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* moc wyjściowa 2 x 50W * moc wyjściowa 2 x 50W 

* 10-cio pasmowy korektor graficzny * układ surround sound 

* funkcje: kino, dyskoteka, sala koncertowa * 10-cio pasmowy korektor graficzny 

* turner AM/FM z pamięcią 24 stacji * funkcje: kino, dyskoteka, sala koncertowa 

* odtwarzacz CD typu „„slot in" * jednoprzyciskowe karaoke 

* magnetofon dwukasetowy z autorewersem + wejście na mikrofon 

* Dolby B * turner AM/FM z pamięcią 24 stacji 

* system synchronicznego nagrywania * odtwarzacz CD typu „„slot in" 
„* głośniki o mocy 60W * magnetofon dwukasetowy z autorewersem 
; niezwykle czytelny, wielokolorowy wyświetlacz * Dolby B 


+ system synchronicznego nagrywania 
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STUDIO HI-FI 


- AUDIO NOTE, ARCAM, BóW, 
| CASTLE, CERWIN VEGA, DALI, 
_EPOS, HEYBROOK, HAFLER, JPW, 
KEF, MICROMEGA, MISSION, 
NAD, NAIM, QBA, ROTEL, 
SOUND ORGANISATION, TDL, 
TOK, TARGET, XLO 


PRZEWODY GŁOŚNIKOWE 
AKCESORIA 


ZAPEWNIAMY MOŻLIWOŚĆ 
ODSŁUCHU I DORADZTWO 


RATY BEZ PIERWSZEJ WPŁATY 


ZAPRASZAMY DO ODSŁUCHÓW 
PORÓWNAWCZYCH KOLUMN: 


CASTLE SEVERN 
DALI 104 
KEF Q30 
TDL RTL3 


WYSYŁKOWA SPRZEDAŻ 
KABLI I AKCESORIÓW 


- kabel sygnałowy MG-1 - 25 zł 
- gabel głośnikowy PL-2,5 - 4 zł/m 


KONESER AV 
ul. Mrozowskiego 6 
27-200 Starachowice 
tel. (047) 74-20-79 
74-73-11; 51-45-86 
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KARSYZZE ń | 
' ACOUSTIC ENERGY, AUDIOLAB, 


Audiolab i Goldring w 
Pol Audio 


Pol Audio rozszerzyło swoją ofertę o 
produkty dwóch kolejnych producentów. 

Audiolab to znanej brytyjska firma z 
Huntingdon. Istnieje od ponad dziesię- 
ciu lat i specjalizuje się w produkcji 
wzmacniaczy, ma też w swojej ofercie 
transport CD i przetwornik CA i tuner 
Pierwszym modelem osiągalnym  je- 
szcze w tym roku na naszym rynku 
będzie klasyczny wzmacniacz zintegro- 
wany 8000A. 

Do produkcji wchodzi też nowy 
wzmacniacz zintegrowany _Audiolab 
80008. Jest on wyposażony w zdalne 
sterowanie i będzie nieco droższy od 
8000A. 

Druga nowość to coś dla grupki 
zwolenników sprzętu analogowego. Są 
to wkładki brytyjskiej firmy Goldring. 
Wkładki typu MM (1042, 1022 GX, 
1012 GX, 1006, Elektra i Elan) mają 
ceny od 558 do 86 zł. Gama wkładek 
MC obejmuje pięć modeli (Eroica H, 
Eroica LX, Elite, Excel, Excel GS) w 
cenach od 511 do 2286 zł. Eroica H 
jest wkładką o dużej czułości (2,5 mV), 
przypomina pod tym względem wkład- 
Ki typu MM. Elan ma igłę sferyczną, 
Elektra i model 1006 igły eliptyczne, a 
pozostałe mają igły o profilach Gyger 
I, Gyger II lub Gyger S. 


Qba Elements 2 


Do recenzowanego wcześniej zesta- 
wu głośnikowego Qba Elements 1 do- 
łączył drugi model tej serii, Elements 
2. Jest to dwudrożna kolumna typu re- 
gałowego. Zastosowano w niej głośniki 
firmy Seas. Niskotonowy o średnicy 13 
cm ma membranę z polipropylenu, a 


wysokotonowy to KT19F z miękką te- 
kstylną kopułką. Obudowa jest typu 
bass-reflex. Efektywność wynosi 87 dB 

Zachowano firmowe wzornictwo 
Skrzynka ma sfazowane krawędzie z 
jednej strony. Kolumna nie ma też 
atrapy i głośniki pozostają zawsze wi- 
doczne. 


Nowy flagowiec Soty 


Sota, znany amerykański producent 
gramofonów, pracuje nad nowym mo- 
delem flagowym. Będzie on gotowy 
prawdopodobnie do końca roku. Ma 
nosić nazwę Millenia i zawierać rozwią- 
zania znane m.in. z gramofonu Co- 
smos. Podobnie jaś w tym ostatnim, 
zastosowano czteropunktowe zawiesze- 
nie resorowe i napęd paskowy. Silnik, 
talerz i płytkę ramienia połączono w 
jeden podzespół. Odwrócone łożysko 
powietrzne wykonano z szafiru i mate- 
riału o nazwie Zirconia. Zarówno zasi- 
lacz dla synchronicznego motoru na 
prąd zmienny, jak i filtr sieciowy oraz 
pompę umieszczono w oddzielnych 
obudowach. Planowana cena urządze- 
nia w USA to 6400 dolarów 


Polsko ukraińskie lam- 
powce z Lublina 


Dobra wiadomość dla miłośników 
lamp. Odnotowujemy kolejnego krajowe- 
go producenta wzmacniaczy lampo- 
wych. Firmę Burdjak and Sikora z Lu- 
blina tworzy dwóch ludzi. Oleg Bur- 
djak, odpowiedzialny za elektronikę, 
jest z pochodzenia Lwowianinem, z 
zawodu muzykiem. Przez kilka lat, 
wspólnie z Wołodią Szuszurinem (obe- 
cnie właścicielem firmy Lamm Audio w 
USA), budował lampowe wzmacniacze 
na Ukrainie. Janusz Sikora zajmuje się 
obróbką metali, odpowida za obudowy 
oraz wykończenie wzmacniaczy. Firma 
istnieje od roku, a w jej ofercie znaj- 
dują się obecnie cztery podstawowe 
modele: Stereoamp, 2x30W/8 omów na 
pentodach w układzie triodowym (1000 
zł), Stereoamp 2x40W/8 omów na trio- 
dach (1500 zł) oraz monobloki po 
30W/8 omów na triodach (2000 zł za 
parę). Oba wzmacniacze stereofoniczne 
to konstrukcje dual mono. Produkty 
oparte na triodach pracują w klasie 
A1, a wszystkie budowane są bez 
układów sprzężenia zwrotnego, Co jest 
jednym z głównych założeń producen- 
ta. Ostatnim produktem jest lampowy 
filtr do odtwarzaczy CD. Wytwarzany 
jest na zamówienie i montowany w 
domu klienta, gdyż jego podłączenie 
wymaga odcięcia wszystkich układów 
analogowych ' wewnątrz _ dyskofonu. 


Cena takiego filtra szacowana jest na 
500-600 zł, w zależności od użytych 
lamp. Na grudzień planowana jest tak- 
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że budowa monobloków opartych o 
triody, o mocy 150W/8 omów. Przewi- 
dywana cena 5000 zł za parę. 


Simon Yorke już na 
prostej 


Nie tak dawno pisaliśmy o kłopo- 
tach Simona Yorke'a z niemieckim dys- 
trybutorem - Manfredem Zollerem. Obe- 
cnle sytuacja jest już jasna. Model S4 
przeszedł do historii, a jego kopie są 
wytwarzane wyłacznie przez Zoller De- 
sign w Niemczech. Ponieważ koszty 
procesu w Niemczech byłyby zbyt wy- 
sokie Simon Yorke zrezygnował z do- 
chodzenia praw do nazwy Zarathustra, 
a swoją firmę przemianował na Simon 
Yorke Designs 

Pierwszymi produktami pod nową 
nazwą są S7 Turntable i S7 Tonearm. 
Gramofon wykonany jest w dwóch we- 
rsjach: amatorskiej z prędkościami 33, 
45 i 78 obrotów na minutę oraz profe- 
sjonalnej z możliwością płynnej regula- 
cji szybkości obrotów od 15 do 130 
obrotów na minutę, w obu kierunkach 
Sterowanie może się odbywać ręcznie 
lub za pomocą interfejsu RS232. Pro- 
jekt ten wykonywany jest na zlecenie 
Biblioteki Narodowej Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, posiadającej ponad 
trzy miliony płyt 

Ramię S7 to konstrukcja typu uni-pi- 
vot. Również i w tym przypadku prze- 
widziano dwie wersje: dziewięcio- i 
dwunastocalową. Ta ostatnia jest do- 
stępna także w postaci o odwróconej 
geometrii, służącej do odtwarzania ma- 
tryc. Obie są kompatybilne z systemem 
montażu SME, mogą być więc użyte 
także w gramofonach innych producen- 
tów. 


Jesienne nowości 


NAD'a 

Wzmacniacz NAD 302 ma swojego 
następcę w postaci modelu NAD 312. 
W znacznej mierze jego konstrukcja 
opiera się na poprzedniku. 312 ma 
moc ciągłą 25 W/8omów, ale jak zwy- 
kle w przypadku wzmacniaczy tej firmy 
charakteryzuje się większą mocą szczy- 
tową, do 50 W/8 omów i 75W/2 omy. 
Wzmacniacz ten zawiera też układ 
„soft clipping”. Istniej możliwość podłą- 
czenia gramofonu z wkładką MM oraz 
sześciu urządzeń pracujących z pozio- 
mem liniowym, w tym dwóch magneto- 
fonów. 312 ma też regulację barwy, 
gniazdo słuchawkowe i rozdzielone 
sekcje przedwzmacniacza i wzmacnia- 
cza mocy. 

412 to nowy tuner, który też jest 
oparty konstrukcyjnie na modelu po- 
przedzającym, czyli 402. 412 ma moż- 
liwość zapamiętania częstotliwości 24 
stacji (12 AM i 12 FM). 

Rozwijana jest też gama produktów 
do domowego kina. Ostanią nowością 
jest kolumna 805RC. Jest to dwudroż- 
ny zestaw o szerokiej dyspersji dźwię- 
ku, wyposażony w zaczep do monto- 
wania na ścianie. 


Cyfrowa konsola Sony 


We wrześniu wprowadzona została 
na rynek nowa cyfrowa konsola Sony 
OXF-R3 do wielościeżkowego nagrywa- 
nia i miksowania dźwięku. Urządzenie 
to powstało dzięki współpracy grupy 
inżynierów z Oxfordu w Wielkiej Bryta- 
nii oraz centrum badawczo-rozwojowe- 
go Sony w Atsugi w Japonii. 

Konsola jest w podstawowej wersji 
64-kanałowa, wykorzystuje nową gene- 


Dwa z nowych modeli NAD - na zdjęciu górnym tuner 412 i na zdjęciu dolnym 
wzmacniacz 312, następca 302 
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Rewelacyjne kolumny 
Elementu T 1200-21 
Ełermnevnta 2 895.71 


Kolumny w zestawach do montażu 
posiadają wyśmienity stosunek jakości da ceny. 


RADIEN MT] Seas) 
Emo 


Najlepsze komponenty do 
budowy kolumn: 


głośniki, elementy RLC, złącza, 
kable, oprogramowanie, osprzęt. 
DEALERZY: , 

Studio Hi-Fi Sir, Orłowska 4, GDAŃSK 

Laser 66, Głogowska 65, POZNAŃ 


Centrum Hi-Fi, Armii Ludowej 17, WARSZAWA 
Compact. Długi Targ 11, GDAŃSK 


SPRZEDAŹ WYSYŁKOWA 
CENNIK NA ŻYCZENIE 


* Czarny Dwór 2a 
( Aba 80-365 GDAŃSK _ 
ACL tel./fax (058) 531271 w.310 
Wyłączny dystrybutor w Polsce wyżej wymienionych firm. 


handlowców do współpracy. 


KODOWA Ika 
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rację 64 i więcej bitowych procesorów 
do przetwarzania sygnałów, jest wypo- 
sażona w interfejs do współpracy z 
magnetofonami Sony DASH. Sprzęt jest 
oparty na elestycznej platformie, a 
struktura magistrali i możliwości prze- 
twarzania określone są przez oprogra- 
mowanie. Konsola wykorzystuje też 
nowe rozwiązania ergonomiczne, ma 
wysoki stopień automatyzacji. 

System demonstracyjny zainstalowa- 
no w studiu Sony w Oxfordzie, gdzie 


prowadzi się zarówno demonstracje jak 
i szkolenia. 


Rozwój hdCD 


Nowy standard płyt o gęstym zapi- 
sle jest sukcesywnie rozwijany. Pod 
naciskiem firm komputerowych we 
wrześniu zakończona została rywaliza- 
cja standardów (MMCD i SD). Obecnie 
prowadzone są dalsze prace zmierza- 
jące do ustalenia specyfikacji | uczest- 


niczą w nich wspólnie wszystkie zain- 
teresowane koncerny. Pojawienie się 
urządzeń do odczytu danych kompute- 
rowych i filmów jest spodziewane na 
jesieni 1996 roku. 

Dokonano już ustaleń kilku istotnych 
parametrów technicznych System 
optyczny i grubość przeźroczystej war- 
stwy płyty są takie jak w systemie SD 
Grubość płyty będzie więc dwa razy 
mniejsza niż w CD i wyniesie 0,6 mm 
Natomiast z MMCD zaczerpnięto spo- 
sób kodowania EFM plus. Dzięki temu 
uzyskane będzie lepsze niż w SD bez- 
pleczeństwo danych. W konsekwencji 
mniejsza ma być jednak pojemność 
informacyjna płyty, dla jednej warstwy 
będzie ona wynosiła 4,7 GB (około 7 
razy więcej niż na CD) zamiast pier- 
wotnie podanych 5 GB 

O zastosowaniach hdCD do audio 
na razie niz nie wiadomo. Przedstawio- 
na w MHF propozycja ARA jest jak 
dotąd jedyną znaną nam specyfikacją 
do tych zastosowań 


Monitor Audio w De- 
cibelu 


Warszawski Decibel rozpoczął import 
kolumn Monitor Audio. Szefem tej bry- 
tyjskiej firmy z Cambridge jest Mo 


Bytom - TECHMAR, ul. Dworcowa 16 


Kielce - VIMED SAT, ul. Mała 12 


GO Hudio 


w autoryzowanych punktach sprzedaży 


Białystok - PHU EKA, ul. Sienkiewicza 18 
Bielsko-Biała - Hl-Fl STUDIO, ul. Orkana 6 
Bydgoszcz - CONTRAMEX, ul. Dworcowa 16 


Chorzów - OPAL, ul. Wolności 29a; SOUND IMPORT, ul. Wolności 30 
Gdańsk - EURO, al. Rzeczypospolitej 33; SWING, ul. Piwna 1/2 
Janki - ELEKTROLAND, al. Krakowska 11 

Kalisz - MUSIC STORE PROFFESIONAL, Główny Rynek 14 

Katowice - HI-FI ATELIER, ul. Matejki 4 


Konin - POLSONIC, ul. Szeligowskiego 1 

Koszalin - SIADAK i STANISŁAWSKI, ul. Lampego 2 

Kraków - DOROTA, Rynek Główny 10; BIG-FOX, ul. Karmelicka 28 

Lublin - HI-FI, ul. Krakowskie Przedmieście 30 

Łódź - BEST, ul. Piotrkowska 33; DH CENTRAL, ul. Piotrkowska 165/169 
Nowy Targ - AGENCJA HANDLOWA KNAP, ul. Kościelna 7 


Jamo 


wyłączny przedstawiciel w Polsce firm: 


[7] SENNHEISER 


oferuje bogaty wybór 


KOLUMN GŁOŚNIKOWYCH oraz 


SŁUCHAWEK - 2-/etnia gwarancja 


sprzedaż premiowana 


Piekary Śląskie - OPAL, ul. Wyszyńskiego 14 

Poznań - ARS NOVA, ul. Kwiatowa 5; LASER 66, ul. Głogowska 66; MASS, ul. Krakowska 1 
Radom - PEWEX, ul. Curie-Skłodowskiej 17a 

Rzeszów - MAGELLAN, ul. Stefana Batorego 18 

Słupsk - KK i RS, ul. Filmowa 1 

Sopot - DANDY GROUP, Al. Niepodległości 786 

Szczecinek - FAN, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 


Toruń - RYTM, ul. Wielkie Garbary 19 , A 
Warszawa - APEX-BOSE, pl. Zbawiciela 2; BEMOL-BLUES, ul. Boya Żeleńskiego 2; DHE PROWIMAX, ul. Teligi 8; ELEKT! 


Ostrobramska 75b; EUROPA, ul. Armii Ludowej 13; EURO: BERLIN, ul. Marszałkowska 45, ul. Grochowska 200, Kasprzak 
RDT, ul. Puławska 73/75, ul. Targowa 45/47; HZ, ul. Emilii Plater 47; SCENA, ul. Wspólna 41; UNITAJ, ul. Żurawia 22 
Wrocław - EOS: AUDIO VIDEO, ul. Wita Stwosza 3; SUPER SALON ELEKTRONIKI, ul. Nożownicza 4 


Zakopane - AGENCJA HANDLOWA KNAP, ul. Krupówki 11 
7N KONSBUD O 
A <3 w4udio 


ROLAND, ul. 
a 25a, 


Zielona Góra - VADIM, ul. Kupiecka 1 


z okazji 50-lecia firmy SENNHEISER - 
w tym roku ceny promocyjne 


Warszawa, al. Szucha 3 
tel. 29 8227, 295587 


fax 29 90 62 
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lqbal. 

Monitor Audio ma bogatą ofertę ko- 
lumn z różnych przedziałów cenowych 
Większość z nich należy do jednej z 
trzech serii: Monitor, MA lub Studio 
Monitor Audio od wielu lat należy do 
grona najbardziej znanych promotorów 
aluminium jako materiału na membrany 


Rewelacyjne 


oceny 


Rekordowa 
sprzedaż 
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głośników. W wielu tańszych kolumnach 
stosowane są głośniki wysokotonowe z 
metalowymi kopułkami. W droższych 
metalowe membrany mają też głośniki 
nisko- lub niskośredniotonowe. 

Monitor Audio znane jest z wysokie- 
go poziomu obróbki stolarskiej obudów, 
jest także samowystarczalne w zakresie 
produkcji głośników, które są samo- 
dzielnie opracowywane przez tą firmę. 

Na zdjęciu kolumny Studio 12 


Podstawki Ostoja 


Z pewnym opóźnieniem dotarła do 
nas informacja o akcesoriach produko- 
wanych przez firmę Ostoja z Pruszko- 
wa 

Asortyment obejmuje lekkie podstaw- 
ki Delta i Delta Sand, ciękie podstaw- 
ki Mass, ważące po wypełnieniu pia- 
skiem 10 kg, przeznaczone do wyso- 
kich kolumn podstawki Bug, uchwyt 
ścienny do lekkich zestawów satelitar- 
nych i szałkę na sprzęt pod nazwą 
Triangle (na zdjęciu). Wszystkie kon- 
strukcje są spawane 


Quad sprzedany 
Nie najlepsze wyniki finansowe do- 
prowadziły do zmiany właściciela dzia- 


łającej już od kilkudzisięciu lat firmy 


Przez cały ten 
czas był to firma rodzinna, pierwotnie 


Quad z Huntingdon 


kierowana przez Petera Walkera, a 
później przez Rossa Walkera. Teraz 
została przejęta przez Variety Group, 
której szefem jest Henry Azima. W ten 
sposób Quad, Mission będą należały 
do jednej grupy. 


Nowe głośniki KEF 


biją rywali na głowę! 


Coda 7 Cena 630 zł/para* 
moc 70W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 300x180x245 mm 


Coda 8 Cena 830 zł/para* 
moc 100W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 325x200x295 mm 

Coda 9 Cena 1350 zł/para* 
moc 125 W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 835x200x295 

Sprzedaż w sklepach autoryzowanych 


Dystrybucja w Polsce 


Zbol-c4udio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5 
tel./fax 6195774 

Wyłaczny dystrybutor 

NAD, KEF, CELESTION, QED 


* ceny stan na 1.09.95 
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SPRZEDAM 


Interkonekt Monster 100, Neutrik Pro, kable głośnikowe 
Monitor PC Studio Line 2x2,5 mm 2x6 m. Tel 
(058)414900, (058)526618 

Magnetofon Technics RS-BX646, stan idealny, 3 gł, zdalne 
sterowanie systemowe. Tel (058)221922 

Gramofon Roksan Xenxes/Artemiz/Goldring Eroica LX 
Wzmacniacz Naim NAC 42.5 i NAP 110. Kolumny KEF C15 
+ para subwooferów SW200 wraz z podstawkami JPW i 
okablowaniem Dali. 20-380 Lublin, ul Głuska 78 
Wzmacniacz NAD 302 (650 zł), odtwarzacz CD NAD 502 
(1050 zł), zestaw głośnikowy B8.Ww DM320 (1200 zł). Kom- 
pletny syslem 2800 zi. Malbork, Mazurów 7/1, tel 
(055)3293 

Kolumny TDL-RTL1, nowe, cena 790 zł. Kompakt Sony 
CDP711, cena 590 zł. Włocławek, tel. 361272 


Końcowkę mocy Onkyo M5890 (nowa), 1400 DM. Wzmac- 
niacz Luxman L410, 700 zł. Wzmacnizacz Marantz 
PM30SE, 450 zł. Magnetofon Akai GX-65, 750 zł. Wrocław, 
tel. (071)628358 

Kolumny Tonsil ZGB 50-8-596, trójdrożne, w idealnym sla- 
nie, 170 zł. Piotr Kudełko, ul. Hutnicza 10/13, 41-100 Sie- 
mianowice 

Monster Cable Bi-Wire, 8 m, cena 45 DM. CD player Ya- 
maha CDX 630E, 92r, 300 DM. Wojciech Maciaszek, tel 
(02)7563246 

QD Technics SL-PG560A, data zakupu 4 03 95. Zyglryd 
Marek, ui. Londzina 28/6, 47-400 Racibórz 

Wzmacniacz Arcam Delta 290 + pilot - 1800 zł. CD Pione- 
er 8700 - 900 zł. Monster Cable Interlink CD 800 zł, Talk 
Talk 3, 2x5 m - 180 zł, przepalane. Gdańsk, (058) 565136 
Wzmacniacz Pioneer A-449, 2x60W/8 o,ów, czarny, ideal- 


| ZENA STUDIO 

| Kraków 

| ul Św. Anny 9 

| tel. (012) 23-10-44 


CONTRAMEX 
Bydgoszcz 

ul Dworcowa 46 
tel. (052) 45-52-07 


LASER 66 

Poznań 

Głogowska 66 

tel (061) 66-58-15 


ŚWING 

Gdańsk 

ul, Piwna 1/2 

tel. (058) 31-77-32 


SIR 
Gdańsk=Jelitkowo 
ul, Orłowska 4 

tel. (058) 56-33-21 
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ny stan, gwarancja oryginalnego pochodzenia. Rozsądne 
oferty cenowe. D. Łazorczyk, Nowy Glinnik 2/26, 97-205 
Tomaszów Maz. 


Deck Technics RS-BX727 (5/93 - 700 zł). Wzmacniacz 
Technics SU-VX620 z pilotem (12/92), stan idealny. Tel 
(062)530314 


0d Radio do Audio 1..8/95 - 20 zł. Magazyn Hi-Fi 3..8/92 
- 7 2ł, rocznik 94 18 zł. Audio Video 84-86 - 4 zł, 87-90 6 
zł z rok. Tomasz Wartak, Kilińskiego 12/1. 80-452 Gdańsk 
Audiolilski wzmacniacz lampowy Audio Note P1, 94 r 
(nowy 800 GBP) cena 460 GBP. Audiolab 8000A, nowy, 
best buy wg What Hi-Fi i Hi-Fi Choice (nowy 500 GBP) 
cena 480 GBP. Wojciech, tel. (022)7563246 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


Denon PMA-860 - 800 zł 1,5 roku. Wzmacniacz Denon 
PMA-880R, 1390 zł. Magnetofon DRS-810, 1400 zł. CD 
DCD-895, 1290 zł. Tuner TU-280, 550 zł, 1 roczny. 
Gdańsk, (058)435448 

Magnetofon Akai GX-65 II, 750 zł; magnetofon Sony TCK- 
490, 600 zł, magnetofon Denon DRM-44HX, 600 zł; 
wzmacniacz Luxman L-410, Luxman L-114A, 450 zł. Wro- 
cław, tel. (071)628385 

Sprzedam CD Rotel RCD-955AX, deck Nakamichi 480, 
wzmacniacz Realistic PMA100 professional, kable głośni- 
kowe Eagle 2x3m, walkamn Sony DD, gramołon Daniel 
Wiadomość (032)1563329 

Siuchwaki Sony MDR CD 450, tanio. Tel. 0531 70260 


Kolumny Arcus TL-1000 sprzedam. Kraków, Kościuszkow- 
ców 20, tel. (012)668872 

Kolumny Visałon Experience V-20, absolute spiłzenklasse 
Ill, nowe, na gwarancji, (4000 DM) moja cena do negocja- 
cji, ok. 3500 zł. możliwość dowozu. Propozycje ceny li- 
słownie: H.W., ul. Ogrodzona 151 m 12, 43426 Dębowiec 
JM Lab Point Source 5.1 Castle Chester. Marantz 
CD63SE. Musical Fidelity A120. Rotel RA-985BX. Akai 
GX75 II. Tel. (061)625022 


Doskonałe kolumny Visaton Experience V-13, nowe, na 
gwarancji, (1400 DM) moja cena do negocjacji, ok. 1700 
zi. Propozycje tylko listownie: H.W., ul. Ogrodzona 151 m 
12, 43426 Dębowieck 

Przedwzmacniacz Audio Research LS-3, CD Wadia 23, 
końcówkę mocy Pass Aleph 0-S oraz kable Straight Wire i 
Transparent Audio sprzedam. (056)21495 

Kolumny Polstar (technologia Visałon) - Experience V-13, 
V-17, V1B. NAD 302, 502. Wszysłko nowe z gwarancją 
Szczecin, Bohaterów Warszawy 15, tel. (091)845002 w.201 


Aiwa ADF850 - 800 zł. Sony CDP 315 - 600 zł, 6 mscy 


Mojlepsze Kalle 
A Saiecie 


Wyłączny przedstawiciel! XLO Electric Company. 


BARBICAN + AUDIO + SYSTEMS 


80-054 Kraków:ul. Spokojna'8 


NAD 514 nowy; Meridian 506. Gdańsk tel. 431503, Michał 
Sprzedam wzmacniacz firmy Carver CM-1090, moc 100/8, 
na gwarancji. Tel. (0555)8217 lub 8600 do 15-tej 8615 po 
15-tej 

Monster Cable Bi Wire 2x3m, cena do negocjacji. Tel 
Warszawa 6644387 

High End JM Lab PS5.1/2.1, Micron Carat. Wzmacniacz 
Musical Fidelity, Dynaco, Quad, Mclntosh, Accuphase, CD 
Dynaco Marantz. Tel. 061-652493 

Magnetofon Sony TCK 611-S, Dolby BCS, 3 silniki, 3 gło- 
wice, kalibracja pilot, 750 zł. Wzmacniacz Marantz PM44SE 
2x70W, 700 zł. Gdańsk, tel. (058)461074 

Wzmacniacz Audio Note Oto, stan idealny, cena 3000 zł 
Tel. (022)7814161 

Sprzedam interkonekty Solid Chord. Artur Jurek, Więcbork, 
ul. Na Skarpie 9, tel 899745, po 18-tej 

Deck Pioneer CT-S630S, Dolby BCS, 3 gł, 2 silniki, nowy. 
Kolumny Canton Fonum 601, cena 1200 DM. Pyskowice, 
(033)1339164 po 19-tej 


tel. (012) 32-66-44 tel Max (012) 33-04-64 tel. kom. (090)/33-03-55 


MAGAZYN HI-Fl 


M 


CD-player Pioneer PD-75 oraz Cyrus DAD-7 + Cyrus PSX- 
R, kolumny BAW Prelerence 5 (z podstawkami) - wszystko 
nowe, tel (052)287710 

Używany sprzęł brytyjski I niemiecki (lakże na zamówienie). 
Tel. (048)41783, 603303 

Deck Pioneer CTS-820$, roczny. Tel (042810802 

Tanio sprzedam nową mini wieżę firmy JVC MX-S30, ma- 
gnetofon dwukasetowy Dolby B, CD, tuner Wzmacniacz 
2x40W, kolumny bass-reflex, pilo. Adam Szymała, 41-705 
Ruda Śląska, ul. Skowronków 14/6 


Kolumny Audio Note. Tel. (042) 302297 


Kupię dyskofon JVC XLZ-1050TM. Leszek Kuszkowski, 01- 
673 Warszawa, ul. Podleśna 52 m. 79, tel (praca) 405426 
Pilnie zagraniczny stabilizator napięcia 220 V (wszelkie in- 
formacje). Magazyn Hi-Fi 1/92. D. Łazorczyk, Nowy Glinnik 
2/26, 97-205 Tomaszów Maz 

Sprzęt Technicsa: deck RS-T55R, 500 zł, tuner ST-G90L, 
800 zł, korektor SH-8066, 1000 zł, limer SH-4060, 300 zł, 
gramofon SL-QD33, 300 zł. M.H., skr 24, 44-102 Gliwice 
2 


Kable Monster Cable Original 2x5m, tylko 100 zł. Equali- 
zer DSP Technics SH-GE90, prawie nie używany, stan ide- 
alny. Równowartość 500 DM. Paderewskiego 2, 46-059 Za- 
wadzkie 

Kolumny KEF 104/2, 5500 zł. Tel. (061)336476 


Kompakt Sony CDP228ESD, słuchawki bezprzewodowe Be- 
yer IRS-690, kolumny Klipsch kg 3.2. Tel (061)235263 
Monobloki Denon POA-4400, przedwzmacniacz Pioneer C- 
73, CD Philips 950, CD Denon 2560, głośniki Visaton Tel 
012 668872 


Magazyn Hi-Fi 1/92, katalogi Technics 90, 91, 95, 96. 
Sprzęt Technicsa: CD SL-PS700/900; luner STG-630; 
wzmacniacz SU-VX620/720; deck najchętniej z seril RS- 
BX, tylko poważne oferty. Tel (022)757047 po 20, prosić 
Maćka 


Sprzęt hi-ti, hi-end. Tel (048)41783, 603303 


ZAMIENIĘ 


Zamienię MHF 4/94 na 2/93 Wojciech Żurawski, 82-300 
Elbląg, ul. Wiślicka 1/B/1. tei. (050)331698 po 19-tej 


CD Technics $L-PS700, klasa AA, cyfrowe serwo, b. dużo 
funkcju, 620 zł. Zamiana na Philips 951, 850 Mk. II + do- 
płata. Jarek Turalski, Mieszka | 3/25, 26-200 Końskie. 
Sprzedam wzmacniacz lampowy Audio Note Soro. Piła, tel 
(067)134421, prosić Zbyszka 

Magnetofon Sony TCK-490, 570 zł; wzmacniacz Onkyo A- 
8650, 800 zł, wzmacniacz Luxman L-410, 800 zł, wzmac- 
niacz Luxman L-114A, 400 zł. Wrocław, tel. (071)628385 
Gramofon analogowy Rega Planar 3 + RB-300 + Goldring 
G1020, Goldring Eroica. Gdańsk tel. 431503, Michał 


KUPIĘ 
Kupię tuner Marantz ST-40, ST-50 czarne, lub Akai AT-26, 


AT-56, AT-57 czarny lub srebrny. Ralał Stachowiak, ul. Si- 


korskiego 16, 64-030 Śmigiel 


MAGAZYN HI-FI 


PŁYTY 

Kupię płytę CD Boney M Night Flight to Venus. Piotr Ku- 
dełko, ul. Hutnicza 10/13, 41-100 Siemianowice 

Płyty CD nagrane w THX system, single i maxisingle - CD 
Stinga oraz Police, aktywny subwoofer. Mirosław Jeleniew- 
Ski, ul. Pawła Parady 3, 20-734 Lublin 

Kupię płyty analogowe, jazz i muzyka poważna, wydania za- 
chodnie w dobrym stanie. Gdańsk tel. 431503, Michał 


INNE 


Wykonam wzmacniacz mocy 2x63W, klasy szczytowej, cena 
500 zt. Więcej informacji: Smaga Grzegorz, Os. Na Stoku 
27A/33, 31-704 Kraków Nowa Huta 


hi-fi 


' JAMO 


'JPpw KEF 


sklep firmowy 


BEST 


hi-end 

kino domowe 
urządzenia profesjonalne 
(00 "AKG MARANTŻ  ELAG TDL NAD ARCAM * 
TANNOY AKG MARANTZ ELAC TDL 

MUSICAL FIDELITY DALI TEAC MORDAUNT-SHORT 
SENNHEISER TECHNICS 
| PHILIPS PIONEER MONSTER CABLE VAN DEN HUL 
| SONY GALE YAMAHA RUARK 


biuro i pomieszczenie odsłuchowe 
90-113 Łódź ul. Traugutta 25 
tel.335-907, tel/fax 333-857 


Łódź ul.Piowkowska 33 tel.300-184 


Twój problem rozwiązany © 


LASER 66 HI-FI 
Poznań, ul. Głogowska 66 
tel. 665815 


sprzęt audio: Alchemist Products, 
AMC, Arcam, Aura, Carver, Cyrus, 
Denon, DPA, Marantz, Meridian, | 
Micromega, NAD, Naim, | 
Nakamichi, Rotel, Teac 


kolumny: AE, ALR, BSW, Castle, 
Celestion, Cerwin-Vega, Dali, Elac, 
Infinity, Jamo, JPW, Klipsch, 
Feybrook, KEF, Mission, NAD, 
Rogers, Sonus Faber, Tannoy, TDL 


kable: Cable Talk, [Ixos, Monster 
Cable, QED, van den Hul 


słuchawki 


komis, skup, wymiana używanego 
sprzętu hi-fi i płyt CD 


możliwość odsłuchu i doradztwo 


czynne 10-18 
wszystkie soboty 10-14 


OKAZJA! 
***Musical Fidelity Typhoon*** 
preamp + 2 monobloki 
CENA 29.900.000 zł 
**+*Musical Fidelity CDT**+ 
CENA 13.900.000 zł 


DENON ROTEL 
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WĘSEI GAP 


racji dźwięku, ale są też teoretyczne 
podstawy dotyczące systemów mikrofo- 
nowych, sposobu zbierania przez nie 
dźwięku i idącego za tym sposobu od- 
twarzania tak by do uszu słuchacza do- 
cierała informacja pozwalająca na lokali- 
zację źródeł. Oczywiście można podno- 
sić sprawę niedoskonałości systemu ste- 
reofonii dwukanałowej, ale trzeba zdecy- 
dowanie podkreślić, że jej celem jest od- 
tworzenie zjawisk występujących w rze- 
czywistości. 

Systemy wieloknałowe spotykane w ki- 
nie domowym, to w zasadzie tylko syste- 
my rejestracji dźwięku wielokanałowego. 
Kiedy spotykamy nagrania w Dolby Pro 
Logic, czy THX nie mówi to nic o sposo- 
bach omikrofonowania. Za systemami 
stosowanymi w kinie domowym stol oczy- 
wiście pewna wiedza teoretyczna z dzie- 
dziny psychoakustyki, ale celem syste- 
mów kina domowego nie jest wierność 
rzeczywistym wydarzeniom. 

Natomiast system ambisoniczny to 
pełna wersja stereofonii. Jest to system 
opierający się na naukowych podsta- 
wach, jego celem jest lepsze niż w przy- 
padku dwóch kanałów odtworzenie rze- 
czywistego pola akustycznego, przy po- 
mocy większej liczby głośników. Są też 
stosowne systemy omikrofonowania. Ko- 
mercyjnie rozwojem nagrań ambisonicz- 
nych zajmuje się firma Nimbus, ale nie- 
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GALIEM | 


joint venture 


Polecamy audiofilskie głośniki 


i rewelacyjne słuchawki 


GRADO 


Para kolumn NHT Super Zero tylko 790 zł! 
Słuchawki GRADO SR60 tylko 300 zł!! 
Takich sum nie można wydać lepiej!!! 


Zapraszamy do sal odsłuchowych: 
Artis Audio 2, Łódź, Legionów 13, tel. (042) 30-00-82 
Aris Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora I, tel. (058) 52-51-20 
Sprzedaż wysyłkowa za zaliczeniem pocztowym: 
Warszawa, tel. (022) 669-50-22 


stety zarówno sprzęt jak i płyty są bardzo 
słabo osiągalne. 


Oceny MHF 


W odpowiedzi na artykuł „Sprzęże- 
nie zwrotne” chciałbym przedstawić 
moje stanowisko w sprawie zmian w 
Magazynie Hi-Fi. Jeśli chodzi o recen- 
zje, to zmianę uważam za pozytywną, 
choć jest tu jeden minus: trudno po- 
równać recenzje z aktualnych numerów 
z tymi sprzed kilku lat. Pozytywnie 
oceniam również reklamy w formie ar- 
tykułu. Bardzo wysoko oceniam artyku- 
ły zajmujące ostatnie strony Magazynu 
Hi-Fi, mianowicie „Ocenę subiektywną”, 
które przedstawiają współczesne kierun- 
ki rozwoju hi-fi 

Przejdę teraz do krytyki. Niestety 
negatywnie oceniam rubrykę high-endo- 
wą, która w. ostatnim numerze zajęła 
zbyt dużo miejsca. Dlaczego tyle miej- 
sca poświęcono gramofonom? Tego 
typu sprzęt umarł śmiercią naturalną, 
ciągle kurczy się rynek płyt analogo- 
wych. Wolałbym przeczytać artykuł na 
temat konstrukcji wzmacniaczy high-end 
czy też odtwarzaczy CD. 

Chciałbym wrócić jeszcze do recen- 
zji Sporo zamieszania wprowadza 
skracanie nazw sprzętu, np. Audiowa- 
ve - AW oraz podpisywanie się przez 


s 


recenzentów inicjałami. Dla kogoś bio- 
rącego pierwszy raz do ręki Magazyn 
Hi-Fi to czarna magia jeżeli przeczyta, 
że na przykład MK słuchał PS 5.1 a 
GS MA 20. Dziwi również fakt, że 
zprzestano recenzji magnetofonów. 
Zdaję sobie sprawę, że jest to bardzo 
żmudne i czasochłonne, nie zwalnia to 
jednak z obowiązku recenzji urządzeń 
rejestrujących dźwięk, a magnetofon 
jest ciągle najpopularniejszym tego 
typu urządzeniem 

Jeśli chodzi o recenzje kolumn to 
sądzę, że powinno być jasno określo- 
ne, na jakim rodzaju muzyki dany mo- 
del najlepiej się spisuje Można zna- 
leźć wiele określeń dotyczących jazzu, 
klasyki czy rocka, mniej natomiast zwy- 
kłej muzyki rozrywkowej. Przydałoby się 
również jasne określeie swoich prefe- 
rencji przez panów dokonujących od- 
słuchu oraz trochę więcej recenzji ko- 
lumn przeznaczonych do ustawiania na 
półce lub przy ścianie 

W „Audio Akademii" chciałbym prze- 
czytać artykuł na temat akustyki ma- 
łych pomieszczeń. Sądzę, że znaczna 
część czytelników mieszka w blokach 
gdzie często pokoje nie przekraczają 
10 m kw. Chciałbym więc znaleźć ar- 
tykuł, w którym mógłbym się dowie- 
dzieć w jaki sposób ustawić kolumny 
na półkach, czy celowe jest kupowanie 


Rewelacja na rynku brytyjskim 


Nie znajdziesz lepszego 

przewodu głośnikowego 

za te pieniądze 

QUDOS***** What Hi-Fi Maj '95 
cena 7,60 zł/mb 


Wyłączny dystrybutor: 


bl-cdudio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5, tel./fax 619-57-74 


j „ "og "SOJA *uedouBen su orpny AE 


AUDIOWA VE 


AUDIOWAVE 13; AUDIOWAVE 13 SE 
AUDIOWAVE 17; AUDIOWAVE 171 


GEN. DE GAULLE'A 107/6 


KOLUMNY 


ROMUALD SCHOTT 


41-800 ZABRZE 
tel. (03) 171-38-69 


WARSZAWA: 
MAREK ŁABANOWSKI 
tel. (022) 18-80-48 


MAGAZYN HI-FI 


kolumn podłogowych do takiego poko- 
ju? Jak maksymalnie wykorzystać aku- 
stykę takiego pomieszczenia? 

Piotr Kudetko, Siemianowice 


Za mało hi-endu 


Brakuje mi w Waszym czasopiśmie 
recenzji sprzętu hi-end. Owszem, trafia- 
ją się relacje z wystaw hi-end, ale to 
nie to 

Chciałbym kiedyś zobaczyć porów- 
nanie choćby najtańszego Krella (oko- 
ło 3800 funtów za 50W/8 omów) do 
normalnie testowanego przez Was ze- 
stawienia z przedziału 1000-3000 zł. 
Czy jego ogromna cena (na Krella i 
tak mała) jest usprawiedliwiona jako- 
ścią, czy jest to już swego rodzaju 
snobizm. (...) 

Mile widziana byłaby większa ilość 


recenzji plus kącik recenzji hi-end 
(chociaż po jednej w numerze). W nie- 
dalekiej przyszłości myślę, że warto 
byłoby poświęcić przynajmniej część 


numeru na recenzje kabli. Jest to te- 

mat, w którym w ogóle wśród deale- 

rów nie ma żadnej spójności. 
Sławomir Orłowski, Toruń 


Recenzje bardzo drogich modeli fak- 
tycznie pojawiały się w MHF bardzo 
rzadko. Podstawowa przyczyna tkwi w 
tym, że sprzętu z najwyższej klasy ceno- 
wej importuje się do Polski niewiele. Nie 
stawiamy żadnych formalnych ograni- 
czeń i jeśli dystrybutorzy podejmą odpo- 
wiednią decyzję, zrecenzujemy taki 
sprzet. Dajemy jednak jedną nieformalną 
i niezobowiązującą sugestię dotyczącą 
cen sprzetu udostępnionego do testów. 
Wydaje się nam, że najlepiej gdy maksy- 
malne ceny udostępnianego nam sprzętu 
nie odbiegają istotnie od cen najdroż- 
szych modeli, które sami wykorzystujemy 


„E Artis Audio 


joint venture 


do przygotowywania recenzji. Chodzi o 
to aby recenzenci mieli punkty odniesie- 
nia i by byli osłuchani ze sprzętem z da- 
nego przedziału cenowego. Recenzując 
bardzo drogi sprzęt należy zapewnić od- 
powiedni poziom pozostałych elementów 
towarzyszącego toru. Być może jesteśmy 
tu przesadnie ostrożni, ale jestem prze- 
konany, że wraz z rozwojem rynku i roz- 
wojem naszego redakcyjnego sprzętu w 
przyszłości (nie tak odległej) dojdziemy 
do rejonu, w którym można spotkać Krel- 
la 

Kable w następnym numerze. Fak- 
tycznie ten temat dość długo czekał na 
swoją kolej, ale fizycznie brakowało nam 
czasu by się do niego zabrać. 


MHF jak wzmacniacz? 

Nasuwa mi się porównanie Magazy- 
nu Hi-Fi do do wysokiej klasy wzmac- 
niacza - na zewnątrz przeciętna obu- 


dowa, mało przycisków, lampek, a 
środku to... Wy już wiecie najlepiej. 
Podobnie jest z MHF. Słaby papier, 


zdjęcia, opóźnienia w kolportażu, ale z 
drugiej strony, co istotniejsze, wystar- 
czy jedno słowo treść. Oczywiście 
jeśli z polpszeniem jakości wizualnej w 
parze idzie treść, to można tylko po- 
gratulować, ale jeśli atrakcyjniejsza sza- 
ta graficzna miałaby pociągnąć za 
sobą pogorszenie treści - to zdecydo- 
wanie nie! 

Postawiłem Wam kilka plusów, ale 
uważam, że są one w pełni zasłużone, 
jeśli robicie coś dobrze to należy to 
powiedzieć, jeśli robicie coś źle to 
również. Na tym chyba polega uczest- 
nictwo czytelników w kreowaniu pisma? 
(...) 

Pisaliście kiedyś, że nie ma większej 
różnicy, czy płyta oznaczona jest sym- 
bolem AAD, ADD, DDD, jednak moje 


Warszawa, tel./fax (022)663-71-87, tel. 669-50-22 
Łódź, tel./fax (042)30-00-82 
Gdańsk-Oliwa, tel./fax (058)52-51-20 


WYŁĄCZNY DYSTRYBUTOR SPRZĘTU AMERYKAŃSKICH 
GIGANTÓW HI FI I HI END: 

ADCOM, AUDIO RESEARCH, AUDIO ALCHEMY, CALIFORNIA 
AUDIO LABS, CINEVISION, CLEARFIELD, COUNTERPOINT, 
GRADO, KLYNE, MAGNEPAN, MELOS, NOLU HEAR THIS, 

SOTA. TRANSPARENT AUDIO, THETA DIGITAL, THIEL, 


WILSON AUDIO 


URZĄDZENIA W CENACH OD 40 DO 150 000 USD 
kompletne instalacja audio w domach i mieszkaniach 
% wieloletnie gwarancje, doradztwo techniczne, serwis 


+ sprzedaż hurtowa, detaliczna, wysyłkowa 


4 demonstracje sprzętu w salonach sprzedaży: 


Artis Audio 2, Łódź, ul. Legionów 13 
Artis Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora I 


Szczególnie polecamy bardzo tani sprzęt audiofilski: 4 

głośniki NOW HEAR THIS, słuchawki GRADO, elektronikę ADCOM 

i AUDIO ALCHEMY oraz rewelacyjne okablowanie TRANSPARENT AUDIO. 
Artis Audio 3 oferuje płyty CD wytwómi: Chesky Records, DMP, Audioquest 
Telarc 
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pytanie dotyczy tego, od czego zależy 
czy te symbole są umieszczane na 


płytach i czy brak takich oznaczeń 
dyskwalifikuje płytę? Sam posiadam ta- 
kie płyty i ciekaw jestem waszej opinii. 

Robert Kępa, Bytom 


W stu procentach zgadza się z Pa- 
nem co do udziału czytelników w tworze- 
niu pisma. 


Zaprezentowaliśmy powyżej drugą po- 
rcję ocen czytelników na temat MHF. Po- 
nownie chciałbym podziękować za żywy 
odzew na moją prośbę o ocenę naszej 
pracy. Niektóre propozycje będzie moż- 
na zrealizować szybko, inne będą musla- 
ły trochę poczekać. Zapewne niektórzy z 
naszych korespondentów znajdą na na- 
szych oddźwięk swoich propozycji. Ale 
nawet jeśli w konkretnych przypadkach 
tak się nie stanie, muszę powiedzieć, że 
cenne były dla nas wszystkie listy. 

Na oceny naszej pracy będziemy cze- 
kać nieustannie, ale jest też wiele innych 
ciekawych tematów. Mam nadzieję, że 
po lekturze wywiadu z A.J. van den Hu- 
lem, po przeczytaniu jego 50 punktów i 
mojego komentarza na 66 stronie znowu 
zechcą się Państwo włączyć do dyskusji. 
(GS) 


AKG Alchemist Ancient 
Audio Arcam Audio 
Innovations BAW Cable 
Talk Cambridge Audio 
Castle Cerwin Vega 
Dali Denon Flatline Gale 
Ixos Maranz Musical 
Fidelity Mordaunt Short 
NAD Chimera Tannoy 
TDL XLO  Yamacha 
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RECENZJE 


California 
Audio Labs 
Tercet Mk. IV 


Pamiętam, że swego czasu wygląd 
| zewnętrzne wykonawstwo odtwarza- 
czy CAL było powodem do różnych 
zgryźliwych ' docinków. Najbardziej 
barwne było chyba porównanie słyn- 
nego modelu Tempest do Trabanta. 
Trzeba zresztą przyznać, że z wyglą- 
du Tempest mógł uchodzić za kon- 
strukcję amatorską. Ale muszę od 
razu dodać, że prześmiewca, który 
tak sobie żartował z kalifornijskiego 
odtwarzacza, był zarazem zauroczony 
jego brzmieniem. Tercet pokazuje, że 
CAL nadal nie przejmuje się zbytnio 
pięknem powłoki. Moja  audiofilska 
część świadomości nie tylko akceptu- 
je tego typu kompromisy, ale nawet 
się z tego cieszy, mając nadzieję, że 
oszczędności poczynione na zewnątrz 
przyczynią się do wzbogacenia wnę- 
trza. Większości osób pewnie stwier- 
dzi, że Tercet jest brzydki, być może 
mniej wymagający klienci powiedzą, 
że jest przeciętny. Pomijając wygląd, 
Tercet jest jednak solidnie wykonany i 
ma swoją wagę. 

Ergonomia też pozostawia co nieco 
do życzenia. Porozrzucane po całej 
ściance klawisze zostały pogrupowane 
dość przypadkowo i w pierwszym 
momencie nieraz trzeba przed urucho- 
mieniem jakiejś funkcji trochę się po- 
przyglądać gdzie też jest ten przy- 
cisk, który jest akurat potrzebny. Jed- 
nak są też pozytywy. Klawisze reagu- 
ją pewnie na lekkie dotknięcie, a od- 
twarzacz ma całkiem sporą gamę 
funkcji użytkowych i bogatą informację 
na wyświetlaczu. Sam fluorescencyjny 
wyświetlacz został chyba zapożyczony 
z jakiegoś popularnego odtwarzacza 
japońskiego, bo wyglądał nam znajo- 
mo. Jest na nim rząd liczb pokazują- 
cy ilość utworów do 20, jak również 
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mrugający wskaźnik pokazujący, który 
utwór jest akurakt odtwarzany. Licznik 
czasu ma cztery tryby pracy. Jest też 
możliwość programowania, przegląda- 
nia programu i jego korekty. Są też 
specjalne opcje programowania prze- 
widziane do nagrań na kasety, łącz- 
nie z zestawianiem programu o okre- 
ślonej długości z różnych płyt. Można 
też odtwarzać utwory w losowej kolej- 
ności. Z doświadczenia wiem, że ta 
pozornie bezsensowna funkcja jest 
jednak całkiem często wykorzystywa- 
na. W sumie można powiedzieć, że 
ktoś kto rozwijając swoje hobby przej- 
dzie z jakiegoś średnioklasowego od- 
twarzacza Sony, Pioneer czy Tech- 
nics, kupując Terceta będzie mógł 
pozostać przy swolch dotychczaso- 
wych przyzwyczajeniach. 

Większość funkcji jest dostępna 
zarówno na przedniej ściance jak i 
na pilocie, ale ani pilot, ani klawisze 
na ściance nie zapewniają dostępu 
do wszystkich możliwości. Na przykład 
zwykłe programowanie jest niemożliwe 
bez pilota, a programowanie nagrań 
na taśmę tylko na przedniej ściance 
Na pilocie jest też klawiaturka do nu- 
merycznego wprowadzania numerów 
utworów. 

Oryginalne są możliwości połącze- 
niowe Terceta. Otóż ma on zarówno 
cyfrowe wyjście (to jest akurat typo- 
we) jak też i wejście (to jest rzad- 
kość). Oba to gniazda koncentryczne. 
Sekcje transportu i konwertera można 
więc używać osobno, a do normalnej 
pracy potrzebny jest kabel łączący 
gniazda na tylnej ściance. Korzystając 
z cyfrowego przełącznika źródeł moż- 
na do sekcji przetwornika podłączyć 
inne źródła jak np. DAT czy DCC. 
Oczywiście można też skorzystać z 
samego tylko transportu. 

Jeśli zaś chodzi o wnętrze, to Ter- 
cet ma przetworniki 20-bitowe, każdy 
z przetworników jest ręcznie regulowa- 
ny. Do połączeń wewnętrznych nie 
stosuje się dodatkowego okablowania, 
wszystkie połączenia układów są zre- 
alizowane na płytce. Firma jest też 
przeciwna ściażkom z kątami ostrymi 


i ścieżki są zaokrąglone. Analogowe 
stopnie wyjściowe są wykonane całko- 
wicie na elementach dyskretnych, 
bezpośrednio sprzężone z wyjściem. 
Zastosowano dwa osobne transforma- 
tory i 25 stabilizowanych zasilaczy 
Choć z powodu wspomnianego wcze- 
śniej historycznego Tempesta CAL 
utkwił w mej pamięci jako producnent 
CD z lampami, to Tercet jest w tej 
materii konwencjonalny i wykorzystuje 
wyłącznie elementy półprzewodnikowe. 


SYSTEM 1 

Spora grupa audiofili sądzi, że tyl- 
ko urządzenia audio z napisem 
„made in USA” pretendują do grona 
high-end. Otóż spotkałem się z poglą- 
dem, że firma Meridian to w zasadzie 
ta sama dziedzina, którą zajmuje B840O 
- Meridiana nie kupują „prawdziwi 
high-endowcy”. Z drugiej strony pada- 
ją. głosy, że sprzęt amerykański jest 
w Europie zbyt drogi i tak naprawdę 
nie stanowi ciekawej oferty dźwiękowej 
- głos taki padł z ust Mike'a Martin- 
della z firmy Arcam. Miał on na my- 
śli przerost formy nad treścią (drogie 
elementy zaaplikowane do przeciętne- 
go schematu). Nikt nie śmie jednak 
zaprzeczyć, najlepsze urządzenia au- 
dio z grupy „pieniądze nie mają zna- 
czenia” powstają w USA. Czy może 
być coś bardziej prestiżowego niż 
posiadanie przedwzmacniacza Cello, 
Spectral lub końcówki mocy Krell Au- 
dio Standard, tudzież Conrad-Johnson 

Firma California Audio Labs wyda- 
je się być nowa na europejskiej sce- 
nie audio. Nie jest tak w rzeczywisto- 
ści. Kilka lat temu rozgłos przyniósł 
firmie odtwarzacz Tempest - cechują- 
cy się bardzo ciepłym brzmieniem i 
będący tak samo brzydki jak testowa- 
ny tu Tercet 

Dobór urządzeń CD do tego testu 
był bardzo korzystny dla odtwarzacza 
CAL, nie miał on godnego przeciwni- 
ka. To co zwróciło mą uwagę w 
brzmieniu CAL, to bardzo solidne i 
stabilne przedstawienie średnicy. Wo- 
kale były kapitalnie ogniskowane na 
środku sceny, ich obecność została 
wyraźnie  podkreślona.  Zwiewność, 
ulotność obrazów stereofonicznych nie 
dotyczy odtwarzacza Tercet. Wokal 
żeński (Verdi) odebrałem jako bardzo 
autentyczny, nasycony emocjonalnie, 
Pavarotti przemienił się tu w „Super 
Pavarottiego". Bardzo cenię zjawisko, 
gdy urządzenie audio precyzyjnie po- 
trafi oddać ruch dźwięków na planie, 
zmiany odległości od mikrofonu w na- 
graniu akustycznym. Dynamika i wę- 
drówka wokali była pierwszej próby. 
Sara K zaśpiewała bardzo naturalnie - 
z zachowaniem mikroinformacji o arty- 
kulacji głosek i rzetelnym osadzeniem 
w przestrzeni. Odtwarzacze CD rów- 
nomierny nacisk kładą na obrazy ste- 
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reofoniczne na całej szerokości planu 
dźwiękowego. Tercet tak jak gramofon 
analogowy podkreślał obrazy położone 
centralnie między zestawami głośniko- 
wymi. 

Te same spostrzeżenia przypisał- 
bym  instrumentom, których widmo 
obejmuje zakres od kilkuset do kilku 
tysięcy herców. Skrzypce (Schubert) 
były soczyste, a jednocześnie łagod- 
ne i pozbawione twardości, czy też 
chropowatości. Płyta Denona z kwinte- 
tem na skrzypce, wiolonczele i wiole 
łatwo ukazywała, które odtwarzacze 
brzmią twardo w wyższym zakresie 
środka. Tercet zabrzmiał bardzo neu- 
tralnie, bez przesunięć barw w żadną 
stronę. Nie można o nim powiedzieć, 
że brzmi słodko, miękko, twardo, ja- 
sno, ciepło. Struktura harmoniczna in- 
strumentów akustycznych była bardzo 
dobrze wyważona. Tercet brzmi na 
średnicy bardzo. solidnie, z dużym 
rozmachem i swobodą w dynamice 
Nie zapomniano tu jednak o subtelno- 
ściach i precyzji. MK zawarł wszystko 
w jednym słowie: szlachetność. 

Czy ten sposób prezentacji przypa- 
dnie wszystkim? Wydaje mi się, że 
uwzględniając szerokie spektrum wła- 
snych upodobań audiofili, można by 
rzec, iż Tercet brzmi odrobinę chłod- 
no na środku. Nie wymieniam tego 
jako wady, ale zdaję sobie sprawę, 
że ciepełko kusi wielu miłośników słu- 
chania muzyki w domu. 

Od opisu średnicy przechodzę do 
sceny dźwiękowej. Przestrzenność od- 
twarzacza CAL jest bez zarzutu. Plan 
jest szeroki, z namacalną głębią. Ter- 
cet gra dużym dźwiękiem. Źródła po- 
zorne są wyraźnie ogniskowanie (na- 
wet zbyt wyraziście!?), instrumenty 
solowe, czy też grupy były precyzyj- 
nie lokalizowane. Dużo się działo za 
zestawami głośnikowymi, CAL dobrze 
radził soble z  wielowarstwowością 
sceny. Aczkolwiek dostrzegalne było 
lekkie uprzywilejowanie planu bliskiego 
(tuż w pobliżu zestawów głośniko- 
wych). Był on bardziej obecny, wy- 
czuwalny niż dźwięki za zestawami. 
Inaczej mówiąc - trochę wypchnięty. 
O rzetelności i nadgorliwości w kreo- 
waniu pierwszego planu można się 
było przekonać słuchając nagrań Sary 
K z płyty „Play on Words”. 

Klasę CAL dało się odczuć po 
sposobie prezentacji góry. Dźwięki ta- 
lerzy były bardzo przestrzenne, zmie- 
niały się z nagrania na nagranie. Sły- 
szalne było przestrzenne ułożenie 
blach, słabe urządzenia CD pozosta- 
wiają wszystko głośnikowi wysokotono- 
wemu (niestety nie korzystamy z ze- 
stawów elektrostatycznych i magneto- 
statycznych) i z dwóch punktów w 
przestrzeni słychać jednostajne dźwię- 
ki. Ogólnie, CAL tworzy obfitą i gę- 
stą, utkaną dźwiękami scenę. Wiel- 
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CAL Tercet Mk.IV 

Cena: $ 2590 

Wymiary: 17,5'x4'x12,5" 
Konwerter CA: 20-bitowy 
Gwarancja: - 

Wyjścia: lin, konc. 
Dystrybutor: Artis Audio 
tel: (022)6695022 


kość pomieszczeń koncertowych zo- 
stała świetnie oddana. To co wzbu- 
dza mój niedosyt to trochę sucha 
akustyka. Zabrakło spoiwa, które by 
dało idealne poczucie holografil i jed- 
nolitości pomieszczenia. W notatkach 
poczyniłem kilka zapisów, iż nie za- 
chwyci Tercet audiofili korzystających 
z LP i lamp. Ale to już jest wkracza- 
nie na inną działkę. Za taki stan rze- 
czy w pewnym stopniu odpowiada 
wysupływanie drobnych detali nagra- 
nych z niskim poziomem. Tu też Ter- 
cet był tylko zadawalający, a nie do- 
skonały. To co napisałem nie stawia 
CAL w złym świetle, „atmosfera z wi- 
nyli” jest tworzona przez konwertery 
C/A kosztujące więcej niż zintegrowa- 
ny odtwarzacz Tercet. Jedynie w 
urządzeniu DPA Enlightenment zbliżo- 
no się do „atmosferycznej" reproduk- 
cji dźwięku. 

Wysokie tony odtwarzacza Tercet 
są bardzo neutralne. Tak jak w przy- 
padku średnicy nie ma tu zabiegów z 
ukłonem w kierunku określonych pre- 
ferencji. Poszukiwacze słodkości, mięk- 
kości mają prawo tu wybrzydzać. 
Brzmienie góry jest bardzo solidne, z 
różnicowaniem barw, precyzyjnymi wy- 
brzmieniami. Góra nadawała błyszczą- 
cego charakteru takim instrumentom 
jak trąbka - w opinii MK. Zakres 
brzmienia góry był bardzo szeroki, od 
subtelnego akompaniamentu w nagra- 
niach Sary K, do ostrych i metalicz- 
nych brzmień w nagraniu Trio Johna 
McLaughlina. Na takie doznania są 
skazani pracownicy w studiach nagra- 
niowych i uczęszczający na koncerty 
live. Wysokie tony w wykonaniu Ter- 
ceta są pozbawione jakiejkolwiek do- 
kuczliwości, jednak nie były one wol- 
ne od odrobiny chłodu. 

Bas jest zwarty i pod pełną kontro- 
lą. Nie ma tu pewnej puszystości, czy 
też zmiękczenia. Pasuje on charakte- 
rem do całości brzmienia. Brzmienie 
jego jest czyste i wyraziste. Jeżeli 
Tercet wydobył brzmienie kontrabasu 
Charlie Haydena jest to oznaka klasy 
tego odtwarzacza. Nie będę owijał w 
bawełnę, w tym teście tylko CAL po- 
radził sobie z tym instrumentem. W 
grze Charlie Haydena nie chodzi o 
szybkość, wartkość - ważna jest bar- 
wa zabytkowego instrumentu. Brzmie- 
nie jest tu dość twarde, drewniane, 
nawet suche. | tak właśnie zabrzmiał 
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Tercet. Dynamika basu nie ustępuje 
wyższym zakresom. W brzmieniu nie 
było przebarwień, bas był równomier- 
nie rozciągnięty. Świetne są walory 
motoryczne linii basu - w nagraniach 
z płyty „Flash Back on M-base" do- 
minowała płynność, swoboda. Bardzo 
ważne jest, że linia rytmu nigdy nie 
ginęła w gąszczu innych dźwięków co 
często się przydarza tanim odtwarza- 
czom.  „Timing” odtwarzacza Tercet 
jest bardzo dobry. W trio Keith'a Jar- 
retta rytm był czysto kreślony przez 
dźwięki perkusji i kontrabas. Często 
mówiąc o rytmie mamy na myśli tyl- 
ko niskie częstotliwości, tym razem 
dodałbym do tego bardzo czysty 
wzór tworzony przez blachy. Bas w 
wykonaniu CAL jest skierowany na 
jego czytelność, na przekazanie arty- 
kulacji. Nie ma tu zbyt dużo mięsa, 
pomrukiwania. Należy się Państwu 
wyjaśnienie, zestawy wykorzystane w 
teście - PS 5.1 nie generują drgań 
poniżej trzydziestu kilku herców. Wy- 
starcza to do odtworzenia całego wid- 
ma kontrabasu, ale jest kilka instru- 
mentów schodzących niżej. MK doda- 
je, że w porównaniu z Meridianem 
500/563 bas Terceta jest szczuplejszy. 

Odtwarzacz CAL Tercet odebrałem 
jako urządzenie brzmiące neutralnie o 
szerokim wachlarzu zalet. Najważniej- 
sze atuty to solidny środek, dobra 
dynamika całego zakresu, homoge- 
niczność, równowaga barwy. Słuchając 
Terceta można mu jedynie wytknąć 
niedosyt w ilości ciepła i holografii 
akustyki. Ale to już są cechy dźwię- 
ku podlegające subiektywnym upodo- 
baniom. W Polsce nie produkuje się 
urządzeń high-end. Jesteśmy skazani 
na import z dwóch źródeł: USA i Sta- 
rego Kontynentu. Czy ten stan rzeczy 
„podzieli” także Polskę audiofili? (MS) 


SYSTEM 2 

Tercet był wyraźnie droższy od 
pozostałych odtwarzaczy w niniejszym 
teście i to dało się odczuć bardzo 
szybko. Dlatego wykorzystałem też do 
dodatkowych porównań nasze robocze 
źródło, czyli Meridiana 500/563. 

Uwagę przyciąga średnica i wyso- 
kie tony. Brzmienie Terceta w tych 
zakresach jest bardzo żywe i ofen- 
sywne. Silne jest wrażenie, że odtwa- 
rzacz ten gra głośniej od innych, co 
jest szczególnie zaskakujące dla słu- 
chaczy uczestniczących w ślepych te- 
stach i mających świadomość, że po- 
ziom jest zawsze ustawiany na tą 
samą wartość. Nawet kiedy ze wzglę- 
du na skokowy charakter działania 
pokrętła głośności musiałem ustawić 
poziom minimalnie niżej niż założony 
(około 0,25 dB różnicy), tak czy tak 
CAL dawał brzmienie bardziej ofen- 
sywne niż konkurenci. Choć Tercet 
nie wykorzystuje lamp, jednak odnaj- 
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duję przywiązanie jego konstruktorów 
do lampowego brzmienia. 

Wystąpiło lekkie rozjaśnienie. Pełne 
| mocne było brzmienie zwłaszcza w 
zakresie wyższej średnicy i w dolnym 
zakresie wysokich tonów. Trąbki, 
skrzypce czy też trójkąt brzmiały bar- 
dzo żywo, barwą zdecydowaną, jasną, 
ale zarazem klarowną i czystą. Ogól- 
nie robiło to dość imponujące wraże- 
nie, u mnie brzmienie wyższych reje- 
strów wzbudziło skojarzenia ze słucha- 
nym niedawno wzmacniaczem CR De- 
velopments Romulus. Szczególnie do- 
bre było odtwarzanie mniejszych skła- 
dów klasycznych i jazzowych. Symfo- 
nika i rock też brzmiały równie cieka- 
wie, ale doszedłem już do wniosku, 
że dźwiek był zbyt dobarwiony. Przy 
przesłuchiwaniu płyt rockowych (Dire 
Straits, Elastica) ofensywność była już 
trochę nadmierna, mimo że nadal za- 
chowana była czystość brzmienia i 
klarowność. Nie trzeba się obawiać, 
że Tercet wprowadzi do brzmienia 
szorstkość czy piaszczystość. 

Z kolei bas był dość oszczędny. 
Oceniając Terceta przez pryzmat mo- 
jego prywatnego gustu, byłem bardzo 
zadowolony. Bas był wyrazisty, klarow- 
ny, wolny od przerysowań, z dobrym 
dynamicznym uderzeniem. KK też 
zwrócił uwagę na dobrą kontrolę tego 
zakresu. Jednak nie miał on potęgi i 
siły porównywalnej z kombinacją Me- 
ridian 500/563 ustępując w tym 
względzie. W bezpośrednim porówna- 
nilu obu odtwarzaczy ta różnica jest 
całkiem wyraźna. Dobre uderzenie i 
zwinność są według mnie niezłą re- 
kompensatą za brak absolutnej potę- 
gi. 

Dynamikę zapewne wszyscy ocenią 
pozytywnie. Obaj byliśmy zgodni w 
naszej ocenie, a notatkach KK poja- 
wiły się taki określenia jak swoboda 
czy rozmach. Jest tu jednak mały 
haczyk. Tercet cały czas gra bardzo 
żywo i w dobrym tempie. To jest im- 
ponujące i w wielu nagraniach wręcz 
niezbędne. Czasami przydałoby się 
jednak trochę zwolnić, co pozwoliłoby 
lepiej wydobyć kontrast między piano 
a forte, lepiej zróżnicować tempo czę- 
ści wolnych i szybkich. 

Tercet radzi sobie bardzo dobrze z 
separacją poszczególnych dźwięków. 
Wszystko jest ładnie uporządkowane. 
Szczególnym atutem była dla mnie 
dobra artykulacja dźwięków basąwych. 
Bas Marcusa Millera był namacalny a 
efektowna praca tego instrumentalisty 
dokładnie odtworzona. Podobało mi 
się uchwycenie pracy palców na stru- 
nie i zachowanie metalicznych składo- 
wych brzmienia gitary. 

Kreowanie przestrzenności i sposób 
konstrukcji obrazu stereofonicznego to 
obszar, w którym CAL pokazał swój 
indywidualny charakter. Trzeba przy- 
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znać że stabilność lokalizacji, separa- 
cja przestrzenna i żywość pogłosu są 
na wysokim poziomie i już te atrybu- 
ty wciągają słuchacza. Czuje się 
otoczkę akustyki wokół instrumentów. 
Podobnie jak sama barwa także ste- 
reofonia jest raczej ofensywna. Ko- 
sztem pewnego skrócenia głębi osią- 
gnięto bliższy, bardziej namacalny 
układ sceny. Do tego pogłos, choć 
żywy, też nie tworzył wrażenia obszer- 
ności właściwej dużym salom koncer- 
towym. Osobiście wiązałbym to z 
ograniczeniami basu, według moich 
doświadczeń ubocznym skutkiem bra- 
ku rozciągnięcia w najniższych reje- 
strach zwykle jest zmiana sposobu 
odtwarzania akustyki większych sal 
koncertowych. 

W sumie zaimponowała mi przede 
wszystkim barwa wyższych rejestrów 
oraz odtwarzanie basowych transjen- 
tów. W obu tych dziedzinach Tercet 
wyróżniał się na tle uznanych konku- 
rentów. Te cechy Terceta chętnie 
przeniósłbym do redakcyjnego Meri- 
diana, który w pewnych fragmentach 
brzmiał bardziej sucho i mniej 
dźwięcznie w górnych rejestrach 
Ogólne wrażenie żywości i kreowanie 
rytmu też są bardzo dobre, ale testo- 
wane wcześniej DPA i Meridian nie 
ustępują w tym względzie. Tercet to 
odtwarzacz udany i obaj słuchaliśmy 
go z dużą przyjemnością, ale ma on 
swój charakter, który należy dopaso- 
wać do gustu określonego słuchacza. 
(GS) 


Eclipse 
C€CD420 


W segmencie najtańszych odtwa- 
rzaczy dotychczas prezentowaliśmy 
głównie modele krajowej produkcji. 
Fonica, Diora i Radmor dostarczały 
nam nieraz sprzętu, który wypadał tro- 


eciipoo 


chę lepiej lub gorzej, ale średnio cał- 
kiem nieźle. W okresie naszej kilkulet- 
niej działalności zawsze były na ryn- 
ku jakieś tanie odtwarzacze oferujące 
sensowny poziom jakościowy, stano- 
wiące dobrą ofertę dla początkujących 
audiofili kompletujących swój pierwszy 
system. Produkty dużych koncernów 
japońskich były zwykle trochę droż- 
sze. Eclipse jest więc dla nas w ja- 
kimś sensie nowością, importowany 
odtwarzacz dalekowschodniej produk- 
cji. w cenie porównywalnej do pro- 
duktów krajowych 

Niska cena jest zresztą widoczna 
zaraz po wyjęciu odtwarzacza z pu- 
dła, wzornictwo i wykończenie odbie- 
gają od poziomu znanych marek ja- 
pońskich, są natomiast podobne do 
produktów naszego krajowego przemy- 
słu. Szuflada wysuwa się w miarę ci- 
cho, ale bardzo powoli 

Wzornictwo jest skromne, za to 
wyposażenie całkiem kompletne. Cie- 
kłokrystaliczny wyświetlacz z ciemnymi 
cyframi na podświetlonym tle zawiera 
kalendarzyk na 20 utworów, licznik 
czasu może pracować w trzech try- 
bach. Jest możliwość programowania, 
odtwarzania w losowej kolejności i 
odtwarzania początkowych fragmentów 
utworów. Co najważniejsze, odtwa- 
rzacz ma też nadajnik zdalnego ste- 
rowania i wyjście słuchawkowe o re- 
gulowanym poziomie głośności. 


SYSTEM 1 

Eclipse jest kapitalnym przykładem 
dla niedowiarków, iż brzmienie odtwa- 
rzaczy CD może się różnić zasadni- 
czo. Są tacy, którzy twierdzą, że 16 
bitów to 16 bitów i różnice w brzmie- 
niu w raportach recenzentów są prze- 
sadzone. Rozpiętość cenowa pomię- 
dzy Eclipse, a krajowym produktem 
Radmora jest nieduża, walory dźwię- 
kowe dziell wręcz przepaść. Obaj z 
MK nie byliśmy w stanie uniknąć ko- 
mentarzy w trakcie sesji odsłuchowej, 
że opisywany tu model odstaje zna- 
cząco od reszty. Podstawowa cecha 
dźwięku Eclipse to brak szybkości. 
Nie chciałbym, aby zabrzmiało to zło- 


MAGAZYN HI-FI 


śliwie, ale w notatkach z odsłuchu 
odnalazłem zapis: „brzmi jakby wyj- 
ściowe stopnie analogowe były zbudo- 
wane na wzmacniaczach operacyjnych 
uA741'. Czytelnicy spoza kręgu elek- 
tronicznego powinni to odebrać: sto- 
pień wyjściowy analogowy był wolny 

Zdaję sobie sprawę, że wszystko 
co napiszę poniżej zabrzmi jak kryty- 
ka. Eclipse jest najtańszym odtwarza- 
czem tego testu. Stanowił on około 5- 
6 % wartości systemu odsłuchowego 
Aby usłyszeć to, że Eclipse brzmi 
wolno, wcale nie trzeba być osłucha- 
nym audiofilem, wcale też nie jest 
konieczne towarzystwo w teście w 
postaci np. odtwarzacza Radmor czy 
NAD 510. Przez wszystkie nagrania, 
w których rytm był oparty na basie, 
Eclipse brzmiał bez werwy | uderze- 
nia - była to jazda samochodem na 
pierwszym biegu po pustej autostra- 
dzie. Oprócz braku prędkości w linii 
basu, wyczuwalny był też niedostatek 
w wadze i podstawie. Utwory brzmia- 
ły przez to lekko i zwiewnie. Czy to 
nagrania Sary K, Trio Johna MceLau- 
ghlina, Trio Jarretta wszędzie bas 
był zmiękczony. Zestawy PS 5.1 
brzmiały jak satelity z odłączonym 
subwooferem. Oprócz niedociągnięć w 
postaci słabej rytmiczności i braku 
rozciągnięcia w dół, bas cechował się 
także ubogą barwą. Wyższy bas był 
podbarwiony - jest to pierwsze zdanie 
w notatkach MK i moich dotyczących 
najniższych zakresów. Odsłuch kontra- 
basu Charlie Haydena (ostatnie nagra- 
nie w teście) ukazał jak można znie- 
kształcić instrument akustyczny 

Średnica brzmi na swój sposób 
muzykalnie. Wokale były sensowne, 
tylko z lekko przerysowanymi sybilan- 
tami Kwintet smyczkowy grający 
Schuberta zabrzmiał poprawnie, brako- 
wało trochę wartkości i witalności, zo- 
stały tu one zastąpione nerwowością, 
czasami drapieżnością. Skrzypce w 
Beethovenie cechowały się lekką me- 
talicznością. Trudne jest precyzyjne 
określenie jaką barwą dysponuje Ecli- 
pse, zmieniała się wraz z nagraniem 
- dźwięk odbierałem raz jako łagodny 
i łatwy, innym razem jako przybrudzo- 
ny w szerokim zakresie widma 
(szczególnie w klasyce). 

Wysokie tony pasują charakterem 
do reszty pasma. Są zmiękczone i 
łagodne. Barwa talerzy perkusji zosta- 
ła uproszczona. W trlo Jarretta brako- 
wało też dźwięczności w wyższych 
rejestrach fortepianu. Ogólnie ten in- 
strument zabrzmiał matowo. Wysokie 
tony nie miały także należytej kontro- 
l. Czekałem kiedy pałki wypadną 
Jackowi DeJohnette z rąk. Przy taki 
sposobie na dźwięk jaki proponuje 
Eclipse, widać że zręcznie uniknięto 
ostrych przerysowań i agresji brzmie- 
nia. 
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Eclipse CD420 
Cena: 700 zł 
Wymiary: 420x80x280 
Konwerter CA: b.d. 
Gwarancja: - 
Wyjścia: lin, słuch. 
Dystrybutor: Decibel 
tel (022)470461 


Dynamika w całym zakresie była 
spłaszczona. Będąc zmuszonym do 
posiadania tego odtwarzacza zaprze- 
stałbym kolekcjonowania płyt CD z 
muzyką jazzową, gdyż nie mógłbym 
usłyszeć swych ulubionych „czadów” 
perkusyjnych. Wypowiedziałem się tu 
tylko w swoim imieniu, gdyż MK ko- 
lekcjonuje płyty LP 

Scena dźwiękowa jest sensowna. 
Głębia jest najmocniejszą stroną tego 
odtwarzacza. Za zestawami coś się 
działo. Wokale miały lekką tendencję 
do przesuwania się do zestawów gło- 
śnikowych, oczywiście przy Eclipse 
nie ma wyśmienitych obrazów central- 
nych. Scena była zawieszona trochę 
zbyt wysoko. Pomiędzy podłogą, a 
dźwiękiem była pusta przestrzeń 

Kilka lat temu, gdy zamieszkiwałem 
w akademiku, wśród moich znajomych 
były popularne „discmany” (mam 
nadzieję, że Sony wybaczy nadużycie 
firmowej nazwy) tajwańskiej firmy 
Crown. Płyta CD wystawała na ze- 
wnątrz, zakupu tego sprzętu audio 
dokonywało się na targowisku pod 
gołym niebem. W danych technicz- 
nych była adnotacja: konwerter C/A 
12 bitowy. Cóż, dla mnie Eclipse 
brzmi dokładnie tak: dynamika na 12 
bitach. Ostre brzmienie góry usunięto 
zapewne wcześnie zaczynającym opa- 
danie filtrem analogowym. Tak właśnie 


kojarzę w aspekcie technicznym 
brzmienie Eclipse. 
Niektórzy audiofile twierdzą, ze 


sprzętu hi-fi się nie kupuje, w sprzęt 
się inwestuje. Na pięć sekund zamie- 
niam się w doradcę inwestycyjnego 
(bez licencji!). Eclipse to wątpliwa in- 
westycja. Osobiście czynię ukłon w 
stronę produktów krajowych: Diora i 
Radmor. Ktoś może rzec, Eclipse bę- 
dzie używany z tanimi zestawami gło- 
śnikowymi i wady nie będą słyszalne. 
Czy pamiętają Państwo opisywane 
przeze mnie zestawy Birdy kosztujące 
około 400 zł? Na nich kolega nie-au- 
diofil bezbłędnie odróżniał odtwarza- 
cze Arcam Alpha 5 i Marantz 52 
mk2 SE. Radzę dokładnie odsłuchać 
Eclipse przed ewentualnym zakupem. 


(MS) 


SYSTEM 2 
Pierwsze chwile odsłuchów z muzy- 


ką jazzową przyniosły mi wrażenia, 
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które - jak się okazało później - nie 
były reprezentatywne. Otóż przy odpo- 
wiednim składzie instrumentalnym (z 
wyeksponowanymi organami Hammon- 
da lub trąbką) na średnicy można 
odnaleźć wypchnięcie do przodu i 
pewną ofensywność. Również KK za- 
uważył, że niejednokrotnie słychać jak 
akcentowana jest wyższa część śŚre- 
dnicy. Szybko okazało się jednak, że 
brzmienie ma ogólnie przygaszony 
charakter, a wspomniane obserwacje 
dotyczą tylko niektórych, z reguły bar- 
dziej kameralnych składów instrumen- 
talnych. Wysokie toną są zwykle ane- 
miczne, pozbawione właściwej meta- 
liczności i blasku, na szczęście rów- 
nież pozbawione szorstkości. Średnica 
też nie zawsze jest odpowiednio cie- 
kawa, niejednokrotnie można było jej 
zarzucić zmatowienie, zwłaszcza w 
przypadku skrzypiec. Bas dopasowany 
był do reszty, ciepło zabarwiony, 
miękki, a nawet powiedziałoym, że 
watowaty. Ogólnie brzmienie jest 
ograniczone na krańcach pasma. 
Nietrudno się domyślić, że pod 
względem dynamiki też działo się nie- 
wiele. Przypadki kiedy taki charakter 
brzmienia daje się połączyć z dobrą 
dynamiką są stosunkowo rzadkie. 
Choć czasami niektóre instrumenty z 
zakresu średnich tonów zagrały peł- 
nym dźwiękiem, zwykle dominowało 
poczucie przygaszenia. Ani nie było 
pełnego oddania kontrastu w chwilach 
nagłych skoków dynamiki, ani potęgi 
brzmienia w  partich symfonicznych 
czy mocniejszych utworach rockowych. 
Poczucie żywości rytmu, tempa też 
było przeciętne, a muzyka zwykle to- 
czyła się na zwolnionych obrotach. 
Dynamicznie grane, szybkie palcówki 
Marcusa Millera straciły sporo ze 
swego charakteru. Lepiej wypadł ten 
odtwarzacz przy Dire Straits, gdzie 
muzyka toczyła się w wolniejszym 
tempie. KK też stwierdził, że lepiej 
wypadły nagrania spokojniejsze. 
Analityczność jest na średnim po- 
ziomie. Pozytywnym objawem jest 
utrzymanie dość równomiernego pozio- 
mu dala różnych rodzajów muzyki. Za- 
chowane jest cały czas ogólne upo- 
rządkowanie dźwięku. Jednak bas jest 
zakresem odtwarzanym ubogo, bez 
zróżnicowania brzmienia, rytmiki czy 
transjentów. Stanowi dość jednolitą 
masę. Subtelne i ciche szczegóły w 
tle też są zwykle rozmyte. 
Umiarkowana głębia i zbyt stłumio- 
ne odtworzenie przestrzeni wokół in- 
strumentów nie przyczyniały się do 
ożywienia muzyki. Przynajmniej układ 
sceny był jednak ogólnie poprawny. 
Jak widać dominują w komentarzu 
uwagi krytyczne. Nie byłbym szcze- 
gólnie surowy wobec CD-420. Dyspo- 
nuje on ważną dla taniego odtwarza- 
cza zaletą w postaci eliminacji szorst- 
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kości brzmienia. Charakterystyczne, że 
nasze obserwacje to nie tyle zarzuty 
odnośnie tego co było złe, a raczej 
lista pozytywnych cech, które były 
nieobecne lub słabo zaznaczone. Ec- 
lipse ma swój wyrazisty charakter, 
który może odpowiadać części słu- 
chaczy. W kategoriach absolutnych 
nie jest on jednak w stanie dorównać 
udanym, niewiele droższym, odtwarza- 
czom Diory czy Radmora, które mieli- 
śmy okazję ostatnio recenzować. 
Główna przywara CD-420 to ospałość 
brzmienia, która nie jest w końcu naj- 
gorszą z możliwych wad taniego od- 
twarzacza. Muszę dodać, że KK ogól- 
nie odniósł się do CD-420 dość po- 
zytywnie, nie przeszkadzało mu aż tak 
bardzo ograniczenie żywości brzmie- 
nia, natomiast wyłagodzenie uznał 
przy tej cenie za dość pozytywny 
objaw. 

Przy okazja chciałbym ostrzec, że 
Eclipse ma stosunkowo niski poziom 
wyjściowy, a więc przy ewentualnych 
porównaniach trzeba uważać. Jest 
mocno prawdopodobne, że Eclipse 
będzie grał ciszej od innych odtwa- 
rzaczy przy zachowaniu tego samego 
położenia pokrętła głośności we 
wzmacniaczu, co jeszcze bardziej 
może pogłębić wrażenie ospałości 
brzmienia. Przy przesłuchaniu CD-420 
w mej pamięci odżył testowany czte- 
ry lata temu odtwarzacz Diory, który 
oferował zbliżony charakter brzmienia. 
(GS) 


Kenwood 
DP-7060 


Dotychczas sprzęt Kenwooda znali- 
śmy dość jednostronnie. Przewinęło 


się w naszych testach kilka magneto- 
fonów tej firmy, które średnio rzecz 
biorąc 


zyskały całkiem przychylne 
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oceny. Wreszcie mieliśmy okazję za- 
poznać się z odtwarzaczem CD tej 
firmy. 

Jak przystało na model wyższej 
klasy średniej japońskiego producenta, 
DP-7060 prezentuje dobry poziom wy- 
konawstwa i charakterystyczne dla 
głównego nurtu wzornictwo. Główną 
atrakcją wzorniczą jest wyprofilowanie 
w obudowie obłego wgłębienia wokół 
szuflady. Dość bogate jest wyposaże- 
nie. Składają się na nie między inny- 
mi: programowanie, wyszukiwanie naj- 
głośniejszego fragmentu na płycie, 
powtórzenia, odtwarzanie w losowo 
wybranej kolejności. Fluorescencyjny 
wyświetlacz podaje kompletny zestaw 
informacji. Wskaźnik czasu ma cztery 
tryby pracy. Wyświetlacz może być 
wyłączony, wówczas świeci się tylko 
czerwona dioda 

Drobnym dziwactwem wydaje mi 
się umieszczenie klawisza do otwiera- 
nia/zamykania szuflady po prawej stro- 
nie ścianki, koło klawiszy play i stop, 
zamiast po prostu przy samej szuifla- 
dzie. 

W DP-7060 zastosowano jednobito- 
we przetworniki i ośmiokrotne nad- 
próbkowanie. Jest też gniazdo słu- 
chawkowe, którego poziom można re- 
gulować wyłącznie z pilota. Poziom 
jest pokazywany w decybelach na 
wyświetlaczu. Równolegle ze zmianą 
poziomu na wyjściu słuchawkowym 
zmienia się też poziom na wyjściu li- 
niowym. 


SYSTEM 1 

Odtwarzacz Kenwooda ujawnia swój 
charakter w bardzo dyskretny sposób. 
Zarówno spostrzeżenia MK i moje do- 
konane w trakcie odsłuchu sugerują, 
iż 7060 reprezentuje nadzwyczaj do- 
brze wyważony dźwięk. Jest to urzą- 
dzenie bardzo przewidywalne - nie 
zaskoczy niczym negatywnym, ani też 
nie zaimpresjonuje głębokimi przeży- 
ciami muzycznymi. 

Z dużym uproszczeniem można 
uznać 7060 za przeskalowanie w dół 
odtwarzacza CAL Tercet. Podobień- 


Kenwood DP-7060 
Cena: 1750 zł 
Wymiary: 440x127x319 
Konwerter CA: b.d. 
Gwarancja: - 

Wyjścia: lin, słuch 
Dystrybutor: Paros 


stwa to zrównoważona barwa, brak 
anomalii typu ocieplenie bądź rozja- 
śnienie brzmienia. Różnica to znacznie 
skromniejszy zakres dynamiki i mniej- 
sza solidność budowanych dźwięków. 
Kenwood brzmi innymi słowy mniej 
porywająco i przekonywująco 

Kenwood tworzy dźwięk odrobinę 
szary, nie jest to z pewnością otwar- 
te brzmienie z żywymi barwami od- 
twarzacza Pioneer. Barwa jest bliska 
neutralnej, nie udało się uniknąć jed- 
nak pewnych odstępstw. Dźwięk jest 
wygładzony, tylko czasami czuć pew- 
ne przybrudzenie np. wokale Sary K 
i Cassandry Wilson miały niezbyt czy- 
ste sybilanty. Wyższy środek i góra 
są też czasami zbyt twarde, słyszalne 
to było przede wszystkim na płycie 
Denona z kwintetem smyczkowym. 
Inne odtwarzacze starały się dźwięk z 
tej nie najprzyjemniej brzmiącej płyty 
zmiękczyć lub wysłodzić. Porównaniem 
mogą być tu też pary nagrań z płyty 
SBM Sony. Brzmienie SBM (łagodne) 
starały się zasymulować odtwarzacze 
Tercet, NAD 514, Kenwood 7060 po- 
został wierny „16 bitom” brzmiącym 
jak wiadomo niezbyt wysmukle. Instru- 
mentarium nie jest tak namacalne i 
otwarte jak w odtwarzaczu Pioneera, 
Kenwood środek prezentuje rzetelnie, 
ale z wyczuwalną powściągliwością. 
W porównaniu do CAL Tercet woka- 
lom i instrumentom w wykonaniu 7060 
przydałoby się trochę więcej masy, 
fundamentów. 

Wysokie tony są pozbawione natar- 
czywości. Połączenie środka i góry 
nie męczy ostrością. Dzięki takiej pre- 
zentacji Kenwood brzmi dość relaksu- 
jąco. Perkusja została przekazana wy- 
raziście i błyskotliwie. W nagraniu Trio 
Jarretta równowaga brzmienia nie 
przesuwała się na wysokie rejestry, 
utwór „Just in time” obfitujący w spo- 
rą ilość dźwięku z blach nie raził ani 
szorstkością, ani agresją. Po nagraniu 
Trio Johna McLaughlina, które potrafi 
zabrzmieć metalicznie i jasno w naj- 
wyższych rejestrach, rysuje się obraz 
7060 jako urządzenia wyważonego w 
prezentowaniu ostrych transjentów na 
wysokich częstotliwościach. Kenwood 
został prawdopodobnie celowo pozba- 
wiony tak często męczącej nachalno- 
ści w prezentacji góry przez odtwa- 
rzacze CD. Sądzę, że 7060 stanowi 
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ciekawą alternatywę dla odtwarzacza 
Pioneer 904. Osoby uczulone na 
przesadną wyrazistość wysokich reje- 
strów mogą znaleźć w modelu Ken- 
wooda coś dla siebie. 

Obszernie przekazuje Kenwood 
bas. Dynamika jego jest dość dobra. 
Solowa gra na gitarze basowej np 
Lonnie Plaxico robi wrażenie. Dźwięk 
jest sprężysty, nadaje pędu całemu 
przekazowi muzycznemu. W żadnym 
nagraniu nie odczułem braków w 
utrzymaniu rytmu. Bas jest sensownie 
rozciągnięty, stanowi dobrą podstawę 
dla wyższych dźwięków. Nadzwyczaj 
dobrze zabrzmiał kontrabas Charlie 
Haydena, zarówno pod względem bar- 
wy jak i kontroli. To co jedynie nie 
zadowala do końca, to niezbyt szero- 
ki wachlarz barw basu. Nie ma tu 
także zbyt dużo potęgi i uderzenia. 
Linia basu jest szlachetna, ale braku- 
je w niej trochę stymulacji napięcia 

Scena dźwiękowa jest czysta i 
schludna. Niestety brak tu wybudowa- 
nia takich składników stereofonii, jak 
pełna holografia, poczucie danej aku- 
styki pomieszczenia. Głębia jest wyra- 
źnie przekazana, ale ogólnie dźwięk 
jest trochę rzadki. Szczególnie było to 
odczuwalne na nagraniach z muzyką 
klasyczną. Charakterystyczna aura to- 
warzyszyła instrumentom w pobliżu 
zestawów głośnikowych, posuwając się 
wgłąb wyczuwalne było zawieszenie 
instrumentarium w próżni. Lokalizacja 
jest dobra, obraz dźwiękowy pozosta- 
wał przejrzysty w szerokim zakresie 
dynamiki. Plan bliski nie jest zbyt 
ekspansywny. Granice sceny były wy- 
czuwalne w nagraniu Trio Johna Mce- 
Laughlina, które wręcz odebrałem jako 
podane w zbyt małej skali 

Walory dynamiczne Kenwooda są 
zadowalające. Nie jest to wprawdzie 
odtwarzacz tak przezroczysty i swo- 
bodny dynamicznie jak CAL Tercet, 
ale nie przeszkadza to w odbiorze 
7060 jako witalnego i pozbawionego 
nudy. 

7060 został przez nas odebrany 
jako odtwarzacz przygotowany przez 
firmę Kenwood dla szerokiego spek- 
trum słuchaczy. Brzmienie jest wyrów- 
nane, pozbawione efekciarstwa. 7060 
może się wydać zbyt mało angażują- 
cy emocjonalnie w muzykę, pozbawio- 
ny osobowości, wówczas z pewnością 
należy pomyśleć o modelu Pioneera, 
czy też NAD 514. Stosunek ceny do 
brzmienia jest nadzwyczaj korzystny 
na polskim rynku. (MS) 


SYSTEM 2 

Sama barwa brzmienia odtwarzacza 
Kenwooda nie powinna wzbudzić kon- 
trowersji. Bliska neutralności jedynie z 
drobnym ociepleniem i złagodzeniem. 
Nie wystąpiło faworyzowanie któregoś 
z głównych zakresów częstotliwości, a 
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raczej podobieństwo charakteru każ- 
dego z nich 

Bas był dość obfity, całkiem głębo- 
ki, zaokrąglony i trochę ocieplony. 
Mocne uderzenia w bębny miały nie- 
co zmiękczony charakter, basowe im- 
pulsy były mięsiste. Przy odtwarzaniu 
stopy lub niskich rejestrów gitary ba- 
sowej czuło się wypełnienie pokoju 
obfitym dołem. Również przy odtwa- 
rzaniu nagrań bez autentycznie niskie- 
go basu, niskie rejestry brzmiały w 
sposób pełny. Jak określił KK Kenwo- 
od gra w sposób „dostojny”. Średni- 
ca była poprawna, też z lekką ten- 
dencją do wygładzania. W ostrych 
rockowych kawałkach (Elastica) gitary 
elektryczne nie były zbyt drapieżne, 
akustyczne instrumenty szarpane też 
nie były zbyt ofensywne. Wokale zwy- 
kle wypadały nieźle (Bjork, Cranber- 
rles)) Wysokie tony również można 
podsumować podobnie, ogólnie 
obrzmiały normalnie, bez rozjaśnienia 
czy przytłumienia, z nieznacznym tyl- 
ko złagodzeniem. 

Dynamiczne walory są na przyzwo- 
itym poziomie. . Trochę brakowało 
szybkości i bas lekko wstrzymywał 
tempo szybszych utworów. Oczywiście 
nie było też takiej żywości jaką za- 
prezentował CAL Tercet. 7060 był na 
tyle dobry by nie tworzyć wrażenia 
kompresji i nie zmienić proporcji dy- 
namicznych. Do szczególnie żywo 
brzmiących urządzeń jednak nie nale- 
zy 

Pod względem selektywności po- 
szczególnych dźwiekow trudno było w 
tej serii prześcignąć Pioneera, nie 
udało się to ani DP-7060 ani NAD'owi 
514. Ogólnie Kenwood zapewnił niezłą 
analityczność, choć od czasu do cza- 
su zauważaliśmy ograniczenia w wyra- 
zistości, głównie przy odtwarzaniu 
strunowych instrumentów szarpanych 
(Orquesta Nova, Opus 3). 

Pogłos nie był odtwarzany zbyt 
dosadnie, ale mimo wszystko całkiem 
wiernie. O ile chciałbym aby wrażenie 
akustyki pomieszczenia było odtwarza- 
ne trochę intensywniej to trzeba przy- 
znać, że było ono ładnie uchwycone, 
sale koncertowe miały swój rozmach. 
Akustyka tworzyła też spójną całość, 
nie występowało uwypuklenie tej czę- 
ści zjawisk pogłosowych, które towa- 
rzyszą instrumentom perkusyjnym. 

Myślę, że odtwarzacz Kenwooda 
nie wzbudzi większych kontrowersji. 
Nie będzie on co prawda liderem w 
swej klasie cenowej, ale też jest na 
tyle poprawnie brzmiącym urządze- 
niem, że nie sprawi chyba nikomu 
poważniejszego zawodu. Ci którzy 
preferują brzmienia ostrzejsze i bar- 
dziej ekscytujące powinni od razu 
szukać wśród innych odtwarzaczy. 
Jak widać jest to stosunkowo krótka 
recenzja bo DP-7060 jest urządzeniem 


RECENZ 


należącym do tzw. przyzwoitej śŚre- 
dniej zarówno pod względem wyko- 
nawstwa jak też i brzmienia. Jego 
przesłuchania były dla nas całkiem 
przyjemnym doświadczeniem. (GS) 


NAD 
SI0 


NAD 510 jest urządzeniem bardzo 
minimalistycznym, o naprawdę skrom- 
nych możliwościach użytkowych. Jego 
właścicielem powinien być ktoś, kto 
odtwarza płyty tylko w całości bez 
wykonywania jakichś _ dodatkowych 
operacji, albo nie przyzwyczaił się je- 
szcze do używania zdalnego sterowa- 
nia, lub lubi pocierpieć w imię idea- 
łów ortodoksyjnego audiofilstwa. Jak 
głosi firmowy opis odtwarzacza wszy- 
stkie oszczędności mają służyć opty- 
malizacji stosunku jakości dźwięku do 
ceny. 

Jednym z głównych założeń projek- 
towych było odizolowanie toru analo- 
gowego od zakłóceń na częstotliwo- 
ściach radiowych. Temu celowi służy 
odpowiednie prowadzenie ścieżek, a 
poza tym układy audio mają osobną 
płytkę, która jest oddzielona od ukła- 
dów sterujących transportem, wyświe- 
tiaczem czy układami serwo. Część 
cyfrowa i analogowa mają też osobne 
stabilizatory napięcia. — Niskobitowy 
przetwornik typu MASH ma nominalną 
rozdzielczość 18 bitów. Na wyjściu 
jest aktywny filtr analogowy. Niska 
impedancja wyjściowa powinna zmniej- 
szyć wpływ kabla połączeniowego na 
jakość sygnału. 

Oprócz elementarnych funkcji jest 
tylko możliwość powtarzania (dwa try- 
by) i odtwarzania w losowej kolejno- 
ści. Licznik czasu może pracować w 
czterech trybach: od początku utworu, 
do końca utworu, od początku płyty, 
do końca płyty. Niefortunne jest roz- 
mieszczenie cyfr na wyświetlaczu. Nu- 
mer utworu jest tuż obok lewej cyfry 
licznika czasu. Powstaje w ten spo- 
sób dość długi szereg niczym nie 
oddzielonych cyfr co znacznie pogar- 
sza czytelność informacji. 

Nie chciałbym być złośliwy, ale 
odtwarzacze NAD cechowały się dość 
powolną, ale za to głośną pracą szu- 
flady. 510 niestety podtrzymuje tą tra- 
dycję. Z zewnątrz sprawia on wraże- 
nie urządzenia dość kruchego. 


SYSTEM 1 

Stwierdzenie „tanie jest piękne” nie 
będzie przesadą w przypadku odtwa- 
rzacza NAD 510, jak i innych urzą- 
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dzeń tej firmy. 510 jest relatywnie ta- 
nim urządzeniem w tym teście jak i 
na rynku, najważniejszy wyznacznik 
jakości, czyli stosunek cena/dźwięk 
jest bardzo dobry. 

Jakie są podstawowe różnice mię- 
dzy 510, a odtwarzaczami kosztujący- 
mi dwa, trzy razy więcej. Pierwsze 
spostrzeżenie i to często powtarzane 
w tych tekstach, to brak poczucia 
rzeczywistej akustyki - dźwięk jest 
rozrzedzony. 510 nie ma też zbyt ob- 
fitych i bogatych barw, współczynnik 
namacalności instrumentów jest także 
mniejszy. 

NAD 510 brzmi ogólnie czysto i 
higienicznie, słyszalne jest jednak lek- 
kie przybrudzenie sybilantów w woka- 
lach. Barwa jest jak wspomniałem 
uboższa niż w droższych modelach, 
ale co najważniejsze, jest ona zbliżo- 
na do neutralnej. Struktura harmonicz- 
na nie ma zbyt dużo uszczuplonych 
lub faworyzowanych składników. 
Brzmienie instrumentów w klasyce jest 
odrobinę suche. Fortepian Jarretta nie 
odstawał zbyt mocno od możliwości 
droższego odtwarzacza Pioneera 904. 
510 w wyższych rejestrach brzmi w 
pewnym stopniu jasno, dodało to ży- 
wości dźwiękom wspomnianego instru- 
mentu. Z uwagi na brak osadzenia 
instrumentów w gęsto utkanej prze- 
strzeni, są one bardzo wyraziste. W 
zbliżony sposób prezentuje się kombi- 
nacja wzmacniaczy Artam przedsta- 
wionych w ostatnim MHF. Pomimo, że 
wokale i instrumenty okupujące środek 
pasma, brzmią ekspresyjnie słyszalne 
były pewne uproszczenia w sposobie 
prowadzenia skrzypiec. 510 sola pro- 
wadzi raczej „zawadiacko” niż płynnie 
i plastycznie. Poszczególne nuty są 
wyraźniej oddzielone od siebie. Ogól- 
nie 510 brzmi żywo z zachowaniem 
dobrej równowagi tonalnej. 

Obrazy stereofoniczne są mniejsze 
niż w droższych urządzeniach. Zarów- 
no wokal Sary K, jak i skrzypce mia- 
ły mniejszy wymiar. Były za to świet- 
nie separowane i zajmowały stabilne 
miejsce na scenie. Scena dźwiękowa 
jest bardzo obszerna, nie jest ona 
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NAD 510 

Cena: 950 zł 
Wymiary: 435x95x290 
Konwerter CA: MASH 
Gwarancja: - 
Wyjścia: lin. 
Dystrybutor: Pol-Audio 
tel. (022)6195774 


natomiast w całości wypełniona dźwię- 
kami. Odczuwalne jest to szczególnie 
w klasyce, gdzie ciche pasaże ukazy- 
wały braki w obfitej projekcji detali. 
Głębia jest wyraźnie zaznaczona, ale 
bez konkretnej akustyki. Obraz dźwię- 
kowy jest mniej zwarty, daje to po- 
czucie większej swobody na scenie 
Całe instrumentarium, wokale jak i 
mikrodetale tworzą obraz dźwiękowy, 
który jest stabilny i przejrzysty, nie 
ma tu najmniejszego poczucia poszar- 
pania lub bałaganu. 

Wysokie tony są dość przestrzenne 
i precyzyjnie lokalizowane, uderzenia 
w talerze były wyraźne. Dźwięki tale- 
rzy tworzą dobry wzór rytmiczny. W 
połączeniu ze sprawnością basu, 510 
brzmi rytmicznie. Bas ma dobre Kon- 
tury, nie ma jednak charakterystycz- 
nych wibracji. Bębny zostały przeka- 
zanie swobodnie, bez uczucia kom- 
presji. Jednak odnosząc się do urzą- 
dzeń droższych 510-ka jest trochę 
zamknięta na krańcach pasma. Ozna- 
cza to, że niski bas (sam dół kontra- 
basu: 40-50 Hz) i wysokie tony nie 
były zbyt odkryte. 

Dynamicznie NAD sprawował się 
bez zarzutu, oczywiście nie było tu 
przejść poziomów jak w odtwarzaczu 
CAL Tercet, ale nie odnosiło się wra- 
żenia spłaszczenia, czy kompresji. 

NAD 510 jest odtwarzaczem 
brzmiącym bardzo żywo i kwieciście 
w swej klasie cenowej. W połączeniu 
z wyważoną barwą jest to urządzenie 
nie odstające zbyt mocno od znacz- 
nie droższych modeli. Poprzednik, 
czyli 502, wydawał mi się trochę sza- 
ry tonalnie i zbyt mglisty na basie. 
Firma NAD nie wypuszcza nowych 


modeli tak często jak firmy japońskie. 
Gdy już się pojawi coś nowego (i ma 
stosunkowo niską cenę), wiadomo, że 
jest to coś specjalnego. Odtwarzacz 
510 gorąco polecam, nie ma on w 
tej chwili dużej konkurencji. Dysponu- 
jąc kwotą do 1000 zł, 510 można 
niemalże kupić w ciemno. Jeżeli Pań- 
stwo będą rozczarowani, oznacza to, 
że należy szybko zacząć oszczędzać 
na 514. 


PS.: MK pisał w notatkach, jaki CD 
player nie był, a nie jak było w rze- 


czywistości. Tak jest oczywiście łatwiej 
i bezpieczniej. (MS) 
SYSTEM 2 


Słowo muzykalność ma zwykle róż- 
ne znaczenia dla różnych słuchaczy i 
z tego względu nie należy do moich 
ulubionych określeń. Jednak nie mam 
większych wątpliwości, że właśnie tą 
wartość starano się uzyskać w 510- 
ce 

Pierwszym krokiem wiodącym do 
tego celu jest dobre odtwarzanie śre- 
dnicy. Połączone zostało kilka pozy- 
tywnych cech. Średnica brzmi całkiem 
żywo, przyzwoicie oddany jest koloryt 
barwy, łącznie z takimi atrybutami jak 
blask brzmienia trąbki Uniknięto 
zbędnej szorstkości. Okazuje się, że 
jest to dobra baza, na której można 
oprzeć całość brzmienia. Reszta po 
prostu uzupełnia średnicę. Wysokie 
tony są dość delikatne, zwiewne, wol- 
ne od piaszczystości i w odrej pro- 
porcji do reszty, nie odczuwa się ani 
ich braku ani nadmiaru. Powiedzieał- 
bym, że nie mają one pełnego, moc- 
nego brzmienia, ich barwa jest nieco 
„cykająca”. Bas też ma swoje ograni- 
czenia. Przy spokojniejszym materiale 
akustycznym delikatnie akcentuje swo- 
ją obecność. Przy potężniejszych na- 
graniach słychać, że dół nie jest zbyt 
obfity, raczej ograniczony w swym 
rozciągnięciu i w swej sile. Barwa 
basu jest zwykle dość ciepła i trochę 
odczuwa się zmiękczenie dźwięków 
transjentowych. 

W mojej ocenie możliwości dyna- 
miczne 510 są na przyzwoitym pozio- 
mie, a według KK dało się nawet 
zauważyć w brzmieniu pewien roz- 
mach. Rytmika i szybkość basu są 
na średnim poziomie, co w połącze- 
niu z żywą średnicą daje brzmienie w 
miarę żwawe, ale nie ultra szybkie. 
Podobnie można podsumować możli- 
wości dynamiczne w skali makro, bez 
szczególnie imponującego kontrastu, 
ale i bez kompresji KK był bardzo 
zadowolony z odtwarzania muzyki roc- 
kowej. 

510 zupełnie przyzwoicie radzi so- 
bie z zachowaniem ogólnego upo- 
rządkowania i nie ma problemów z 
analitycznością, jest pod tym wzglę- 
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dem po prostu przyzwoity. Szczegól- 
nego wyrafinowania też nie widać. 

Zaletą 510-ki jest też dobre tworze- 
nie atmosfery przestrzenności, co obaj 
podkreślillśmy w naszych notatkach. 
Myślę, że w tej dziedzinie chyba 
trudno będzie znaleźć lepszy odtwa- 
rzacz w tej samej klasie cenowej 

Gdybym miał podsumować moje 
ogólne wrażenia to widzę sprawę na- 
stępująco: 510 oferuje w większości 
aspektów brzmienie dość dobrze 
zrównoważone, na niezłym poziomie 
jakościowym, jak określił KK, bez wy- 
raźnych słabości. Do tego dochodzi 
dobre brzmienie średnicy oraz prze- 
strzenność. Końcowy efekt jest cał- 
kiem przyjemny i powinien zyskać 
sporo zwolenników. (GS) 


NAD 
514 


W pierwszej chwili kiedy patrzymy 
na oba odtwarzacze NAD'a to wyglą- 
dają one bardzo podobnie. Ale spoj- 
rzenie do cennika wystarczy by zau- 
ważyć, że w rzeczywistości jest ina- 
czej, za 514 trzeba zapłacić mniej 
więcej dwa razy wyższą cenę. 

514 ma bogatszy zestaw funkcji 
użytkowych. Usunięto co prawda funk- 
cję odtwarzania w losowej kolejności, 
która jest w 510, ale za to oprócz 
możliwości powtórzeń można też do- 
konać programowania. 514 ma je- 
szcze funkcję CDR. Jest to firmowy 
układ do kompresji sygnału. Służy on 
do słuchania na bardzo cichych po- 
ziomach lub do przygotowywania na- 
grań do samochodu, gdzie przydaje 
się zmniejszenie rozpiętości dynamiki 
pomiędzy cichymi a głośnymi frag- 
mentami. Układ NAD'a działa w dzie- 
dzinie cyfrowej. 

Wyświetlacz jest bardziej czytelny i 
oferuje już lepszą informację zapre- 
zentowaną w całkiem przejrzysty Spo- 
sób. Szuflada też wysuwa się trochę 
ciszej niż w 510, ale pod tym wzglę- 
dem 514 nadal odbiega od konkuren- 
cji i jak na sprzęt tej klasy cenowej 
zachowuje się dość hałaśliwie. Na pi- 
locie zdublowano funkcje dostępne na 
przedniej ściance i dodatkowo dołą- 
czono też numeryczną klawiaturkę do 
bezpośredniego wprowadzania uiwo- 
rów. Jak widać użytkowe możliwości 
514 mają niewiele wspólnego z popu- 
larnymi praktykami innych producen- 
tów i jak to już często bywało, w tej 
dziedzinie NAD idzie swoją drogą bez 
oglądania się na konkurencję. To nie- 
wątpliwie część indywidualnego cha- 
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NAD 514 

Cena: 1815 zł 
Wymiary: 435x95x290 
Konwerter CA: MASH 
Gwarancja: 

Wyjścia: lin, konc. 
Dystrybutor: Pol-Audio 
tel: (022)6195774 


rakteru tej firmy. 

Konwersja oparta jest o podwójny 
przetwornik typu MASH. Filtr cyfrowy 
działa z czterokrotnym nadpróbkowa- 
niem i z precyzją 18 bitów. Wyjście 
analogowe ma niską impedancję, a 
po przetworniku sygnał przechodzi 
przez analogowy filtr pięciobiegunowy 
(zamiast częściej spotykanego przy 
przetwornikacnh MASH czterobieguno- 
wego). Ma to za zadanie skuteczniej 
odfiltrować pasożytnicze zakłócenia na 
częstotliwościach radiowych. Wyjście 
jest sprzężone bezpośrednio (bez 
kondensatorów). Jest też cyfrowe wyj- 
ście koncentryczne. 


SYSTEM 1 

Model 514 jest w moim odczuciu 
największym do tej pory osiągnięciem 
firmy NAD w dziedzinie reprodukcji 
dźwięku. Nie mam tu na myśli sto- 
sunku jakość/cena, który dla NAD'a 
jest zwykle korzystny, tylko ogólnie 
osiągnięty poziom brzmienia. 

Każde nagranie odtworzone przez 
514 to przeżycie, mamy tu do czynie- 
nia ze świetną muzykalnością, żywo- 
ścią barw, dynamiką. Barwa tworzona 
przez 514 jest jedną z najlepszych w 
klasie cenowej do 2000 zł. Przez 
wszystkie nagrania swego programu 
dźwiękowego nie byłem w stanie 
przyłapać odtwarzacza NAD'a na cho- 
ciażby drobnej anomalii w prezentacji 
barwy. Całe pasmo akustyczne jest 
kapitalnie zrównoważone. Po nagra- 
niach klasycznych, które brzmią mniej 
lub bardziej neutralnie w zależności 
od urządzenia, charakter urządzenia 
zawsze się ujawniał przy płycie Che- 
sky Records. W jednym z nagrań 


wyróżniony jest śliczny wokal Sary K, 
kontrabas, gitara akustyczna, delikatna 


perkusja. Po nagraniach z Chesky 
Records stwierdziłem, że równowaga 
tonalna 514 jest prawie idealna - 
uwaga nie jest przyciągana do żadne- 
go konkretnego składnika brzmienia. 
NAD 514 pozwala bez najmniejszego 
wysiłku skupić się na dowolnym in- 
strumencie. 514 jest bardzo muzykal- 
ny, a wiadomo, że bardzo neutralne 
urządzenia subiektywnie takie nie są. 
Odtwarzacz NAD nie ukazuje ani cie- 
pła, ani zimna w brzmieniu, ale w 
porównaniu do innych urządzeń (Pio- 
neer 904) w dźwięku wyczuwalne jest 
naturalne ciepło. Nie odbywa się to 
kosztem podkreślenia oddechu na ba- 
sie, czy też zmiękczenia wysokich to- 
nów. W samej barwie skrzypiec jest 
dużo ciepła - jest świetne nasycenie 
harmonicznymi, także tymi najniższymi. 
Skrzypce w wykonaniu 514 są rów- 
nież odrobinę barokowe, a więc słod- 
kie i delikatne. Pojęć powyższych jest 
mi łatwiej używać po kilku koncertach 
w Centralnym Muzeum Morskim w 
Gdańsku prowadzonych przez Piotra 
Orawskiego. Zawsze w trakcie przerw 
padał komentarz wśród moich znajo- 
mych „barwa lampowa i Quad'owa". 
Kończąc temat barwy - jest ona bar- 
dzo bliska naturalnej, nie oczekuję na 
dzień dzisiejszy więcej w tej cenie. 
Wokale są bardzo ekspresyjne i 
czyste. Soliści w Verdim, Cassandra 
Wilson - wszystkie głosy były bardzo 
obecne i namacalne. Po innych od- 
twarzaczach znacznie wzrosło poczu- 
cie autentyzmu, naturalności w ich 
prezentacji. Saksofon przekazany 
przez 514 to także piękna naturalność 
w prezentacji tego instrumentu, dźwięk 
był bardzo otwarty i obecny, a jedno- 
cześnie zachowywał pewien dystans, 
był otoczony charakterystyczną aurą. 
W materiale z klasycznym instru- 
mentarium brzmi bardzo muzykalnie, 


dźwięk jest płynny. plastyczny, wyczu- 
Przekazanie emocji 
kwintet 
zabrzmiał z 

skrzypcowy 


walny jest puls. 
jest na wysokim poziomie, 
smyczkowy Schuberta 
dozą dramatu, koncert 
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RECENZJE 


Beethovena romantycznie. Nie chciał- 
bym uszczuplić dobrych ocen odtwa- 
rzaczom NAD 510 i Pioneer 904, ale 
po dwóch wspomnianych, odsłuch 
klasyki na 514 to zupełnie nowy po- 
ziom doznań, zaangażowania. 

Podczas gdy można dyskutować 
na temat jakości basu i wysokich to- 
nów w odtwarzaczu 514, jest dla 
mnie pewne, iż w takich dziedzinach 
jak kreowanie akustyki, atmosfery na- 
grania NAD osiągnął referencyjny po- 
ziom. Często w tej serii recenzji 
wspominam, że bas, środek, barwy 
są OK, ale scena jest przeciętna. 
NAD 514 daje ogromne poczucie ho- 
lografii,  homogeniczności przekazu 
Współczynnik namacalności instrumen- 
tów jest tu bardzo wysoki, w klasyce 
na obszernej scenie rozmieszczonych 
zostało mnóstwo drobnych detali defi- 
niujących akustykę sali koncertowej. 
Analityczność 514 jest na wysokim 
poziomie, jednak podawane detale nie 
wyostrzają przekazu i nie przykuwają 
uwagi, tak jak to ma miejsce w Pio- 
neerze 904. Duża ilość detali nie ko- 
liduje z łagodnością i delikatnością 
dźwięku. Scena dźwiękowa nie impo- 
nuje rozmiarami. Jest tu umiar, pierw- 
szy plan jest lekko wycofany, instru- 
mentarium jest rozmieszczane równo- 
miernie na całej powierzchni planu. 
Głębia jest bardzo sugestywna, nie 
ma w niej prawie próżni, instrumenty 
otacza namacalna aura. 

Wysokie tony w znacznym stopniu 
odpowiadają za walory stereofoniczne 
514. Są one przestrzenne. Wydobywa- 
ją się z różnych punktów w przestrze- 
ni - są oderwane od głośników. W 
nagraniu Jarretta „Just in time” talerze 
były wyraźnie słyszalne ze środka 
sceny. Wysokie tony są bardzo spój- 
ne z resztą pasma. Tworzą solidny 
akompaniament i nie absorbują jedno- 
cześnie uwagi. Barwa ich nie jest 
całkowicie neutralna. A to za sprawą 
lekkiego wysłodzenia i łagodności. 
Przypomina mi się w tym miejscu 
brzmienie wzmacniacza Musical Fide- 
lity A1000. 

514 dobrze panuje nad „mikro i 
mega” dynamiką. Zarówno przy ci- 
chych fragmentach orkiestrowych i 
ostrej perkusji w jazzie poczucie ży- 
wości dźwięku jest bardzo dobre. Trio 
Jarretta i Gingera Bakera ukazało 
możliwości w kontrolowaniu dużej ilo- 
ści wszelkiego rodzaju transjentów. 
Inne odtwarzacze w zbliżonej cenie 
były wręcz brudne na wykorzystanym 
programie jazzowym. Perkusja w Gin- 
ger Baker Trio została szeroko rozsta- 
wiona - kontrola nad całym pasmem 
była słyszalna z łatwością. 

Bas jest w dobrych proporcjach ze 
środkiem i górą. Jest on bardzo mu- 
zykalny - rytmiczny, pulsujący. 514 
nie jest odtwarzaczem brzmiącym 
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chudo, dźwięk jest oparty o solidny 
fundament basowy. Barwy kontrabasu 
w jazzie były pełne i sensownie róż- 
nicowane. Jak wspomniałem żaden 
zakres pasma nie był przerysowany, 
linia basu na gitarze elektrycznej Lon- 
nie Plaxico była jedną z najlepszych 
w tym teście 

NAD 514 nie ma prawie żadnych 
uszczerbków degradujących brzmienie. 
Jeżeli musiałbym coś wymienić, to 
byłyby to przede wszystkim trochę 
suche wokale w wyższych rejestrach i 
zimne brzmienie sekcji perkusyjnych w 
kompleksowych nagraniach. NAD nie 
schodzi super nisko z basem, podzia- 
ły czasowe nie są też odmierzane w 
zapierającym dech tempie. 

NAD 514 to odtwarzacz o „pełno- 
krwistym” brzmieniu, bogatej Kolorysty- 
ce. Scena jest bardzo transparentna, 
dynamika daje poczucie ogromnej wi- 
talności. W każdej klasie cenowej wy- 
typowałem swoje urządzenie reieren- 
cyjne. W wyższych przedziałach są to 
Quad 67 i DPA Enlightenment, do 
2000 zł jest to NAD 514 


P.S. Celowo użyłem kwoty 2000 zł, 
chociaż 514 jest trochę tańszy. Cena 
NAD'a w Polsce generuje niemoral- 
ne zachowania. Osobiście znam dwa 
przypadki „bagażnikowego importu" 
tego urządzenia. Jak długo polscy 
audiofile będą najbardziej skubaną 
przez fiskusa klasą społeczną? (MS) 


SYSTEM 2 

Może się mylę, ale ostatnio mam 
wrażenie, że po chwilowym odejściu 
od swej starej filozofii - myślę tu o 
szybszym i ostrzejszym brzmieniu ko- 
lumn 801 i 802 oraz wzmacniacza 
302 - NAD wraca do korzeni. W 
brzmieniu ostatnio recenzowanych mo- 
deli znajduję znowu więcej ciepła. Nie 
chodzi mi tu o tradycyjne rozumienie 
tego słowa, kiedy mówi się tylko o 
uwypuklenie basu i stłumienie wyso- 
kich tonów. Tego typu zjawiska w 
odtwarzaczach kompaktowych są zwy- 
kle bardzo subtelne. Ciepło oznacza 
w tym przypadku raczej ogólny cha- 
rakter brzmienia. Można też dopatrzeć 
się pewnych podobieństw do tańsze- 
go modelu 510, choć są też dodatko- 
we zalety uzasadniające różnicę w 
cenie pomiędzy tymi dwoma modela- 
mi. Wszelkie zaokrąglenia, ocieplenia 
czy też złagodzenia brzmienia niosą 
ze sobą zawsze kilka poważnych nie- 
bezpieczeństw: utratę dynamiki, rozmy- 
cie, stratę tempa i pogorszenie anali- 
tyczności. Sztuką jest ominięcie tych 
raf i właśnie z tym 514 radzi sobie 
bardzo dobrze. 

Bas ma ocieploną barwę, jest dość 
miękki, ale na szczęście nie w prze- 
sadnym stopniu. Średnica powinna się 
chyba podobać wszystkim. Żywa, czy- 


sta, dźwięczna, bez ostrości czy Szor- 
stkości. Wokale były bardzo dobre 
Jedynie w surowym rocku (Elastica) 
miałem cień wątpliwości czy 514 tro- 
chę nie wygładził ostro brzmiących, 
elektrycznych gitar. Nawet jeśli tak 
było, to efekt był subtelny. Wysokie 
tony też są przyjemne, wolne od nie- 
pożądanych dodatków, a zarazem nie 
są przesadnie stłumione. Wyższe har- 
moniczne trąbki czy metaliczne 
brzmienie instrumentów perkusyjnych 
są klarownie i wyraźnie odtworzone, 
bez sztucznego wyłagodzenia 

Zwykle 514 prezentuje muzykę w 
żywy sposób, KK był zadowolony z 
energii utworów rockowych. Zmasowa- 
ne forte orkiestry czy ostro grany 
rock były odtworzone bez zauważalnej 
kompresji (choć oczywiście nie aż tak 
żywo jak w przypadku Terceta). Moja 
ocena była trochę niższa, ponieważ w 
tych nagraniach, które są dla mnie 
testem szybkości i rozdzielczości basu 
(zwłaszcza Dire Straits - Heavy Fuel I 
Fourth World) ujawniły się ogranicze- 
nia NAD'a. W tych przypadkach 514- 
ka osiągnęła zaledwie średni poziom 
w kreowaniu motorycznego rytmu 

Analityczność tego odtwarzacza nie 
jest natarczywa. Nie było szczególnie 
dosadnej ekspozycji szczegółów. Ale 
nie oznacza to, że 514 ma jakieś 
niedostatki w tym względzie. Separa- 
cja instrumentów była zachowana, 
można było wydzielić poszczególne 
dźwięki 

Niewątpliwym atutem 514-ki jest 
sposób kreowania przestrzeni. Akusty- 
ka jest żywa namacalna i całkiem 
naturalna, głębia dobrze rozbudowana. 
Dla miłośników muzyki akustycznej ta 
zaleta będzie się niewątpliwie bardzo 
liczyć. Większość konkurencyjnych od- 
twarzaczy chyba nie dorówna 
NAD'owi. 

Połączenie łagodności brzmienia z 
przestrzennością i całkiem dobrą ży- 
wością okazała się być skuteczną re- 
ceptą na dobrze brzmiący odtwa- 
rzacz. 514 dał nam w odsłuchach 
sporo przyjemności. KK w swoim pry- 
watnym rankingu dał mu ocenę Best 
Buy. Choć z uwagi na różnicę w gu- 
stach muzycznych i _ priorytetach 
brzmieniowych często nasze oceny 
się nie pokrywają, tym razem popie- 
ram Krzysztofa. (GS) 
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Pioneer 
PD-S904 


Patrząc na wygląd Pioneera widać, 
że mimo corocznej zmiany oferty, 
zmiany są jednak wprowadzane tro- 
chę wolniej niż by to wynikało z tej 
zwyczajowej rotacji modeli. Liczne są 
podobieństwa do poprzedniej serii. 

Wrażenia użytkowe nie przynoszą 
niespodzianek, spotykamy tu ten sam 
przyzwoity poziom, do którego przy- 
zwyczaiły nas firmy japońskie. Klawi- 
sze dają dość twardy opór i mają 
wyraźny zaskok. Przednia ścianka zo- 
stała zaprojektowana z myślą o za- 
chowaniu prostoty i w pierwszej chwili 
wydaje się, że nie ma na niej zbyt 
wielu przycisków. W rzeczywistości 
PD-S904 daje się całkiem dobrze ob- 
sługlwać bez pilota. Klawisze do wy- 
konywania podstawowych operacji tra- 
sportowych zgrupowano w dwóch 
podłużnych grupach po prawej stronie 
szuflady. Natomiast grupy klawiszy po 
lewej stronie dają dostęp do takich 
funkcji jak wyłączanie wyświetlacza, 
wyszukiwanie najgłośniejszych  frag- 
mentów na płycie, odtwarzanie w lo- 
sowej kolejności, dwa rodzaje po- 
wtórzeń i układanie programów odpo- 
wiednich do długości taśmy. Na 
nadajniku zdalnego sterowania zdublo- 
wano prawie wszystkie funkcje z 
przedniej ścianki za wyjątkiem prze- 
łącznika wyjść, zmiany trybu pracy 
licznika czasu i wyłącznika wyświetla- 
cza. Natomiast dodatkowo z pilota 
można wybierać indeksy, wykonać 
programowanie i z numerycznej kla- 
wiatury bezpośrednio wprowadzać nu- 
mery utworów. 

Wyświetlacz fluorescencyjny daje 
kompletną informację, sygnalizując 
włączanie poszczególnych funkcji. Jest 
też na nim kalendarzyk na 20 utwo- 
rów i licznik czasu działający w 
trzech trybach. 

Zwykłe wyjście liniowe, wyjście kon- 
centryczne i optycze, oraz gniazdo 
do synchronizacji nagrywania to kom- 
plet możliwości połączeniowych. Na 
przedniej ściance można spowodo- 
wać, że aktywne będzie tylko” wyjście 
analogowe, tylko wyjścia cyfrowe lub 
oba rodzaje wyjść. Nie ma niestety 
gniazda słuchawkowego. 

PD-S904 wykorzystuje charaktery- 
styczny już od kilku lat dla odtwarza- 
czy Pioneera mechanizm z talerzem. 
Tak więc płytę trzeba tradycyjnie 
kłaść etykietą do dołu. W tegorocznej 
serii jest też nowa wersja układu kon- 
wersji Legato Link. 


SYSTEM 1 
Kiedyś w recenzji odtwarzacza Pio- 
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neer 802 napisałem, że firma tworzy 
brzmienie tak, aby jak najlepsze wra- 
żenie wywrzeć w trakcie pierwszych 
chwil odsłuchu. Filozofia firmy się nie 
zmieniła, twierdzę tak po zapoznaniu 
się z brzmieniem 904. Odtwarzacz 
Pioneera jest też ciekawym obiektem 
mogącym wprowadzić w zakłopotanie 
uczestników ślepego testu. W trakcie 
pobytu na tegorocznej wystawie high- 
end we Frankfurcie opowiedziano mi 
o ślepym teście, w którym wziął 
udział odtwarzacz Wadia i pewien 
szczytowy model za 400 funtów. Słu- 
chacze nie potrafili precyzyjnie okre- 
ślić czego tak naprawdę słuchają. 
Sądzę, że 904 także mógłby być z 
łatwością uznany za znacznie droższy 
odtwarzacz niż jest to w rzeczywisto- 
ści. 904 został mi i MK w trakcie te- 
stu zapuszczony dwukrotnie, za pierw- 
szym razem odebrałem ten odtwa- 
rzacz za odrobinę przybrudzony i ba- 
łaganiarski. Znacznie lepsze wrażenia 
904 pozostawił po sobie po drugiej 
sesji (u obu słuchaczy), gdzie dźwięk 
był bardziej zwarty i kontrolowany. 
To co od razu nasuwa się na 
myśl, to bardzo sprawna rekonstrukcja 
szczegółów w obfitej ilości. Fakt ten 
nie pozwala sądzić, iż w trakcie testu 
mamy do czynienia z kolejnym tanim 
odtwarzaczem. Detale są przypisane 
skrzypcom (np. koncert skrzypcowy 
Beethovena Op.61), wokalom (Sara 
K), talerzom perkusyjnym (trio Jarret- 
ta). Duża ilość słabo uporządkowa- 
nych, nieraz przerysowanych detali, 
szczególnie na wysokich częstotliwo- 
ściach była powodem przeciętnych 


RECENZJE 


opinii uzyskanych na pierwszej sesji 
odsłuchowej. Owszem 904 jest jed- 
nym z najbardziej analitycznych od- 
twarzaczy CD w swej klasie cenowej, 
jednak maniery z jakimi się to odby- 
wa są charakterystyczne dla odtwa- 
rzaczy high-end, ale sprzed roku 90. 
904 brzmi zbyt cyfrowo. Detale są 
sztucznie uwypuklane, zbyt górują nad 
zasadniczą treścią muzyczną. Niektóre 
dźwięki odbierałem jako bardzo bez- 
pośrednie, pozbawione otoczki, intym- 
ności. Po innych odtwarzaczach CD 
904 brzmiał bardzo świeżo, otwarcie, 
z nowym zapasem energii w górnych 
rejestrach pasma akustycznego. 

To co napisałem powyżej łączy się 
bezpośrednio z barwą tworzoną przez 
odtwarzacz Pioneera. Równowaga 
barw była wyraźnie przesunięta w 
stronę wyższych harmonicznych. Już 
na materiale klasycznym, gdzie nie 
ma jazzowej perkusji, można było 
stwierdzić, że wysokie częstotliwości 
są uprzywilejowane, że skrzypce są 
„cieńsze" niż zazwyczaj. Ogólnie 
mówiąc 904 dodaje zbyt dużo energii 


do pasma leżącego powyżej, po- 
wiedzmy 3 kHz. Nagrania kwintetu 
smyczkowego Schuberta zabrzmiały 


wysmukle, soczyście, ale bez odpo- 
wiedniej wagi w niskich składowych 
dźwięków, bez ciepła. Płyta Denona z 
muzyką Schuberta brzmi trochę twar- 
do, w przypadku 904 po twardości 
nie pozostało zbyt wiele śladów, zo- 
stała ona za to zastąpiona przesyce- 
niem barw. Z drugiej strony brzmienie 
Pioneera można odebrać jako obda- 
rzone bogatą kolorystyką i bardzo 
otwarte. Jest to jednak moim zdaniem 
zbyt pochopny pogląd, egzystujący 
tylko przez kilkanaście minut odsłu- 
chu. Wokale są w wykonaniu 904 
czyste i precyzyjne, jednak dla mnie 
nienaturalne. Nagrania Chesky Re- 
cords z płyty „Play on Words” brzmią 
raczej ciemno, trącą trochę garażową 
akustyką. Tutaj ballady Sary K za- 


brzmiały zbyt jasno, ingerencja w za- 
realizatorów dźwięku była 


mierzenia 
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łatwo wyczuwalna. 

Wysokie tony są w głównej mierze 
odpowiedzialne za całokształt brzmie- 
nia. Jak wspomniałem górne rejestry 
są gorliwie rekonstruowane. W pro- 
stych nagraniach akustycznych równo- 
waga brzmienia proponowana przez 
odtwarzacz 904 jest do zaakceptowa- 
nia, jednak przy ostrych skokach dy- 
namiki perkusji obraz jest lekko przy- 
brudzany. To samo dotyczy wysokich 
poziomów przy nagraniach orkiestro- 
wych. W trio Jarretta brzmienie było 
bardziej jazzowe niż zazwyczaj, a to 
z uwagi na podkreślanie góry w for- 
tepianie i tkanie gęstego wzoru 
dźwiękami blach perkusyjnych. W tym 
wszystkim umykał uwadze „walking” 
kontrabasu Gary Peacocka. Całość 
brzmiała jak w słabo wytłumionym 
pomieszczeniu, w którym wielokrotne 
odbicia potęgują nasycenie wysokimi 
tonami. Aż się ciśnie na usta stwier- 
dzenie - brzmienie klubu Żak. (W tym 
Klubie Studentów Wybrzeża nie ma 
wytłumienia, perkusja to instrument 
pierwszoplanowy, poprawa następuje 
gdy dopisze publiczność stanowiąca 
„naturalny materiał tłumiący”). Nagra- 
nie Ginger Baker Trio ukazało pewną 
niespójność góry z resztą pasma - to 
nagranie dokonane bezpośrednio na 
dwuśladowy magnetofon cyfrowy za- 
brzmiało tak, jakby perkusję dograno 
w innym miejscu i czasie. Biorąc pod 
uwagę samo brzmienie wysokich to- 
nów - są one dość czyste, potrafią 
być delikatne i jedwabne. Różnicowa- 
nie brzmień jest przeciętne. Po na- 
graniu Johna MceLaughlina można 
przewidzieć co czeka nas przy Trio 
Jarretta. Przestrzenność góry jest z 
kolei bardzo dobra, z pewnością 
dźwięki nie były przykute do głośnika. 
W niektórych nagraniach niższe za- 
kresy góry (6 - 7 kHz) brzmią trochę 
twardo, mam tu na myśli Trio Johna 
McLaughlina i Ginger Baker Trio. Po- 
mimo skupiania energii w wyższym 
paśmie, gitara elektryczna Billa Frisel- 
la nie cięła powietrza jak żyletka - 
instrument odebrałem jako zbyt łagod- 
ny - brakowało „dołów”. 

Bas jest dobry tylko pod wzglę- 
dem dynamiki. Brakuje mu mięsa i 
wagi. W klasyce ten stan rzeczy dało 
się zaakceptować, jednak na pozosta- 
łym materlale muzycznym uszczuple- 
nie zakresu basu rzutowało na nega- 
tywny odbiór tego odtwarzacza. Jest 
to związane z niczym innym jak opi- 
sanym wyżej uwypukleniem wyższych 
rejestrów. Aby załagodzić siłę stwier- 
dzenia powiem, że 904 zachowywał 
się trochę jak kameleon. W nagra- 
niach Chesky Records bas był wyra- 
źnie namacalny, jednak w Jarrett Trio 
i Flashback on M-Base nie dane mi 
było poczuć sekcji rytmicznej. Czy to 
Lonnie Plaxico na gitarze basowej 


24 _ PAŹDZIERNIK 1995 


elektrycznej, czy też Gary Peacock na 
kontrabasie - obaj panowie byli w cie- 
niu innych dźwięków. Samo brzmienie 
w „walkingu” było poprawne, kontra- 
bas był zwarty i bardzo płynny. Trud- 
no jednoznacznie pochwalić walory 
rytmiczne 904 - bas był szybki i kon- 
trolowany, brakowało jednak wyrazistej 
motoryczności. Dowodem na to, że 
904 nie jest dedykowany smakoszom 
basu jest brzmienie kontrabasu Char- 
lie Haydena. Kontrola tych trudnych 
do rekonstrukcji niskich dźwięków sta- 
ła pod znakiem zapytania, brzmienie 
raczej „gumowe”, a nie zwarte i twar- 
de. 

Przestrzenność 904 jest bardzo do- 
bra. Plany są ekspansywne i wielowar- 
stwowe. Instrumentarium jest lokalizo- 
wane z dokładnością laboratoryjną 
Jedyny niedosyt to brak pełnej przej- 
rzystości dla instrumentów średnicy i 
góry przy wysokich poziomach dźwię- 
ku. Akustyka 904 jest charakterystycz- 
na dla standardu CD, a więc trochę 
sterylna i z pustymi miejscami pomię- 
dzy instrumentami Scena jest bardzo 
otwarta, niektóre instrumenty np. gita- 
ra akompaniująca Sarze K były nawet 
zbyt dosłowne i bezpośrednie 

Po dwóch przesłuchaniach 904 
odebrałem ten odtwarzacz jako wyra- 
źnie nastawiony na pewien zamierzony 
efekt - świeże, ekscytujące, otwarte 
brzmienie. Naprawdę dużo informacji 
wydobytych z płyty CD stawia urzą- 
dzenie w dobrym świetle. 904 może 
świetnie pasować jako źródło do Sy- 
stemu brzmiącego zbyt ciemno i o 
ciężkim basie. Taki dobór dałby cieka- 
we uzupełnienie urządzeń. Kończąc 
zapożyczę pewne wyrażenie z języka 
angielskiego (chyba nadużywane w 
prasie audio) w tłumaczeniu dosłow- 
nym, a więc - 904 to filiżanka herba- 
ty nie dla każdego. Bardziej poważ- 
nie, odtwarzacz Pioneera to bardzo 
dużo „efektów specjalnych” za 2000 
zł, nieosiągalnych w odtwarzaczach 
dwukrotnie droższych. (MS) 


SYSTEM 2 

Najbardziej charakterystyczną cechą 
brzmienia Pioneera jest odtwarzanie 
wyższych rejestrów. Myślę, że wiele 
osób powie po prostu, że jest to ja- 
sno brzmiący odtwarzacz, ale taki 
opis wydaje mi się zbytnim uproszcze- 
niem. Uwypuklenie wysokich tonów w 
stosunku do reszty pasma jest w rze- 
czywistości małe. To raczej sam cha- 
rakter tego zakresu i powściągliwy 
sposób odtwarzania drugiego krańca 
pasma daje wrażenie  rozjaśnienia. 
Góra jest ogólnie czysta, pozbawiona 
szorstkości czy piaszczystości, ale ma 
szkliste zabarwienie. Brakowało mi lep- 
szego wypełnienia w niższej części 
wysokich, natomiast zdecydowanie Od- 
twarzane były zupełnie wysokie tony. 


Głównie ujawnia się to przy odtwarza- 
niu instrumentów perkusyjnych, w 
mniejszym stopniu w przypadku bla- 
chy, a w partiach skrzypiec jest je- 


szcze mniej odczuwalne. Osobiście 
nie miałem już poważniejszych za- 
strzeżeń do średnicy, choć KK 


zwrócił uwagę, że wyostrzenie było 
też słyszalne przy niektórych wokalach 
(Tori Amos, Bjork, Cranberries). Śre- 
dnica jest generalnie poprawna, ale 
przydałoby się trochę bogatsze 
brzmienie wyższych harmonicznych ty- 
powych instrumentów akustycznych ze 
składu orkiestry PD-S904 — lepiej 
sprawdzał się z łagodniejszymi nagra- 


niami, gorzej z garażowym brzmie 
niem niektórych rockowych numerów 
(Elastica). 


Ocena basu to już kwestia gustu. 
Ja byłem usatysfakcjonowany. Nie ma 
co prawda wrażenia dużej obfitości, 
nie ma zbyt dużo ciepła. Jest jednak 
wyrazistość, są krótkie, dokładnie wy- 
arykułowane basowe ransjenty, jest 
kontrola, jest informacja o tym jak 
pobudzona została do drgań membra- 
na dużego bębna czy kotła. Cenię 
taki sposób odtwarzania bardziej niż 
mało wyrazistą obfitość dołu 

Dynamika generalnie jest dobra i 
nie ma problemów z subiektywnym 
wrażenim kompresji. Obaj uznaliśmy, 
że jest to mocna strona odtwarzacza 
Pioneer nie stara się czarować na 
siłę dwoma popularnymi metodami, 
nie ma tu ani charakterystycznej ży- 
wości wprowadzanej przez dobarwioną 


średnicę (stosowanej chętnie zwła- 
szcza w niektórych kolumnach i 
wzmacniaczach lampowych), ani 


sztucznie obfitego dołu. Za to całkiem 
dobrze zachowane zostało tempo ryt- 
micznych utworów. Akurat Pioneer wy- 
wołał u mnie pewną refleksję. Zwykle 
spotyka się sytuację, kiedy obfitość, 
dobre rozciągnięcie | ewentualnie 
ocieplenie basu powodują problemy z 
zachowaniem właściwego tempa i wła- 
ściwego odtworzenia bardziej skompli- 
kowanych struktur rytmicznych. 
Oszczędność basu PD-S904 niejako w 
naturalny sposób powinna wspomóc 
oddanie walorów rytmicznych i fak- 
tycznie ma to miejsce, bo odtwarzacz 
ten może w tej dziedzinie spokojnie 
rywalizować z wszystkimi konkurentami 
w swej klasie cenowej. Jednak prze- 
nosząc się na wyższy pułap cenowy 
można poprawić zarówno wypełnienie 
jak i odtwarzanie rytmów (myślę tu 
głównie o DPA Enlightenment). 
Analityczność to mocna strona PD- 
S904 i jest ona zachowana cały czas. 
W szczególności fragmenty z dużą 
ilością strunowych instrumentów szar- 
panych wskazywały, jak Pioneer góru- 
je w tej dziedzinie nad konkurentami. 
Wzorowy porządek był też zachowany 
w rockowych numerach gdzie instru- 
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menty tworzą charakterystyczną ścianę 
dźwięku 

Dobra była też selektywność źródeł 
na scenie stereofonicznej, a pogłos 
był słyszalny całkiem wyraźnie. 

Myślę, że dla uzyskania dobrego 
efektu trzeba by Pioneera używać z 
pewną ostrożnością, w szczególności 
unikać ostro brzmiących wzmacniaczy 
i kolumn, gdyż rodzi to niebezpie- 
czeństwo, że wyostrzona góra zdomi- 
nuje dźwięk i odsunie w cień liczne 
zalety 904-ki. Najlepiej byłoby gdyby 
klient kupujący PD-S904 rekrutował się 
z grona zwolenników ostrzejszego 
brzmienia. Może też postarać się o 
zestawienie z komponentami o słodkiej 
górze, co pozwoliłoby nacieszyć się z 
wyrazistości i równowagi w niższych 
rejestrach. (GS) 


Radmor 
D-5552 


Trudno właściwie jednoznacznie 
ocenić wygląd Radmora. Jest to mie- 
szanka rozwiązań przestarzałych | 
dość skromnych oraz elementów typo- 
wych dla współczesnych japońskich 
konkurentów. Po staremu wygląda 
ścianka przednia i klawisze. Nowością 
w stosunku do starszych modeli jest 
numeryczna klawiaturka pod szufladą. 
Reszta ścianki to powtórka z poprze- 
dnich modeli. Dość duże, jednakowej 
wielkości przyciski rozmieszczono po 
bokach i pod wyświetlaczem. Nie są 
one zbyt komfortowe w działaniu, wy- 
magają dość sporego nacisku i nie 
mają wyraźnego momentu zadziałania. 
Oprócz wykonania podstawowych 
funkcji, przyciskami na przedniej 
ściance można wykonać dodatkowe 
czynności takie jak zwykłe programo- 
wanie, programowanie do nagrania na 
kasetę, wstawianie dodatkowych prze- 
rw między utworami, zmiana trybu 
pracy wyświetlacza i powtarzanie. Flu- 
orescencyjny wyświetlacz wskazuja ja- 
kie funkcje zostały uruchomione, ma 
kalendarzyk na 20 utworów, pokazuje 
numer utworu i czas w jednym z 
czterech dostępnych trybów. Pilot do 
sterowania całej wieży Radmora daje 
wszystkie funkcje dostępne na przed- 
niej ściance wraz z kilkoma drobnymi 
uzupełnieniami. 

Wcześniejsze odtwarzacze Radmora 
bazowały na technologii Philipsa. Ak- 
tualny model dość radykalnie zerwał z 
tą tradycją. Zarówno mechanika jak i 
kluczowe komponenty już nie pocho- 
dzą od Holendrów, lecz od firm da- 
lekowschodnich. Zerwano też z wielo- 
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Radmor D-5552 

Cena: 820 zł 

Wymiary: 440x100x280 
Konwerter CA: jednobitowy 
Gwarancja: 1 rok 

Wyjścia: lin, słuch. 
Dystrybutor: Radmor 

tel: (058)232371 


bitowymi  przetwornikami na rzecz 
przetworników jednobitowych. D-5552 
ma też wyjście słuchawkowe z regu- 
lacją poziomu głośności 


SYSTEM 1 

Odtwarzacz Radmora prezentowany 
bezpośrednio po Eclipse ukazał bar- 
dzo wyraźny postęp w dźwięku. W 
trakcie odsłuchu zastanawiałem się 
jaka dzieli te dwa modele różnica 
cenowa. Jak się okazuje nie jest ona 
tak przepastna jak brzmienie. Radmor 
cechuje się nadzwyczaj dobrymi ma- 
nierami, zaliczyłbym go do tej samej 
szkoły co model Kenwooda, NAD 
510 

Brzmienie środka jest dosyć szla- 
chetne. Instrumenty w klasyce były 
otwarte i dobrze naświetlone. Śledze- 
nie barw jest mocną stroną Radmora. 
W koncercie skrzypcowym Beethovena 
skrzypce były słodkie i bardzo żywe, 
z kolei w  kwintecie smyczkowym 
Schuberta bardziej ostre, ale w pozy- 
tywnym sensie. Barwa była lekko 
przesunięta w stronę świeżego, rozja- 
śnionego dźwięku, ale nie brakowało 
też nasycenia w niskich rejestrach 
przy pociągnięciach smyczków. Jedy- 
nie słuchając nagrań z płyty Chesky 
Records słychać było pewne zmato- 
wienie. MK dodaje, że w brzmieniu 
nie było suchości, czy też chropowa- 
tości w wyższych zakresach środka. 
Wokale były dobrze wybudowane, 


muzykalne. Cassandra Wilson zaśpie- 
wała z dużym ładunkiem emocjonal- 
nym, jej głos zajął wiarygodne miej- 
sce na scenie dźwiękowej. 

Na podstawie basu łatwo stwierdzi- 
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łem, że dźwięk ma znacznie szersze 
pasmo niż model Eclipse. Bas jest 
dość głęboki i mocny. Nie odczuwa- 
łem niedosytu nawet w nagraniach 
Ginger Baker Trio, gdzie siłę przeka- 
zu stanowią blisko nagrane bębny i 
kontrabas. Gitara basowa Lonnie Pla- 
xico została bardzo wyraźnie podana, 
stanowiła solidny fundament. Zakres 
barw także nie budził wątpliwości. 
Różnica pomiędzy basem akustycznym 
w Trio Johna McLaughlina, a elek- 
trycznym w Flashback On M-base 
była wyczuwalna. Walory rytmiczne w 
odtwarzaczu Radmora nie ustępują in- 
nym modelom. Linia basu nigdy nie 
ginęła, tworzyła szybki i precyzyjny 
wzór rytmiczny. Radmor nie posiada 
niestety zbyt dużej energii na basie. 
Zakres dynamiki tutaj też nie jest zbyt 
obszerny. Często przewijało się w no- 
tatkach stwierdzenie o braku porząd- 
nego oddechu basu. Nie psuje to 
jednak w jakikolwiek sposób ogólnie 
poprawnej równowagi brzmienia. 

Wysokie tony są dość czyste. W 
zależności od nagrania potrafiły one 
być zbyt łagodne tak jak Sarze K, 
albo też i zbyt metaliczne w Trio 
Johna MceLaughlina. Talerze perkusji 
brzmiały wyraziście. Śledzenie dynami- 
ki brzmienia blach było dobre. W na- 
graniu Trio Jarretta wzór perkusji był 
rzetelnie definiowany, atmosfera nagra- 
nia została solidnie przekazana. 

Dynamika Radmora powyżej basu 
jest niezła, szczególnie w wyższych 
zakresach, gdzie słyszalne było 
sprawne i czyste przetwarzanie trans- 
jentów. Dynamika oczywiście mogłaby 
być podciągana na wyższy poziom w 
niskicn zakresach pasma. Ogólnie 
Radmor brzmiał żywo i prężnie, bez 
oznak spowolnienia tempa, czy kom- 
presji. 

Radmor nieźle radzi sobie także z 
akustyką. Za 800 zł trudno wymagać, 
aby odtwarzacz kreował odpowiednią 
atmosferę do każdego nagrania. In- 
strumentarium zostało poprawnie roz- 
mieszczone, solidnie zoogniskowane. 
W klasyce brakowało poczucia obe- 
cności dźwięków nagranych z niskim 
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poziomem. W bardzo obfitym w 
dźwięk nagraniu Trio Jarretta scena 
stawała się zbyt dwuwymiarowa - za- 
nikało poczucie głębi. Przy nagraniach 
akustycznych mniej obfitujących w in- 
strumentarium np. Sara K poczucie 
przestrzenności dźwięku było bardzo 
dobre, z wyraźnie zaznaczoną wielo- 
planowością. 

Dźwięk wylewa się z odtwarzacza 
Radmor łatwym i wartkim strumieniem. 
Obaj z MK zakończyliśmy notatki z 
odsłuchu stwierdzeniem, iż Radmor 
jest łatwy w odbiorze - jest muzykal- 
ny. W dźwięku dominuje bardzo neu- 
tralny balans tonalny, w słowach MK: 
wszystko jest zgrane i umiarkowane. 
Należy przyznać, iż Radmor zajął bar- 
dzo bezpieczne miejsce na palecie 
brzmień. Radmor nie jest zbyt ekscy- 
tującym urządzeniem, więcej ciepła i 
emocji dozuje testowana niedawno 
Diora. Najbliższe poważne zagrożenie 
dla Radmora to NAD 510. (MS) 


SYSTEM 2 

Pozytywnie można ocenić ogólną 
równowagę barwy Radmora i na po- 
czątek uznałbym to za poważny atut 
tego niedrogiego przecież odtwarza- 
cza. Przy dokładniejszym słuchaniu da 
się wyłowić kilka drobnych niedocią- 
gnięć, ale żadne z nich nie ma zbyt 
natarczywego charakteru. W katego- 
riach braków można wymienić brak 
głębokości basu w najniższych reje- 
strach, ale w odniesieniu do sprzętu 
tej klasy cenowej nie jest to żaden 
zarzut. Bas ma charakter kojarzący 
się nieco z pewnym stereotypem do- 
tyczącym kolumn z zamkniętą obudo- 
wą. Nie za obfity, nie za głęboki, 
kontrolowany, ale też i trochę pozba- 
wiony energii. Pozostaje uczucie pew- 
nego niedostytu, co według mnie jest 
zwykle lepsze niż brak umiaru. 

Średnica była przyzwoita bez 
szczególnych cech charakterologicz- 
nych. Lekko zaznaczona piskliwość w 
brzmieniu skrzypiec, przenikliwość trą- 
by czy fletu to niuanse, które jak są- 
dzę zostaną w praktyce skutecznie 
zamaskowane przez _podbarwienia 
wnoszone przez tańsze kolumny. KK 
był większości przypadków zadowolo- 
ny z wokali. 

Wysokie tony też miały drobne nie- 
dostatki. llościowo było ich w sam 
raz, kiedy trzeba brzmienie było me- 
taliczne i ostre, kiedy trzeba spokoj- 
ne. W wysokich partiach chwilami od- 
czuwalny był lekko szumiący charakter 
barwy, ale to zjawisko było mało uwy- 
pukłone i w sumie niewiele obniżyło 
przyjemność słuchania muzyki. 

Trochę tak jak w mniejszych ko- 
lumnach dynamika 5552 raczej opiera 
się na żywym brzmieniu instrumentów 
i na niezłym przetwarzaniu szybszych 
rytmów, niż na potędze brzmienia. 
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Bez problemu odtworzony został mój 
test na odtworzenie skomplikowanej i 
szybkiej rytmiki (Fourth World). Nato- 
miast symfonika czy ciężki bas Mar- 
cusa Millera nie miały właściwej obfi- 
tości, zwłaszcza na basie KK też 
odczuł ograniczone możliwości Rad- 
mora zwłaszcza w utworach rocko- 
wych. 

Selektywność jest zwykle niezła 
Zwłaszcza w prostszych i średnio 
skomplikowanych nagraniach efekty są 
dobre, z konturowym zaznaczeniem 
źródeł. Główne ograniczenia dotyczą 
rozdzielczości w zakresie niskiego 
basu i kontroli nad gęstymi utworami 
rockowymi. W tych dziedzinach ogra- 
niczenia są bardziej wyraźne. 

Choć wygląd obudowy i organiza- 
cja klawiszy to rozwiązania trochę 
przestarzałe, a z zewnątrz D-5552 jest 
mało atrakcyjny, to jednak pozytywnie 
przyjęliśmy ten odtwarzacz. Dla naszej 
oceny kluczowe znaczenie ma jakość 
dźwięku, a w tej dziedzinie wrażenia 
są całkiem dobre. (GS) 


Grado 
SR-60 


Zawsze zachęcam do unikania ste- 
reotypów. Polecam by każdy model 
traktować indywidualnie i nie zakładać 
z góry niczego na podstawie samej 
tylko nazwy producenta, czy też poje- 
dynczego szczegółu technicznego. 
Jednak kiedy trafiam na produkt firmy 
o długiej i chwalebnej historii, to 
przyznam, że już na starcie mam do 
niego bardziej pozytywne nastawienie. 
Nieczęsto przecież można znaleźć sy- 
tuacje kiedy pionierzy audio założyli 
swe firmy, przetrwali na rynku, pozo- 
stali właścicielami swych  przedsię- 
biorstw i przekazali pałeczkę następ- 
nemu pokoleniu. W przypadku Grado 
też mamy pokoleniową sztateię, choć 
Joseph Grado jest wujkiem, a nie oj- 
cem Johna. Z górą czterdziestoletni 
dorobek Josepha to długa lista paten- 
tów i wiele udanych produktów. 
Przede wszystkim dotyczyło to wkła- 
dek, ale także gramofonów, ramion i 
w ostateczności słuchawek. 

Z dość ogólnikowego tekstu w fir- 
mowej reklamówce można by wysnuć 
wniosek, że Joseph Grado jest rów- 
nież konstruktorem słuchawek serii 
Prestige. Jednak w jednym z czaso- 
pism amerykańskich napisano, że pro- 
jekt ostatnich słuchawek Grado to 
dzieło Johna. 

SR-60 to najtańszy model w serii 
Prestige, liczącej sobie w sumie pięć 


typów słuchawek. Ta gama słuchawek 
to tańsi następcy serii Joseph Grado 
Signature. Podobnie jak pozostałe 
Grado Prestige, SR-60 to otwarte słu- 
chawki nauszne z przetwornikami dy- 
namicznymi. Membrana jest wykonana 
z polimeru. Masa membrany, jej pro- 
fili parametry jej zawieszenia i kształt 
komory mają zapewnić jednoczesne 
połączenie kilku cech. Obniżenie czę- 
stotliwości rezonansu czyli inaczej 
mówiąc rozszerzenie pasma na ni- 
skich częstotliwościach, pokrycie pa- 
sma do 20 kHz od góry i unikanie 
łamania się membrany. Głośniki wyko- 
rzystują silne magnesy neodymowe i 
są parowane przed montażem do słu- 
chawek z dokładnością do 0,1 dB 
Montaż odbywa się ręcznie i każda 
para słuchawek jest składana osobno 

Zastosowano prosty przewód z pla- 
stikowym wzmocnieniem w miejscu 
gdzie kabel dzieli się na dwie odno- 
gi idące do poszczególnych przetwor- 
ników. Kabel kończy się wtykiem mały 
jack, na który nasadzona jest przejś- 
cówka zakończona 'ćwierćcalowym 
wtykiem (czyli tzw. dużym jackiem) 

W przypadku słuchawek nausznych 
zawsze kłopotliwe jest zapewnienie 
odpowiedniego komfortu noszenia 
Producent wyraźnie postarał się by 
coś zrobić w tej sprawie, ale ograni- 
czenia wynikającej z samej koncepcji 
są niemożliwe do uniknięcia. W po- 
równaniu z dobrze zaprojekiowanymi 
słuchawkami wokółusznymi - jak Sen- 
nheiser HD-580 - Grado nie mają 
szans, po pewnym czasie ich nacisk 
jest jednak odczuwalny. Mimo ogólnie 
średniego komfortu, jak na słuchawki 
swojej klasy SR-60 są jednak bardzo 
dobre. Pałąk można rozginać i zgi- 
nać, zachowuje on potem swój 
kształt. Można też ustalić odległość 
między samymi muszlami słuchawek 
Położenie i siła nacisku mogą być 
precyzyjnie ustalone i nie muszą być 
większe niż to niezbędne. Problem 
polega na tym, że pewien nacisk, 
choćby mały, jest jednak potrzebny 
by słuchawki trzymały się na głowie. 
Krawędź gąbki opiera się też na ko- 
ści policzkowej i również tam po 
pewnym czasie odczuwalny staje się 
lekki ucisk. 

Z uwagi na otwartą konstrukcję słu- 
chawki nie dają izolacji od dźwięków 
z zewnątrz, co akurat w warunkach 
domowych nie jest istotną wadą, a w 
moim prywatnym odczuciu czasmi jest 
wręcz zaletą. 


OPINIA 1 

Równowaga całego pasma nie 
odbiega poważnie od neutralności. 
Drobne kontrowersje może wzbudzić 
odtwarzanie basu. Jest on trochę ob- 
fiiszy niż w SR-125, ale też i mniej 
wyrazisty, nie tak kontrolowany i tro- 


MAGAZYN HI-FI 


chę bardziej przeciągły. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że jest zły. Po- 
ziom odtwarzania w tej dziedzinie jest 
dobry i pod względem samej barwy 
bliski neutralności. Jednak SR-125 od- 
słaniają jeszcze jedną warstwę infor- 
macji. W wielu nagraniach bardziej 
mięsisty basik sześćdziesiątek jest po 
prostu przyjemny Średnica też jest 
dobrej klasy, bez znaczących podbar- 
wień, podobnie też wysokie tony. Gór- 
ny skraj pasma jest trochę łagodniej- 
szy niż w SR-125, choć jakiegoś po- 
ważnego stłumienia tego zakresu nie 
było 

Analityczność oceniam dobrze. Kla- 
rowność i separacja poszczególnych 
źródeł były na dobrym poziomie. Je- 
dynie bezpośrednie porównanie z su- 
per szczegółowymi słuchawkami w ro- 
dzaju SR-125 czy HD-580 może poka- 
zać ograniczenia SR-60. W katego- 
riach bezwzględnych osiągi tych słu- 
chawek są dobre, a w odniesieniu do 
ceny chyba nawet bardzo dobre 

Największa chyba różnica pomiędzy 
recenzowanymi tu słuchawkami Grado 
wystąpiła w tworzeniu wrażeń prze- 
strzennych. W tej dziedzinie wzrost 
ceny przyniósł istotny wzrost możliwo- 
ści. Ogólny efekt był całkiem dobry, 
ale SR-60 nie dały już takiej suge- 
stywnej i intensywnie odczuwanej aku- 
styki sali koncertowej. Rozdzielczość 
planów była zupełnie przyzwoita, jed- 
nak nie tak imponująca jak w SR-125. 
Wibrafon, októrym piszę szerzej w są- 
siedniej recenzji SR-125 był jednak 
dzięki mniejszej precyzji SR-60 odtwo- 
rzony przyjemniej, bardziej spójnie 

Niewątpliwie są to wyróżniające słu- 
chawki. Import towarów ze Stanów 
zawsze dość poważnie zawyża ich 
ceny w Europie, a mimo to Grado są 
konkurencyjne i mogą bez trudu ry- 
walizować z Sennheiserami czy AKG 
a nawet pokonać większość modeli 
tych zadomowionych u nas liderów. 
Pojawienie się nowego konkurenta z 
tak udanymi produktami wzbogaci 
nasz dość ubogi rynek słuchawek. 
(GS) 


OPINIA 2 

O słuchawkach amerykańskiej firmy 
Grado stało się głośno w całej chyba 
Europie niewiele ponad rok temu, 
głównie za sprawą ocenianego wła- 
śnie przez nas modelu SR-60. Brytyj- 
scy recenzenci zachwycali się natural- 
nym i efektownym dźwiękiem za 
umiarkowaną cenę, wyrażając zarazem 
żal, iż w USA słuchawki te są je- 
szcze tańsze i to aż dwukrotnie (!). 

Płaskie opakowanie budzi skojarze- 
nia raczej z pizzą niż jakimkolwiek 
sprzętem elektronicznym i mimo jed- 
noznacznego i czytelnego opisu trud- 
no uwierzyć przed jego otwarciem, że 
w środku naprawdę znajdują się słu- 
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chawki. Sekret tkwi w ich specyficznej 
konstrukcji (dotyczy to zresztą całej 
serii SR Grado), pozwalającej na cał- 
kowicie swobodny obrót słuchawki 
wokół osi pałąka. SR-60 wyglądają 
przy tym bardzo skromnie i wręcz ar- 
chaicznie, jak urządzenie w stylu re- 
tro z lat 30-tych. Również bardzo 
skromne rozmiary i przeciętna jakość 
wykończenia nie wzbudzą zapewne 
zaufania przeciętnego nabywcy. Za 
pięciokrotnie niższą cenę można z ła- 
twością nabyć słuchawki znacznie 
większe i bardziej efektowne, w do- 
datku „porządnej”, japońskiej firmy. 
SR-60 są na szczęście lekkie i 
mimo prymitywnej z pozoru konstruk- 
cji dają się dość łatwo dopasować 
do rozmiaru i kształtu głowy. Jak na 
słuchawki nauszne okazują się też 
całkiem wygodne | choć nie dorównu- 
ją pod względem komfortu noszenia 
dużym Sennheiser'om, można ich słu- 
chać bez zmęczenia nawet kilka go- 
dzin. Do dłuższego słuchania małych 
Grado zachęca jednak przede wszyst- 
kim wytwarzany przez nie dźwięk 
Pierwsze minuty odsłuchu to prawdzi- 
wy szok, porównywalny z efektem 
wywoływanym niekiedy przez bardzo 
drogie, a skromne z wyglądu kolum- 
ny. Po prostu przez dłuższą chwilę 
trzeba oswoić się z faktem, że tak 
małe i niepozorne słuchawki prezentu- 
ją tak duży i tak dobry dźwięk. 
Ogólny charakter brzmienia SR-60 
można określić jako nieznacznie ocie- 
plony, z zaskakująco silnym i nieźle 
rozciągniętym basem, czytelnym i 
neutralnym środkiem oraz nieco złgo- 
dzoną lecz wyrazistą - górną częścią 
pasma Średni i górny bas jest nieco 
podbity, lecz w miarę subtelnie, przez 
co niektóre nagrania brzmią trochę 
potężniej niż zazwyczaj, ale nie nastę- 


Grado SR-60 

Cena: $ 124 

Masa: b.d. 

Pasmo przenoszenia: 20-20k Hz 
Impedancja: 32 omy 

Typ: dynamiczne, otwarte 
Dystrybutor: Artis Audio 

tel: (022)6695022 


puje nigdy przykry efekt dominacji 
basu nad pozostałymi zakresami (jak 
w przypadku zamkniętych Sennhei- 
serów i Koss'ów). Bas jest przy tym 
dość szybki i dobrze kontrolowany, 
jedynie sporadycznie 'wybrzmiewał 
zbyt długo, lecz dotyczyło to specy- 
ficznie zrealizowanych nagrań z wy- 
ksponowanym zakresem niskich tonów 
(P.J. Harvey - „Working for the man”, 
U2 - „Numb”). 

Środkowa część pasma nie wzbu- 
dza większych zastrzeżeń, choć Gra- 
do nie osiągają poziomu neutralności 
Sennheiser'ów HD 540 Il czy HD 580. 
Średnie tony są dobrze wyeksponowa- 
ne i bardzo naturalne, bez wyraźniej- 
szych podbarwień. Zarówno instrumen- 
ty smyczkowe (Orquesta Nova), jak i 
żeńskie wokale (Tori Amos, Heather 
Nova, Cranberries) zachowują w pełni 
swą naturalną barwę, brzmiąc w do- 
datku swobodnie i żywo. Dźwięki z 
przełomu średnich i wysokich często- 
tliwości są prezentowane nieco łago- 
dniej, co jednak nie powoduje utraty 
informacji z tego zakresu, zaś ułatwia 
długotrwałe słuchanie SR-60. Dwukrot- 
nie droższe SR-125 są w tej: dziedzi- 
nie znacznie bardziej zdecydowane i 
moim zdaniem wcale im to nie poma- 
ga. 
Wysokie tony w wykonaniu małych 
Grado mogą wzbudzać pewne kontro- 
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wersje. Z pewnością nie zadowolą 
zwolenników ostrej, jasnej „góry”, ty- 
powej dla wielu słuchawek z tego i 
niższego pułapu cenowego. W trakcie 
kilku pierwszych _przesłuchiwanych 
utworów miałem niekiedy wrażenie 
zbytniego stłumienia tego zakresu, 
lecz po kilkunastu minutach musiałem 
zmienić zdanie. SR-60 brzmią w gór- 
nej części pasma podobnie do nie- 
których tekstylnych kopułek wysokoto- 
nowych w zestawach głośnikowych - 
łagodnie, lecz czytelnie, z zachowa- 
niem wszystkich szczegółów, niekiedy 
zaś całkiem zdecydowanie, w przy- 
padku ostrzej zrealizowanych nagrań. 
Dźwięk w dużej mierze przypominał 
mi wysokotonowe głośniki moich oso- 
bistych kolumn Jamo 477. Przy dłuż- 
szym słuchaniu taka prezentacja wy- 
sokich tonów okazuje się bardzo 
przyjemna, choć niekiedy Grado nie 
brzmiały w tym zakresie zupełnie czy- 
sto. Czasami pojawiało się lekkie za- 
piaszczenie i szorstkość (Tori Amos - 
„God”, The The - „Kingdom of rain”), 
lecz na tym poziomie cenowym (na- 
wet w znaczeniu ceny europejskiej) 
jest to niedociągnięcie łatwe do zaak- 
ceptowania. 

Stereofonia to kolejna mocna strona 
małych Grado, każdy instrument ma 
zawsze swoje konkretne miejsce i od- 
powiedni rozmiar. Dopiero przejście 
na dwukrotnie wyższy poziom cenowy 
(Grado SR-125, Sennheiser HD 540 
Il) może dać poczucie większego re- 
alizmu w tej dziedzinie. Analityczność 
jest także na dobrym poziomie pomi- 
mo łagodnej prezentacji wysokich to- 
nów, jedynie przy najbardziej „gę- 
stych” realizacjach miałem poczucie 
pewnego braku swobody i zlewania 
się niektórych dźwięków (Lush - 
„Undertow”, Tears For Fears - „So- 
wing the seeds of love"). Pod wzglę- 
dem szybkości i dynamiki SR-60 
mogą stawić czoła wielu słuchawkom 
droższym i znacznie większym. 

Grado SR-60 to słuchawki bardzo 
interesujące. Wbrew swemu skromne- 
mu wyglądowi i małym rozmiarom 
prezentują duży, efektowny dźwięk, 
bez większych odstępstw od neutral- 
ności. Ich przyjazny charakter brzmie- 
nia powoduje, że ma się ich ochotę 
słuchać i słuchać i słuchać. W ciągu 
kilku dni przesłuchałem (niestety we 
fragmentach) ponad 150 płyt na SR- 
60 i bardzo żałowałem, że już muszę 
je oddać. Dysponując kwotą 300 zł z 
pewnością nie zdecydowałbym się na 
żadne inne słuchawki. Ale gdy pomy- 
ślę, że w Stanach kosztują tylko 70 
dolarów .... Mimo to oczywiście Best 
Buy. (KK) 
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Grado 
SR-125 


Wizualne i użytkowe walory SR-125 
bardzo przypominają SR-60. Główna 
różnica zewnętrzna polega na zasto- 
sowaniu gąbek o większej średnicy 
Dokładnie taki sam jest sposób regu- 
lacji dostosowujących słuchawki do 
głowy 

Opis techniczny SR-125 też pokry- 
wa się w znacznej części z SR-60, 
dokładnie takie same są np. wszyst- 
kie parametry techniczne podawane 
przez producenta. Cewki w SR-125 
są lepsze, wykonane z miedzi o wy- 
sokiej czystości i długich kryształach 
(UHPLC - ultra high purity long cry- 
stal). Oprócz innego materiału sama 
membrana i cewka jest też nieco 
inna. Dodatkowo w membranach SR- 
125 usuwane są naprężenia materiało- 
we. 

Kabel jest taki sam jak w SR-60 
tyle tylko, że nie ma przejściówki i 
jedynym zakończeniem jest wtyk 
ćwierćcalowy. Najwidoczniej uznano, 
że tak poważne słuchawki nie będą 
zbyt często wykorzystywane do tań- 
szego, głównie przenośnego, sprzętu 
z gniazdami mały jack. 


OPINIA 1 

Brzmieniowo są to słuchawki po- 
ważnego kalibru. Dają masę informa- 
cji i bardzo dobre odtwarzanie szero- 
kiej palety instrumentów. Nie będę 
wchodził w szczególy odtwarzania 
skrzypiec, trąbek, fortepianu czy in- 
nych instrumentów. SR-125 we wszy- 
stkich przypadkach oferują brzmienie 
klarowne, żywe, ofensywne. Brzmienia 
mają zdecydowany, wręcz ostry kolo- 
ryt, są dosadne i wyraziście zróżnico- 
wane. Choć chwilami obawiałem się, 
że przy następnych utworach z wystą- 
pi nadmierne wyostrzenie dźwięku, że 
doprowadzi to w końcu do pewnego 
znużenia, że być może jest w tym 
trochę przesady, jednak Grado pozo- 
stały po właściwej stronie bariery. To 
nie są Revoxy Synergy (alias Beyer- 
dynamic DT-990). Oczywiście wysokie 
też są odtworzone zdecydowanie, z 
nietłtumioną energią, kiedy trzeba zde- 
cydowanie jasno i metalicznie. 

Bas jest trochę ograniczony w swej 
głębi, ale za to bardzo równy, wolny 
od wzbudzeń i przebarwień. Chciało- 
by się aby kotły miały większą głębię 
brzmienia, ale tego już niestety się 
nie udało uzyskać. Brzmieniu przypisał 
bym też pewne określenia ogólne. 
Brzmienie nie jest ani słodkie ani wy- 
gładzone, pozostaje w nim swoista 
surowość. Z tego powodu trąbka po- 
trafi nieraz zagrać krzykliwie, a prze- 


sjerowana rockowa gitara ma swoje 
charakterystyczne zabrudzenie. Jest tu 
pewna różnica w stosunku do opisy- 
wanych niedawno HD-580. 

Bardzo dobre jest wrażenie separa- 
cji przestrzennej. Zawsze podkreślam, 
że w przypadku słuchawek brak mi 
normalnej sceny rozciągającej się w 
przestrzeni przede mną. Choć to 
samo dotyczy Grado to jednak trzeba 
przyznać, że oddanie zróżnicowania 
położenia źródeł jest w kategoriach 
słuchawkowych znakomite. Oczywiście 
nie powstaje wrażenie kolejnych 
warstw rozciągających się wgłąb sce- 
ny, ale mimo to znakomicie słychać, 
które źródła są bliżej, a które dalej i 
zachowana jest duża precyzja w tej 
materii. W szczególności wynika to z 
nadzwyczaj analitycznego oddania in- 
formacji o pogłosie. Dokładnie słychać 
jaki pogłos towarzyszy poszczególnym 
instrumentom i chyba głównie dzięki 
temu jest tak dobra namiastka głębi. 
Separacja poszczególnych źródeł jest 
tak dobra, że prowadzi aż do pew- 
nych przerysowań. Wibrafon na sam- 
plerze Opus 3 jest znakomicie uchwy- 
cony. Przy wykorzystaniu dobrych ze- 
stawów głośnikowych można uzyskać 
bardzo stabilne osadzenie tego instru- 
mentu. Ma on również precyzyjnie 
określone, zbliżone do naturalnych 
rozmiary. Odtwarzając to nagranie 
przez SR-125 miłem zestaw indywidu- 
alnych sztabek rozłożony na prze- 
strzeni od środka głowy do prawego 
ucha. Zinterpretowałbym to w ten 
sposób, że dzięki bardzo dobrym 
osiągom SR-125 dokładniej można za- 
obserwować niekompatybilność nagrań 
stereofonicznych na słuchawki z na- 
graniami na kolumny 

Tutej dygresja. Oczywiście rozwią- 
zaniem tego typu problemu w teorii 
mają być nagrania robione metodą 
sztucznej głowy, przeznaczone spe- 
cjalnie do odtwarzania na słuchaw- 
kach. Moje osobiste doświadczenia 
nie są jednak specjalnie imponujące, 
przesłuchania tego typu nagrań tak 
czy tak brzmiały dla mnie bardzie 
„słuchawkowo” niż normalnie. Być 
może moja głowa zbyt różni się od 
modelowej głowy Bruel Kjaer wykorzy- 
stywanej do nagrań. W każdym bądź 
razie wszystkim, którzy liczą, że dzię- 
ki sztucznej głowie można łatwo i ta- 
nio zapewnić wspaniałe wyniki pole- 
cam dużą ostrożność. Nagrania te nie 
dają gwarancji, że każdy usłyszy 
wspaniałe rezultaty. 

W stosunku do SR-60 można oce- 
nić SR-125 różnie. W kategoriach ab- 
solutnych są to lepsze słuchawki i 
oferują wzrost jakości współbieżny ze 
wzrostem ceny. Drobne odstępstwa 
od neutralności u tańszego krewniaka 
nie muszą jednak wcale obniżyć przy- 
jemności odsłuchu. SR-125 to znako- 
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mite słuchawki dla osób poszukują- 
cych analityczności, laboratoryjnego 
odseparowywania poszczególnych wy- 
darzeń akustycznych i oddania różnic 
barwy. (GS) 


OPINIA 2 

Przede mną identyczne płaskie pu- 
dełko z bardzo podobną zawartością 
SR-125 są tylko minimalnie większe i 

dwukrotnie droższe od podstawo- 
wego modelu Grado. Komfort nosze- 
nia można określić jako zbliżony, 
mimo nieznacznie większego ciężaru 
droższego modelu. Jeżeli opakowanie 
| forma zewnętrzna się nie zmieniły, 
można zatem oczekiwać znaczącego 
skoku w jakości odtwarzanego dźwię- 
ku. Po wyjątkowo przyjemnych dla 
ucha SR-60 oczekiwałem więc od SR- 
125 bardzo wiele, zapewne zbyt wie- 
le 

Pierwsze wrażenie to wyraźna 
zmiana charakteru brzmienia, w moim 
odczuciu niekoniecznie na korzyść 
Droższych Grado nie można już na- 
zwać ciepło brzmiącymi, akcent został 
zdeccydowanie przesunięty na wyższe 
średnie | niższe wysokie częstotliwo- 
ści. Bas jest dobrze rozciągnięty, lecz 
szybszy i lepiej kontrolowany niż w 
przypadku tańszych SR-60, co w po- 
łączeniu z pewną dominacją wyższych 
zakresów częstotllwości daje niekiedy 
subiektywne odczucie zbytniej lekkości 
brzmienia. Ma to miejsce szczególnie 
przy przesłuchaniach przeciętnie zrea- 


lizowanych nagrań muzyki rock/pop 
(np. Cyndi Lauper „Change of he- 
art", Bryan Adams „Run to you”), 


które potrafią dość szybko zmęczyć 
swą hałaśliwością. Natomiast już nie- 
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co ambitniejsze produkcje (Cranberries 

„Zombie”, Tori Amos - „God”) po- 
zwalają niepozornym Grado na poka- 
zanie prawdziwej klasy - bas nabiera 
siły, dźwięk staje się lepiej zrównowa- 
żony | bardziej przejrzysty 

SR-125 w większym stopniu od 
tańszego modelu eksponują środkowy 
zakres częstotliwości, dzięki czemu 
zwiększa się wyrazistość wokali i nie- 
których Instrumentów solowych. Neu- 
tralność średnich tonów jest na wyso- 
kim poziomie, co w tym przedziale 
cenowym nie należy jednak do rzad- 
kości. Damskie wokale zachowują swą 
naturalną barwę, jedynie ich wyższe 
rejestry są nieco zbyt rozjaśnione 
(Tori Amos - „Cornflake girls”, Heather 
Nova - „Light years"). Dźwięki z prze- 
łomu średnich i wysokich częstotliwo- 
ści czasami nieco dominują nad po- 
zostałymi składnikami obrazu muzycz- 
nego, przez co zwłaszcza ostrzej zre- 
alizowane utwory mogą nabrać zbyt 
natarczywego charakteru. SR-125 bez 
skrupułów obnażają przy tym wszelkie 
niedostatki i wady odtwarzanych na- 
grań, co z jednej strony można 
uznać za oczywistą zaletę każdego 
sprzętu wysokiej klasy, z drugiej jed- 
nak obniża to istotnie komfort co- 
dziennego słuchania, o ile słuchacz 
nie dysponuje wyłącznie audiofilską 
kolekcją płyt CD. 

Wysokie tony są prezentowane bar- 
dziej zdecydowanie niż w przypadku 
tańszego modelu, a dotyczy to zwła- 
szcza ich dolnego podzakresu. Nawet 
bardziej mdło nagrane utwory brzmią 
przez to całkiem wyraziście, ogólne 
brzmienie SR-125 jest jednak mniej 


relaksujące niż SR-60. Najwyższe czę- 


RECEN 


Grado SR-125 

Cena: $ 270 

Masa: b.d. 

Pasmo przenoszenia: 20-20k Hz 
Impedancja: 32 omy 

Typ: dynamiczne, otwarte 
Dystrybutor: Artis Audio 

tel: (022)6695022 


stotliwości Grado odtwarzają precyzyj- 
nie i dość delikatnie, dzięki czemu 
nie ma mowy o szorstkości czy też 
piaszczystości w tym zakresie. Jeśli 
taki efekt się pojawi, można mieć 
pewność, że jest to wina kiepskiej 
realizacji nagrania, a nie słuchawek. 

Stereofonia i lokalizacja pozornych 
źródeł dźwięku nie budzą zastrzeżeń 
(z uwzględnieniem oczywistych niepra- 
widłowości przekazu słuchawkowego 
jako takiego), pod tym względem SR- 
125 faktycznie są wyraźnie lepsze od 
tańszego modelu Grado. Także anali- 
tyczność osiąga wyższy poziom, zbli- 
żony do moich osobistych Sennhei- 
serów HD 540 II. SR-125 zdolne są 
do wytwarzania dźwięku bez znie- 
kształceń na naprawdę wysokich po- 
ziomach głośności, tu także zaznacza 
się ich przewaga nad SR-60. Subiek- 
tywne wrażenia dotyczące dynamiki 
pozostają jednak bez zmian. 

Pytanie podstawowe - czy SR-125 
są warte zapłacenia dwukrotnie wy- 
ższej Kwoty niż za model podstawo- 
wy, pozostaje w zasadzie bez kon- 
kretnej odpowiedzi. Rozpatrując po- 
szczególne cechy brzmieniowe łatwo 
zauważyć przewagę SR-125 w wielu 
aspektach, jednak ogólne wrażenia po 
przesłuchaniach nie są już tak jedno- 
znacznie pozytywne. Za podobną, a 
nawet niższą cenę można poza tym 
kupić bardzo dobre słuchawki Sen- 
nheiser'a (HD 545 i HD 565), które w 
bezpośrednim porównaniu mogą się 
okazać lepsze od Grado pod każdym 
względem, a ponadto są większe, le- 
piej wykonane, ładniejsze i wygodniej- 
sze. W moim odczuciu problem z SR- 
125 leży jednak gdzie indziej. Nieste- 
ty nie były mnie w stanie zafascyno- 
wać i „wciągnąć” tak jak dwa razy 
tańsze SR-60. Zabrakło im jakiejś nie- 
uchwytnej magii tańszego modelu, na 
którym nawet przeciętnie nagrane 
utwory brzmiały ciekawie i po prostu 
ładnie. Dlatego też trudno o jedno- 
znaczną rekomendację Grado SR-125. 
(KK) 
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RECENZJE 


Przygotowanie 
recenzji 


Sposób przygotowywania recenzji 
ma zasadnicze znaczenie dla ich ja- 
kości i nie może być przypadkowy. 
Większość elementów procedury sto- 
sowanej w Magazynie Hi-Fi została 
wybrana na podstawie naszych ponad 
czteroletnich doświadczeń z pracy re- 
dakcyjnej, praktyki amatorskiej, a tak- 
że na podstawie ogólnej wiedzy z 
dziedziny elektroakustyki i psychoaku- 
styki. W stosunkowo niewielkim stop- 
niu procedura testowa jest określona 
przez ograniczenia natury praktycznej 
Dokładamy starań by kontrolować jak 
najwięcej z okoliczności wpływających 
na dźwięk docierający do słuchaczy 
uczestniczących w testach. 

Porównując nasze recenzje z te- 
kstami w innych tytułach zapewne 
zauważą Państwo kilka cech specy- 
ficznych dla Magazynu Hi-Fi. Można 
tu wymienić dużą  pracochłonność 
sposobu w jaki przygotowujemy recen- 
zje, znaczną ilość konsekwentnie sto- 
sowanych reguł organizacji przesłu- 
chań. Staramy się też dokładnie za- 
prezentować sposób przygotowania 
recenzji, tak by okoliczności testów i 
podejście poszczególnych recenzentów 
były znane czytelnikom. 


WARUNKI LOKALOWE 

Wszystkie przesłuchania zostały wy- 
konane w tym samym pomieszczeniu 
o powierzchni ok. 25 metrów kwadra- 
towych. Pokój odsłuchowy znajduje się 
w dzielnicy, w której dominuje zabu- 
dowa typu jednorodzinnego, stosunko- 
wo niski jest dzięki temu poziom ha- 
łasów dochodzących z zewnątrz. Po- 
mieszczenie wyróżnia się w porówna- 
niu z większością innych pokoi dobrą 
równomiernością basu. Dzięki szerego- 
wi drobnych nieregularności kształtu w 
małym stopniu ujawniają się rezonan- 
se w zakresie niskich tonów. Duża 
odległość kolumn od tylnej ściany 
pozwala na dobre wybudowanie głębi 
obrazu stereofonicznego. 


ORGANIZACJA TESTÓW 

Przesłuchania przeprowadziliśmy w 
dwóch dwuosobowych zespołach. 
Każdy zespół wykorzystywał w prze- 
słuchaniach inny system. Fragmenty 
recenzji, które napisał Marek Sawicki, 
są opatrzone podtytułem „SYSTEM 1". 
Pisząc teksty Marek korzystał również 
z obserwcji poczynionych przez Mi- 
chała Kamińskiego. 

Razem z Krzysztofem Kubicą stwo- 
rzyłem drugi zespół. Tekst napisany 
przeze mnie opatrzony jest podtytułem 
„SYSTEM 2". Po przygotowaniu wstęp- 
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nej wersji tekstów przedyskutowliśmy 
nasze obserwacje i dokonałem sto- 
sownych poprawek uwzględniających 
opinie Krzysztofa. 

Nawet w najmniejszym zakresie nie 
stosowaliśmy pracy w grupach. Każdy 
słuchał egzemplarzy testowych samo- 
dzielnie, mógł więc zasiąść w najlep- 
szym miejscu do odsłuchu i praco- 
wać bez presji osób towarzyszących 
Około trzech czwartych przesłuchań 
dokonaliśmy w formie ślepych testów, 
to znaczy słuchacz nie wiedział jaki 
sprzęt jest podłączony, a wszystkie 
czynności obsługowe wykonywał ope- 
rator w sąsiednim pomieszczeniu. 

We wszystkich przesłuchaniach 
kontrolowaliśmy przy pomocy miernika 
poziom wyjściowy, tak by był on jed- 
nakowy dla porównywanych egzempla- 
rzy. 


WYKORZYSTANY SPRZĘT 

Michał Kamiński i Marek Sawicki 
przesłuchiwali odtwarzacze przy po- 
mocy wzmacniacza YBA Integre i ko- 
lumn JM Lab Point Source 5.1. Wszy- 
stkie te elementy tworzyły system nr 
qe 

Krzysztof Kubica i ja przesłuchali- 
śmy odtwarzacze przy pomocy tego 
samego wzmacniacza YBA Integre i 
kolumn Monitor Audio Studio 20SE, 
czyli naszego systemu nr. 2. 

Opis charakteru wykorzystanych ko- 
lumn znajdą Państwo w podsumowa- 
niu testów z numeru 2/95. Wykorzy- 
stanie dwóch różnych zestawów gło- 
śnikowych daje dodatkową informację 
o potencjalnym wpływie zróżnicowania 
ocen w zależności od elementów to- 
warzyszących testowanym egzempla- 
rzom. 

Zasadę przesłuchiwania sprzętu w 
dwóch różnych systemach będziemy 
również stosować w następnych se- 
riach testów. Jak zwykle staramy się 
przedstawić zróżnicowanie ocen wyni- 
kające z odmienności gustów słucha- 
czy i wykorzystywanego przez nich 
materiału muzycznego. 


INNE OKOLICZNOŚCI 
W organizacji odsłuchów uwzglę- 
dniamy też wiele innych czynników. W 
szczególności dotyczy to rozgrzewania 
sprzętu, doboru egzemplarzy przesłu- 
chiwanych w ramach pojedynczej se- 
sji. ograniczania długości pojedyn- 
czych sesji odsłuchowych tak by 
uniknąć negatywnych skutków zmę- 
czenia czy braku koncentracji. 
Grzegorz Swiniarski 


PŁYTY WYKORZYSTANE W TESTACH 
Michał Kamiński słuchał: 


1. Editions de L'Oiseau Lyre - The 
Original Sound vol. 2 - The Academy 


of Ancient Music, Christofer Hogwood 
(L'Oiseau Lyre, 443267-2) 

2. J.S. Bach - Sonatas 6 Partitas 
(1989, Smithsonian Institution) 

3. Bruckner - Symphony no. 7 - Kurt 
Masur, NYP (1991, Teldec) 

4. Wojciech Kilar - Konig der Letzten 
Tage (Decca 443253-2) 

5. Stanley Clarke - Journey to Love 
(1991, Sony Music) 

6. Marc Ducret - Gris (Label Bleu, 
LBLC 6531) 


Marek Sawicki słuchał 

1. Verdi - Un Ballo in Maschera 
(Decca, 1985, 436 602-2) 

2. Beethoven - Violin Concerto, Violin 
Romnces Nos. 1 4a 2 (Philips, 420- 
348-2) 

3. F. Schubert - Qulntett fur zwei 
Violinen, Viola und zwei Violoncelli C- 
Dur, D 956, op. 163 - Philhnarmonia 
Quartett Berlin (Denon, 1994) 

4. Sara K. - Play on Words (Chesky, 
1994) 

5. John Mc Laughlin Trio - Que 
Alegria (Polydor France, 1992) 

6. Colman/Eubanks/osby/Wilson - 
Flashback on M-Base (JMT Produc- 


tions, 1993) 

7. Keith Jarret Trio - Tribute (ECM, 
1990) 

8. Ginger Baker Trio - Going Back 


Home (Atlantic, 1994) 


Krzysztof Kubica słuchał: 

1. Rendez vous der Sinne (Sony 
Classical) 

Mussorgsky „Bilder einer Ausstellung - 
Gnomus" 

Prokofiew „Peter und der Wolf - 
Marsch und Finale" 

2. Classic CD, vol. 56 

Prokofiew „Leutenant Kije Suite Troika" 
3. Orquesta Nova - Orquesta Nova 
(Chesky Records) 

4 Jazztime - Blue Note Jazz Classics 
(Blue Note) 

5. Tori Amos - Under the Pink (east 
west) 

6. E. Brickel - Picture Perfect Morning 
(Geffen) 

7. Cranberries - No Need to Argue 
(Island) 

8. Cardigans - Cardigans 

9. Bjork - The Post (One Little Indian) 
10. Prodigy - Music for the Jilted 
Generation (XL Recordings/Mute 
Corp.) 

11. Elastica - Elastica (Geffen) 


Grzegorz Swiniarski słuchał: 

1. The best of Opus 3 selected for 
Quad 

2. British Music on Lyrita (Lyrita) 

3. Fourth World - Fourth World (B8.W 
Music. 1993) 

4, Marcus Miller - The Sun don't Lie 
(Pra Records) 

5. Dire Strits - On Every Street 
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ZAMIESZCZANIE OGŁOSZEŃ 


Do zamieszczania ogłoszeń drobnych uprawnieni 
są prenumeratorzy. Aby zamieścić ogłoszenie w 
Magazynie Hi-Fi należy wypełnić oraz przesłać na 
adres redakcji kupon zamieszczony obok. Nazwi- 
sko i imię służą jedynie do porównania ze spisem 
prenumeratorów. 


W kratki prosimy wpisać wszystkie dane, które mają 
być zamieszczone w ogłoszeniu, w tym także adres, 
telefon i dane osobiste - jeśli mają zostać wydruko- 
wane w ogłoszeniu. 


ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi należy 
wpłacić na nasze konto bankowe 20 zł (200.000 zł). 
Cena ta obowiązuje do dnia 26 grudnia 1995. Od 27 
grudnia 1995 do 29 lutego 1995 prenumerata będzie 
kosztować 21 zł (210.000 zł). Cena zawiera również 
koszty przesyłki. 


PRENUMERATA OBEJMUJE SZEŚĆ KOLEJ- 
NYCH NUMERÓW MHF, NIEZALEŻNIE OD 
ZMIAN CENY DETALICZNEJ. 


PRENUMERATORZY UPRAWNIENI SĄ DO 
ZAMIESZCZANIA DROBNYCH OGŁOSZEŃ O 
KUPNIE, SPRZEDAZY LUB ZAMIANIE SPRZĘ- 
TU ORAZ BIORĄ UDZIAŁ W LOSOWANIU 
PŁYT KOMPAKTOWYCH. 


Wraz z ostatnim numerem dostarczone zostanie za- 
wiadomienie o zakończniu prenumeraty, tak by zain- 
teresowani mogli ją w odpowiednim terminie 
przedłużyć. 


W dowolnym momencie można przerwać prenu- 
meratę. W tym celu należy listownie poinformować 
redakcję. Wydawca zwróci niewykorzystaną część 
kwoty pomniejszoną o koszty przekazu. 


ZASADY ZAKUPU NUMERÓW ARCHI- 
WALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, pro- 
simy o przesłanie na nasze konto kwoty równej 
łącznej wartości zamawianych numerów. Na odwro- 
cie przekazu wyszczególnione są numery, które po- 
siadamy w redakcji, a przy każdym z nich podana 
jest też jego cena. 


Nie wymienione na przekazie numery Magazynu 
Hi-Fi (1/91, 1/92, 2/92, 5-6/92, 7-8/92, 1/93, 2/93, 
3/93, 4/93, 1/94, 2/94, 3/94) nie są dostępne, gdyż 
ich nakład został wyczerpany. Prosimy nie 
przesyłać pieniędzy za te numery. 


Numery archiwalne można zamawiać wraz z 
zamówieniem prenumeraty lub niezależnie od niej. 
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Odcinek dla banku 


Odcinek dla posiadacza r-ku 


Odcinek dla wpłacającego 


Imię i nazwisko prenumeratora 


Kupię 


Kompletną treść ogłoszenia + adres lub telefon 
prosimy wpisać na odwrocie niniejszego kuponu 


KUPON OGŁOSZENIOWY 


wpłacający 


wpłacający 


Płyty 


Sprzedam 


dokładny adres dokładny adres 


dokładny adres 


Inne 


Magazyn Hi-Fi 


Na rachunek: 


Magazyn Hi-Fi 


Na rachunek: 


AOLO. Magazyn Hi-Fi 


PRENUMERATA | 


Zamienię 


IF" AN 
2|€8 | Al 
5l55 ] w" 
558 [6 li 
© = 
cug LL SĄ 
PIZA 
o|sgi ER | 
s|'co 
8|56 IE 
gs|S8 EE | 
6|5S0 8 
5 |= [2 IE 
Śloe | 
Ge |<. z NIEGO 
>|. J Ę | 
saa ( 5 

—_/5U 
| 

475 
S|=©0 i 
58 l || 
© Po 
ala L | JJ 
PIZA | 
5|si ls | 
>|co 
8|55 I$ | 
CE ED 
6|SG 8 
>|. LO | 
z|ŚZ RZE | 
— U NE 
sjaa ( ż | 

N—248 M 

| 
a | 

[= EJ | 
S|=o i 
-E,ROEDO)| 
5ję8 l il 
glsgL _ 41 
PZG I 
= -T* |= 
O|SĄ E | 
8|55 reg 
| GR l3% 
KS) 

Sl=€ IŚ] 
<< |x_ a źGE 
sżć ( V$l 
Ę a 

Ś | ofe" NĘ48 
PAŹDZIERNIK 1995 31 


<ókonccci Hod noztzinza i 


— — > 


ŻA UMERATA 


BRE"=r" KUPON OGŁOSZENIOWY m. - ozatiógej "|. JAK KUPIĆ MAGAZYN HI-FI? 


kompletna treść ogłoszenia (łącznie z adresem lub telefonem) OBOZIE oystemafycznieoczymujemysz 


różnych miejsc informacje o trudnościach 
związanych z nabyciem Magazynu Hi-Fi. Ten 
problem jest typowy dla specjalistycznej prasy, 
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| "PPEOPEFPEPEFREKERBEFEKEK | trudno dla tego typu wydawnictwa zorganizować 
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| | 


odpowiednio sprawny kolportaż. A więc jak kupować 
Magazyn Hi-Fi? 


1. PRENUMERATA 

Najprościej, najpewniej i najtaniej można zakupić 
nasze czasopismo w prenumeracie. 

[EE | Prenumeratorzy mogą dodatkowo zamieszczać 
Z 2 Z 20 0 0 cio amÓ WJ AGA AAAA bezpłatnie drobne ogłoszenia o kupnie, sprzedaży 
lub zamianie sprzętu. Biorą też udział w losowaniu 
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2. RÓWNIEŻ W PRZYPADKU PRZEKROCZE- 
NIA TERMINU OBOWIĄZYWANIA ZASAD 
ZAKUPU PRENUMERATY I NUMERÓW AR- 
CHIWALNYCH WYDAWCA NIE PONOSI OD- 
POWIEDZIALNOŚCI ZA WYNIKŁE Z TEGO 
KONSEKWENCJE. 
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3. Osoby, które będą chciały zakupić numery 
archiwalne po 29.02.1996 prosimy o skontaktowanie 
się z redakcją w celu sprawdzenia osiągalności 
numerów archiwalnych. 
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4. Od 27.12.95 do 29.02.96 prenumerata będzie 
kosztować 21 zł (210.000 starych zł). 
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© N iskoomowe i (©: ewki z 
wysokoobcią- rdzeniem 
żalne: cewki z szpulowym HQ 
rdzeniem 40/30 i HQ 56/38 
EZ grzybkowym zapewniają bardzo 
(a) HQP 44/35 oraz niską rezystancję 
HQP 56/35. przy niskich 
zniekształceniach. 
> | G ewki na korpu- NETS 
sach LU 32/26 i cewki 
< HQS 32/26 są do- transformatorowe 
stępne jako cewki FE 96iFE 130. 
powietrzne i cewki z 
wysokogatunkowym 
| rdzeniem prętowym. 
Maksymalna induk- 
cyjność 2,0mH 
przy zachowaniu 
kompaktowych 
wymiarów. 
| 6 ewki powie- | - K ondensatory 
trzne do bez foliowe MKT 


kompromisowych 
zastosowań. Na 
siedmiu karkasach 
dostępne są war- 
tości od 0,10 mH do 
10 mH. Drut o 
średnicy do 2,0 mm. 
Na życzenie płaski 
drut o przekroju 

4 mm. 


o tolerancji 5% na 
napięcia do 100 
i250 VDC. 


o zastosowań 
High-End 
godne polecenia: 

cewki Corobar 


JE asi 
polipropy- 
lenowe High-End. 
MKP-QS od 0,10 do 
C055/36, CO 100,0 pF, tolerancja 
62/41 i CO 92/39 %, 400 VDC. 


o najmniejszych 0 a, KP-SN od 0,22 do 
zniekształceniach z ez 2,2 HF, tolerancja 
w całym paśmie = A 2%, 250 VDC. 


mocy 6 W 
| <a 
=a| ewki Ferrobar ondensatory 
DR 44/38 i m , K elektrolityczne 
DR 56/35 ze CZ od 2,2 do 800 HF, 
wszystkich cewek AE WIT tolerancja 5%, od 


63 do 130 VDC. 
Kąt strat tan J max. 
0,032. 


z rdzeruami 
wykazują najniższe 
zniekształcenia 
nieliniowe. 


otowe 


zwrotnice 
u głośnikowe na 
= indywidualne 
zę zlecenia seryjne. 
-5B 
SS 
GD 
= 
S 
u 
= 
a 
> Wyłączny 
dystrybutor w Polsce: 


Czarny Dwór 2a 
80-365 Gdańsk 
Zespoły głośnikowe tel./fax (058) 53-12-71 w. 310 
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The Hi-Fi Show czyli 


Ramada 95 


Polityka 

Wbrew pozorom na wystawie mówi 
się nie tylko o sprzęcie. Tematem, 
który przewijał się w mniej oficjalnych 
rozmowach były losy The Hi-Fi Show i 
jej pozycja względem konkurencyjnych 
imprez. 

Nie można powiedzieć by Ramada 
była porażką, moje osobiste wrażenie 
jest wręcz przeciwne. Ale pewne trud- 
ności są wyraźnie widoczne. Jeszcze 
kilka lat temu była to główna, na pew- 
no największa tego typu impreza w 
Wielkiej Brytanii. Wówczas mówiono o 
niej Penta, co brało się od nazwy ho- 
telu, w którym organizowano wystawę. 
Po zmianie nazwy hotelu wszyscy 
szybko przestawili się z Penty na Ra- 
madę. Pojawiła się też konkurencja. 
Zorganizowana została bardziej komer- 
cyjna impreza Live, wzorowana raczej 
na amerykańskich CES czy na berliń- 
skiej IFA. W tym roku odbyła się ona 
dwa tygodnie po Ramadzie. Biorąc 
pod uwagę, że tego typu imprezy do 
prezentacji masowej elektroniki wcze- 
śniej nie było, to jej powstanie wydaje 
się całkiem rozsądne. Niestety dał się 
zauważyć podział wśród wystawców. Z 
uwagi na koszty ekspozycji prawie nikt 
nie decyduje się uczestniczyć w obu 
wystawach i producenci hi-fi podzielili 
się. Część zorganizowała prezentacje 
na bardziej masowym Live, część na 
Ramadzie. 

Live organizowany jest jednak w 
dużych salach wystawienniczych i utru- 
dnia to organizację demonstracji odsłu- 
chowych. W tym roku powstała więc 
kolejna impreza, równoległa do Live, 
odbywająca się w Cumberland Hotel. 


Prawdziwy dźwięk, czyli gramofon The Real Sound Company 
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Jest ona całkowicie niezależna od Live, 
ale w zamyśle ma zdobyć dodatkową 
popularność dzięki wyznaczeniu takiego 
samego terminu. Tak więc w przecią- 
gu dwóch tygodni zorganizowano aż 
trzy wystawy poświęcone konsumpcyj- 
nej elektronice, a dwie specjalizowane 
pod kątem hi-fi. 

Ta obfitość może i jest na rękę nie- 
którym producentom, ale na pewno nie 
służy ani branży jako całości, ani klien- 
tom. Żadna z trzech imprez nie speł- 
nia dobrze swej roli, a jest jedynie 
prezentacją wycinka rynku. W tym 
przypadku mechanizm konkurencji po 
prostu zawiódł i doprowadził do sytua- 
cji anormalnej. Mniej oficjalnie można 
też było usłyszeć, że jedna z wystaw 
upadnie. Zetknąłem się też z poglą- 
dem, że wystawa w hotelu Cumberland 
to objaw choroby brytyjskiego rynku 
Dotyczy to działania grupy producen- 
tów zwalczających konkurencję poprzez 
nieuczciwe praktyki. Chodzi głównie o 
trend zapoczątkowany przez Linna. Kil- 
ka lat temu firma ta zaczęła zmuszać 
dealerów do swoiście pojmowanej lojal- 
ności. W myśl tych zasad sklepy mu- 
siały podpisywać umowy zabraniające 
im sprzedaży innych marek. Linn zna- 
lazł naśladowców, którzy też stawiają 
odbiorcom dodatkowe warunki. Podob- 
no właśnie te firmy są najbardziej nie- 
chętne by wystawiać się na niezależnej 
wystawie, gdzie wszyscy wystawcy są 
traktowani na równych prawach. Być 
może zarzuty co do nieczystej gry nie- 
których firm są przesadzone, ale w ja- 
kiejś części na pewno są prawdą. Nie 
można też popadać w przesadę i trze- 
ba sobie zdawać sprawę, że wielu 


wystawców wybrało Live czy wystawę 
w Cumberland Hotel ze względu na 
poszukiwanie bardziej masowego 
odbiorcy, a nie ze względu na zakuli- 
sowe machinacje. Optymistyczny jest 
fakt, że organizatorzy Ramady zacho- 
wywali się względem konkurencji ele- 
gancko, grali fair, nie komentowali za- 
kulisowo stawianych zarzutów i z opty- 
mizmem mówili o przyszłorocznej im- 
prezie, zapewniając, że postarają się 
jeszcze bardziej niż dotąd 


Analog 

Niestety brak mi danych dotyczą- 
cych sprzedaży urządzeń na rynku 
analogowym i moje oceny tego seg- 
mentu są oparte na subiektywnym od- 
czuciu powstałym dzięki kontaktom z 
ludźmi z branży. Mam silne przekona- 
nie, że rynek analogowy jest w tej 
chwili całkiem stabilny. Oczywiście się 
skurczył i jest specjalistyczny. Widać 
jednak wyraźnie, że rozwija się nadal. 
Działa wielu producentów, powstają 
nowe modele, a nawet nowe firmy, 
sprzedaż winylowych płyt na najważ- 
niejszych rynkach przestała spadać, a 
nawet wzrosła w niektórych krajach w 
ubiegłym roku. Ciekawe ile sztuk LP 
sprzeda się w roku 1995. Wygląda na 
to, że analogowcy mogą spać spoakoj- 
nie jeszcze co najmniej przez kilka lat 
Wokół płyty analogowej zapanowała at- 
mosfera normalności. W poprzednich 
latach wyczuwało się pewną nerwo- 
wość. Czy analog umrze? Czy na wy- 
stawie więcej jest gramofonów czy 
CD? O ile spadnie sprzedaż płyt w 
następnym roku? Takie pytania padały 
często. Sami je nieraz stawialiśmy. 
Analog znalazł już swoje miejsce na 
rynku i nawet powiedziałbym, że okrze- 
pł, choć oczywiście na innych prawach 
niż to było w początku lat osiemdzie- 
siątych. Nie wyczuwam już wokół tego 
medium atmosfery sensacji czy niepew- 
ności. 

Lista nieobecnych jest w przypadku 
producentów źródeł analogowych dość 
długa. Nie było Linna, Pink Triangle 
czy Regi. Było jednak wielu znanych i 
uznanych jak Voyd, Wilson Benesch 
czy Michell. 

Z nowości zwracał uwagę przede 
wszystkim gramofon firmy The Real So- 
und Company pod nazwą RSC2. Kon- 
cepcja jego konstrukcji jest zaiste ory- 
ginalna i opiera się na zapewnieniu 
izolacji płyty od reszty mechanizmu. 
Płyta nie spoczywa na talerzu lecz na 
trzech ostrych szpilkach z niego wysta- 
jących. Natomiast talerz nie jest połą- 
czony bezpośrednio w wałkiem napę- 
dowym, lecz miękko powieszony na 
trzech gumkach. Gumki te są z kolei 
przymocowane na końcach trzech wy- 
sięgników. Wysięgniki te rozchodzą się 
promieniście od cylindra napędzanego 
paskiem. Rozwiązanie techniczne jest 
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więc unikatowe i wygląd też jest zupeł- 
nie niecodzienny, raczej zabawny, jed 
nak cena (5000-6000 GBP, zależnie od 
wykończenia) nie jest już do śmiechu 

Interesująca była też ekspozycja 
Nottingham Analogue Studio Nowe 
produkty nie są już adresowane do 
high-endowej klienteli, choć tanimi bym 
ich nie nazwał. Najnowszy gramofon 
Interspace (Ł 450) jest zarazem najtań- 
szy w ofercie firmy. Natomiast ramię 
Paragon 3 (Ł 450) to obecnie chyba 
najtańsze na rynku ramię o równole- 
głym śledzeniu ścieżki. Ogólna koncep- 
cja przypomina opisywane wcześniej w 
MHF ramię Clearaudio Souther Tri Qu- 
artz 

Wraz ze wzmacniaczami i kolumna- 
mi Lumley prezentowany był gramofon 
Reference International pod nazwą The 
Stratosphere ST1 (5500 GBP). Jego 
głównym wyróżnikiem jest zastosowanie 
magnetycznego zawieszenia powietrz- 
nego. Masywna struktura o wadze 36 
kilogramów pływa na powietrznej podu- 
szce. Gramofon uzupełniało ramię Gra- 
ham 1.5T (2650 GBP) i wkładka Trans- 
figuration Temper (1950 GBP). Według 
prospektów gramofon podnosi poziom 
odtwarzania na stratosferyczne wyżyny. 
W warunkach wystawy nie udało się 
tego zademonstrować, powiedzmy, że 
jakość była wyżynna. Niewątpliwie stra- 
tosferyczna była cena demonstrowane- 
go zestawu 


CD 

Ogólnie bardzo mało ciekawych no- 
wości cyfrowych. W pierwszej chwili 
było to dość zaskakujące. Przyczyna 
leży jednak nie w braku aktywności 
przemysłu, a w rozbiciu wystawców na 
różne imprezy. Absencja w grupie bry- 
tyjskich specjalistow od CD była bar- 
dzo duża, pod tym względem ciekaw- 
sze były zapewne konkurencyjne im- 
prezy, ale dwa tygodnie później nie 
było mnie już w Londynie. 

Nie było widać jakiegoś szczególne- 
go zainteresowania systemem HDCD 
firmy Pacific Microsonics, nad czym 
osobiście specjalnie nie boleję, bo nie 
uważam aby w obecnej sytuacji był to 
sensowny środek na poprawę brzmie- 
nia CD. 

Jeden nowy produkt pokazała firma 
DPA. Był to przetwornik Little Bit 3. 
Oczywiście główną atrakcją demonstra- 
cji był przetwornik PDM 1024 (Ł 6000), 
który znamy już od dłuższego czasu. 


Ramię Nottingham Analogue Studio 
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Ciekawe czy znajdzie jakiegoś nabyw- 
cę w Polsce. 

Pioneer wystawiał rejestrator CD-R. 
Cena 1200 funtów jest zasadniczym 
postępem w stosunku do wcześniej- 
szych generacji urządzeń tego typu. 
Dla osób śledzących rynek komputero- 
wy nie jest to jednak ani zaskoczenie, 
ani przełom. Już od pewnego czasu 
wiadomo, że taki poziom cen jest moż- 
liwy. Trudno było dowiedzieć się cze- 
goś na temat rozwiązań technicznych 
tego nagrywacza. Nie mogłem na przy- 
kład uzyskać odpowiedzi na pytanie 
jaki transport i laser zastosowano w 
urządzeniu Pioneera. Natomiast bulwer- 
sujące są informacje na temat płyt 
Otóż ceny płyt konsumpcyjnych mają 
być wyższe niż zwykłych, osiągalnych 
do użytku komputerowego. Konkretnie 
wygląda to w ten sposób, że obecnie 
płyta CD-R jest osiągalna w detalu za 
8-9 funtów, płyta do zapisywania audio 
(różniąca się tylko odpowiednim identy- 
fikatorem, w sensie technicznym dokła- 
dnie taka sama) ma kosztować 12-14 
funtów. Zaś Barry Fox stwierdził pod- 
czas organizowanych na wystawie pre- 
lekcji, że pod względem technicznym 
nie ma żadnych przeszkód by CD-R 
kosztował w detalu 5 funtów. Dodam, 
że w ofercie firm komputerowych w 
Polsce widziałem ostatnio cenę 42 zł tj 
około 11 funtów. Nie badałem tego 
zagadnienia, ale chyba można by na- 
być dyski jeszcze taniej. Wnioski są 
oczywiste. Cały czas pokutuje chęć 
zachowania pełnej kontroli nad rynkiem 
i skłonność do stosowania blokad tech- 
nicznych w celu zapewnienia wysokich 
stóp zysku. Myślę, że na dłuższą metę 
nie da się zanamować rozwoju techni- 
ki, ale póki co musimy się męczyć 
patrząc na te wszystkie przepychanki. 

Muszę też przytoczyć informację 
spoza wystawy, aby mieli Państwo peł- 
ny obraz sytuacji. Firma Pinnacle Micro 
zaprezentowała niedawno rejestrator 
RCD-1000 również nagrywający kom- 
pakty. Jego koszt jest tylko nieznacznie 
wyższy od urządzenia Pioneera, wyno- 
si 1200 funtów plus VAT. RCD-1000 
może być używany do zapisu i odczy- 
tu audio, video oraz danych kompute- 
rowych, może pracować z kontrolerem 
SCSI lub bez niego. Pracuje w stan- 
dardach 1S09660, MAC HFS, CD-i, 
Red Book CD (czyli zwykły CD z za- 
pisem audio). Koszt płyty podaje się 
jako 8 funtów, a przy zakupach partii 
powyżej 100 sztuk 6 funtów. Sami Pań- 
stwo widzą jak to się ma do propozy- 
cji przeznaczonych na amatorski rynek 
audio. Komentarz dopowiecie bez tru- 
du sami. 


Lampy 

Podobnie jak gramofony, lampowce 
też mają swoją niszę na rynku. Było 
więc sporo firm, które juz dobrze zna- 
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my. Przede wszystkim Audio Note z 
dużą ofertą lampowych produktów. CR 
Developments rozwija swoje lampowe 
konstrukcje i gama modeli pozostaje 
bez większych zmian, dodawane są 
jedynie numery wersji przy poszczegól- 
nych modelach. Prowadzona przez 
Johna Jelfriesa firma Lumley Reference 
wystawiła też gamę ambitnych kon- 
strukcji. Yoshino, lampowe wzmacnia- 
cze zaprojektowane przez Tima de Pa- 
ravicini, podłączono do pary oryginal- 
nych elektrostatów Quada (konstrukcja 
z lat pięćdziesiątych). Były też Tube 
Technology, Unison Research, obie fir- 
my wzbudzają zaufanie wykonawstwem 
swoich produktów. 

Ciekawostką jest produkcja firmy 
Beam Echo Avantic Audio. Są to ko- 
pie starych wzmacniaczy z czasów 
przed rozpowszechnieniem  tranzysto- 
rów. Para entuzjastów podjęła się reak- 
tywacji marki, która istniała od wcze- 
snych lat pięćdziesiątych do połowy 
sześćdziesiątych. Pod względem ukła- 
dowym Beam Echo z lat 90-tych nie 
różni się od sędziwych pierwowzorów. 
Natomiast podzespoły są już współcze- 
sne. 

Interesującym przypadkiem jest Pa- 
pworth Audio Technology będąca 
częścią Papworth Group. Jest to firma 
o ciekawej historii, powstała w celu 
stworzenia miejsc pracy dla osób nie- 
pełnosprawnych, zasłynęła między inny- 
mi ze znakomitych wyrobów skórza- 
nych produkowanych zresztą do dziś. 
Niedawno obchodziła swoje 75-lecie. 
Produkcją elektroniki Papworth Group 
zajmuje się od lat siedemdziesiątych, 
kiedy to po budowie nowych pomie- 
szczeń produkcyjnych, rozpoczęto wy- 
konywanie zleceń dla innych firm. Na- 
tomiast pierwsze działania zmierzające 
do samodzielnej produkcji wzmacniaczy 
zaczęto w 1990. Co do wartości 
brzmieniowych, to mogę jedynie prze- 
kazać, że zyskały one przychylną opi- 
nię Johna Dibba, jednego z głównych 
projektantów kolumn pracujących w 
BAW. Na Ramadzie wzmacniacze wy- 
stawiono tylko do oglądania. 

Z lampami wiąże się też żywy sek- 
tor hobbystyczny. Były oferty zakupu I 
sprzedaży starych lamp. Zajmuje się 
tym choćby KAL, czy Chelmer Valve 
Company. 


Brytyjskie kolumny 

Kolumny są jednym z lepszych to- 
warów eksportowych powstających na 
Wyspach. Tylko niewielki procent 
sprzedaje się na rynku rodzimym. 
Większość to eksport. Niestety na Ra- 
madzie zabrakło wielu popularnych 
producentów i to należących do czo- 
łówki. Nie było BAW, Celestion, KEF'a, 
Mission, Mordaunt Shorta, TDL. Spora- 
dycznie można było tylko spotkać nie- 
które modele wyżej wymienionych pro- 
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ducentów. Były one używane jako 
sprzęt towarzyszący przez innych wy- 
stawców. Firma Acoustic Energy w 
ostatniej chwili wycofała się z uczest- 
nictwa w wystawie z powodu zmiany 
siedziby. 

Nowe głośniki prezentował Rogers. 
Były to trzy modele klasy niższej i śre- 
dniej. O wzmacniacach tej firmy napi- 
szę dalej. Nową serię kolumn Sequen- 
ce na pierwszy rzut oka nic nie różni 
od wcześniejszych kolumn. Faktycznie 
zasadnicza koncepcja jest bez zmian 
Nadal są to bardzo płaskie kolumny 
wykorzystujące konwencjonalne głośniki 
Można je zawiesić na ścianie na spe- 
cjalnym zaczepie, bądź ustawić na 
podłodze. 

Wbrew zapowiedziom drukowanym w 
ulotkach reklamujących wystawę, Moni- 
tor Audio nie zaprezentowało kolumn 
Studio 60. Były za to Studio 100 Jest 
to nowy model flagowy tej firmy. 
Oprócz głośnika niskośredniotonowego 
i wysokotonowego, które znamy ze Stu- 
dio 20SE, wykorzystano w nim też 
nowy głośnik basowy. Jest to 10-calo- 
wa konstrukcja i oczywiście ma meta- 
lową membranę. Głośnik basowy Studio 
100 pracuje w oddzielnej obudowie, 
skrzynka jest zamknięta. Co do Studio 
60, to spodziewane są one już niedłu- 
go. Model ten będzie kosztował około 
5000-6000 funtów i zastosowany w nim 
będzie nowy głośnik niskośredniotono- 
wy. Pod względem materiałowym nie 
różni się on wiele od konstrukcji, które 


Amber z 
oryginalnymi metalowymi głośnikami 


Keswick Audio Research 


już znamy. Jednak dzięki opracowaniu 
lepszego profilu membrany i zawiesze- 
nia, częstotliwość pierwszego rezonan- 
su będzie się znajdowała już powyżej 
8 kHz. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
dotychczas wartość ta wynosiła poniżej 
7 kHz to widać postęp. Głośniki Moni- 
tor Audio mają też szansę na zdoby- 
cie większej popularności. Norweski 
Seas uzyskał prawo do licencyjnej pro- 
dukcji głośników MA. Porozumienie to 
nie obejmuje jednak najnowszych kon- 
strukcji firmy z Cambridge 

Keswick Audio Research nie jesi 
jeszcze zbyt szeroko znaną firmą, ale 
w stosunkowo krótkim czasie od swe- 
go powstania wprowadziła już na rynek 
kilka nieźle przyjętych modeli i chyba 
warto będzie śledzić jej rozwój Na 
wrześniowej wystawie nie prezentowano 
żadnej nowości. Moją uwagę przycią- 
gnął model Amber, będący w produk- 
cji od kilku miesięcy. Oprócz głośnika 
wysokotonowego z jedwabną kopułką, 
ma on również parę interesujących gło- 
śników niskośredniotonowych. Zastoso- 
wano w nich metalowe membrany. Pod 
firmową nazwą Cermalloy kryje się stop 
oparty głównie na magnezie. Dodatko- 
wo koncentryczne przetłoczenia mem- 
brany mają pomagać w redukcji rezo- 
nansu powstającego na wysokich czę- 
stotllwościach w wyniku łamania się 
membrany. 

Można było posłuchać sporo kolumn 
ProAc. Response 3 wykorzystywano do 
ekspozycji wzmaciaczy Tube Technolo- 
gy. Response 2s też wykorzystywał je- 
den z innych wystawców. Natomiast 
Studio 150 grały na stanowisku firmo- 
wym na przemian z nowymi Response 
2,5. Szkoda, że w odsłuchu przeszka- 
dzały hałasy z drugiej strony korytarza 
(Wilson Audio WITT z dużą głośnością) 
bo dźwięk wydawał się być interesują- 
cy. Co ciekawe, w części nowych ko- 
lumn zastosowano zwykłe obudowy 
bass-reflex, bez  charakterystycznych 
kanalików stanowiących akustyczną re- 
zystancję tłumiącą rezonans obudowy z 
otworem. 

Ciekawostką konstrukcyjną są głośni- 
ki opracowane przez firmę Aeon Aco- 
ustics. Membrana ma w nich konstruk- 
cję dwuwarstowej kanapki z tworzywa 
(Styrene). Pomiędzy warstwami utworzo- 
ne są kanaliki. Tworzą one zestaw 
koncentrycznie ułożonych gwiazdek. 
Zaletą takiej konstrukcji ma być to, że 
wraz ze zwiększaniem mocy, membra- 
na usztywnia się pod wpływem rosną- 
cego ciśnienia jakie na nią oddziaływu- 
je. 
SD Acoustics bez wielkiego rozgło- 
su, ale za to konsekwentnie, rozwija 
swą niewielką ilościowo gamę kolumn. 
Tworzą ją dwudrożny system na pod- 
stawki SD3R, trójdrożny podłogowy sy- 
stem SD5 i flagowy model SDIE z 
rozdzielonymi obudowami dla głośników 


basowych oraz pozostałych. Z produk- 
cji wyszedł model Ribbon wykorzystują- 
cy dla odtwarzania wysokich i średnich 
częstotliwości głośniki wstęgowe. Zrezy- 
gnowano też z wykorzystywania głośni- 
ka wstęgowego w Visatona. Teraz we 
wszystkich ' wystawianych modelach 
znaleźć można było nowy głośnik wstę- 
gowy własnej konstrukcji SD Acoustics 
Nowinką w kolumnach jest też materiał 
obudowy pod nazwą PBM 

Doreen Bance należy do niewielkiej 
grupy kobiet projektujących sprzęt au- 
dio. Jej głośniki znane są pod nazwą 
Bandor. Bandor nie robi własnych ko- 
lumn, zaprezentowano natomiast szereg 
konstrukcji wykorzystujących głośniki tej 
firmy. Różnorodność konstrukcyjna i 
wzornicza była imponująca 


Brytyjskie wzmacniacze 

Podobnie jak w przypadku kolumn, 
również wśród producentów elektroniki 
zabrakło wielu znanych marek. Nie 
było Audiolaba, Musical Fidelity, NAD 

CR Developments oprócz lampow- 
ców pokazała pierwsze wzmacniacze 
tranzystorowe. Były to dwie końcówki 
mocy z serii nazwanej Orpheus. Tań- 


sza CR324 (500 GBP) i droższa 
CR325 (700 GBP). Mimo rozpoczęcia 
produkcji tranzystorowców, prawdziwą 


miłością konstruktorów pozostały lam- 
powce, tak mi przynajmniej powiedzia- 
no 

Zaskakujące i imponujące zarazem 
(nie mówię o walorach odsłuchowych, 
bo do ich sprawdzenia nie było warun- 
ków) wzmacniacze wystawiła firma Al- 
chemist Products Dużą ciekawostką 
jest fakt, że przy ich projektowaniu 
uczestniczył Tim de Paravicini. Tim 
znany jest jako człowiek ekscentryczny 
i zarazem bardzo szanowany jako pro- 
jektant wzmacniaczy lampowych. Jest 
to pierwszy znany mi przypadek kiedy 
współpracował on przy opracowywaniu 
konstrukcji tranzystorowych. Na urzą- 
dzeniach znalazły się stosowne tablicz- 
ki z grawerowanym podpisem Tima 
Podstawową ciekawostką dotyczącą 
wzmacniacza mocy jest zastosowanie 
pojedynczego (single-ended) stopnia 
końcowego na MOSFET'ach. Podobne 
rozwiązanie można też znaleźć w ame- 
rykańskich ' wzmacniaczach Nelsona 
Passa. Być może obserwujemy nową 
tendencję w konstrukcji wzmacniaczy 
tranzystorowych wysokiej klasy. Jeszcze 
trochę i stopnie przeciwsobne będą 
nieaudiofilskie. 

Imponującej gamy wzmacniaczy do- 
robił się  Chord. Charakterystycznym 
wyróżnikiem konstrukcyjnym jest stoso- 
wanie zasilaczy impulsowych. Szczyto” 
wym modelem jest The Integrated (Ł 
14.000). Nazwa jest tu trochę zwodni- 
cza bo zintegrowany wzmacniacz to 
połączenie przedwzmacniacza z koń- 
cówką mocy we wspólnym stelarzu. 
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Chord rozwija też swoją gamę kolumn. 
Są one oparte na głośnikach Dynaudio. 
Ich projektantem jest Graham Whitehe- 
ad, eks BBC. Jego konstrukcją są mo- 
nitory LS5/12 powstałe jeszcze gdy ist- 
niał dział badań i rozwoju BBC (Chord 
również posiada licencję na wytwarza- 
nie tych kolumn). Subwoofery do nich 
jak I nowe modele prezentowane były 
we wrześniu w Londynie. Mamy tu ko- 
lejny przypadek, kiedy ludzie z działu 
badawczego BBC przechodzą do prze- 
mysłu. Chord ma już w tej chwili cał- 
kiem poważną ofertę kolumn. 

Wzmacniacze firmy Chimera można 
nadal zaliczać do nowości, firma wy- 
startowała całkiem niedawno. Zamiast 
opisu samych urządzeń chciałbym 
przytoczyć krótką historyjkę dotyczącą 
tego producenta. Otóż kilka miesięcy 
przed wystawą ukazała się recenzja 
wzmacniacza tej firmy. W tekście skry- 
tykowano nieudaną konstrukcję regula- 
tora głośności zrealizowanego zresztą 
w nietypowy sposób. Jak dowiedziałem 
się od wystawcy, uwagi recenzenta 
zostały wzięte pod uwagę i dokonano 
poprawek konstrukcyjnych. Myślę, że 
warto zwracać uwagę na takie fakty 
Jak widać przy odpowiednim poziomie 
profesjonalizmu, kultury osobistej i sa- 
mokrytycyzmu obu stron krytyczne re- 
cenzje prowadzą do poprawy Jakości 
sprzętu. Wcale nie trzeba się zaraz 
obrażać. Polecam ten fakt uwadze 
wszystkich osób zajmujących się zawo- 
dowo sprzętem hi-fi 

Zaskoczeniem była dla mnie obe- 
cność firmy Focusrite. Nazwa ta jest 
bardzo dobrze znana, ale na rynku 
profesjonalnym. Motywem do wejścia 
na rynek amatorski było ponoć zainte- 
resowanie ze strony profesjonalistów 
użytkujących sprzęt Focusrite w stu- 
diach. Po prostu tak im się podobał, 
że chcieli używać tego samego w 
domu. Wygląd sprzętu zupełnie nie 
przypominał manier studyjnych, a to z 
uwagi na jaskrawo czerwone obudowy. 
Wystawiano analogowy korektor Red 2 
(2950 GBP), przedwzmacniacz Red 4 
(2950 GBP) i 250-watowy wzmacniacz 
mocy Red 5 (2450 GBP). Według Fo- 
cusrite'a lista typowych różnic pomię- 
dzy sprzętem amatorskim a sprzetem 
profesjonalnym, to zarazem lista zalet 
wartych spopularyzowania w użytku 
domowym. Wszystkie komponenty pra- 
cują więc w trybie symetrycznym, z 
poziomami typowymi dla warunków stu- 
dyjnych (tzn. wyższymi niż w sprzęcie 
domowym). parametry użytych elemen- 
tów są przyjmowane z zapasem, Stoso- 
wane są wejścia transformatorowe. 

Wzmacniacze Rogersa, które były 
opisane w reportażu z ubiegłorocznej 
Ramady w ostateczności skończyły 
swój żywot na wystawowej prezentacji. 
Teraz znowu przedstawiono prototypy. 
Były to dwie konstrukcje lampowe o 
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oznaczeniach E20a i E40a. Zapewnia- 
no mnie, że tym razem już na pewno 
wejdą one do produkcji i nie skończy 
się tak jak to było poprzednio. Nau- 
czeni ubiegłorocznym doświadczeniem 
chyba jednak poczekamy, aż faktycznie 
pojawią sie one w sklepach. Przy oka- 
zji uzyskałem dokładne wyjaśnienie 
sprawy powiązań Rogersa i Onixa. 
Swego czasu szef Rogersa był współ- 
właścicielem Onixa, ale po sprzedaży 
udziałów nie ma już żadnego związku 
między tymi markami. 

Dość dużą i imponującą ekspozycję 
wystawiła też firma NVA. Sporo było 
wzmacniaczy LFD używanych do kilku 
demonstracji. Wbrew utartej opini o 
brzydocie i słabej stylistyce brytyjskie- 
go sprzętu, Shearne Audio stara się 
zapewnić dobre wrażenia estetyczne, 
choć jak sądzę według standardów 
kontynentalnej Europy wzmacniacze tej 
firmy można co najwyżej uznać za 
przedstawicieli szkoły skromnej elegan- 
cji. 


Brytyjska młodzież 

Angielskie hi-fi to nie tylko starzy 
wyjadacze znani na wszystkich konty- 
nentach. Wystawiało się kilka firm zało- 
żonych przez młodych ludzi, którzy zu- 
pełnie niedawno ukończyli studia, wy- 
glądali jak znajomi mojej 10 lat młod- 
szej kuzynki i zdecydowali się wejść 
na rynek ze swymi amatorskimi kon- 
strukcjami. 

Mimo podobieństwa nazwy, Silver 
Note nie ma związku z Audio Note, 
choć obecny na stoisku konstruktor 
wypowiadał się o Audio Note bardzo 
pochlebnie i sam używa wzmacniacza 
tej firmy. Produkcja Silver Note jest 
dość zdywersyfikowana. Część komer- 
cyjna to wzmacniacze do samochodów. 
Natomiast część poważna to kolumny i 
kable. Oczywiście srebro jest intensyw- 
nie wykorzystywane do okablowania 


wewnętrznego i w kablach, tak więc 
nazwa firmy nie kłamie. 
AES to skrót, który znają chyba 


wszyscy nasi czytelnicy. Co rok zamie- 
szczamy reportaże z europejskich kon- 
wencji tego stowarzyszenia grupujące- 
go profesjonalistów z branży audio. 
AES UK to młoda firma produkująca 
wzmaciacze i akcesoria. Jak dotąd naj- 
lepiej sprzedającym się produktem jest 
Little Mead (240 GBP), filtr sieciowy 
wykorzystujący rozwiązania techniczne 
chronione patentem. 

Inna nowość to wzmacniacz Sonne- 
teer. Model Campion (500 GBP) to 
wzmacniacz zintegrowany, a Campion 
Power (430 GBP) to wersja okrojona 
do samej końcówki mocy. Wzmacniacz 
zintegrowany miał możliwość pracy w 
dwóch trybach, z aktywnym bądź pa- 
sywnym  przedwzmacniaczem. Firma 
powstała podobno tylko dlatego, że 
przyjaciel konstruktora bez wiedzy wła- 
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ściciela pożyczył pierwszy egzemplarz i 
zademonstrował go w tajemnicy kilku 
osobom. Reakcje były pozytywne i za- 
padła decyzja by rozpocząć działal- 
ność komercyjną. 

Dla potencjalnych założycieli nowych 
firm audio w Polsce mam jedną obser- 
wację praktyczną. W Anglii modne jest 
zakładanie firm przez dwuosobowe gru- 
py w składzie inżynier + specjalista od 
marketingu. 


Kolumny Amerykańskie 

Jak zwykle sporo amerykańskiego 
highn-endu wystawiano w pokojach Ab- 
solute Sounds - największego wystaw- 
cy na Ramadzie. Ten importer wypra- 
cował sobie na rynku brytyjskim wiodą- 
cą pozycję w dziedzinie sprzętu eks- 
kluzywnego i drogiego. 

Podobnie jak i we Frankfurcie moż- 
na było posłuchać Wilson Audio WITT 
(czyli Wilson Integrated Transducer 
Technology). Wilson Audio nadal wyko- 
rzystuje intensywnie głośniki Focala 
(bas i wysokie tony). Tym razem mia- 
łem lepszą pozycję do odsłuchu niż w 
Niemczech, a to dlatego, że w pokoju 
było pustawo (być może to prawda, że 
Anglicy nie lubią dużych kolumn z roz- 
ciągniętym basem). Za to wrażenia 
były bardziej mieszane. Niewątpliwie są 
to bardzo dobre kolumny i londyńska 


Gwiaździste głośniki Aeson Acoustics 


zwiększające sztywność pod wpływem 
rosnącego ciśnienia 
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demonstracja też pozwalała to stwier- 
dzić. Jednak ogólnie wydawało mi się, 
że brzmienie było trochę zbyt efekciar- 
skie, nawet zbyt ostre. 

Na wystawie był też polski akcent. 
W kanadyjskich kolumnach Totem Mite 
(Ł 495) zastosowano głośniki Tonsilu. 
Zestawienie wysokiej ceny kolumny ze 
skromną wartością głośników było dla 
mnie szokujące. Jednak odsłuchowa 
demonstracja dała dowód, że z tak 
niepozornych głośników dało się wyci- 
snąć zaskakująco dobre brzmienie. 
Niewątpliwie pomogła też sensowna 
organizacja demonstracji. Ustawienie 
przypominało nieco sposób w jaki wy- 
korzystuje się w warunkach studyjnych 
monitory bliskiego pola. W pokoju roz- 
stawiono tylko trzy krzesła dla słucha- 
czy. Dokładna lokalizacja, duża dyna- 
mika i wyrazistość transjentów mogły 
zaimponować. Mam nadzieję, że Tonsil 
równie skutecznie wykorzysta swoje 
głośniki w przyszłych modelach. Te 
same zalety brzmieniowe, ale w je- 
szcze większym stopniu, prezentowały 
droższe kolumny producenta. Przy oka- 
zji można się też było przekonać o 
bardzo dobrej jakości nagrań firmowa- 
nych przez Audioquesta, znanego 
przede wszystkim z produkcji kabli. 

Brentworth Sound Lab należą do 
nielicznej grupy kolumn bez zwrotnicy. 
6,5-calowe głośniki pokrywają całe pa- 
smo akustyczne. Według ogólnikowego 
opisu jest to możliwe dzięki połączeniu 
niskiej masy oraz wysokiej sztywności 
membrany, a także specjalnej konstruk- 
cji obudowy. Na niskich częstotliwo- 
ściach wspomaga ona obciążanie gło- 
śnika, a na wysokich nie, zapewniając 
mu swobodę ruchu. Do tego kolumny 
są jeszcze bardzo efektywne i bez 
problemu mogą pracować z triodowymi 
wzmacniaczami niskiej mocy. 


Reszta Europy 


Włosi dorobili się grupki całkiem 


dobrych producentów. Na wystawie 
można było zobaczyć kolumny Sonus 
Faber i UKD, wzmacniacze Monrio, 
Musical Technology, Pathos i Unison 
Research. 


Korektor i wzmacniacze Focusrite, ama- 
torskie czy profesjonalne? 
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Musical Technology prezentowało 
gamę przedwzmacniaczy lampowych 
(od 1.428.000 do 5.474.000 lirów), hy- 
brydowych końcówek mocy (od 
3.570.000 do 6.664.000 lirów) i tranzy- 
storowych wzmacniaczy mocy na MO- 
SFETach (1.249.000 do 1.547.000 li- 
rów). Produkty te miały dobre recenzje 
w prasie włoskiej. 

Niczego nowego nie znalazłem w 
ofercie Sonus Fabera, którego kolumny 
były w pokojach Absolute Sounds. 
Wiadomo jednak, że do produkcji 
wchodzi Concertina. Jest to najtańszy 
model tego producenta. Ramada odby- 
ła się jednak zbyt wcześnie by można 
na niej zaprezentować te kolumny 

Natomiast UKD pokazywało dwa 
modele, których produkcja rozpoczęła 
się niedawno. Zarówno Callas Gold jak 
i Divina to kolumny dwudrożne. Mają 
piękne obudowy z litego drewna 

Włoski Pathos to firma bardzo mło- 
da, założona w ubiegłym roku. Ludzie 
ją tworzący nie są jednak nowicjusza- 
mi i mają za sobą kariery zawodowe 
bądź to w handlu, bądź w projektowa- 
niu elektroniki. Choć w obecnych cza- 
sach jest o to coraz trudniej, wzmac- 
niacze są faktycznie oryginalne pod 
względem technicznym i mają też ory- 
ginalne wzornictwo. 

Kilka znanych a w niektórych 
przypadkach również całkiem sporych - 
firm zaprezentowało sie na Ramadzie 
bardzo skromnie. Wyglądało to trochę 
tak jakby wystawcy sami nie wierzyli, 
że ich produkty mogą się przebić na 
brytyjskim rynku. Znaczący na swoich 
rodzimych rynkach producenci jak Ca- 
basse (Francja), Burmester, 1.Q (Niem- 
cy) zorganizowali mało interesjące de- 
monstracje i frekwencja zwiedzających 
też była znikoma. Kontrast z imponują- 
cymi ekspozycjami, które te firmy zor- 
ganizowały w czasie wystaw odbywają- 
cych się w ich własnych krajach był 
zasadniczy. 

Skromnie prezentowano też produk- 
ty Klimo (niemieckie wzmacniacze lam- 
powe), Greenwall (kolumny tubowe z 
Niemiec). Lepiej i bogaciej było za to 
na stanowisku francuskiej firmy Kora, 
gdzie było kilka ambitnych wzmacnia- 
czy lampowych i kolumn. 

Generalnie sprzęt z dużych Państw 
europejskich był prezentowany dość 
ubogo. Chyba rynek brytyjski jest zbyt 
mały (wiem, że dla Polaków to brzmi 
dziwnie, ale pamiętajmy, że przy tego 
typu ocenach punkty odniesienia mogą 
być różne) i zbyt mocno zapełniony 
przez silny przemysł miejscowy by 
osiągnąć na nim sukcesy handlowe. 
Stąd liczący się producenci z Niemiec 
czy Francji w Wielkiej Brytanii ani się 
za bardzo nie starają, ani nie odnoszą 
sukcesów. 

Electrocompaniet z Norwegii znamy 
od wielu już lat z produkcji wzmacnia- 


czy. Od niedawna firma ta zajmuje się 
też produkcją kolumn. Prezentowano 
dwa modele, oba dwudrożne, oba w 
konfiguracjj pseudo d'Appolito (tylko 
układ głośników był symetryczny, 
zwrotnice nie były zgodne z teorią), 
mniejsze do pracy na podstawkach i 
większe podłogowe. Oprócz dobrej ja- 
kości wykonania obudów z naturalnego 
drewna nic szczególnego w ich wyglą- 
dzie nie daje się zauważyć. Natomiast 
według informacji uzyskanych od wy- 
stawcy mają one nowatorskie rozwiąza- 
nia konstrukcyjne. Ogólnie mówiąc cho- 
dzi o wytłumienie promieniowanej do 
obudowy energii w zakresie niskich 
częstotliwości. Jak wiadomo tłumienie 
niskich częstotliwości jest zadaniem 
trudnym, co szczególnie dotkliwie od- 
czuwa się przy projektowniu akustyki 
wnętrz. W kolumnach Electrocompaniet 
stosuje się konwencjonalne materiały 
ttumiące oraz dodatkowe ustroje zamie- 
niające drgania o niższych częstotliwo- 
ściach na drgania o częstotliwościach 
wyższych, a więc lepiej pochłaniane 
Jak działają te ustroje i jaką mają po- 
stać niestety mi nie powiedziano. Na- 
tomiast podobno eksperymentalnie 
sprawdzono ich działanie. Przede 
wszystkim dają one różnicę brzmienio- 
wą i udało się też ponoć stwierdzić 
zamianę energii akustycznej na ciepło 
w materiale tłumiącym. Trochę dziwnie 
czuję się pisząc o czymś co opisano 
mi tak ogólnikowo, wiarygodność tych 
informacji pozostaje sprawą producen- 
ta 

Znowu można było oglądać duńskie 
produkty Densena i Audio Magic, o 
których pisał Dariusz Słoboda w repor- 
tażu z ub. roku, ale tu nie było żad- 
nych nowości. Kolejną firmą z Danii 
jest Bow Technolgies. Założona zosta- 
ła przez Bo Christensena, który projek- 
tował wcześniej wzmacniacze dla In- 
nych marek. W Londynie pokazano tyl- 
ko jeden produkt, wzmacniacz zintegro- 
wany (2700 GBP). Jeśli gra choć w 
połowie tak dobrze jak wygląda, to 
zapewne odniesie sukces. Duńczycy 
ożywili się w ostatnich latach i coraz 
silniej akcentują swą obecność na ryn- 
kach światowych. 

Znikome było zainteresowanie asce- 
tyczną demonstracją harmana/kardona. 
Duńska placówka badawcza należąca 
do tego producenta opracowała wa- 
macniacz tzw. klasy D, czyli impulso- 
wy. Na wystawie przedstawiono proto- 
typ. Żadne szczegóły dotyczące pro- 
dukcji na rynek, czy też ceny nie były 
jeszcze znane. Wzmacniacz pobierał 
sygnał cyfrowy bezpośrednio z wyjścia 
koncentrycznego odtwarzacza CD. Sy- 
gnał cyfrowy jest poddawany obróbce 
wstępnej, wykonuje się ośmiokrotne 
nadpróbkowanie i kształtowanie szumu, 
zamienia się sygnał PCM na PWM. 
Potem jest już przełącznik taktowany z 
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częstotliwością 352,8 kHz i wyjściowy 
filtr Bessela, czwartego rzedu. Ogólnie 
rozwiązania techniczne były tu podob- 
ne jak we wzmacniaczu Spectron, 
który mieliśmy okazję swego czasu w 
skrócie przedstawić. 

Pierwszy raz zetknąłem się ze 
sprzętem belgijskim. Harvey Electro- 
nics produkuje pięć modeli kolumn i 
sporą gamę lampowych przedwzmac- 
niaczy. Najważniejsze cechy kolumn to 
głośniki z metalowymi membranami i 
obudowy typu linia transmisyjna 

Grecja też nie jest postrzegana jako 
producent sprzętu audio. Żaś jak się 
okazuje jest tam silne środowisko aku- 
styków reprezentujących wysoki poziom 
wiedzy technicznej. Niewątpliwie cieka- 
we konstrukcje to panelowe głośniki 
Analysis. W sumie są trzy modele 
omikron (2495 GBP), epsilon (3495 
GBP) i omega (4495 GBP). Stosują 
one szereg zaawansowanych rozwiązań 
technicznych. Zawieszenie membrany 
ma zmienną podatność, zachowuje 
swe własności w czasie. Silne magne- 
sy zapewniają dobrą efektywność, a 
nowoczesny materiał membrany jest 
trwały odporny na wysokie temperatury 
i nie zmienia swych właściwości w 
czasie 


Reszta świata 

Brytyjska wystawa - brytyjski sprzęt 
Takie skojarzenie nasuwa się samo 
Oczywiście nikogo nie dziwi też obe- 
cność firm z USA, Francji, Japonii czy 
Niemiec, są to przecież duże kraje z 
rozwiniętą produkcją sprzętu hi-fi. Tym- 
czasem Ramada jest dla wielu innych 
firm okazją wejścia na rynek brytyjski I 
zapewne europejski w ogóle. Hi-fi to 
nie tylko duże, wysoko uprzemysłowio- 
ne kraje. Zadziwiające jest jak wiele 
dzieje się w innych krajach, o których 
mało wiemy. 

Czy ktokolwiek z Państwa słyszał o 
firmie Tecnaco? Być może tak, pod 
warunkiem, że spędziliście ostatnie wa- 
kacje w Argentynie. Tecnaco jest po- 
noć jedynym większym producentem 
sprzętu audio w tym kraju, oprócz tego 
jest tam jeszcze kilka bardzo małych 
fiim. Co ciekawe Tecnaco nie tylko 
robi kolumny, ale samodzielnie produ- 
kuje też niektóre ze swoich głośników. 

Egzotyką może być dla nas produkt 
z Indii. Znalazł się i taki w postaci 
kolumn Cadence ES (3500 GBP). Ich 
zaprojektowanie zajęło ponoć aż sie- 
dem lat. Są to zestawy hybrydowe. 
Poniżej częstotliwości 950 Hz pracuje 
normalny głośnik dynamiczny, a powy- 
żej szeroki elektrostatyczny panel wy- 
stający poza boki skrzynki. 

To że hi-fi produkuje się w Australii 
nie jest zaskakujące. Można było zna- 
leźć kilka firm z antypodów, jak choć- 
by kolumny Note Perfect i Osborn, czy 
wzmacniacze Music Lab. 
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Kable i akcesoria 

W kablach ogólnie to co zawsze. W 
tej dziedzinie trudniej o nowinki kon- 
strukcyjne. Dużo było amerykańskich 
produktów w rodzaju MIT, Transparent 
Audio, XLO, sporo rodzimej produkcji 
brytyjskiej. W przypadku Wyspiarzy 
często obserwuje się skłonność produ- 
centów elektroniki do produkcji wła- 
snych kabli. Dla przykładu można po- 
dać DPA, LFD, Naima. Lista jest dużo 
dłuższa. Jedyną ciekawostką dużego 
kalibru była informacja o nowej gene- 
racji kabli węglowych. Szczegóły znaj- 
dą Państwo w wywiadzie z AJJ. van 
den Hulem 

Dla osób, które w sprzęcie audio 
cenią sobie głównie nowoczesny wy- 
gląd polecam stoliki na sprzęt i płyty 
firmy LiKo Design. 


Domowe kino 

Domowego kina nie uniknie się już 
na żadnej wystawie, nawet specjalizo- 
wanej i nastawionej na high-endowy 
sprzęt hi-fi. Na szczęście tym razem 
wystawcy nie męczyli odwiedzających 
zbyt mocno i ilość prezentacj AV była 
skromna 

W bocznej części dużego pokoju 
Monitor Audio wystawiony był średniej 
klasy system z nowymi głośnikami tej 
firmy. Kolumny Martin Logan tym ra- 
zem posłużyły do demonstracji domo- 
wego kina w wersji high endowej. W 
skromniejszych warunkach lokalowych 
można było posłuchać i zobaczyć filmy 
przy pomocy elektroniki Arcama (Xeta 
+ 3 końcówki 290P) i kolumn KEF'a 
(Reference 4 jako głośniki przednie). 

Najciekawsza była demonstracja na- 
grań zakodowanych w Dolby AC-3 
Ten system zapisu to na rynku amator- 
skim nadal rzadko spotykana nowość. 
Drogi zestaw, zawierający m.in. kolum- 
ny Mirage i procesor EAD, dla mnie 
nie różnił się szczególnie od innych 
prezentacjj domowego Kina. Według 
opinii obsługi demonstracji postęp w 
stosunku do Dolby Pro Logic jest po- 
noć wyraźny. 

Wyraźny postęp nastapił w zakresie 
wzbogacania repertuaru do demonstra- 
cji audiowizualnych, okazało się, że 
można do tych celów użyć filmów bez 
udziału Arnolda Schwarzenegerra, Syl- 
westra (czyli Sylwii lub Sly) Stallone 
czy Harrisona Forda. Wyeksploatowany 
do cna Terminator 2 ustąpił pola now- 
szym produkcjom jak Speed, Stargate 
czy Prawdziwe Kłamstwa (jednak zno- 
wu Schwarzenneger). Nadal ulubionym 
materiałem dźwiękowym są jednak wy- 
buchy, upadki i co głośniejsze środki 
transportu. To nie jest audio, to jest 
domowe kino. 

Piszę o tym wszystkim z obowiązku, 
a nie dlatego by coś mnie zaintereso- 
wało. Kilka kolejnych demonstracji, to 
(dla mnie) kilka następnych dowodów 
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na to, że domowe kino jest zjawiskiem 
komercyjnym i w swej obecnej postaci 
nie ma wartości dla osób poważnie 
traktujących dźwięk. Mój pogląd na 
sprawę domowego kina streszcza się 
w tym, że nie widzę ze strony firm 
produkujących tego typu sprzęt i tego 
typu nagrania żadnych wysiłków zmie- 
rzających do podnoszenia wierności 
odtwarzania tak jak ją się zwykle rozu- 
mie w poważnym hi-fi. Nie widać chę- 
ci do skopiowania wrażenia doświad- 
czanego w rzeczywistym świecie. Za- 
miast tego produkuje się efekty mają- 
ce epatować widza. Z domowego kina 
najbardziej podoba mi się tylko duży 
obraz, ale i w tym punkcie można 
mieć zastrzeżenia do jakości. 


Podsumowanie 

Choć Ramada nie jest gigantem, 
spośrod znanych mi europejskich im- 
prez jest jednak najciekawsza. Średni 
poziom ekspozycji był lepszy niż na 
paryskim Salon Hi-Fi czy High End we 
Frankfurcie. Cechą charakterystyczną 
jest dobra komunikatywność wystaw- 
ców. Łatwiej niż w przypadku firm fran- 
cuskich czy niemieckich można było 
zdobyć dokładniejsze informacje o sa- 
mym sprzęcie i jego konstrukcji, czy o 
poglądach konstruktorów na różne 
aspekty techniczne. 

Generalizacje są zawsze niebez- 
pieczne, ale jestem przekonany, że 
bez obaw o popełnienie błędu można 
wymienić pewne różnice pomiędzy ryn- 
kiem angielskim a niemieckim. Ż jednej 
strony Brytyjczycy prezentują mniej 
udziwnień, chodzi mi w równym stop- 
niu o rozwiązania techniczne jak i 
wzornicze. W ramach konwencjonal- 
nych technologii prezentują jednak 
większe zróżnicowanie. 

W trakcie kilkugodzinnego spaceru 
po mieście zaszedłem też pod Royal 
Albert Hall, gdzie odbywały się właśnie 
słynne Proms. Przy wejściu krążyło Kil- 
ku panów, jak się okazało, odsprzeda- 
jących bilety po cenach wyższych niż 
w kasie. Jeden z nich podszedł i z 
manierami właściwymi dla angielskiego 
gentlemana grzecznie spytał czy nie 
zechciał bym kupić biletów na dzisiej- 
szy koncert. Może wynika z tego, że 
jakość sprzetu audio jest współbieżna 
z kulturą zachowania koników? Ciekaw 
jestem co na taką „teorię” powiedział- 
by znany z oryginalnych przemyśleń 
Ross Walker, którego produktów na 
wystawie niestety nie było. 

Grzegorz Swiniarski 
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Funkausstellung jest wystawą po- 
święconą obrazowi i dźwiękowi, zatem 
na początek trochę o przyszłości doty- 
czącej video. Format ekranu TV 16:9 
można już uznać za następcę obecne- 
go. Każdy wystawca posiadał w swej 
ofercie odbiornik TV 16:9. Ceny zbliża- 
ją się systematycznie do pułapu wy- 
znaczanego przez urządzenia obecne- 
go formatu wyższej jakości. Godne od- 
notowania jest wprowadzenie nowych 
urządzeń video przez firmę Sony. Na 
konferencjach, które skupiły tłumy 
dziennikarzy ' demonstrowano nowy 
camcorder wykorzystujący amatorski, 
cyfrowy standard video (consumer use 
digital VCR). Nowa kamera dane zapi- 
suje na mini kasetach Digital Video 
Cassette. Czas zapisu wynosi 30 lub 
60 minut. Dzięki bogatym doświadcze- 
niom z techniką cyfrową, Sony oferuje 
wysokiej jakości obraz video połączony 
z dźwiękiem audio PCM kodowanym 
na 12 bitach. Mini kaseta ma wbudo- 
wany scalak, z którym kamera komuni- 
kuje się poprzez czterostykowe złącze. 
Kamerę podłącza się do stacjonarnych 
urządzeń video - np. w celu edycji, 
dubbingu - poprzez interfejs (DV input/ 
output jack). Wyraz „interfejs” należy tu 
rozumieć jako wtyczkę niekompatybilną 
z istniejącymi już na rynku. Sony po- 
siada aktualnie w ofercie dwa modele 
cyfrowych kamer: DCR-VX1000 i DCR- 
VX700 w cenach odpowiednio 350 i 
235 tysięcy jenów. Sony także oznajmi- 
ło o wprowadzeniu na rynek telewizora 
nowej generacji. Jest to płaskie urzą- 
dzenie idealnie nadające się do powie- 
szenia na ścianie. TV o nazwie Pla- 
smatron ma ekran zbudowany w opar- 
ciu o technologię ciekłych kryształów. 
Aktualna cena za prototypowy telewizor 
zabierający nas w 21 wiek wynosi oko- 
ło 15.000 DM. 


Nagrody EISA 

Rozdania nagród EISA (European 
Imaging and Sound Association) nie 
zaliczyłbym do imprez zbyt hucznych. 
Powodem tego była prawdopodobnie 
odbywająca się wcześniej i przeciąga- 
jąca konferencja prasowa SD Alliance. 
Zatem rozdaniu nagród towarzyszyło 
dość skromne towarzystwo. Wybór lau- 
reatów jest oparty na głosowaniu 
dziennikarzy z grupy czasopism euro- 
pejskich zajmujących się obrazem i 
dźwiękiem. Jako, że w naszym kraju 
na świadomość audio spory wpływ ma 
prasa anglojęzyczna wspomnę, że w 
tym roku UK było reprezentowane 
przez Hi-Fi Choice. Ogromnym sukce- 
sem mogą się poszczycić producenci 
audio z Wielkiej Brytanii. Aż połowa 
firm z Huntingdon to laureaci. Wzmac- 
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niaczem roku 1995 został model Quad 
77, zaś najlepszy dekoder domowego 
kina to Meridian 565. Nagród nie ode- 
brali niestety przedstawiciele firm, lecz 
ich niemieccy dystrybutorzy. Aż dwie 
nagrody uzyskała firma B4W. Zestaw 
głośnikowy roku to model CDM-1. Za 
najlepszy design stylistyczny uznano 
zestawy głośnikowe BAW Blue Room 
House Pod. Obie nagrody osobiście 
odebrał John Dibb - odpowiedzialny za 
projekty akustyczne wspomnianych ze- 
stawów głośnikowych. W pobliżu impre- 
zy obecni byli dwaj młodzi projektanci 
obudów Blue Room, nie mogli oni jed- 
nak osobiście się pojawić na podium z 
uwagi na strój (pomarańczowe dżinsy i 
flanelowe koszule). Po imprezie wręczy- 
li mi oni, jak to określili „żywność dla 
Blue Room”. Są to dwie płyty CD z 
medytacyjną (?!) muzyką techno. Po- 
stać pana Dibba i proces produkcji 
Blue Room przedstawiono w MHF w 
nr. 6/94. Nie da się ukryć, że audio z 
UK święci tryumfy. Pozostałe nagrody 
w dziedzinie dźwięku przyznano: firmie 
Technics za odtwarzacz CD model SL- 
PS 770A; najlepszy nagrywacz to DAT 
Sony DTC-2000 ES; konwerterem C/A 
roku wybrano model Mark Levinson 
No. 36. Innowacją, czy też przełomem 
w audio, jest w opinii dziennikarzy cy- 
frowy system głośnikowy niemieckiej fir- 
my Canton: Digital-1. Najlepszym do- 
mowym zestawem głośnikowym home 
theater okrzyknięto Jamo THX System. 


Słuchawki 

Rynek słuchawek był prezentowany 
przez szeroko znanych potentatów w 
tej dziedzinie: Sennheiser, AKG, Beyer- 
dynamic, Sony. Produkty ostatniej wy- 
mienionej brzmiały moim zdaniem prze- 
ciętnie. Beyerdynamic wystawił bardzo 
udane trzy modele do walkmanów. Se- 
rla zawiera DT 111 alpha, beta, gam- 
ma. Są to słuchawki douszne z kabłą- 
kiem, ceny wynoszą odpowiednio od 
29 do 49 DM. Beta i gamma zawiera- 
ją magnesy neodymowe. Seria szczyto- 
wa zawiera cały czas klasyczny już 
model 911. Na stanowisku Sennheise- 
ra był obecny artysta plastyk, który 
przy pomocy precyzyjnego pistoletu 
tryskającego cienkim strumieniem farby 
pokrywał słuchawki kolorowymi, fikuśny- 
mi rysunkami. Dzięki pomysłowi wyna- 
jęcia plastyka znacznie więcej zwiedza- 
jących zatrzymywało się przy stanowi- 
sku firmy, aby przyjrzeć się pracy 
twórczej. Na IFA Sennheiser wystawił 
dwa nowe systemy słuchawek bezprze- 
wodowych: IS 360 (na podczerwień) 
oraz RS 5 (transmisja FM). 

Sony wystawiło słuchawki bezprze- 
wodowe do reprodukcji dźwięku Dolby 
Sorround. Uzyskano w nich dźwięk trój- 
wymiarowy. Niestety nie miałem okazji 
się zapoznać z tym ciekawym produk- 
tem. 


Zestawy głośnikowe 

IFA nie jest wystawą przeznaczoną 
dla wyrafinowanego słuchacza sprzętu 
audlo Klasy high-end. Zatem nie ocze- 
kiwałem demonstracji w przygotowa- 
nych akustycznie pomieszczeniach. By- 
łem w błędzie. Tym razem organizato- 
rzy uczynili radykalny krok do przodu. 
Wszystkie odsłuchy, jakie miały miejsce 
w przeznaczonych do demonstracji po- 
kojach z całą pewnością mogę ocenić 
pozytywnie. Ściany wszystkich pomie- 
szczeń były pokryte grubą wykładziną 
filcową. Sufit i podłoga to także mięk- 
kie materiały. Może razić trochę brak 
własnego smaku wystawcy - wszystkie 
pokoje wyglądały podobnie, ale w koń- 
cu wszystkim zaproponowano ten sam 
materiał tłumiący. Najlepsze pokoje 
miała firma Quadral (zestaw głośnikowy 
Titan), Celestion plus NAD, Infinity (ze- 
stawy Prelude). W pokoju ostatniej zna- 
lazły się nawet specjalne panele aku- 
styczne rozstawione w newralgicznych 
punktach pokoju. Gdyby nie słaba 
izolacja od świata zewnętrznego i gło- 
śne rozmowy to wszystko byłoby OK. 

Opis oferty zestawów głośnikowych 
zacznę od krótkiego przedstawienia 
oferty dla zmotoryzowanych. Największy 
huk udało się wytworzyć dwóm firmom: 
JBL i Alpine. Pierwsza wystawiła nie- 
wielką ciężarówkę, w której podłoga 
części bagażowej była pokryta ogrom- 
nymi głośnikami niskotonowymi. Przez 
cały czas trwania wystawy odtwarzano 
na niemiłosiernym poziomie muzykę 
techno. Puszysty, niski bas umożliwiał 
szybkie i bezbłędne odnalezienie miej- 
sca postoju samochodu. W podobny 
sposób zachowała się firma Alpine. w 
niewielkim pomieszczeniu w formie la- 
biryntu również królowało głośne tech- 
no. W tym przypadku przed całkowitą 
emisją dźwięku na zewnątrz usiłowano 
zapobiec poprzez pokrycie ścian poko- 
ju profesjonalnymi materiałami tłumiący- 
mi. W środku labiryntu panowało naj- 
wyższe natężenie dźwięku na IFA. Bar- 
dzo często przestrzeń bagażowa aut, 
w których demonstrowano sprzęt klasy 
high end do aut była wypełniona 
ogromnymi końcówkami mocy. 

Zazwyczaj zestawy głośnikowe klasy 
high-end są kojarzone z purystycznymi 
konstrukcjami - kilka egzotycznych gło- 
śników i dopracowana w najmniejszych 
szczegółach obudowa i zwrotnica. Ina- 
czej jest w przypadku propozycji firmy 
Canton z Weilrod - nagrodzonej w te- 
gorocznej edycji EISA. System „Digital 
1” składa się z dwóch pasywnych, 
podłogowych zestawów głośnikowych I 
kontrolera cyfrowego. Zestawy oparto 
na konstrukcji znanego modelu „Ergo”. 
Niskie częstotliwości (poniżej 220 Hz) 
są przetwarzane przez dwa równolegle 
połączone głośniki o średnicy 26 cm. 
W paśmie wyższym pracuje system 
dwóch głośników ułożonych współosio- 
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wo. Metalowa 25 mm kopułka umie- 
szczona jest w środku 18 cm stożko- 
wego głośnika średniotonowego. 
Podział pasma występuje na 3300 Hz. 
Sercem systemu jest kontroler cyfrowy, 
który włącza się między końcówkę 
mocy, a źródło. Kontroler może być 
ukryty na półce ze sprzętem hifi, gdyż 
waży tylko 3,2 kg i ma wymiary zbli- 
żone do urządzeń o szerokości 42 cm. 
Kontroler jest wyposażony w dwa ukła- 
dy DSP Motoroli - jeden odpowiedzial- 
ny za korekcję charakterystyki częstotli- 
wościowej, drugi odpowiedzi impulso- 
wej. Sygnał jest modyfikowany w dzie- 
dzinie cyfrowej, następnie jest zamie- 
niany na analogowy (w 18 bitowym 
DAC Burr Brown). Kontroler przyjmuje 
sygnał cyfrowy (z CD, DAT, DSR) oraz 
analogowy, dzięki wbudowanemu kon- 
werterowi A/C. Podczas, gdy korekcja 
impulsów jest wbudowana na stałe do 
kontrolera, charakterystyka częstotliwo- 
ściowa może być modyfikowana przez 
użytkownika. Opcję tę uzyskujemy dzię- 
kl 25 zaprogramowanym fabrycznie 
charakterystykom o nazwie „Minimum 
Phase Equalizers". W połączeniu z do- 
łączanym do zestawu oprogramowa- 
niem i systemem pomiarowym charak- 
terystyka przenoszenia może być do- 
wolnie modyfikowana. Wymagane jest 
do tego posiadanie komputera PC (co 
najmniej klasy 486). Kilka wbudowa- 
nych charakterystyk daje tylko częścio- 
wą możliwość zmiany akustyki odsłu- 
chu, ewentualnie dopasowanie jej do 
personalnych gustów słuchacza (4 cha- 
rakterystyki oparte są o krzywe słysze- 
nia Fletchera). Przy skorzystaniu z PC 
możliwe jest uzyskanie w typowym po- 
koju charakterystyki mieszczącej się w 
przedziale +/- 0.5 dB. Jeżeli klient nie 
posiada komputera wówczas dealer 
jest zobowiązany przeprowadzić sto- 
sowny pomiar i korektę przy instalacji 
systemu w domu. Digital-1 kosztuje 
15.000 marek, dodatkowe oprogramo- 
wanie 1.000 marek. Zestaw nadaje się 
do nagłośnienia pomieszczeń o po- 
wierzchni do 150 m kwadratowych 
Utraciłem niestety prezentację tej cieka- 
wej propozycji firmy Canton z powo- 
dów wspomnianych w mym skromnym 
tekście o IFA w poprzednim numerze. 
Udało mi się jedynie zamienić kilka 
zdań z jednym z projektantów. Głębsza 
dyskusja była niemożliwa z uwagi na 
mą znikomą zrozumiałość języka nie- 
mieckiego. Bardzo zdziwił mnie fakt, że 
ów projektant nie słyszał nic o projek- 
cie firmy BAW (tzw. room optimizer - 
MHF 6/94). Na ekranie monitora poka- 
zywano mi efekt działania kontrolera, 
działa on prawdopodobnie w szerszym 
paśmie niż urządzenie BAW. Digital-1 
zdobywa znakomite recenzje w prasie 
niemieckiej. 

Dantax, producent zestawów głośni- 
kowych z Danii, jest mało znany jest w 
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Polsce. Podstawę oferty stanowią ze- 
stawy przypominające stylistycznie pro- 
dukty Jamo i BangaOlufsen. Są to 
modele JJ Design oraz Opus. Za naj- 
ciekawsze uważam dwa modele high- 
end: Utopia 1 68 5. Wyglądają bardzo 
wykwintnie i o dziwo mają przyzwoite 
ceny. Utopia 1 jest zestawem na pod- 
stawki, dwudrożnym. Utopia 5 to ze- 
staw podłogowy, trójdrożny z dodatko- 
wymi dwoma głośnikami niskotonowymi 
Zwraca uwagę podejście projektantów 
do basu. W obu modelach wykorzysta- 
no obudowy zamknięte o dobroci ukła- 
du Qcb wynoszącej 0.7 - oferują one 
zgodnie z teorią i zapewnieniami firmy 
szybki i neutralny bas. Wykorzystane 
głośniki wyglądają audiofilsko, pocho- 
dzą z firm Seas i Scanspeak. Utopia 1 
kosztuje około 3.000 DM za parę. Dan- 
tax oferuje też wzmacniacze, ale nie 
będą one w najbliższej przyszłości do- 
stępne na rynku europejskim 

Skoro już jestem przy znakomitych 
producentach głośników, stanowiska 
ScanSpeak | Vifa zostały zorganizowa- 
ne antykomercyjnie. Nie były na nich 
dostępne żadne katalogi, ani też rekla- 
mówki. Stał za to stolik i kilka krzeseł 
Te dwie siostrzane firmy poszukują 
oczywiście kontaktów z handlowcami i 
producentami zestawów głośnikowych. 
Pan ze ScanSpeak był bardzo zasko- 
czony, gdy powiedziałem mu, że o ile 
pamiętam najnowszy zestaw głośnikowy 
AudioNote będzie kosztował około 
20.000 DM. Głośniki do tego zestawu 
produkuje ScanSpeak. Sygnał w no- 
wym modelu AudioNote płynie cały 
czas przez srebro, wszystkie elementy 
zwrotnicy, nawet drut cewek w głośni- 
kach, są wykonane z tego metalu 
ScanSpeak mógł się pochwalić nie tyl- 
ko współpracą panem Qvortrupem, ale 
też z Davem Wilsonem. Głośnik śre- 
dniotonowy występujący w Wilison Au- 
dio System 5 jest produkowany przez 
ScanSpeak i nie dostępny nigdzie wię- 
cej oprócz aplikacji w amerykańskim 


Transrotor Oyster, CD specjalisty od gramofonów 
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zestawie głośnikowym. 

Mała berlińska firma Arcus wystawi- 
ła nową, ale niezbyt obfitą serię pro- 
duktów. Obejmuje ona zestawy głośni- 
kowe Dolby Sorround, zestawy podło- 
gowe klasy średniej: AS7, AS8.2 oraz 
AS10. AS10 przypomina testowany w 
MHF duży model AS95, różnica wizu- 
alna polega na zamianie miejscami 
głośników średniotonowego i wysokoto- 
nowego oraz na ścięciu krawędzi obu- 
dowy. Ofertę od góry zamykają dwa 
modele: Cello i DaCapo. Koncepcją 
przypominają mi odrobinę dwa modele 
Dantaxa Utopie. Cello jest sporym 
zestawem na podstawki, zaś DaCapo 
podłogowym. W obu wykorzystano 
miękki głośnik wysokotonowy. DaCapo 
jest systemem trójdrożnym bassreflex. 
Uwagę zwraca gustowne wykończenie, 
jednocześnie uniknięto dodatków w 
stylu chrom, czy też kilka warstw świe- 
cącego lakieru. Ścianki przednie są 
wyprofilowane tak, aby zlikwidować pa- 
sożytnicze odbicia. Cena Cello wynosi 
3.000 DM za parę. Miejmy nadzieję, 
że w końcu w Niemczech zaczyna 
ktoś produkować zestawy głośnikowe 
cenowo i stylistycznie odpowiadające 
szerszej grupie audiofili. Z zastosowa- 
nych głośników wynika także, że zna- 
czenia nabiera kryterium oceny produk- 
tu na podstawie dźwięku, a nie tylko 
wyglądu. 

Wśród producentów niemieckich ze- 
stawów głośnikowych nie zabrakło i ta- 
kich, których produkty nie wyjdą chyba 
nigdy z ukrycia w szarej masie. Mam 
tu na myśli produkty Magnat i Hans 
Deutch. Oferta zawiera dużą ilość mo- 
deli o dość przeciętnym wzornictwie i 
głośnikach. W wyższych modelach 


Hansa Deutch'a wykorzystuje się do 
reprodukcji basu dość sprytnie skon- 
struowane tuby, które nie zwiększają 
drastycznie wymiarów obudowy. Sztan- 
darowy model M8 ważący 75 kg ko- 
sztuje 20 tysięcy DM za parę. Produk- 
ty HD znam z wizyt w największym w 
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Berlinie sklepie audio - Schauland, za- 
tem zrezygnowałem z odsłuchu, gdyż 
domyślałem się co mnie czeka. 

Nie ma czym się poszczycić także 
firma MB Quart. Jej prototypowy ze- 
staw głośnikowy (podłogowy) pomimo 
wykorzystania elektroniki Accuphase i 
Sony Esprit brzmiał przeciętnie. Dźwię- 
ku chyba by nikt nie skojarzył z high- 
endem, tylko co najwyżej z zestawami 
brytyjskimi za kilkaset funtów. Gdy po- 
prosiłem o prezentację, puszczono mi 
utwory z najnowszej płyty Michaela 
Jacksona. Sądzę, że to wyjaśnia wszy- 
stko. Mam nadzieję, że chociaż fani 
Jacko będą zadowoleni z produktów 
MB Quart. Obok oferty zestawów wy- 
glądających klasycznie, MB Quart pre- 
zentował zestaw satelit z subwooferem. 
System ten o nazwie Terra QL wyglą- 
da egzotycznie - satelitki przypominają 
rożki, są one pomalowane we wzorki 
inspirowane naturą afrykańską. Z ele- 
mentów QL można też utworzyć pięcio- 
kanałowy system home theater, był on 
demonstrowany w wydzielonym pokoju. 

Na IFA również reprezentowano au- 
dio z Polski. Stanowisko było wynajęte 
wspólnie przez Tonsil i Radmor. God- 
ny uwagi jest fakt, że sąsiadem naszej 
reprezentacji było ogromne stanowisko 
JVC. Zatem należało się mocno starać, 
aby nie zauważyć naszych firm. W 
pomieszczeniu odsłuchowym przebywa- 
ło sporo osób. Demonstrowany w nim 
był system satelit z subwooferem oraz 
duży podłogowy zestaw głośnikowy. 
Oferta katalogowa Tonsilu zawierała 
Bolero 150, Tango 200 oraz trzy mo- 
dele Sonata. Model Tango w dużej 
obudowie zawiera dwa głośniki niskoto- 
nowe  promieniujące przez otwory. 


Dźwięk wytwarzany w pomieszczeniu 
nie odbiegał od norm wyznaczonych 
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przez niemieckie zestawy klasy popu- 
larnej i średniej. Zestawy zasilano z 
elektroniki firmy Radmor, która usilnie 
pozostaje przy stylistyce obudów z po- 
łowy lat 80. 

Niemiecka firma Bonsai specjalizuje 
się w produkcji wysokiej Klasy zesta- 
wów na podstawki jak i podłogowych 
o ograniczonych rozmiarach. Wykorzy- 
stuje się głównie głośniki Seas. Cechą 
wyróżniającą mini-monitorki jest umie- 
szczenie pasywnego radiatora w górnej 
ściance obudowy polepszającego re- 
produkcję basu. Zestawy podłogowe są 
wyposażone w dwa głośniki niskotono- 
we i umieszczony pomiędzy wysokoto- 
nowy. W środku obudowy nie umie- 
szcza się materiałów tłumiących. Nie- 
które zestawy bardzo przypominają 
produkty brytyjskie, np. zestaw Musikus 
w wersji z wysokotonówką ScanSpeak 
dziwnie mi przypominał ProAc Respon- 
se One. Zestaw, którego słuchałem - 
Primus - skojarzyłem z firmą Rogers 
Firma Bonsai wydusiła sporo z możli- 
wości głośników. Wspomniany Primus z 
elektroniką Burmester brzmiał bez za- 
rzutu. Cena wynosi tylko 1.800 DM za 
parę, jak na rynek niemiecki jest to 
niewiele. Aby uzyskać lepsze brzmienie 
należy chyba użyć lepszych głośników 
niż te z membranami z polipropylenu 
Głośnik niskotonowy w zestawie Primus 
wyglądał tak samo jak użyty w zesta- 
wie Elements -firmy Qba. Dwa lata 
temu na IFA Bonsai twierdził, iż korzy- 
sta z zestawów Spendora jako odnie- 
sienia przy projektowaniu. Ważący 300 
kg główny konstruktor Bonsai przygoto- 
wał sensowny wybór płyt CD do 
demo, pozwalał też na samodzielny 
dobór nagrań, pod warunkiem że nie 
kolidowało to z gustami innych osób 
obecnych w pomieszczeniu odsłucho- 
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Prezentacja kolumn B4W, największego producenta brytyjskiego 
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wym. Cała oferta Bonsai jest dostępna 
w szerokiej gamie wykończenia 
Przyznaję się, że nie jestem miłośni- 
kiem filozofii reprezentowanej przez 
pana Holgera Fromme z Avantgarde 
Acoustic, który twierdzi, że tuby za- 
wsze będą najlepszym rozwiązaniem 
przy reprodukcji dźwięku bez względu 
na to jak mocno posunie się do przo- 
du technika cyfrowa i głośniki dyna- 
miczne. Owszem jest na rynku kilka 
legendarnych i dobrych modeli, często 
też tuby stosuje się do obciążenia gło- 
śników wysokotonowych. Z drugiej stro- 
ny system  pełnopasmowy zajmuje 
mnóstwo miejsca, należy usiąść w du- 
żej odległości, aby uzyskać poprawny 
obraz holograficzny. W kilkunastometro- 
wym pomieszczeniu demonstrowano 
model Profile Duo. Miałem okazję słu- 
chać go dwa razy, raz siedząc w 
pierwszym rzędzie, raz w ostatnim. W 
pierwszym przypadku brakowało stere- 
ofonii, w zasadzie słyszałem cztery 
źródła monofoniczne (po dwa głośniki 
średnio i wysokotonowe). Niewiele sytu- 
acja się poprawiła za drugim razem 
Standardowe 2-3 metry odległości od 
zestawów klasycznych to za mało w 
przypadku Profile do uzyskania dobrej 
przestrzenności Inne aplikacje tub 
oprócz odsłuchu audiofilskiego wskazał 
sam pan Fromme. Gdy zapytałem go 
do czego służą radiatory zamykające 
od tyłu tuby, odpowiedział, że do chło- 
dzenia cewek głośników, gdy się robi 
dyskotekę. Demonstrowany zestaw Pro- 
file Duo jest systemem dwudrożnym, 
bas był odtwarzany przez dwa klasycz- 
ne subwoofery w obudowach bass-re- 
flex. Para tubowych satelit Duo kosztu- 
je tylko 10.000 DM. Dwa lata temu fir- 
ma posiadała w ofercie produkty w 
pobliżu 50 tysięcy DM. Oprócz tub 
wystawiono wzmacniacze o małych wy- 
miarach, niskich mocach i cenach. 
Legendarny na rynku niemieckim 
zestaw głośnikowy Titan firmy Quadral 
jest już oznaczany symbolem Mk.IV 
Od roku 1981, gdy się pojawił, cały 
czas go udoskonalano. Wersja obecna 
jest półaktywna. Pasmo poniżej 100 Hz 
odtwarza 33 cm głośnik obciążony linią 
transmisyjną. Zasilany on jest z wbudo- 
wanego do kolumny wzmacniacza o 
mocy nominalnej 500 W. Wyższe czę- 
stotllwości są przetwarzane w trzech 
podpasmach przez głośnik 22 cm i 
dwie wstęgi. Wstęga wysokotonowa 
działa aż do 80 kHz. Dzięki aktywne- 
mu torowi sub niskotonowemu uzyska- 
no podwyższenie efektywności z 84 do 
88 dB /1W/1m. Titana demonstrowano 
w dość dużym pomieszczeniu z zacho- 
waniem sporych odległości od ścian. 
Jako elektronikę wykorzystano wzmac- 
niacz L-580 i odtwarzacz CD D-500X's 
firmy Luxman. Dźwięk odebrałem jako 
dobrze wyważony, wyłapanie słabych 
punktów wymagałoby dłuższego odsłu- 
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chu niż 20 minut zaoferowanych przez 
wystawców. Pochlebne opinie padły też 
z ust dwóch zwiedzających z Warsza- 
wy, których przypadkowo spotkałem 
na jednej z prezentacji 

Polk Audio z Baltimore to znany w 
Stanach producent, zajmujący się śre- 
dnim i niskim sektorem rynku zestawów 
głośnikowych. Ekspozycja na IFA zwia- 
stuje próbę zaistnienia na rynku euro- 
pejskim. Seria audiofilska składa się z 
zestawów głośnikowych w cenach od 
380 do 680 funtów za parę. Są to 
wąskie kolumny podłogowe o symbo- 
lach TR8, TR10, TR12, TR16. Zastoso- 
wano w nich technologię Dynamic Ba- 
lance - we współpracy z uniwersytetem 
Hopkinsa wykorzystywano wiązkę lase- 
ra do obserwacji i eliminacji rezonan- 
sów membrany głośnika. Kopułka gło- 
śnika wysokotonowego składa się z 
trzech warstw: poliamidu, aluminium, 
stali Polk Audio demonstrował także 
system zestawów głośnikowych o na- 
zwie „Signature Reference Theater" 
SRT jest owocem 22 lat działalności 
firmy. System ten jest przeznaczony do 
reprodukcji muzyki oraz do stosowania 
w home theater. SRT jest w stanie 
wytworzyć poziom dźwięku dochodzący 
do 120 dB, bas schodzi do 16 Hz (- 
6dB), częstotliwość 30 Hz można od- 
tworzyć z poziomem 110 dB. W skład 
systemu SRT kosztującego 8000 funtów 
wchodzi miernik poziomu dźwięku, aby 
klient zdawał sobie sprawę z zagroże- 
nia słuchu przy nieświadomym zbyt 
głośnym słuchaniu 

„Another Brick in the Wall” - tak 
nazywała się ściana zbudowana z 330 
małych zestawów głośnikowych Elegant 
305 firmy Elac. Konstrukcja ważyła 2 
tony i mierzyła 4 na 3 metry. Chodziło 
tu o ukazanie nowych możliwości jakie 
niesie zestaw 305. Ściana mogła 
znieść moc 20 kW. Elegant 305 uzy- 
skał pozytywne oceny w prasie nie- 
mieckiej oraz nagrodę Innovation 
Awards na CES '95. Para tych naj- 
mniejszych (?) w świecie zestawów ko- 
sztuje 1.500 DM. Na stanowisku dystry- 
butora JohnaPartner oprócz zestawów 
Elac znajdowały się akcesoria Sound 
Style, Audio Selection oraz produkty 
high-end ukryte pod nazwami Linear 
Acoustic, A.R.E.S. Liniowa Akustyka to 
odtwarzacze CD, przedwzmacniacze i 
końcówki mocy. Na IFA swój debiut 
miał odtwarzacz Linear Acoustic CD 1 
(9.500 DM) wykonany w pięknej szacie 
chromu z czerwonym wyświetlaczem 
LED. Pomijam zaawansowaną technolo- 
gię w środku urządzenia (konwersja 
jednobitowa C/A w trybie różnicowym, 
cyfrowa zmiana poziomu wyjściowego). 
Zastanawia mnie duże pokrętło na 
ściance przedniej (CD można w pierw- 
szej chwili uznać za wzmacniacz) o 
nazwie  Profi-Search. Umożliwia ono 
precyzyjną i szybką lokalizację dowol- 
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nego punktu na płycie. Ilu audiofili, 
którzy wydadzą 9.000 DM na odtwa- 
rzacz podejdzie do urządzenia w trak- 
cie odsłuchu np. Giuseppe Verdiego i 
zacznie kręcić gałką, aby odnaleźć 
fragment „27 minut 46 sekund”. Czy 
normalne dwa przyciski do przeszuki- 
wania nie wystarczają? Ciężką i ma- 
sywną gałkę można lekko pchnąć pal- 
cem, po kilku sekundach zatrzyma się 
jej obrót i płyta będzie odtwarzana od 
przypadkowo wybranego punktu. Przy 
CD 1 spędziłem kilka minut podziwia- 
jąc rozbudowane układy elektroniczne i 
precyzyjne łożysko gałki. Gdyby firmy 
brytyjskie zaczęły stosować rozwiązania 
organoleptyczne proponowane przez 
Linear Acoustic niewielu z nas stać by 
było na zakup wzmacniacza Audiolab 
8000A czy odtwarzacza Arcam Alpha 
5. Opis stanowiska JohnaPartner za- 
kończę krótkim przedstawieniem zesta- 
wu głośnikowego A.R.E.S. JET Pipe 
(3.500 DM para). Ten dwudrożny ze- 
staw wyróżnia się głośnikiem wysokoto- 
nowym. „JET tweeter” oparty jest na 
konstrukcji „Air Motion Transformer" Dr 
Oskara Heila. Powierzchnia membrany 
z pasków folii ma powierzchnię 10 
krotnie większą niż 25 mm kopułka. 
Napędza ją silny magnes neodymowy. 
Dźwięk jest promieniowany przez 5 
poziomych szczelin (tak też wygląda 
ten głośnik z zewnątrz). Wreszcie gło- 
śnik niskośredniotonowy ma stożek wy- 
konany z kompozytu o nazwie Hexaco- 
ne. Jest to materiał trójwarstwowy 
oparty o strukturę plastra miodu i włók- 
na kewlarowe. Za niezmiernie ciekawy 
fakt należy uznać serwis jakim służy 
Elac klientowi. Optymalne ustawienie 
zestawów AR.E.S. w pokoju klienta jest 
dobierane za pomocą symulacji kom- 
puterowej. Jest to usługa darmowa. 
Do ciekawych wydarzeń na IFA za- 
liczyłbym obecność Harman Internatio- 
nal Industries. Wystawił on produkty 
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audio harman kardon, JBL, Citation, 
Infinity. Na konferencji prasowej był 
obecny sędziwy założyciel giganta: Dr 
Sidney Harman. Wynajęty teren wysta- 
wowy był bardzo duży, wystawiono kil- 
ka aut z „car audio”, zorganizowano 
kilka sal odsłuchowych. Najciekawsze 
produkty to legendarna końcówka 
mocy Citation, produkowana obecnie w 
wersji wielokanałowej THX i zestawy 
głośnikowe Infinity Kappa. Pomimo wy- 
czuwalnej silnej komercji w sposobie 
promocji, jeden z najlepszych dźwię- 
ków wystawy należał częściowo do 
Harmana. A to z uwagi na zestawy 
głośnikowe Infinity Epsilon. Demonstro- 
wano je na terenie przeznaczonym dla 
high-end. Towarzysząca elektronika to 
komponenty Mark Levinson. Wykorzy- 
stano nowe końcówki mocy serii 330, 
przedwzmacniacz 385. W skład syste- 
mu Epsilon wchodzi oprócz dwóch ze- 
stawów moduł elektroniczny - „servo- 
kontroler" służący do poprawy repro- 
dukcji basu. Epsilon musi być zasilany 
z dwóch stereofonicznych końcówek 
mocy. Na demo udałem się trzy razy, 
za każdym razem siadając w innym 
miejscu. Pomieszczenie było za małe, 
aby usłyszeć potencjał drzemiący w 
tych chyba klasycznych produktach 
high-end z Ameryki. 

Wspólne stanowisko z elektroniką 
NAD dzieliły zestawy głośnikowe Cele- 
stion. Komponenty NAD były ustawia- 
ne w kilka wież i można ich było po- 
słuchać przez przeciętnie brzmiące słu- 
chawki. Najciekawsze produkty to oczy- 
wiście wzmacniacz 310 i odtwarzacz 
CD 514. Nie zabrakło również gramo- 
fonów analogowych 5120 i 533. Cele- 
stion ma nową serię tanich zestawów 
głośnikowych - Impact. Nie są one już 
wyposażone w metalowy głośnik wyso- 
kotonowy, tylko w miękką kopułkę. Mo- 
dele 10 i 15 tweeter mają poniżej gło- 
śnika niskośredniotonowego. 20 i 25 to 


Synthesis, system domowego kina (THX) firmy JBL 
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tradycyjne zestawy dwudrożne, zaś 30, 
35, 40 mają większe skrzynki i są trój- 
drożne. Wszystkie mają obudowy z 
otworem. Na podstawkach ustawiono 
do oglądania legendarne już modele 
SL 6Si, SL600Si oraz 700SE.  Najbar- 
dziej ekscytujący produkt z Celestion 
to nowe zestawy głośnikowe Kingston. 
Jest to system dwudrożny kosztujący 
ponad 2000 funtów. Po obudowach 
typu Aerolam, w Kingston wprowadzo- 
no konstrukcję „AlphaCrystal”. Jest to 
bryła tworząca jednolitą całość odlana 
z polimeru, uzyskano tu znakomite wła- 
ściwości akustyczne (brak rezonansów 
obudowy, zminimalizowano fale stojące 
wewnątrz). Kingston jest zestawem na 
podstawkę, wchodzi ona w skład kom- 
pletu i jest także wykonana w techno- 
logii Alpha Crystal. Całość (jeden ze- 
staw z podstawką) waży 32 kg. Obu- 
dowa Kingston wygląda opływowo (ae- 
rodynamicznie), szczególnie gdy patrzy- 
my na nią od tyłu, nie ma ona właści- 
wie ścianki tylnej (przekrój poziomy 
tworzy trójkąt). Użyte głośniki to: 3.15 
cm kopułka z aluminium oraz 16 cm 
„woofer” z materiału o nazwie „cobex”. 
Celestion jak widać pozostaje wierny 
swym głośnikom, znanym od kilku lat z 
innych modeli zestawów. Kingston de- 
monstrowano w wydzielonym pomie- 
szczeniu o dość sensownej akustyce 
Korzystano z elektroniki firmy NAD 
m.in. odtwarzacza CD 514. Kingston 
są bardzo przezroczyste, słuchałem ra- 
czej urządzeń NAD niż zestawów. Była 
to jedna z najciekawszych prezentacji 
dźwiękowych. Na odsłuchy przychodzi- 
ło mało osób (cóż, Kingston nie są tak 
duże jak Quadral Titan, czy też zesta- 
wy Burmester i nie zwróciły na siebie 
uwagi Niemców zwiedzających IFA). 
Obsługa pokoju zapuszczała nagrania 
o obfitym basie i z wysokim pozio- 
mem. Zestawy wytrzymały 

Bardzo głośno było na stanowisku 
Cerwin-Vega, zestawy głośnikowe pra- 
cowały w systemie A/V. Na zmianę 
pokazywano na ekranie filmy akcji lub 
teledyski z muzyką rap. C-V specjalizu- 
je się w zestawach o obfitym i nieo- 
graniczonym basie. W końcu czego 
można oczekiwać od systemu, w 
którym pracują dwa 18 calowe „woofe- 


ry”. 


Zaplątany w kablach i pytaniach. 

Jak na każdej wystawie nie brak 
wystawców oferujących różnego rodza- 
ju akcesoria, stoliki, stożki. Najwięcej 
emocji wzbudzają zawsze kable. 
Szczególnie, gdy są dostatecznie gru- 
be, kolorowe, nietypowe, a przede 
wszystkim drogie. Na IFA można było 
ujrzeć bogatą ofertę niezmiernie popu- 
larnej w Niemczech firmy Monitor PC. 
Jej kable są do nabycia w większości 
znanych mi sklepów audio w Berlinie. 
Monitor PC poczynił miły gest w kie- 
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runku klienteli, w trakcie IFA kable gło- 
śnikowe były sprzedawane na stanowi- 
sku wystawowym o 40% taniej niż w 
sklepach. Zatem kable z serii „Cobra 
Silber" można było nabyć za 6 DM/m 
zamiast za 10 DM/m. Cena atrakcyjna 
Ale co z tego, w Polsce chyba nie 
lubi się niemieckich produktów audio 
Na stanowisku Monitor PC było obe- 
cnych dużo akcesoriów do instalacji 
systemu hi-fi w aucie (łączówki, wtycz- 
ki), Zwiedzając teren zajmowany przez 
wystawców z Azji zaobserwowałem, że 
dużo wtyczek Cinch przez nich wysta- 
wionych jest prawie identycznych z 
produktami WBT, wspomnianego Moni- 
tor PC. Po rozmowie okazało się, że 
nie są to żadne kopie, tylko markowe 
produkty. Jeden producent z Tajwanu 
dostarcza wtyczki do  interkonektów 
sprzedawanych pod nazwą AudioTech- 
nica. Podobna sytuacja jest z podstaw- 
kami pod zestawy głośnikowe. Firma 
Tsain San jest dostawcą dla niemiec- 
kiej Hamy oraz dla odbiorców z Ho- 
landil. Padła też wypowiedź o przerwa- 
nej już współpracy z pewną firmą z 
UK. Nazwy jej nie wymienię, aby nie 
przyprawić nikogo o zawał. 

Nie zabrakło w gąszczu produktów 
okablowania IXOS, AudioQuest, Mon- 
ster. Najciekawsze produkty wystawiły 
dwie firmy zajmujące przeciwległe bie- 
guny jeśli jako punkt odniesienie we- 
źmiemy cenę. 

Zacznę od kabli, na które mnie nig- 
dy nie będzie stać. Producentem ich 
jest niemiecka firma Groneberg Hi-Fi 
Technik. Ma ona w ofercie jeden kabel 
o nazwie Quattro Reference. Jest on 
przeznaczony jako materiał na interko- 
nekt, kabel głośnikowy, jak i sieciowy. 
Quattro jest tak gruby, że nie pasują 
do niego wtyczki Cinch dostępne sze- 
roko na rynku. Specjalne wtyki z więk- 
szym otworem są produkowane dla 
Groneberg przez WBT. W konstrukcji 
kabla Quattro dążono do likwidacji nie- 
równomiernego rozkładu elektronów w 
przewodniku. W typowym kablu dwuży- 
łowym największa gęstość prądu wy- 
stępuje przy wewnętrznych ściankach 
izolatora, "w pobliżu powierzchni, 
wzdłuż której biegną i stykają się żyły 
odpowiadające sygnałowi plus i minus. 
Quattro jest kablem czterożyłowym, w 
którym dodano dwa ekrany (patrząc na 
przekrój poprzeczny, żyły są rozmie- 
szczone w narożnikach kwadratu, plus 
i minus znajdują się naprzeciwlegie). 
Jeden ekran biegnie w środku kon- 
strukcji (dotykają go wszystkie cztery 
izolowane żyły), drugi oplata całość i 
tworzy plecionkę drutu w kształcie rur- 
ki o średnicy około 1 cm. Jest to 
klucz konstrukcji Quattro. Jako przewo- 
dnik wykorzystano miedź (przekrój 4x1 
sqmm). Przy korzystaniu z kabla do 
podłączenia głośników, żyły się łączy 
w pary, ekrany wiszą. W interkonekcie 


w wersji pseudo-zrównoważonej do 
masy dołącza się zewnętrzny ekran. 
Ceny wynoszą: stereofoniczny kabel 
głośnikowy z wtyczkami 2x3 m - 420 
DM, para interkonektów z wtykami RCA 
Cinch WBT - 360 DM. Najtańszy jest 
metr kabla sieciowego, tylko 100 DM. 
Za każdy dodatkowy metr Quattro na- 
leży dopłacić 60 DM. Quattro Referen- 
ce był dość popularny na wystawie, 
bardzo drogi system Denona (o czym 
piszę w innym miejscu) był całkowicie 
okablowany produktem Groneberg. Ka- 
ble sieciowe dostarczono na demon- 
strację ultra drogich urządzeń MBL. W 
przypadku tego kabla ważna jest kie- 
runkowość, impresjonujące rezultaty 
uzyskuje się ponoć z kabla sieciowe- 
go. Prawdopodobnie Quattro pojawi się 
na polskim rynku 

Znacznie bliżej naszej rzeczywistości 
znajduje się oferta firmy Supra ze 
Szwecji. Jej kable są znane na rynku 
UK dzięki dystrybucji Rotela. Kable 
głośnikowe są reprezentowane przez 
tanie Classic 2.5 oraz 4.0, ceny oscy- 
lują w pobliżu 10-20 zł/m. Nowością 
jest kabel głośnikowy Supra PLY. Tom- 
my Jenving - projektant, twierdzi, że 
jest to propozycja kontrowersyjna z 
uwagi na konstrukcję. W kablu PLY 
usiłowano zminimalizować efekt naskór- 
kowości, a jednocześnie zachować wy- 
soką elastyczność. Niską naskórkowo- 
ścią cechują się kable typu solid core 
(pojedyncze, dość grube druty), są 
one jednak sztywne i końcówki prze- 
wodnika się często łamią. PLY ma łą- 
czyć parametry kabli solid core z ela- 
stycznością plecionek (kabli typu multi 
stranded). W kablu Ply dwie żyły ple- 
cionek znajdują się bardzo blisko sie- 
bie. Metr kabla Ply 2.0 (przekrój 2x2 
sqmm) kosztuje w Niemczech 18 DM. 
Tommy Jenving powiedział, że jego 
kable są bezkierunkowe. Do tej pory 
nie udało mu się zaobserwować kie- 
runkowości kabli na podstawie pomia- 
rów. Supra produkuje także kabel inter- 
konektowy EFF o bardzo ciekawej kon- 
strukcji oraz wtyczki Cinch PPSL o 
podobnej konstrukcji do WBT (są za- 
kręcane) 

Udanym pomysłem mogą się po- 
szczycić postacie związane ze sceną 
high-end w Niemczech. Otóż przedsta- 
wiciele grupy wydawniczej SZV (Stereo 
i Hi-Fi Vision), firm MBL oraz Burme- 
ster zorganizowali forum w trakcie IFA 
Odbywało się ono codziennie o godzi- 
nie 15 w pomieszczeniu (sali konferen- 
cyjnej) ICC Centrum (obiekt przyległy 
do terenów wystawowych IFA). W su- 
mie odbyło się 12 kilkudziesięciominu- 
towych wykładów. Któż je prowadził? 
Same znakomitości. Konstruktorzy i in- 
żynierowie, dziennikarze, naukowcy. 
Najbardziej znani: Jurgen Reis, Wol- 
fgang Maletzky (obaj z MBL), Matthias 
Bode (HiFi Vision), Jochen Rake 
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(Transrotor), przedstawiciel Siemensa, 
dystrybutora Sun Audio. Tematyka była 
różnorodna: THX, powrót gramofonu 
analogowego, multimedia, sporo o czy- 
stym high-end. Postanowiłem pójść na 
spotkanie zatytułowane „High-End, quo 
vadis". Przesiedziałem 2 godziny jak 
na tureckim kazaniu - wszystko odby- 
wało się po niemiecku. Nie mogłem 
wyjść gdyż chciałem dopilnować miej- 
sca do odsłuchu systemu MBL w ce- 
nie astralnej. Odsłuch się nie odbył, 
gdyż w jednym kanale „padł” głośnik 
średniotonowy. W trakcie tych spotkań 
zebrani miłośnicy audio zadawali pyta- 
nia, dyskutowali. Mała dygresja. W ra- 
mach odsłuchów: Quadral Titan, zesta- 
wów głośnikowych Celestion Kingston i 
innych demo słuchacze ujawniali swe 
problemy. Pytano m.in. ile mocy wyj- 
ściowej ma ten, a ten wzmacniacz, 
dlaczego tylko 50 W, dlaczego koń- 
cówka mocy jest lepsza niż amplituner 
(to dotyczyło urządzeń NAD), dlaczego 
drogle kable stosować należy tylko do 
CD i gramofonu, a nie do radia I ma- 
gnetofonu. Uświadomiłem sobie jakie 
jest pojęcie o audio przeciętnych zwie- 
dzających i osób przybyłych na forum 
high-end. Bardzo współczułem panu 
Maletzkiemu z MBL, który cały czas 
się uśmiechał i tłumaczył wszystko po- 
woli, jak w przedszkolu. Na jednym ze 
spotkań  rozstawiono mini monitory 
MBL, zmieniano kable interkonektowe 
(podróż cenowa: od kilku do 1000 DM, 
jako przedostatni podłączono kabel 
Kimber), traktowano płyty CD płynami 
Była to prawdziwa uczta dla wyznaw- 
ców magii. Moim zdaniem zabrakło 
tam kilku osób z Polski, które by 
uświetniły to spotkanie 

Pomimo pewnych utrudnień (wskaza- 
nych powyżej) warto się było wybrać o 
godz. 17 do wspomnianej sali konte- 
rencyjnej. Pan Maletzky demonstrował 
tam system MBL. Składał się on z 
komponentów: dwa monobloki 9010 
(80.000 DM), prototyp nowego konwer- 
tera CJA MBL (cena nie znana dokła- 
dnie, 5-10 tysięcy DM), transport De- 
non (model sprzed kilku lat za około 
3000 DM). Konwerter jest wyposażony 
w przetwornik Burr Brown 1701, MBL 
zadbał, aby po wejściu gęstej płyty był 
możliwy łatwy „upgrade”. Kable pocho- 
dziły z WireWorld, był to model Ecli- 
pse. Wartość okablowania tego syste- 
mu wynosiła około 15 tysięcy zł. O 
zestawach głośnikowych kilka słów wię- 
cej. MBL jest twórcą słynnych prze- 
tworników kulistych o promieniowaniu 
dookólnym, jest to model MBL 101 (pi- 
sałem o tym w reportażu z IFA sprzed 
dwóch lat). Obecnie w ofercie znajdu- 
je się nowy model: hybrid monitor 111. 
Jest to zestaw czterodrożny. W paśmie 
powyżej 670 Hz pracują dwa przetwor- 
niki sferyczne 37 i 50 mm. Pasmo 
130 - 670 Hz obejmuje stożkowy gło- 
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śnik 13 cm, ułożony poziomo i promie- 
niujący do góry, niski bas pokrywa 12 
calowy woofer promieniujący przez 
otwór. Wprowadzając nowy model 111 
myślano o obniżeniu ceny. I tak 101 
kosztuje 33.000 DM za parę, odsłuchi- 
wany 111 - 22.500 DM. Efektywność 
wynosi tylko 78 dB/1W/1m. Nie stano- 
wiło to problemu, gdyż końcówki 9010 
to prawdziwe elektrownie. Wolfgang 
Maletzky puszczał swe ulubione nagra- 
nia (klasyka i jazz tradycyjny). Na sam 
odsłuch przybywało znacznie więcej 
ludzi, niż na konferencje. Byli to już z 
pewnością smakosze dźwięku i deale- 
rzy. Po zakończeniu demo rozległy się 
oklaski. Należały się - MBL pokazał, że 
dźwięk absolutny wcale nie musi być 
przypisany produktom z USA, czy też 
UK. Wolfgang Maletzky był wzruszony. 

Mam nadzieję, że nie odstraszyłem 
Państwa podaniem cen od produktów 
firmy MBL. Demonstrowany system jest 
szczytowym osiągnięciem. Ta firma z 
Berlina posiada ciekawą ofertę koń- 
cówek mocy, przedwzmacniaczy, zesta- 
wów głośnikowych w cenach znacznie 
poniżej 5.000 DM za urządzenie. Na 
stoisku obok Burmester (już tradycyjnie) 
wystawiał niewielkie, dwudrożne zesta- 
wy głośnikowe 303 (3.000 DM) i 323 
(2.000 DM. Najtańszy pre-amp - 4004 
kosztuje 2.600 zaś podstawowa koń- 
cówka - 8004 - 3.800 DM. Nie są to 
ceny oderwane od rzeczywistości two- 
rzonej przez elektronikę audio z Fran- 
cji, Danii itp 


W nurcie głównym 

Przeważająca część demonstracji 
została poświęcona Home Theater 
Obok kilku zestawów głośnikowych w 
pokoju, w którym przeprowadzano 
demo znajdował się duży telewizor 
albo projektor. Niektóre prezentacje za- 
chwyciłyby nawet audiofili zagorzale 
kochających stereofonię dwukanałową. 
W pokoju Infinity, Polk Audio zestawy 
głośnikowe zasilano z elektroniki Proce- 
ed Madrigal. Mam tu na myśli nie tyl- 
ko wzmacniacze, ale też dekodery 
dźwięku wielokanałowego. Największe 
demo miała firma JBL. Odbywało się 
ono na terenie otwartym, przypominało 
to trochę kino samochodowe pod go- 
łym niebem. Program wizualny to trzy 
części „Gwiezdnych wojen” wyświetla- 
nych we fragmentach, w wersji normal- 
nej i THX. Obok prezentacji pozosta- 
wiających miłe wrażenia nie brakowało 
też i takich, z Których jak najszybciej 
chciałem wyjść, aby nie tracić czasu. 

Tutaj muszę wymienić demo propo- 
nowane przez firmę Technics. Wyko- 
rzystano tanie zestawy oraz mierną 
elektronikę. Po programie A/V demon- 
strowano nagrania muzyczne w syste- 
mie wielokanałowym. Otóż producenci 
wpadli na pomysł, skoro w domach 
ludzie mają dekodery Dolby Sorrouna, 
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to dlaczego ich nie wykorzystać do re- 
produkcji dźwięku. Na konferencji pra- 
sowej Panasonic rozdawano płytę CD 
Nilsa Gessingera zmiksowaną w Dolby 
Sorround. Nie mogę powiedzieć, aby 
demo zaoferowane przez Technicsa 
było całkowitym fiaskiem. Tania elektro- 
nika dała tani dźwięk. Poszukując do- 
brego brzmienia, nie da się oszukać 
uszu zwiększeniem ilości kanałów. Sy- 
stem Technicsa z łatwością zostałby 
pokonany w reprodukcji audio przez 
średniej klasy system hi-fi za powiedz- 
my 7.000 zł. Na pochwałę zasługuje tu 
tylko ładnie urządzony pokój i bardzo 
miła obsługa. Z drugiej strony nic nie 
mogę zarzucić np. firmie Infinity. Demo 
było satysfakcjonujące. 

W moim odczuciu dźwięk absolutny 
zademonstrowano w systemie A/V za 
ponad 120 tysięcy DM w pokoju Man- 
freda Zollera. Dalszy opis wystawionej 
aparatury A/V pomijam. Powód: zbyt 
duża ilość, nie to pismo. 

Po produktach egzotycznych czas 
na firmy wszechstronnie znane. Rotel, 
Marantz, BAW, Aura zostały pięknie 
rozstawione na bardzo przestronnym 
stanowisku. Najbardziej w oczy rzucał 
się kopiec udekorowany zestawami gło- 
śnikowymi ze Steyning oraz ściany po- 
kryte stonowanym grafitti, na których 
wyróżniały się czarne i złote obudowy 
Marantza. Ostatnia wymieniona firma 
zajmuje wszystkie dostępne przedziały 
cenowe na rynku (oprócz ekstremalnie 
tanich i drogich). Na pożarcie miłośni- 
kom kręcenia gałkami wystawiono 
wzmacniacze: ogromny i ponury PM-15 
(9000 DM), przyziemny PM-90SE (5000 


Kosmiczne hi-fi czyli Space Fidelity 
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DM). Prawie wszystkie produkty Ma- 
rantza w niższym sektorze cenowym 
mają w oznaczeniu SE. Nie wiem dla- 
czego firma od razu nie wprowadza 
do sprzedaży urządzeń z tym symbo- 
lem, tylko dodaje go po pewnym cza- 
sie, aby zwrócić uwagę klientów na 
podrasowanie modelu podstawowego. 
Z polityki prowadzonej przez firmę wy- 
nika, że super nowego produktu nie 
należy kupować, tylko trochę odczekać 
Wersja SE pojawi się w 100%. Na ry- 
nek wzmacniaczy Marantz w tym roku 
proponuje modele budżetowe: PM-80II 
SE, PM-55 SE, PM-54 SE, PM-44ll SE. 
Nie brak kolejnych klonów odtwarzaczy 
CD. Model CD-63 jest dostępny w we- 
rsji 63I1 oraz 63SE. To samo dotyczy 
modelu CD-72. Najtańsze odtwarzacze 
Marantza to CD-36 i CD-46. Pomimo 
ceny poniżej 500 DM zawierają one 
przetworniki C/A Continuous Calibration 
oraz napęd płyt CDM 12.3. Prawdziwą 
sławę Marantz zawdzięcza swym droż- 
szym odtwarzaczom CD-16, CD-10 i 
CD-15. Audiofilom kochającym oryginal- 
ność przypadnie do serca odtwarzacz 
CD-23, z płytą wkładaną od góry, a 
następnie dociskaną ręcznie metalowym 
krążkiem. Pomimo zdumiewających wy- 
miarów (25x25x13 cm) w środku urzą- 
dzenia znajdują się komponenty high- 
end, a więc konwerter DAC7 oraz na- 
pęd CDM-9PRO. Jest to najdroższy 
odtwarzacz firmy - cena ponad 10.000 
DM. Całkowitą nowością jest odtwa- 
rzacz wyższej klasy CD-17 (2.200 DM). 
Jest to urządzenie slim-line z napędem 
CDM-12.3 oraz DAC7 na pokładzie 
Stopniem analogowym jest firmowy 
układ HDAM. Seria Reference zawiera 
przedwzmacniacz SC-5 zasilany z ba- 
terii BB-5. 

Rotel tak jak i Marantz pamięta o 
klientach o różnorodnej grubości port- 
fela. Do tych z cieńszym jest dedyko- 
wana nowa seria odtwarzaczy CD. W 
końcu mamy tani transport i konwerter: 
RDD 980 i RDP 980 za 2.500 DM w 
sumie. Prawdopodobnie niewłaściwie 
użyłem słowa tani, ale w stosunku do 
innych kombinacji transport/DAC jest to 
jedna z najtańszych ofert na rynku. 
Wykorzystano w nich transport Philipsa 
CDM-9 oraz scalaki Crystal w układach 
konwertera. Nowa seria nie zawiera już 
(nareszcie!) słynnego odtwarzacza 965. 


Są za to: RCD-975, 970 w cenie zbli- 
żonej do RCD-965BX 

W dziale high-end pojawił się od- 
twarzacz RHCD-10 oraz średniej mocy 
końcówka RHB-05. 

W materiale o firmie BAW, który 
pojawił się w numerze 6/94 napisałem 
o nowej serii urządzeń firmy Aura 
Przyznam się, że trochę niepokoił mnie 
ich brak na rynku. Informacje o no- 
wych wzmacniaczach pochodziły z 
pierwszej ręki. SĄ! Po półtorarocznym 
oczekiwaniu. Na IFA na stanowisku 
wraz z BAW znalazły się pięknie chro- 
mowane urządzenia. Są to wzmacniacz 
zintegrowany VA-150, przedwzmacniacz 
CA-200 oraz końcówka PA-200. VA-150 
| CA-200 są zdalnie sterowane. SŚcian- 
ka górna zakrywająca PA-200 to 
ogromny radiator. Pre-amp CA-200 ma 
wyświetlacz LED, wyboru źródła doko- 
nuje się dwoma przyciskami typu +/- 
Nowe wzmacniacze Aura wyglądają tak 
jakby pochodziły od Burmestera, a są 
znacznie tańsze od tego co oferuje 
pan Dieter z Berlina. Nie zabrakło też 
na półkach znanych i _ lubianych 
wzmacniaczy VA-80 i VA-100II 

Firma B84W obok zestawów głośni- 
kowych promowała swe płyty kompak- 
towe, obok już klasycznego katalogu 
BAW Music z różnymi odmianami jaz- 
zu przedstawiono nowości: nagrania 
dokonane przez czarnoskórych artystów 
z Afryki Południowej. Wkrótce też ma 
się ukazać seria Blue Room - techno 
z Londynu (tytuły utworów dotyczą 
energii atomowej). BAW schodzi z za- 
awansowaną technologią na coraz niż- 
sze pułapy cenowe. Kiedyś membrany 
z kevlaru były zarezerwowane tylko dla 
drogich modeli. Obecna nowa seria 
600 posiada głośniki niskośredniotono- 
we wyposażone właśnie w kevlarowe 
membrany. Ceny dwóch najniższych 
modeli - 601 i 602 - w Niemczech 
wynoszą kilkaset DM. Droższe - 603 i 
604 - są modelami podłogowymi, do 
odtwarzania niskiego basu dodatkowo 
wykorzystano tradycyjne głośniki ze 
stożkami z polipropylenu. Nowością też 
jest aktywny subwoofer oznaczony 
symbolem AS6. Na rynku niemieckim 
popularność zdobywają modele CDM1 
i CDM2, są to niewielkie miniaturki de- 
dykowane do audiofili. Preference 4, 5, 
6 są zestawami podłogowymi o szero- 


Nowy Pioneer, przełom cenowy w nagrywaniu kompaktów 
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kim przeznaczeniu. Dwa lata temu po- 
noć nie dostrzegłem na IFA zestawów 
Blue Room. Tym razem błąd napra- 
wiam. Obok tych śmiesznych, a zara- 
zem innowacyjnych bałwanków, BAW 
wystawiła też Silver Signature i jeden 
egzemplarz zestawu  Nautilius (był 
umieszczony wysoko | się obracał) 
Ciekaw jestem ilu zwiedzających skoja- 
rzyło tę konstrukcję przypominającą 
eksponat z filmu o najeźdźcach z ko- 
smosu z jednym z najlepszych na 
świecie dynamicznych zestawów głośni- 
kowych 

Zdumiony byłem pokojem odsłucho- 
wym firmy Denon. Nie był on duży, za 
to elektronika zgromadzona w środku 
to najwyższych lotów produkty firmy. 
Były to te same urządzenia, o których 
pisałem dwa lata temu: monobloki 
konwerter C/A Alpha, duże zestawy 
elektrostatyczne oraz niespodzianka 
gramofon analogowy DP-59. Całość za 
ponad 100 tysięcy DM. Najciekawszy 
był jednak BRAK zwiedzających w 
środku. Po wejściu do wewnątrz zają- 
łem najlepsze krzesło, po chwili pan z 
obsługi wyszedł. Pozwolił mi zmieniać 
płyty CD, analogów nie mogłem prze- 
kładać. Ale to wystarczyło. Przez 40 
minut siedziałem sam słuchając CD. 
Udało mi się odnaleźć płytę kompakto- 
wą, odpowiednik analoga spoczywają- 
cego na DP-59. Jak wypadło porówna- 
nie? Miałem do dyspozycji kilka utwo- 
rów jazzu z lat 60. LP brzmi dobrze 
Nie wiem jaka jest cena DP-59, nie 
wiem jaka była wkładka i ramię. Że- 
staw CD transport plus konwerter był z 
pewnością droższy od systemu analo- 
gowego. Jedyna dziedzina, w której LP 
przegrywał z CD to definicja basu 
Reszta jest porównywalna. Nie mam 
wątpliwości co do tego, że gramofon 
analogowy za 1000 funtów pod wzglę- 
dem muzykalności dorównuje systemom 
CD kilkukrotnie droższym. 

Sony wprowadziło na rynek nową 
serię walkmanów o nazwie YPPY. Są 
to produkty o niebanalnej i różnorodnej 
stylistyce, tak aby dotrzeć do najwięk- 
szej ilości młodzieżowych subkultur 
Trzy modele w nowej serii kosztują od 
99 do 149 DM i są dedykowane głów- 
nie do generacji w wieku 15-25 lat, o 
osobowości kształtowanej przez MTV. 
Jeżeli Sony by wprowadziła ten pro- 
dukt rok temu to jeszcze bym się 
wpasował wiekiem. 

Revox pokazał nowe, cyfrowe zesta- 
wy głośnikowe Scala Ambient (10.000 
DM). Futurystyczny wygląd ma system 
audio o nazwie Extasy - zgodnie z 
modą na minimalizm Revox zdecydo- 
wanie uprościł wygląd płyty czołowej. 
Razem wystawiono elektronikę TEAC i 
zestawy głośnikowe  Mordaunt-Short. 
Kolumna Performance 860 została 
przecięta w pionie, w środku widoczne 
były faliste ścianki komory basowej. 
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Firma Technics ma nowy zagadko- 
wy slogan na obudowach swych urzą- 
dzeń audio. Po latach „Class AA' i 
„CompuDrive” mamy na wzmacnia- 
czach firmowe oznaczenie „Virtual Bat- 
tery Operation”. Aby wyeliminować fluk- 
tuacje napięcia sieciowego przedwzma- 
cniacze są zasilane z baterii, które są 
doładowywane, gdy urządzenie jest wy- 
łączone. Pre-amp SU-C1000 może pra- 
cować przez 30 godzin bez ładowania 
Końcówki mocy SE-A 800S i SE-A 
1000 i wzmacniacze zintegrowane SU- 
A 900 D i SU-A 800D mają w zasila- 
czach kondensatory z ulepszoną se- 
paracją anody i katody 


Arch i Space Fidelity. 

Na przeciw potrzebom klientów nie 
lubiących mieszać różnych komponen- 
tów wyszły firmy Grundig i Marantz. 
Arch 1.0 to nazwa systemu demonstro- 
wanego przez Marantz'a. Jak wskazuje 
nazwa angielska urządzenie jest w 
kształcie łuku. Korpus główny zawiera 
zmieniacz płyt CD na 6 sztuk, tuner 
FM/AM oraz kontroler. Dwudrożne ze- 
stawy głośnikowe mają wbudowane 
wzmacniacze 30 W. Zestawy można 
wkomponować w łuk jak i też ustawić 
w punktach dających optymalną stere- 
ofonię. Ten zdalnie sterowany system 
jest do nabycia za 3500 DM. Trochę 
dużo jak na oferowane walory brzmie- 
niowe. 

Grundig natomiast demonstrował 
kompaktowy system dźwiękowy, który 
natychmiast kojarzył mi się z rozcią- 
gniętym w pionie robotem R2D2. 
Dźwięk jest wytwarzany w oparciu o 
fiimowy system APS (Acoustical Polari- 
zed Stereo). Space Fidelity - tak się 
nazywa urządzenie - ma na stałe wbu- 
dowane głośniki,  promieniują one 
dźwięk w płaszczyźnie poziomej. Demo 
miało miejsce w dużym pomieszczeniu 
skrupulatnie pokrytym wewnątrz mate- 
riałami silnie odbijającymi dźwięk. Ma- 
teriał muzyczny oparto o płyty Jean 
Michel Jarre. Space Fidelity z wbudo- 
wanym sobwoooferem, wzmacniaczem, 
tunerem, odtwarzaczem CD, magnetofo- 
nem kosztuje 3.000 DM. Wersja syste- 
mu skrócona o połowę (stawia się go 
wówczas np. na stole) kosztuje już tyl- 
ko 2.000 DM. Uznanie stosunku jakości 
dźwięku do ceny za dobry w obu 
urządzeniach Marantza i Grundiga jest 
dla mnie bardzo wątpliwe. 


Poza nurtem głównym 

Bardzo mało było na IFA produktów 
hi-fi pochodzących z małych wytwórni. 
Nie wiem czy tutaj można umieścić 
urządzenia Burmester, Rake HiFi, MBL, 
Restek. Firmy te zawsze były obecne 
na IFA i tak chyba pozostanie w przy- 
szłości. Poza wszelklmi klasyfikacjami 


pozostaje dla mnie Rake HiFi czyli 
producent gramofonów Transrotor. 
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Szkoda, że pan Rake zaprzestał wysta- 
wiania w miejscach publicznych swego 
„Superplattenspielera” Quintessence za 
52.000 DM. 

Wzmacniacze lampowe były na IFA 
nieobecne. Wyjątki były trzy. Są to 
Tube Technology z UK, dzielące sta- 
nowisko z berlińską firmą Expolinear 
produkującą zestawy głośnikowe. Au- 
dio Innovation znalazło się na stanowi- 
sku Magnat. Najciekawszą propozycję 
(bo do tej pory nieznaną szerzej) 
przedstawiła firma z Bochum - JOT 
akustik. Oferta zawiera cztery wzmac- 
niacze: zintegrowany Nova 50 (2x50W), 
końcówki mocy Nova, Nova 50 (odpo- 
wiednio 2x50 i 2x26W) oraz 
przedwzmacniacz Nova Pre. Konstruk- 
cje oparto o popularne i tanie lampy 
EL84, ECC82, 83, 6550. Ceny grubo 
poniżej 10 tysięcy DM za sztukę. Efekt 
brzmieniowy nie był w pełni zachęca- 
jący z uwagi na wykorzystane zestawy 
głośnikowe Lambda (także z JOT Aku- 
stik) Projektanci ważą bas na ilość, a 
nie jakość. 

W gąszczu ledwo udało mi się do- 
strzec wzmacniacze niemieckiej firmy 
TE Audio Systeme. Malutkie stanowi- 
sko wynajęła firma Phonosophie Na 
półce stał gramofon analogowy, 
wzmacniacz zintegrowany oraz filtry 
sieciowe wraz z kablami. Bardzo mnie 
zadziwił wzmacniacz. Jest to konstruk- 
cja niebanalna z dwóch powodów. Do 
tej pory sądziłem, że tylko brytyjski 
Naim posiada gniazda wejściowe DIN 
(pięć cienkich kołków). Po IFA znam 
już dwie firmy. Tak jak Naim, Phonoso- 
phie posiada wyjścia głośnikowe umoż- 
liwiają korzystanie tylko z bananków. 
Nawet stylistyka jest zbliżona. Wysunię- 
te do przodu krawędzie obudowy, 
duże pokrętła (tu są trzy, Naim ma 
zazwyczaj dwa), podświetlone logo fir- 
my (na czerwono). Wzmacniacz jest 
dostępny w dwóch wersjach. BI-AMP1/ 
4 posiada cztery kanały wyjściowe 
(stopień wyjściowy tworzą dwie stereo- 
foniczne końcówki mocy). Takie rozwią- 
zanie daje natychmiast możliwość 
podłączenia dwu-wzmacniaczowego (bi- 
amping). Wersja BI-AMP 1/2 jest już 
klasycznym wzmacniaczem  stereofo- 
nicznym. Moce wyjściowe to odpowie- 
dnio 4x70 i 2x70 W oraz ceny 4.600 i 
3.800 DM. Phonosophie zaleca do 
swego gramofonu No.3 ramię Naim 
Aro. 

Z czym kojarzymy produkty firmy 
Kenwood? Z typowymi urządzeniami 
hi-fi z Japonii, z mikserami kuchenny- 
mi? Kenwood zajmuje się także wytwa- 
rzaniem aparatury pomiarowej, oscylo- 
skopów. Na IFA w trakcie konferencji 
prasowej poinformowano o wprowadze- 
niu na rynek dwóch urządzeń do testo- 
wania transmisji DAB (digital audio bro- 
adcasting). Testowy odbiornik DAB słu- 
ży do pomiaru jakości transmisji, moni- 
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torowania błędów. Test Receiver będzie 
dostępny tylko dla instytucji radiowych. 
DAB Encoder ma na celu generowanie 
sygnałów testowych dla transmisji DAB. 
Przygotowany już jest prototypowy 
odbiornik DAB samochodowy. Z ze- 
wnątrz wygląda on jak tyoowe radio 
samochodowe. Był on demonstrowany 
na stanowisku skupiającym urządzenia 
DAB. 


Na czym nagrać, na czym odtworzyć? 

Powoli tracę rozeznanie w standar- 
dach, w których można zapisać i od- 
tworzyć dźwięk. Wystawione na IFA 
„nagrywcze” kuszą niskimi cenami i 
coraz lepszymi parametrami techniczny- 
mi. Po firmie Pioneer, teraz Onkyo 
wprowadza nowy magnetofon DAT z 
wysoką częstotliwością próbkowania 96 
kHz. W zależności od potrzeb sygnał 
można nagrać w paśmie do 40, 22 i 
15 kHz. Wiąże się to z oszczędnością 
nośnika. Do zapisu najszerszego pa- 
sma taśma przesuwa się z prędkością 
16.3 mm/s, zaś w trybie oszczędnym 
przesuw wynosi 4 mm/s. Cena DAT z 
Onkyo wynosi 1.500 DM. Sony także 
ma urządzenie DAT z wysoką często- 
tliwością próbkowania. Tak jak w mo- 
delu Onkyo, tu też są dostępne trzy 
tryby zapisu. DAT Sony DTC-790 ko- 
sztuje 1200 DM. 

Pomysłowość Sony jest nie do prze- 
ścignięcia. Mamy kolejne urządzenie 
MiniDisc. Tym razem jest to model kla- 
sy high-end, zapewniający wysoką ja- 
kość zapisu i odczytu (jednobitowe 
konwertery C/A i A/C, kompresja strat- 
na ATRAC). Nowy MD zaliczony jest 
do ekskluzywnej rodziny Esprit. Model 
w kolorze złotym o szerokości 43 cm 
- MDS JA 3 ES - kosztuje 1800 DM. 

Pomijam urządzenia DCC i magneto- 
fony kasetowe - oferty firm zmieniają 
się bardzo często. Strategia rynkowa 
Pioneera jest w pewnym sensie zbliżo- 


na do Sony. Obie usiłują zaskoczyć . 


konkurencję wprowadzaniem nowych 
urządzeń w połączeniu z wyraźnym 
obniżeniem ceny. Sony podkopała ry- 
nek DCC serią tanich magnetofonów 
kasetowych z układem Dolby S, teraz 
mamy audiofilski MiniDisc. Pioneer w 
tym roku promuje CD-R (jednokrotnie 
zapisywalną płytę CD). Urządzenie o 
nazwie PDR-05 nie byłoby niczym nad- 
zwyczajnym, gdyby nie cena. CD-R 
poprzedniej generacji oferowane przez 
takie firmy jak Marantz, Micromega, 
Meridian kosztowały w okolicy 4 tysię- 
cy funtów za urządzenie. Pioneer cenę 
za swój model ustalił na poziomie 
3.000 DM. Zatem jest to obniżka kilku- 
krotna. Nie sądzę, aby ten zabieg roz- 
powszechnił CD-R wśród zwykłych mi- 
łośników muzyczki z głośnika, zapis na 
CD stanie się dzięki Pioneerowi do- 
stępny niezamożnym studiom i rozgło- 
śniom radiowym. Póki co CD-R wyko- 
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rzystuje się jako nośniki do archiwiza- 
cji dźwięku i kopie demonstracyjne no- 
wych nagrań w studiach. 

Nadal szczególne miejsce zajmuje 
LaserDisc. Umożliwia on odczyt wizji i 
towarzyszącego dźwięku z bardzo do- 
brą jakością. Nie odniósł on znaczące- 
go sukcesu komercyjnego, ale jest 
często wykorzystywany przez dystrybu- 
torów, dealerów do demonstracji sprzę- 
tu A/V. Pionierem w promowaniu LD 
był i jest... Pioneer. Na IFA wystawio- 
no nowy model CLD-D 515 (1.300 DM) 
czyta on dwa standardy PAL i NTSC. 

Mamy już cztery standardy cyfrowe- 
go zapisu: CD-R, DCC, MD oraz DAT. 
Nie brak też wariacji na temat płyty 
CD. 

Nagle wielu producentów zdało so- 
bie sprawę, że CD brzmi źle. Lekar- 
stwo stosuje się na etapie nagrywania 
płyt CD. Cała sztuczka polega, aby 
nagrać dźwięk z wysoką rozdzielczo- 
ścią w studiu (np. 20 bitów), a następ- 
nie dokonać rekwantyzacji na 16 bitów, 
które pasowałyby do standardu CD 
bez utraty jakości. Po drodze stosuje 
się jeszcze techniki kształtowania szu- 
mu (noise shaping), lub doszumiania 
(ditherimg). Zatem obecnie na rynku 
możemy znaleźć super nagrania SBM 
(Sony), HDCD (Pacific MicrosonicS). 
Zbliżone rezultaty daje stosowanie 
techniki firmy JVC K2 Super Coding, 
procesora UV22 Apogee. Meridian też 
ma swój procesor. Mając do dyspozy- 
cji jeszcze CD-i, CD video, CD-photo 
w spokoju oczekujmy na multimedialny 
super odtwarzacz CD - mutację MMCD 
i SD. W stercie CD-ROMów z informa- 
cjami prasowymi. które były na IFA 
rozdawane zamiast stert papierów, od- 
nalazłem dwupłytowy album CD-video 
„Przygody Pana Fasoli". Prześlę go 
pierwszej osobie, która napisze do 
MHF i zadeklaruje posiadanie stosow- 
nego odtwarzacza. 


Opis Funkaustellung jest trudnym 
zadaniem, nic nie zastąpi wrażeń 
odbieranych przez Państwa narządy 
słuchu i wzroku - żadne zdjęcia, film, 
reportaż na papierze. Ale jednego je- 
stem pewien - udało mi się zastąpić 
Państwa STOPY! 

Marek Sawicki 
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Węglowy łącznik 


Aalt Jouk van den Hul należy do gro- 
na weteranów w światowej społeczności 
projektantów sprzętu hi-fi. Znany jest jako 
producent kabli i wkładek gramofono- 
wych. W naszej rozmowie skoncenirowa- 
liśmy się na kablach i na problemach 
występujących na światowych rynkach 
audio. 


GS: Często można spotkać ludzi, 
którzy traktują kabel jako element charak- 
teryzujący się parametrami R, L, Ci jeśli 
nie potrafią uzasadnić różnicy przy po- 
mocy tych trzech parametrów, to twier- 
dzą, że ona nie istnieje. Myślę, że węgiel 
będzie dobrym przykładem by wyjaśnić 
co jeszcze jest ważne przy projektowaniu 
kabli i co konkretnie powoduje, że warto 
wykorzystywać węgiel. 

VDH: Odpowiem na to pytanie po- 
sługując się przykładem. Załóżmy, że 
rozróżnia się ludzi według płci, wzrostu 
i koloru skóry i w ten sposób wie się 
wszystko o mężczyźnie lub kobiecie, a 
reszta nie ma większego znaczenia. | 
tak mierzy się rezystancję, pojemność i 
indukcyjność i mówi się, że to wszyst- 
ko. Ale obaj wiemy, że podanie wzro- 
stu, płci I koloru skóry nie daje żadne- 
go pojęcia o człowieku. Jest też na 
przykład umysł i mówienie o umyśle 
nie ma nic wspólnego z płcią, wzro- 
stem czy kolorem skóry. 

Przewodnik jest przede wszystkim 
materiałem, który zawiera chmurę elek- 
tronów, pojemnikiem z  elektronami. 
Sposób w jaki poruszają się elektrony, 
albo sposób w jaki ich ruch jest 
wstrzymywany określa jakość przewo- 
dnika. Cokolwiek moduluje ruch elektro- 
nów, zmienia sygnał wejściowy w spo- 
sób, który możemy uznać za dobry lub 
zły. To jest bardzo subiektywny sposób 
oceny, bo kabel uznany za zły przez 
jednych może być uznany za dobry 
przez innych. 

Moją główną troską w stosunku do 
metali jest to, że ich degradacja jest 
zbyt szybka w stosunku do długości 
życia produktu. Metale degradują się 
na dwa sposoby, chemicznie i mecha- 
nicznie. Mechaniczne działanie zaczyna 
się w momencie produkcji kabla, przy 
wyciąganiu kabla, skręcaniu kabla, izo- 
lowaniu kabla, łaczeniu zaizolowanych 
kabli, nawijaniu ich, przycinaniu na 
mniejsze długości i ponownym nawija- 
niu. Im grubsza jest pojedyncza żyła 
kabla, tym trudniej jest jej przetrwać. 
Bardzo cienka żyła może być zginana 
wiele razy, jak choćby kabel we wkład- 
ce MC, ale gruby przewodnik może 
być zgięty może ze 20-30 razy. Dlate- 
go wybrałem materiał z włóknami o 
średnicy zaledwie 6 mikronów. Węgiel 
ma średnicę włókien 6 mikronów. Ża- 


den przewodnik miedziany nie ma śre- 
dnicy 6 mikronów. Po drugie włókno 
węglowe nie wykazuje jakiejkolwiek ak- 
tywności chemicznej. Jest więc dobre 
ze względów mechanicznych, ponieważ 
się nie będzie łamać i jest bardzo do- 
bre pod względem chemicznym 

Wejdźmy nieco głebiej w szczegóły. 
Na Ziemi spotykamy bardzo miękkie i 
bardzo twarde materiały. Twarde mate- 
riały to choćby diament czy stal do 
obrabiarek. Miękkie materiały to alumi- 
nium, miedź, złoto. Różnica pomiędzy 
miękkimi a twardymi materiałami |est 
taka, że w twardych materiałach dużo 
elektronów jest spożytkowanych by 
trzymać razem atomy, a niewiele jest 
dostępnych do przewodzenia Twarde 
materiały mają dobrą odporność che- 
miczną. Miękkie odwrotnie. Mało elek- 
tronów do wiązania atomow, a dużo 
do przewodnictwa, i mała odporność 
chemiczna. Najlepsze jest znalezienie 
czegoś pośredniego, nie za miękkiego 
i nie za twardego, z wystarczającą ilo- 
ścią elektronów do przewodnictwa, 
mało wrażliwego mechanicznie i che- 
micznie. Węgiel jest praktycznie jedy- 
nym materiałem, nie najlepszym pod 
każdym względem, ale dobrze zopty- 
malizowanym pod wszystkimi względa- 
mi. Nasze włókno węglowe używane w 
The First, 12000 włókien w centralnej 
grupie, ma impedancję około 28-30 
omów na metr. 


GS: Jaki jest przekrój? 

VDH: 1 milimetr. Nie byłem z tego 
zadowolony. Szukałem niższej impedan- 
cji. W międzyczasie wykonaliśmy wiele 
eksperymentów i badań i teraz mamy 
taką samą grupę, tej samej długości i 
średnicy, o impedancji 2,5 oma. Popra- 
wiliśmy się 12-krotnie. Z drugiej strony 
jeśll używa się 30-omowego przewodu 
do połączenia przedwzmacniacza | 
wzmacniacza mocy, a impedancja wej- 
ściowa wzmacniacza mocy  wynośi 
50.000 omów (50 kohm), to 50.000 
plus 30 albo 50.000 plus 0,1 czy na- 
wet 0,01 to nie ma tu żadnej różnicy. 
Różnica jest rzędu 0,001 dB i nikt nie 
jest w stanie jej usłyszeć, nawet do- 
kładność regulacji głośności jest mniej- 
sza. To jest jedna z przyczyn, dla 
której zastosowałem węgiel. 


GS: Jakie są konsekwencje mecha- 
nicznej i chemicznej degradacji metali? 

VDH: Mechaniczna i chemiczna de- 
gradacja prowadzi do łamania struktu- 
ry atomowej, struktury kryształów kabla. 
Kabel nie jest jednolitym kawałkiem 
materiału, jest zbudowany z kryształów. 
Kiedy zginamy kabel granica kryszia- 
łów jest najsłabszą częścią. Otwiera 
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się granice, a kiedy granica już się 
otworzy nie będzie ona miała tych sa- 
mych własności po wyprostowaniu ka- 
bla. Coś się zmieni. Typowo efekty na 
granicach zmieniają jakość dźwięku 
Kiedy będziemy wyginać drut, a 
potem obejrzymy go pod szkłem po- 
większającym, zauważymy bardzo szor- 
stką strukturę. To są wszystko kryszta- 
ły, które zostały rozerwane. Można z 
powrotem przywrócić drut do poprze- 
dniej pozycji, tak aby kryształy znowu 


pasowały do siebie, ale są tam już 
granice, granice chemiczne. Granice 
chemiczne zabierają energię. Kiedy 


elektrony poruszają się, to te z nich 
które mają małą prędkość, a więc te 
dla małej wartości sygnału, nie są w 
stanie przepłynąć. Można to porównać 
do zniekształceń we wzmacniaczach 
Chodzi o ten typ zniekształcenia kiedy 
przy przejściu od jednej do drugiej 
połówki sinusoidy stracona jest mała 
część sygnału. Jest on też w kablach 
Im kabel starszy tym gorzej brzmi, po- 
nieważ jest więcej granic, przez które 
przechodzą elektrony. Za każdym ra- 
zem usunięty jest mały fragment w 
centrum sinusoidy. Sinusoida wygląda 
w ten sposób, że jest górna połówka, 
odcinek płaski, dolna połówka, odcinek 
płaski itd. Te ostre krawędzie powodu- 
ją zniekształcenia harmoniczne i to 
można usłyszeć. 


GS: Czy jesteście Państwo w stanie 
mierzyć te efekty? 

VDH: Tak zmierzyliśmy te efekty i 
przygotowujemy wzmacniacz aby za- 
prezentować te pomiary publicznie. 
Jest to wzmacniacz który może przyjąć 
sygnały mniejsze niż 1 pV i jednocze- 
śnie ma bardzo mały szum i dzięki 
temu efekt będzie widoczny. Ten pro- 
jekt trwa ponad rok. Wzmacniacz jest 
bardzo stabilny. Zaprojektowanie takie- 
go wzmacniacza jest bardzo trudne. 

Zawsze gdy sygnał przechodzi 
przez kabel powstaje ten ostry dźwięk. 
Dla niedoświadczonych audiofili brzmi 
to jakby się zbliżali do sceny, ponie- 
waż jest jakby więcej wysokich tonów, 
ale to są głównie zniekształcenia har- 
moniczne. Otrzymuje się więcej wyso- 
kich tonów, to brzmi jak usuwanie za- 
słony, jak siedzenie bliżej instrumentów. 
Jest to fałszywe. To jak przekręcenie 
regulatora wysokich tonów, tak należa- 
łoby powiedzieć. Z takim kablem moż- 
na dopasować wysokie tony. Ale ta 
struktura harmoniczna to nie jest ta 
sama struktura którą mają skrzypce, 
albo fortepian albo Klawikord. W klawi- 
kordzie poziom poszczególnych wy- 
ższych harmonicznych jest określony 
przez instrument, a w kablu przez me- 
tal. I ta zmiana poziomu jest inna niż 
w oryginalnym sygnale w klawikordzie 
czy w skrzypcach. Na niskich pozio- 


Rezystancja metalu i węgla w zależności 


od poziomu sygnału 
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mach oryginalny sygnał, sygnał otocze- 
nia, zamienia się sztucznym sygnałem 
spowodowanym przez sygnał oryginal- 
ny. Jest to jedna z przyczyn, dla 
których dźwięk cyfrowy jest różny od 
analogowego. Sygnał cyfrowy obcina 
wszystko poniżej 16 bitów czy nawet 
poniżej 15 bitów. Typowo w tym zakre- 
sie leży sygnał otoczenia. W cyfrowych 
systemach powstaje ostrość. Zastąpie- 
nie sygnału otoczenia jest dokonywane 
przez dodatkowe zniekształcenia. | 
można powiedzieć, że dźwięk się odbi- 
ja, ale to jest błąd. 

Mówiąc o kablach możemy więc 
przy okazji wyjaśnić różnicę pomiędzy 
dźwiekiem cyfrowym a analogowym. 


GS: Różnica w rezystancji pomiędzy 
pierwszą generacją włókien węglowych a 
drugą jest bardzo duża. W metalach też 
są różnice przewodności, na przykład 
pomiędzy różnymi rodzajami miedzi, ale 
nie tak duże. Dlaczego rozpiętość dla 
węgla jest tak duża? 

VDH: Cóż, pierwsza generacja to po 
prostu pierwsza generacja, gdzieś trze- 
ba zacząć, czyli od produkcji węgla o 
zadowalającej rezystancji. Kiedy pojawił 
się on na na rynku, poparcie dla jako- 
ści tego produktu było ogromne, dla 
swobodnego przepływu sygnału, który 
nie zmieniał swojego charakteru. Byłem 
sam zaskoczony międzynarodowym po- 
parciem dla tego produktu. Na szczę- 
ście mamy patenty w 19 krajach i nie 
jest łatwo wykorzystać tą samą techno- 
logię. Pozostawiam technologię metali 
innym, a sami będziemy to robić ina- 
czej. Myślę, że przyszłość należy do 
węgla. 

Studiowaliśmy jak zwiększyć nasyce- 
nie węgla. Teraz mamy wysoko nasy- 
cony węgiel o liniowej strukturze, to 
jest wersja o niższej impedancji. Upa- 
kowaliśmy więcej atomów w strukturze 
atomowej tworzącej jedno włókno mole- 
kułę od początku do końca. Trudno 
będzie to powtórzyć. Uzyskaliśmy 12- 
krotną poprawę i myślę, że to jest już 
praktycznie kres. Wykonanie tego jest 
bardzo drogie. Musimy zaakceptować, 
że 12-krotna poprawa to praktyczny li- 
mit, 2,5 oma ma metr. Kiedy ten pro- 
dukt będzie gotowy w pierwszej kolej- 
ności wypuścimy kabel koncentryczny 
pod nazwą The Second Coaxial. Je- 
stem przekonany, że ludzie będą lubić 
ten produkt, słuchałem go i jest on 
wspaniały. Różnica pomiędzy obecnie 
produkowanym The Second i The Se- 
cond Coaxial polega na tym, że ten 
drugi jest bardziej dynamiczny. Nic nie 
traci z charakteru węgla, ale jest bar- 
dziej dynamiczny. Trudno w to uwie- 
rzyć, ale jest bardziej dynamiczny. 

Potem przedstawimy The Third, 
pierwszy na świecie kabei głośnikowy 
pozbawiony metalu. 
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GS: Ze względu na wysoką impedan- 
cję pierwszej generacji kabli węglowych 
nie były one stosowane jako kable gło- 
śnikowe. Natomiast wykonaliście Pań- 
stwo kable hybrydowe, połączenie meta- 
lu z węglem. Biorąc pod uwagę, że wę- 
giel jest prawie że zwierany przez równo- 
legle biegnącą miedź, jak jest sens jego 
zastosowania. 

VDH: Nie będę wchodził w szcze- 
góły, bo to jest część tworzenia pro- 
duktu. Podam tylko jedną przyczynę. 
Każdy metal ma defekty zarówno we- 
wnątrz jak i na zewnątrz, ale w szcze- 
gólności na zewnątrz z powodu zgina- 
nia, bo tam są największe naprężenia. 
Wiele włókien ma defekty na swej ze- 
wnętrznej powierzchni. Ponieważ węgiel 
jest zbyt silny i nie ma defektów po- 
maga stworzyć mostki. Tworzy on mo- 
sty przy defektach na zewnętrznej po- 
wierzchni, dając kontinuum ciągłej 
przewodności. 


GS: Przeczytałem 50 punktów o 
śmierci high-endu i niestety muszę się 
zgodzić prawie ze wszystkimi. Kilka bu- 
dzi jednak moje wątpliwości. Odnośnie 
standardu CD, to myślę, że możliwości 
postępu nie są zablokowane, technologia 
cyfrowa może się rozwijać. Zgadzam się, 
że domowe kino przeszkadza poważne- 


Śmierć high 
endu 


Jaka jest kondycja high-endu? 
Jaka jest kondycja specjalistycznego 
audio? W pięćdziesięciu punktach 
przedstawiamy dlagnozę postawloną 
przez A.J. van den Hula, który Jest au- 
torem poniższej listy. 

Ze względu na swą formę, pięć- 
dziesiąt punktów zawiera sporo 
skrótów i szereg zagadnień poruszono 
tylko hasłowo. Szersze omówienie kil- 
ku spraw znajdą Państwo w drukowa- 
nym obok wywladzie. 


1. Standard CD 
Wraz z wprowadzeniem i światową 
standaryzacją CD, maksymalny po- 
ziom zapisu został ustalony na trwa- 
łe. Zablokowano dalszy rozwój high- 
endowego audio. 


2. Relacja ceny do jakości 

W segmencie high-end działa wiele 
firm, które mimo wysokich cen ofe- 
rują średnią jakość. To szkodzi 
obrazowi high-endu. 


. Wzrost skali 
cznie wzrosła ilość firm produku- 
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mu audio, ale przecież można też z po- 
krewnych działów elektroniki wyciągać 
korzyści dla audio. Weźmy choćby zasto- 
sowanie dysków wysokiej gęstości 
(hadCD). To trochę tak jak z nożem, moż- 
na go wykorzystać w dobry lub w zły 
sposób 

VDH: W zasadzie sam dał pan od- 
powiedź. Ale skomentuję to szerzej. W 
pierwszym punkcie chodziło o to, że 
poziom reprodukcji został określony 
przy wprowadzeniu CD. To miało miej- 
sce w 1982. Teraz mamy 1995. 13 lat 
to okres kiedy cała generacja młodych 
ludzi słuchała tylko sprzętu cyfrowego, 
jeśli ich rodzice nie mieli gramofonu 
Szczególnie w czasie po inauguracji 
CD, w przypadku odtwarzaczy Philipsa 
100 i Sony 101, dźwięk cyfrowy był 
gorszy, ponieważ nie rozumiano tej 
technologii. Wyrosła cała generacja, 
która akceptuje to jako wysoką jakość 
Żadne postępy nie były możliwe z po- 
wodu Czerwonej Księgi (Red Book) 
ustalonej przez Philipsa i Sony. Kiedy 
przejście było wykonane tak zdecydo- 
wanie, jak w przypadku odtwarzania 
cyfrowego, gdy Philips zaprzestał pro- 
dukcji LP, Sony też, to dobrzy muzycy 
nie byli już wydawani na LP, a wyłącz- 
nie na CD. Przy pomocy siły wprowa- 
dza się nowe medium na rynek i igno- 


jących high-endowy sprzęt. Nastąpiło 
przesunięcie środka ciężkości z czystej 
inspiracji audio, do prowadzenia firmy 
jako takiej. 


4. Myślenie klientów w kategoriach 
cenowych 

Wielu klientów myśli, że wysoka cena 
zapewnia wysoką jakość. Wysokie, czę- 
sto jednorazowe, wydatki na sprzęt 
audio blokują proces udoskonalania 
sprzętu i stałego zaangażowania w au- 
dio. 


5. Słaba koniunktura w gospodarce 
światowej 
Słaba koniunktura w gospodarce świa- 
towej działa jak hamulec dla rozwoju 
high-endu. 


6. Zbyt wysokie koszty dodatkowe 
Koszty związane z uczestnictwem w 
wystawach, ogłaszaniem się w prasie, 
organizacją wycieczek informacyjnych 
dla dziennikarzy i handlowców są w 
skali światowej zbyt wysokie. Ten cały 
cyrk musi być opłacony. Na przykład 
przez zawyżone ceny produktów. 


7. Niedoświadczeni dziennikarze 

W skali światowej jest faktem, że nie- 
stabilna ocena jakości dokonywana 
przez nledoświadczonych dziennikarzy 
powoduje w pierwszej kolejności dezo- 


ruje się, a nawet niszczy, wszystko co 
było dokonane wcześniej. To jest we- 
dług mnie bardzo nieuczciwe. To jest 
punkt zerowy do punktu pierwszego 
Wprowadzenie CD ustaliło standard, 
który był przez 13 lat, całą generację 
| nie jest on tak dobry jak nam się 
wydawało. Teraz widać akcję napraw- 
czą. W skali światowej jest wiele ak- 
tywności w analogu i są postępy w 
sprzęcie cyfrowym. Za trzy lata będzie 
nowy standard. Dlaczego? Bo patenty 
są zwykle ważne 16 do 18 lat. To tyl- 
ko walka patentów. Z powodu paten- 
tów ludzie są zmuszani by coś robić 
Nie z powodu jakości, ale z powodu 
związanych z tym pieniędzy. To jeden 
z innych punktów: wojna patentów. Fir- 
ma utrzymuje patent by dyktować coś 
wbrew żądaniom klienta, aby dyktować 
całemu światu: musicie robić to, musi- 
cie robić tamto. Dobry wykonawca nie 
będzie wydany w starym formacie, 
musi być w nowym. To bardzo pokręt- 
na droga robienia pieniędzy. Zabiera 
się klientom możliwość wyboru 

Philips i Sony oświadczyły na Fun- 
kausstellung, że od teraz klienci będą 
dyktować co zrobią te firmy. To jest 
reakcja na moją historią. Do tej pory 
klient się nie liczył, dyktowano co po- 
trzebuje rynek. Ku mojemu zaskoczeniu 


rientację u klientów, a w drugiej 
wpływa na ofertę producentów. 


8. Brak solidarności 

Duże firmy audio były w swych po- 
czątkach bardzo małe. Rosły one 
dzięki poparciu dużych firm kiedy 
same zaczynały. Ma to zwłaszcza 
miejsce na wystawach, gdzie znane 
marki przyciągają zainteresowanie 
publiczności. Duże firmy już nie 
uczestniczą w wystawach. 


9. Surround, problem 1 
High-endowy sposób odbioru muzy- 
ki jest zagrożony przez problem 
zwany domowym kinem. Tłumacząc 
to prościej: efekty dźwiękowe stają 
się ważniejsze od autentycznego 
odtwarzania muzyki. Oprócz tego 
kino domowe wyklucza pewne ro- 
dzaje muzyki | rodzaje nośników 
muzyki. Co zrobić z LP w środowi- 
sku surround? 


10. Surround, problem 2 

Nagrania (często gwałtowne) odtwa- 
rzane przez drogie systemy surro- 
und często przecinają ostatnie wię- 
zy z audio. A kiedy klient odchodzi 
od audlo bardzo trudno jest go 
odzyskać. Oprócz tego bardzo nle- 
wielu ludzi tworzących software do 
systemów surround ma świadomość, 
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musieli przeczytać ten artykuł. [pięć- 
dziesiąt punktów, które znajdą Państwo 
obok wywiadu publikowało też jedno z 
czasopism holenderskich]. Obie firmy 
powiedziały, że klient jest ich przyjacie- 
lem. Mówię więc hurra. Coś udało się 
osiągnąć. 


GS: W jednym z innych punktów pisze 
Pan o zagrożeniu stwarzanym przez ry- 
nek z drugiej ręki. Natomiast przy do- 
brych projektach i dobrym serwisie, a 
oble te rzeczy są pożądane, produkty 
będą trwałe i siłą rzeczy będzie istniał 
drugi obleg sprzętu używanego, a produ- 
cenci stracą w ten sposób część obro- 
tów 

VDH: Ten artykuł to efekt dwu i pół 
godzinnej dyskusji, a każdy punkt zo- 
stał skondensowany do około dwóch 
linijek. Rynek z drugiej ręki to nie do- 
kładnie to samo co zostało wydrukowa- 
ne. Chodzi głównie o dealerów, którzy 
sprzedają na całym świecie i rujnują 
interesy innych dealerów w innych kra- 
jach. Są dealerzy amerykańscy sprze- 
dający na całym świecie. Wkładki 
sprzedawane przez nas do tego dea- 
lera pojawiają się w Hong Kongu, w 
Londynie, w Niemczech. Robi on inte- 
resy na całym świecie podcinając ceny 
w istniejących sieciach. Jest trochę 


że w Europie jest zapotrzebowanie 
na software rodzinny. 


11. Słabe LP 

Przyjemność miłośników analogu ga- 
śnie, kiedy skonkludujemy, że nie- 
które amerykańskie tłoczenia są bar- 
dzo niskiej jakości. W szczególności 
dotyczy to RCA i Mercury. 


12. Wystawy, problem 1 

Wystawy rozmijają się z podstawo- 
wym wyzwaniem. Klient musi mieć 
możliwość znalezienia i usłyszenia 
interesujących produktów. Oprócz 
sprzętu i muzyki musi też być miej- 
sce na edukację. 


13. Wystawy, problem 2 

Wysokie ceny wejściówek ustalone 
„dla wyselekcjonowania publiczności" 
są złe. Każdego trzeba brać poważ- 
nie. Oprócz tego wystawy muszą 
być dostępne zarówno dla dealerów 
jak i klientów, a nie tylko dla dea- 
lerów jak to regularnie jest w Holan- 
dli i innych krajach. 


14. Wystawy, problem 3 

Wystawy dla wybranych grup impor- 
terów i producentów są złe dla au- 
dio w ogólności i dla klientów. Ta 
ostatnia grupa nie dowiaduje się co 
się właściwie dzieje. Niemożliwe są 
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tańszy i klienci zwracają się do niego. 
Dlaczego jest tańszy? Kupuje większe 
ilości, otrzymuje dzięki temu specjalną 
cenę i dzięki temu sam też daje spe- 
cjalną cenę. Kanał z drugiej ręki to 
również podskórny rynek. Szara sprze- 
daż zabija normalną. Kiedy normalny 
import nie działa, musi przestać. A kie- 
dy przestaje, to kończy się dystrybucja 
| niknie kanał sprzedaży 

Trzeba karmić krowę żeby dawała 
mleko. Są ludzie, którzy doją krowę ale 
nigdy nie dają jej trawy. Jeśli nie 
damy jej trawy ona nie da mleka. Nie 
będzie mleka, sera ani niczego. Ko- 
niec 


GS: Osoblście jestem zdania, że gdy- 
byśmy podsumowali wszystkie problemy 
widoczne w audio, to w znacznym stop- 
niu są one wynikiem trendu występujące- 
go w skali całej gospodarki. Jeśli porów- 
namy obecną sytuację z tym co było 10 
czy 20 lat temu, widać przesunięcie 
punktu ciężkości. Coraz mniej liczy się 
jak dobry jest produkt, czy jak dobra jest 
dana usługa, a coraz większe znaczenie 
ma jakość sprzedaży. Marketing staje się 
ważniejszy od projektowania czy jakości 
usługi. Co Pan sądzi na ten temat? 

VDH: Zgadzam się całkowicie. Po- 
mysł marketingowy, pomysł na sprze- 


też porównania. 


15. Czasopisma hi-fi, problem 1 

To się dzieje w skali światowej: czaso- 
pisma mają powiązania z producenta- 
mi. Obiektywność jest w ten sposób 
całkowicie zatracona, a czytelnicy są 
wystawieni na niekontrolowane wpływy i 
manipulacje. 


16. Czasopisma hi-fi, problem 2 
Publikacja hi-fi z „Produktem miesiąca” 
czy „Dźwiękiem miesiąca” jest zabójcza 
dla poważnego audio i poważnego au- 
diofila. Kiedy wybiera się wzorzec musl 
on pozostać na swojej pozycji przez 
dłuższy czas. 


17. Słaby serwis 

Na całym świecie serwis produktów 
high-end po sprzedaży jest słaby. Wy- 
nika to z częstych zmian modeli przez 
wielu producentów. Tylko „nowe” jest 
interesujące. 


18. Projektowanie 

W ostatnich latach wielu producentów 
inwestuje więcej w projekt a nie w 
poprawę wewnętrznej jakości. 


19. Ogłoszenia 

Ogłoszenia w prasie hi-fi nie mają war- 
tości edukacyjnej. Powszechnie wiado- 
mo, że ogłoszenia są czytane podob- 
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daż, na reklamę, poparcie czasopism, 
pakowanie, kosmetyka ma przekonać 
do zakupu konkretnego produktu. My- 
ślę, że to się zmienia głównie pod 
wpływem rynku amerykańskiego. W 
Stanach marketing jest akceptowanym 
zawodem. Marketing taki jak w Sta- 
nach nie jest akceptowany przez pro- 
ducentów europejskich. Widać wielu 
hobbystów próbujących sprzedać pro- 
dukt tak samo jak to się robiło 10 czy 
20 lat temu. Jestem entuzjastą, zrobi- 
łem coś, to dobrze pracuje, czy chce- 
cie to kupić? 

To samo jest na rynku. Różnica po- 
między wolnym rynkiem - np. takim 
gdzie co tydzień możemy kupić ser, 
jajka - polega na wyborze. Lubisz 
człowieka i jego ofertę, to kupujesz u 
niego. Ale jest też oficjalny sklep z 
serami i oficjalny sklep warzywny. Ten 
oficjalny sklep wkłada trochę więcej 
wysiłku. Produkt jest trochę czystszy i 
świerzszy, sklep jest ładnie odmalowa- 
ny, nie jest na ulicy, ale w budynku, 
są drzwi, w środku nie chodzą psy, 
jest ładna wystawa, oświetlenie, lustra. 
Wszystko to pomaga w promocji pro- 
duktu, ale produkt w zasadzie się nie 
poprawia. A pomidor w tym sklepie 
kosztuje dwa albo trzy razy więcej niż 
na rynku, ale nie smakuje lepiej niż 


nie jak części redakcyjne. Ogłosze- 
nia powinny mieć wartość edukacyj- 
ną i uzupełniać część redakcyjną. 
To jest lepsze dla czytelnika, dla 
publikacjj i dla ogłoszeniodawcy. 
Koszty ogłoszeń są w skali świato- 
wej zbyt wysokie. 


20. Recenzenci 1 

Artykuły dotyczące sprzętu hi-fi są 
pisane dla sławy recenzenta, a w 
mniejszym stopniu odnoszą się do 
testowanego sprzetu. 


21. Monopolizacja 

Widać na świecie, że importerzy 
high-endowych produktów z sąsie- 
dnich krajów ściśle ze sobą koope- 
rują w celu uczynienia ze wspólnych 
produktów dojnych krów. Te produk- 
ty stają się dla wielu ludzi finanso- 
wo nieosiągalne. 


22. Nieuczciwa konkurencja 
Importerzy/producenci posiadający 
swoje własne sklepy powodują nie- 
zdrową konkurencję. Z powodu 
podwójnego zysku będą prezento- 
wać swoje produkty z większym en- 
tuzjazmem niż inne. 


23. Drogi serwis sprzętu analogo- 


wego 
Wielu producentów/importerów nie 
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ten z rynku. Może pochodzić z tej sa- 
mej plantacji. Różnica pomiędzy skle- 
pem a rynkiem to tzw. obsługa. Ale 
zasadniczo jest to marketing zmuszają- 
cy do kupowania w sklepie. Sklep jest 
otwarty cały dzień, a rynek tylko raz 
na tydzień. Sklepy nie lubią rynków, bo 
to niszczy część ich interesów. Rynki 
nie martwią się specjalnie sklepami, 
zawsze wygrywają niższą ceną. 

Cały ruch idzie od wolnego rynku 
do silnie ustrukturyzowanego systemu 
do dystrybucji produktów. Nie można 
kupować hi-fi na rynku. Jest to tzw. 
produkt specjalistyczny. Potrzebuje spe- 
cjalnej technologii, kompetencji, silnego 
segmentu sprzedaży, dużo opisów, wy- 
jaśnień, specjalistycznej prasy. To 
wszystko dodaje kosztów i produkt jest 
droższy. Chciałbym sprzedawać wkład- 
ki do ludzi, którzy dzwonią i pytają czy 
mam wkładki. Mam wiele takich telefo- 
nów, ale muszę powiedzieć nie. Pan X 
jest moim importerem i musi się Pan 
zwrócić do niego. To zwiększa koszty. 
Może to tak bardzo zwiększyć koszty, 
że ludzie pomyślą, że mi to jest obo- 
jętne, bo produkt jest za drogi. 

Weźmy przykład. Sklepy w Anglii 
pobierają 70% marży, podkreślam: cho- 
dzi o 70% całej ceny detalicznej. Dla 


naprawia już wkładek, a nawet jeśli 
to robią, koszty napraw są zbyt wy- 
sokie. Niektórzy życzą sobie 75% 
ceny nowego produktu za naprawę. 


24. Wyłączność napraw 
Udając że „Gwarancja już nie jest 


ważna” niektórzy importerzy/produ- 
cenci uzurpują sobie wyłączność 
napraw. Bezpośrdnie porównanie 


cen nie jest możliwe dla klienta. 


25. Tanie kopie 

Często zdarza się, że dobry produkt 
szybko ma swoją tanią kopię (wyko- 
naną przez tego samego producen- 
ta lub konkurentów). Koszty badań i 
rozwoju zainwestowane w wybitny 
produkt się nie zwrócą, ponieważ 
konkurencja zrobi najlepszy interes. 
W efekcie nakłady na następny pro- 
dukt będą mniejsze. 


26. Zbyt wysokie zyski 

W niektórych krajach zyski importe- 
rów i detalistów są zbyt wysokie. To 
jest bez wątpienia przyczyna, dla 
której ludzie już nie lubią audio. 
Niestety te zmiany cen nie są od- 
wracalne. 


27. Oszustwo 

Zdarza się, że producenci przygoto- 

wują specjalne egzemplarze testowe. 
" Ten sprzęt udostępniany jest czaso- 
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producenta jest niezmiernie trudne za- 
projektowanie produktu, który mimo sie- 
demdziesięcioprocentowej marży nadal 
będzie akceptowalny za tą cenę. To 
ledwie możliwe. Ale sklep mówi OK. 
Chcę tego 70-procentowego zysku, w 
innym przypadku nie kupię waszego 
produktu. Właściciele sklepów zawsze 
narzekają, ale znam sklepy w Anglii, 
którym wiedzie się znakomicie ponie- 
waż zmuszają importerów do tego by 
zarobić 70% całkowitej ceny. Sprzeda- 
ją kabel za 10 funtów za metr, a dla 
siebie mają 7 funtów. A 3 funty są za 
produkt, dla importera i producenta, za 
księgowość, za reklamę, za odrzuty, za 
naprawy, za gwarancje. To zabija au- 
dio 


GS: Co możemy zrobić, żeby popra- 
wić sytuację? 

VDH: Po pierwsze trzeba być bar- 
dziej uczciwym. Trzeba uczciwie roz- 
mawiać, bo jeśli nie będziemy teraz 
uczciwie rozmawiać, to lepiej tego nig- 
dy nie robić. Trzeba rozmawiać i robić 
małe kroki, żeby coś poprawić. Czaso- 
pisma mogą wiele zdziałać kupując lub 
wypożyczając sprzęt od detalistów, za- 
miast wypożyczania specjalnego sprzę- 
tu wybranego specjalnie dla prasy, 


pismom hi-fi. Egzemplarze testowe róż- 
nią się od normalnej produkcji. 


28. Ofensywy reklamowe 

Jest na świecie wiele przykładów firm 
dysponujących ogromnymi budżetami 
na reklamę, które kupują sobie opinię 
dobrej jakości. Mniejsze firmy z na- 
prawdę dobrymi produktami przegrywa- 
ją w tej walce. 


29. Nieprawdziwa informacja 
Zwłaszcza w Wielkiej Brytanii są przy- 
kłady recenzentów z niejasnymi powią- 
zaniami z przemysłem. Nawet takle, że 
najpierw wykonują oni projekt a potem 
recenzję. To samo dotyczy pewnych 
akcesoriow, które są następnie promo- 
wane. 


30. Nudna jednostajność 

Jest zbyt wielu producentów używają- 
cych dokładnie tych samych części do 
swoich produktów. Pozornie inny pro- 
dukt, a w rzeczywistości ten sam, tyl- 
ko z inną obudową, inną marką i inną 
ceną. 


31. Podstawowa wiedza o audio i mu- 
zyce 

Wielu producentów i handlowców ma 
braki w podstawowej wiedzy o audio i 
muzyce. W wielu przypadkach klienci 
otrzymują niewystarczający lub zły ser- 
wis. 


który zawsze dobrze działa, bo jest 
zawsze lepszy, ma lepsze komponenty, 
lepsze regulacje, lepsze zasilacze, lep- 
sze kondendsatory 


GS: Akurat w Polsce ten problem nie 
jest kłopotliwy. Mamy w tym względzie 
przewagę 

VDH: Jeśli się przyjrzymy amerykań- 
skim i angielskim czasopismom, to 
idzie tam tylko przygotowany sprzęt 
Wiem o tym. Czasami recenzenci nie 
wiedzą, ale ja wiem. Kupiłem taki 
sprzęt od importera. Kiedy został on 
zwrócony do importera kupiłem go i 
mam go w domu. Jest inny, lepszy od 
typowego sprzętu, który jest w sklepie 
i ma to samo oznacznie. Nawet jest 
tak, że sprzęt na rynku brytyjskim jest 
inny niż tak samo oznaczony model w 
Niemczech. To samo oznaczenie, a 
lepszy sprzet na jednym rynku i gorszy 
na innym. Nie wymienię żadnych nazw 
ani nazwisk by nikogo nie zranić 


GS: Co jeszcze oprócz bycia uczci- 
wym możemy zrobić? 

VDH: Znam historię o importerze, 
który ma też sklepy detaliczne w An- 
glii Kiedy jest nowy typ wzmacniacza 
stwarza on duże problemy z naprawą 


32. Recenzenci 2 

Średnio rzecz biorą jest niewielu 
dobrze wykształconych recenzentów, 
ludzi z doświadczeniem i lepszą od 
przeciętnej znajomością audio i mu- 
Zyki. 


33. Wpływ komercji 

Decyzja co recenzować jest przez 
wielu redaktorów podejmowana w 
powiązaniu z wpływami z reklamy. 


34. Dziki rynek 

Bez szczególnego związku z ogólną 
sytuacją gospodarczą, widać działal- 
ność wielu niepoważnych importerów 
zainteresowanych szybkimi zyskami. 
Ogólne zainteresowanie jakością pro- 
duktu jest małe i szkodzi to obrazo- 
wi audio w ogóle. Takie zachowanie 
jest też szkodliwe dla poważnego 
importera. 


35. Protekcjonizm 

Niektóre kraje, na przykład Malezja, 
używają niezwykle wysokich ceł 
żeby chronić swoją produkcję. Audio 
korzysta na swobodnej wymianie 
produktów | jakości. 


36. Zachęty 

Nadal powszechnie organizuje się 
specjalne wycieczki dla dobrze 
sprzedających dealerów i recenzen- 
tów. Te koszty muszą być zwrócone 
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starych modeli. Myślę, że prasa powin- 
na stworzyć pewną listę zasad i po- 
wiedzieć: jeśli chcecie być poważnym 
dealerem hi-fi i posiadać logo poważ- 
nego hi-fi w waszym sklepie, a my 
jako czasopismo dajemy to logo, to 
powinniście przestrzegać tych zasad 
Ustalić listę zasad odnośnie serwisu, 
cen, rabatów, o opisie sprzętu, o moż- 
liwości jego zwrotu. | opublikować w 
czasopiśmie listę z informacją: te skle- 
py przestrzegają tych zasad. Czasopi- 
smo nie powinno być w żaden inny 
sposób zaangażowane w tą sprawę 
Tylko wyznaczyć zasady i przyznać 
odpowiedni identyfikator. Co roku trze- 
ba by odnawiać identyfikator i byłby 
ona zawsze z numerem roku. Wszyst- 
kie sklepy posiadające odpowiednie 
standardy jakościowe miałyby ten znak 


GS: Jak widzę obaj mamy to samo 
pragnienie, aby na rynku liczyła się 
przede wszystkim jakość produktów, a 
ich dystrybucja była efektywna. Wydaje 
mi się, że nie uda się zmienić sposobu 
myślenia ludzi, którzy zawodowo trudnią 
się sprzedażą sprzętu i opierają się na 
działanich marketingowych. To jest ich 
siła w konkurencji z innymi. Sądzę, że 


w końcowej cenie produktu. 


37. Sprzęt demonstracyjny 
Zwłaszcza w przypadku high-endu 
wypożyczanie sprzętu demonstracyj- 
nego stanowi poważny ciężar finan- 
sowy dla producenta. 


38. Niepotrzebne koszty 

Czasami koszt opakowania jest nie- 
rozsądnie drogi. Często spotykam 
na przykład bardzo drogie opakowa- 
nia wkładek gramofonowych. 


39. Rozdzielanie produktów 

Duże organizacje handlowe są ak- 
tywne w krajach wokół Holandii 
(Niemcy, Skandynawia). Kupują one 
każdy osiągalny produkt audio | 
sprzedają po bardzo atrakcyjnej ce- 
nie, aby przyciągnąć uwagę do 
wszystkich produktów w ich sieci 
sprzedaży. Produkt czy marka służy 
tylko temu celowi i jest potem po- 
rzucany. To samo dotyczy też na- 
bywcy, któremu nie daje się potem 
ani porady, ani pomocy, ani serwi- 
su. 


40 . Zastój w analogu 

Rozwój w świecie anlogowym zatrzy- 
mał się kompletnie, wszystkie wysił- 
ki idą w kierunku układów cyfro- 
wych. 


41. Rozproszenie uwagi 
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producenci I prasa powinni się skoncen- 
trować na podtrzymywaniu i kształceniu 
rozsądnej grupy klientów. Nie muszą to 
być absolwenci elektroniki, ale ludzie o 
elementarnej wiedzy technicznej i działa- 
jący pod wpływem zdrowego rozsądku 
Stworzą oni pewien niezbędny segment 
na rynku 

VDH: Zgadzam się. Ale trzeba 
wziąć pod uwagę, że na świecie są 
dwie grupy ludzi. Jedni którzy tworzą, 
budują, są konstruktywni | drudzy 
którzy niszczą, dzielą | chcą wygrać w 
grze. To jest wysiłek, aby wyjaśnić co 
robią ci, którzy niszczą. Aby ich zna- 
leźć trzeba być samemu bardzo kon- 
struktywnym i spróbować zmienić spo- 
sób myślenia by ludzie ci stali się 
twórczy. Nauczyć ich by nie ogranicza- 
li się do dojenia krowy, oni muszą ją 
żywić. Znam wielu ludzi, którzy chcą 
tylko doić krowę, a nie wydadzą pen- 
sa by ją nakarmić. Karmienie krowy 
jest wykonywane przez inne firmy i te 
uczciwe firmy zawsze tracą pieniądze. 
W przemyśle jest swoista mafia gdzie 
uczciwe firmy tracą pieniądze a nie- 
uczciwe robią pieniądze. To jest głów- 
ne przesłanie mojego pisma. Aby zmie- 
nić sytuację trzeba zmienić świado- 


Są importerzy ze zbyt dużą liczbą ma- 
rek w ich ofercie. Nie są oni w stanie 
odpowiednio zająć się niektórymi pro- 
duktami. 


42. Produkty z drugiej ręki 

Nie jest to zbyt poważne w Holandii, 
ale na świecie widać znaczne obroty 
na rynku z drugiej ręki. To oznacza 
wyrok śmierci dla normalnie sprzeda- 
wanego sprzętu. 


43. Poddanie się analogu 

Po wprowadzeniu CD nie było grupo- 
wej solidarności w światku analogo- 
wym. 


44. Słabe ogniwa 

Zbyt często znajduje się tanie części 
w high-endowym sprzęcie. Zwłaszcza 
dotyczy to połączeń we wzmacnia- 
czach. 


45. Słaby AES 

Światowa organizacja AES jest mało 
zainteresowana konsumentem i jego 
odbiorem audio. Jest to samopromują- 
cy się klub inżynierów, którzy są głów- 
nie zajęci sami sobą i swoimi interesa- 
mi. To jest faktycznie Stowarzyszenie 
Inżynierów. 


46. Powiązanie sprzętu i nagrań 

Poprzez duże udziały w obu dziedzi- 
nach, producenci sprzętu elektroniczne- 
go dokonali trwałego połączenia pomię- 
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mość nieuczciwych firm, aby były 
uczciwe. Jeśli tego nie zrobią przemysł 
upadnie. 


GS: Czy nie jest tak, że ta świado- 
mość może się zmienić wyłącznie pod 
wpływem klientów, którzy wydają pienią- 
dze? 

VDH: Nie sądzę. W Europie skończy 
się na tym, że połowa lub więcej prze- 
mysłu będzie w rękach Chińczyków z 
Tajwanu i Hong-Kongu, którzy mają 
wiele pieniędzy by kupić przemysł au- 
dio. Skończymy na tym, że firma daj- 
my na to ABC, będzie miała europej- 
ską nazwę, ale będzie miała chińskie- 
go właściciela. Nie mam nic przeciwko 
Chińczykom, ale z drugiej strony cze- 
mu my nie możemy zrobić tego co 
mogą oni. Sami powinniśmy oczyścić 
swój rynek i nie powinniśmy potrzebo- 
wać pieniędzy z Dalekiego Wschodu, 
żeby oni decydowali co im się podo- 
ba a co nie. 

Musimy wspomóc tych, którzy kar- 
mią krowę. 


GS: Mam nadzieję, że nasza rozmowa 
w tym pomoże. Dziękuję za wywiad. 


dzy sprzętem a fonografią. Stare 
systemy jak LP nie już użyteczne, 
albo przynajmniej trudne do utrzy- 
mania. W ten sposób konsument nie 
ma możliwości wolnego wyboru. 


47. Pieniądze kontra osiągi 

Każdy był bezpośrednio zaangażo- 
wany w wojnę formatów video. To 
samo dzieje się znowu. Walka o 
przeforsowanie swoich patentów (co 
wiąże się z dużymi pieniędzmi) sta- 
je się ważniejsza od pytania: Kto 
ma najlepszy produkt? 


48. Pop nie jest punktem odniesie- 
nia 

Ze względu na bardzo niską jakość 
dźwięku muzyki rock i pop, cała 
generacja nie ma doświadczeń jak 
brzmi, albo jak może być odtworzo- 
na prawdziwa muzyka. 


49. Surround, problem 3 

Silna integracja dźwięku i obrazu 
jest zabójcza dla high-endowego 
doświadczenia. 


50. Budowanie mitu 

High-end jest też odpowiedzialny za 
alienację, budując silny mit wokół 
high-endowego odtwarzania muzyki i 
high-endowych systemów. Jest to 
podkreślane przez mgliste wypowie- 
dzi. 
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Nie ma magicznych odpowiedzi 


Wśród wzmacniaczy, które zdobyły 
soble miano światowych klasyków na 
pewno jedno z poczesnych miejsc przy- 
padłoby modelowi 8000A produkowane- 
mu przez Audlolaba. Jest to firma sto- 
sunkowo niewielka, mająca swoją siedzi- 
bę w Huntingdon, małej miejscowości, 
ktora stała się unikalnym centrum pro- 
dukcji sprzętu hi-fi, gdzie na niewielkim 
obszarze swoje siedziby ma aż czterech 
znanych producentów. 

Rozmawiając z przedstawicielami bry- 
tyjskiego przemysłu hi-fi, nietrudno zau- 
ważyć, że w obiegowej opinii symbolem 
nowoczesności jest fabryka Mission. Jed- 
nak w pewnym sensie siedziba Audiola- 
ba jest nie mniej imponująca. Co prawda 
nie ma tam super nowoczesnych linii 
montażowych czy magazynów, ale fabry- 
ka Audiolaba oglądana od wewnątrz bu- 
dzi skojarzenia szpitalno-laboratoryjne 
Zwłaszcza dotyczy to części biurowej, 
ale o tyle o ile jest to możliwe również 
części produkcyjnej. 

Ale ciekawsi od samej fabryki są lu- 
dzie którzy ją stworzyli. Jak dostać się do 
czołówki i jak się w niej utrzymać, jak 
projektować wzmacniacze i prowadzić 
badania nad Ich rozwojem? Philip Swift, 
Jeden z założycieli Audiolaba ma na te 
tematy wiele interesujących poglądów. 


GS: Czy na początek mógłby Pan 
przybliżyć swoją firmę i powiedzieć o jej 
założeniu? 

PS: Audiolab jako firma był założo- 
ny ponad 10 lat temu przeze mnie i 
mojego kolegę Dereka  Scotlanda. 
Przez długi czas uważaliśmy, że na 
rynku nie było praktycznego, uniwersal- 
nego, dobrze wyglądającego, rozsądne- 
go pod względem użytkowym wzmac- 
niacza, który miałby pewne cechy 
dźwięku znajdowane tylko w bardzo 
drogim sprzęcie. Mieliśmy odczucie, że 
poprzez dobre opracowanie techniczne, 
ostrożne, nowatorskie rozwiązania inży- 
nierskie było możliwe zawarcie więk- 
szości tych cech dźwiękowych w pro- 
dukcie, który ludzie mogliby kupować. 


Ważną cechą 8000A było to, że 
został on celowo zaprojektowany by 
być technicznie kompatybilnym z róż- 
nymi wkładkami, wówczas stanowiącymi 
nowość odtwarzaczami CD, różnymi 
rodzajami głośników i kabli. Był to pro- 
dukt, który dobrze ze wszystkim współ- 
pracował i dawał powtarzalną jakość 
dźwięku w różnych okolicznościach 

Wprowadziliśmy produkt, mieliśmy 
przekonanie, że będzie na niego zapo- 
trzebowanie, ale nie doceniliśmy Jak 
ważnym produktem stanie się on na 
rynku. 

Potem wprowadziliśmy też przed- 
wzmacniacz 8000C Ii wzmacniacz mocy 
8000P. Następne były monobloki 
8000M. Miało to na za zadanie umoż- 
liwić poprawienie dźwięku poprzez kup- 
no droższego sprzętu, ale bez szalo- 
nych cen. 


GS: Czy moglibyśmy się cofnąć tro- 
chę wcześniej? Jakie były Pana korzenie 

PS: Pracowałem w hi-fi i elektronice 
Zajmowałem się projektowaniem sprzę- 
tu, włączając w to kolumny. Zajmowa- 
łem się też dystrybucją. Mój kolega 
jest inżynierem mechanikiem. Obaj mie- 
liśmy styczność z różnymi aspektami 
branży hi-fi. Stworzyliśmy obraz produk- 
tu, który chcieli klienci. Dziennikarze 
nieraz mówili: czemu ktoś nie zrobi 
czegoś takiego? 

Obaj lubimy muzykę. Gdybyśmy nie 
mieli obsesji by wszystko brzmiało tak 
dobrze jak to tylko możliwe, Audiolab 
nie byłby firmą jaką jest teraz. Trzeba 
przejmować się jakością dźwięku i mu- 
zyką. Ale to nie wystarczy. Potrzebna 
jest umiejętność przeniesienia troski o 
muzykę na konkretny produkt, który 
daje się używać w praktycznych oko- 
licznościach. Dużo sprzętu w sektorze 
specjalistycznym zaprojektowano do 


współpracy z małą gamą sprzętu towa- 
rzyszącego. Na przykład pozycja ko- 
lumn jest bardzo istotna, nie można 
używać pewnych typów kabli. Widzimy 
to jako problem, a nie jako zaletę. Są 


techniczne i inżynierskie rozwiązania 
tych problemów. Na przykład jeśli 
sprzęt nie współpracuje z pewnymi ka- 
blami, problem nie leży w kablach ale 
we wzmacniaczu 


GS: Audiolab jest nieco niezwykły po- 
nieważ na przestrzeni lat wprowadził tak 
niewiele nowych produktów, choć obe- 
cny 8000A to oczywiście inny wzmac- 
nlacz niż ten sprzed 10 lat. Podejrze- 
wam, że jest to celowa polityka 

PS: Faktycznie nie jest to powszech- 
ne. Wskazuje to, że podstawowy po- 
mysł na pierwotny produkt był dobry 
Jego wygląd jest nadal świeży i nowo- 


czesny, wiele razy był chwalony za 
wygląd. Ktoś może twierdzić, że wy- 
gląd sprzętu hi-fi nie ma znaczenia, 


ale dla nas ma. Jeżeli nie dba się o 
wygląd, to ktoś kupujący sprzęt mógł- 
by powiedzieć „oni nie przejmują się 
wyglądem, czy przejmują się dźwię- 
kiem?". Trzeba troszczyć się o wszyst- 
ko. 


Ale jak pan zauważył jest to całkiem 
odmienny produkt od tego sprzed 10 
lat. Ściśle mówiąc musieliśmy rozwijać 
8000A bardzo szybko by nadążyć za 
postępem i pozostać w czołówce. W 
rzeczywistości mamy już 9 wersję 
wzmacniacza, po prostu nie zmienili- 
śmy jego nazwy. Gdybyśmy zmieniali 
nazwę to najprawdopodobniej ludzie 
byliby niezadowoleni, i mówiliby, że 
Audiolab zmienia modele zbyt często 
Musimy odpowiadać na nowe technolo- 
gie i nowe pomysły które napotykamy 
Zawsze trzeba robić porównania z ak- 
tualnymi modelami innych firm. 


GS: Czy modele są w jakiś sposób 
oznaczane by klient w sklepie wiedział, 
że kupuje aktualny a nie poprzedni mo- 
del? 

PS: Mamy kontrolę produkcji i sy- 
stem numerów seryjnych pozwalający 
zidentyfikować modele. Sposób w jaki 
sprzedawane są nasze produkty powo- 
duje, że nie pozostają one długo u 
dealerów i w sprzedaży właściwie za- 
wsze jest aktualna wersja. 


GS: Myślę, że w Polsce Audiolab jest 
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postrzegany jako typowy 'reprezentant 
specjalistycznego przemysłu hi-fi. Jednak 
wykorzystujecie Państwo regulację bar- 
wy. Większość firm audiofliskich preferu- 
je filozofię upraszczania drogi sygnału i 
eliminacji zbędnych elementów 

PS: W znacznym stopniu zgadzam 
się z tym. Ale faktem jest, że dla wie- 
lu ludzi wykonywanie drobnych regula- 
cji barwy, a tylko drobne regulacje 
można wykonać w Audiolabie, jest uży- 
teczne. Sposób w jaki wykonywana jest 
regulacja barwy w Audiolabie jest spe- 
cjalny. Wykorzystuje ona fazowo skom- 
pensowane układy w pętli sprzężenia 
zwrotnego, także niezależnie od poło- 
żenia pokrętła wzmacniacz nie widzi 
żadnej zmiany. A jeśli nie widzi on 
zmiany, to nie zmieniają się zniekształ- 
cenia czy czas narastania, a tylko cha- 
rakterystyka częstotliwościowa. Nie sły- 
chać żadnych różnic oprócz zmiany 
barwy. To zawsze było unikalną cechą 
Audiolaba, który nigdy nie był krytyko- 
wany za regulację barwy. Jeśli się 
chce można tak czy inaczej nacisnąć 
przycisk i wyłączyć regulację. 


GS: Jest wiele składników tworzących 
finalny produkt: schemat, części, prowa- 
dzenie ścieżek. Co decyduje o tym, że 
wzmacniacz jest dobry? 

PS: Powiedziałbym, że fundamental- 
ną sprawą jest sam schemat układu, 
jego topologia. Jest to kluczowe dla 
określenia jakości dźwięku. Niektórzy 
zapominają o układzie i myślą, że jeśli 
dadzą duży zasilacz albo specjalne 
części, to wszystko będzie dobrze. Ale 
to da tylko średnią jakość dźwięku, a 
nie bardzo dobrą. Trzeba rozważyć 
sposób w jaki sygnał płynie przez 
układ. Należy zapewnić, że kiedy sy- 
gnał płynie przez układ - można to 
nazwać swego rodzaju filozofią - zmi- 
nimalizowana jest ilość elementów w 
samym wzmacnianiu sygnału. W ukła- 
dzie może być dużo komponentów, 
które ustalają warunki pracy dla po- 
szczególnych stopni wzmacniacza. Są 
to w zasadzie stabilizowane zasilacze, 
ale wyrafinowane, ze źródłami prądo- 
wymi i.t.d. 

Jest też prowadzenie ścieżki masy 
we wzmacniaczu. Poświęcamy temu 
wiele uwagi zwłaszcza od czasu kiedy 
opracowaliśmy nasz tuner. Sposób pro- 
wadzenia masy jest ważny i zapewnia, 
że wzmacniacz nie jest czuły na pro- 
mieniowanie elektromagnetyczne. Bada- 
my wzmocnienie wzmacniaczy w otwar- 
tej pętli. Cały czas usiłujemy uzyskać 
pomiarowe parametry tak dobre jak to 
tylko możliwe. Niektórzy mówią, że są 
one znacznie lepsze niż to jest po- 
trzebne. Nasze zasilacze są bardzo 
szerokopasmowe. 

Często zdarza się, że używanie dro- 
gich komponentów w nieodpowiednich 
miejscach nie daje znaczącej poprawy. 
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Wykonanie innej zmiany może przy- 
nieść większą korzyść niż zastosowanie 
drogiego komponentu. W tym miejscu 
wchodzi sprawa dokładnych testów od- 
słuchowych 


GS: No właśnie. Poszukiwanie związ- 
ków między wynikami pomiarów a rezul- 
tatami odsłuchów jest skomplikowane. 
Czy mają Państwo jakieś specjalne pro- 
cedury bądź obserwacje, które wypłynę- 
ły w trakcie waszych prac? 

PS: Jest wiele rzeczy, ale na począ- 
tek trzeba sobie uświadomić, że nie 
ma żadnej magicznej odpowiedzi na 
temat projektowania wzmacniaczy czy 
jakiegokolwiek innego komponentu. 
Cała kombinacja musi działać. Musi 
zostać zachowana równowaga. Nie ma 
sensu w jednym aspekcie osiągać 
wspaniałych rezultatów i zaniedbywać 
reszty, co robi większość firm. W pro- 
mocji podkreślają to czemu poświęcili 
najwięcej wysiłku. Ale jeśli się tego 
posłucha nie brzmi to nadzwyczajnie. 
Trzeba zatroszczyć się o wiele rzeczy. 

Na przykład w Audiolabie zapewnili- 
śmy, że różnych warunkach nie zmie- 
niają się zniekształcenia. 

We wzmacniaczu, tak jak w kompo- 
nentach mechanicznych - kolumnach, 
wkładkach, ramionach - też występują 
opóźnienia, wybrzmiewanie, dzwonienia. 
Chodzi o odpowiedź impulsową. Szyb- 
kie zatrzymanie ma większy wpływ na 
dźwięk niż szybkie narastanie. Jeżeli 
wzmacniacz startuje szybko, ale nie 
zatrzymuje się, jakość dźwięku będzie 
okropona 

Jest jedna rzecz, przy której zawsze 
się upieraliśmy co do naszych wzmac- 
niaczy i innych produktów, w tym na- 
wet tunerów, a jest to niezwykłe w 
przypadku tunerów by posunąć się do 
takiego wyrafinowania. Otóż gdziekol- 
wiek w układzie są spolaryzowane kon- 
densatory zapewniamy, że mają one 
wysokie stałe spoczynkowe napięcie 
polaryzujące. Wszysktkie kondensatory, 
których używamy mają dielektryk z two- 
rzywa, małą stratność. Ceramiczne i 
piezoelektryczne kondensatory są czu- 
łe na efekt mikrofonowy, na temperatu- 
rę, nie zachowują się dobrze we wszy- 
stkich warunkach. Te rzeczy kosztują 
dodatkowo, ale owocują poprawieniem 
naturalności i przezroczystości brzmie- 
nia. 


GS: Jeden z projektantów bardzo dro- 
gich wzmacniaczy stwierdził, że jego 
konstrukcje są tak bliskie ideałowi, że 
nawet gdyby zbudowanie teoretycznego 
ideału było możliwe, to nie dało by to sły- 
szalnej poprawy. A jak Pan ocenia możli- 
wości dalszego poprawiania brzmienia 
wzmacniaczy? 

PS: Zdecydowanie się z tym nie 
zgadzam. 
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GS: Mógłby Pan jeszcze więcej po- 
wiedzieć o procesie projektowania wa- 
szych produktów? 

PS: Przez cały okres rozwoju pro- 
duktu słuchamy go na każdym etapie. 
Słuchamy każdej najdrobniejszej zmia- 
ny. Uczymy się z tego, że niektóre 
rzeczy dają istotne różnice w brzmieniu 
inne zaś nie. Czasami zdarza się, że 
naprawdę nie jesteśmy pewni z czym 
związana jest różnica, i dopiero sześć 
miesięcy później odkrywamy, że to nie 
było to o czym myśleliśmy. Każdego 
miesiąca, każdego roku uczymy się 
więcej na ten temat. 

Bardzo dużo nauczyliśmy sie przy 
projekcie tunera, a także konwertera 
CA. Wiele technik daje się przenosić z 
jednego produktu do drugiego. Na 
przykład to czego nauczyliśmy się o 
działaniu na częstoliwościach radio- 
wych i izolacji kolejnych stopni w tune- 
rze znalazło zastosowanie w konwerte- 
rze CA. 

Przy projektowaniu wzmacniaczy są 
techniki prowadzenia Ścieżek, techniki 
dotyczące uziemienia. Nawet mecha- 
niczna budowa wzmacniacza może 
wpłynąć na dźwięk. Ale zawsze jest 
techniczna przyczyna. Czasami nie jest 
łatwo się dowiedzieć jaka ona jest. 
Trzeba się uczyć krok po kroku. Jeżeli 
wzielibyśmy produkt jako tzw. czarną 
skrzynkę i pomierzylibyśmy parametry 
niewiele byśmy z tego wiedzieli. Trze- 
ba wejść do środka i dokonywać po- 
miarów z niezwykłymi sygnałami podłą- 
czonymi na wejście, tak by zwielokrot- 
nić problem. Jeśli zwielokrotni się pro- 
blem, można go zidentyfikować. Że 
zwykłymi sygnałami muzycznymi może 
to być trudne do zmierzenia, ale moż- 
na usłyszeć zmiany. Ucho jest wrażli- 
we na długookresowe zmiany, na po- 
wolne zmiany w charakterze. Jak 
mówiłem wcześniej, czasami po trans- 
jencie wzmacniacz nie działa dobrze 
przez następne Kilka milisekund. Podłą- 
czenie sygnału testowego nie wykazu- 
je zniekształceń, ale to po prostu nie 
pozwala na dotarcie do sedna proble- 
mu. 


GS: Wiele mówi się o odrodzeniu 
wzmacniaczy lampowych. Jaka jest Pań- 
ska opinia na ten temat? 

PS: Myślę, że to co określa się mia- 
nem odrodzenia wzmacniaczy lampo- 
wych dzieje się od dłuższego czasu. 
Myślę, że będzie pewien nieduży rynek 
na wzmacniacze lampowe, ponieważ 
mają one szczególny dźwięk. Dobrze 
zaprojektowany wzmacniacz lampowy, 
który nawiasem mówiąc brzmi całkiem 
dobrze, ma bogactwo i ciepło, którego 
nie ma wiele wzmacniaczy tranzystoro- 
wych. Nie oznacza to, że brzmią one 
prawidłowo. Są one przyjemne. Jest to 
odmienny produkt. Zawsze będzie gru- 
pa ludzi, którzy chcą czegoś odmien- 
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nego. Nie sądzę, aby przed lampami 
była jakaś wielka przyszłość w audio. 
Jest w tym trochę zabawy i jest to 
bardzo wyspecjalizowany sektor rynku. 
Jeśli słucha się dobrze zaprojektowane- 
go wzmacniacza tranzystorowego, to 
ma on więcej zalet niż wad. Natomiast 
przyglądając się dobrze zaprojektowa- 
nemu wzmacniaczowi lampowemu wi- 
dać, że w kategoriach dźwiękowych 
ma on więcej wad niż zalet. Jest też 
praktyczna strona zagadnienia. Wzmac- 
niacze lampowe są drogie, są kłopoty 
z powtarzalnością. Myślę, że większość 
ludzi chce czegoś co można podłą- 
czyć i słuchać muzyki, a nie czegoś 
czym trzeba się zajmować. 


GS: Są zagadnienia, które dzielą ludzi 
na różne obozy. Na przykład kierunko- 
wość kabli. 

PS: Słuchaliśmy tego wiele razy. 
Czasami słyszeliśmy różnice, czasami 
nie. Nigdy nie znaleźliśmy powtarzalno- 
ści w uzyskanych wynikach. Kable są 
produkowane w sposób kierunkowy 
Wierzymy, że słyszeliśmy subtelne róż- 
nice, ale wielkość tych różnic jest 
ogromnie wyolbrzymiona przez nie- 
których ludzi. Nie jest to tak, że jeden 
kierunek jest dobry a drugi zły, a je- 
dynie mała różnica i czasami nie wia- 
domo, który kierunek jest lepszy. 


GS: Czy mógłby Pan zaproponować 
jakąś teorię tłumaczącą ewentualną róż- 
nice? 

PS: Kiedy przystępuje się do prze- 
słuchania, samo przeprowadzenie testu 
jest bardzo trudne. Jak się wydaje ka- 
ble potrzebują okresu rozgrzewania tak 
samo jak i inne elementy. Kiedy za- 
mienia się kable w systemie, bardzo 
trudno jest zrobić bezpośrednie porów- 
nanie. Próbuje się i uczy w sposób 
niemal intuicyjny. 


56 PAŹDZIERNIK 1995 


Co do samego rozumowania, to 
materiał w kablach jest wyciągany i 
ma kierunek. Podobnie izolacja i kon- 
strukcja. Nie musi to koniecznie wyni- 
kać z kierunkowości samego przewo- 
dnika. 

Myślę, że obaj powinniśmy być bar- 
dzo ostrożni. Nie powinniśmy za dużo 
mówić o kierunkowości kabli i podob- 
nych rzeczach. Większość ludzi chce 
mieć dobry system i dobrą muzykę, 
bez wnikania w szczegóły techniczne 
Nie trzeba ich odstraszać od hi-fi po- 
przez mówienie o takich sprawach. To 
jest ta bardziej szalona część audio 


GS: Istnieją różne opcje dotyczące 
rozwoju CD. Są możliwe zmiany dotyczą- 
ce samego standardu, jak też postęp w 
ramach istniejącej normy. Jak Pan ocenia 
te możliwości? 

PS: Powiedziałbym, że możliwości 
obecnego systemu CD nie zostały w 
pełni wykorzystane. Wiele produktów na 
rynku limituje jakość dźwięku w sposób 
ściśle związany z inżynierskimi ograni- 
czeniami konstrukcji, _ ułomnościami 
technicznymi. O wielu z nich mówiliśmy 
wcześniej. Nadejdą istotne udoskonale- 
nia w jakości dźwięku. 

Jeśli się wykona wszystkie matema- 
tyczne wyliczenia dotyczące zniekształ- 
ceń szumu i rozdzielczości systemu 
CD to parametry są bardzo dobre 

Wiele kompaktów jest źle nagranych, 
zwłaszcza w klasyce, choćby z powo- 
du zbyt bliskiego ustawienia mikrofo- 
nów. Na szczęście wśród inżynierów 
dźwięku jest też szkoła starająca się 
nagrać dźwięk takim jakim go do- 
świadczamy na żywo. Przeszliśmy 
przez długi okres kiedy inżynierowie 
dźwięku i producenci tworzyli dźwięk, 
który nigdy nie istniał w rzeczywistości. 
To może być w porządku z punktu 
widzenia dyrygenta czy inżyniera 


dźwięku. To' nie jest nic dobrego dla 
zwykłego człowieka, który nigdy nie 
stoi w środku orkiestry, ani na scenie 
rockowego koncertu. Ludzie chcą cze- 
goś co bardziej odpowiada ich co- 
dziennemu odbiorowi muzyki. Jest pe- 
wien ruch zmierzający do uchwycenia 
tego wrażenia. Jest on raczej inspiro- 
wany przez artystów niż inżynierów czy 
nagraniowców. Nawet w przypadku ko- 
mercyjnych organizacji mamy koncerty 
unplugged”, gdzie muzycy grają aku- 
stycznie, na żywo i otrzymujemy dobrą 
muzykę. Muzyka jest tak samo ważna 
jak technologia 


GS: Jaka jest Pańska opinia na temat 
hierarchii sprzętu? Są pewne szkoły, na 
przykład stawiające na pierwszym miej- 
scu źródło lub kolumny. 

PS: Wszystkie elementy są połączo- 
ne szeregowo. Jeżeli jeden jest gorszy 
niż pozostałe, automatycznie jest sła- 
bym ogniwem. Mówienie, że wszystko 
zależy od źródła czy głośników jest 
szalone. Powinno się wybrać dobrze 
zrównoważony system. Komponenty za- 
projektowane tak by dawać naturalny 
dźwięk powinny dobrze ze sobą współ- 
pracować 

Jeśli celem projektanta było zacho- 
wanie rzeczywistych cech muzyki, to 
komponenty będą dobrze ze sobą pra- 
cowały. | może być tak, że jeden z 
nich będzie bardzo drogi, a drugi nie 
Nadal będą ze sobą dobrze działać 
Należy dbać o zachowanie dokładnego 
zrównoważenia. Nie można kompenso- 
wać jednego problemu poprzez doda- 
nie drugiego o przeciwnym charakte- 
rze 


GS: Wiele mówi się o brytyjskim 
brzmieniu i o powodach, dla których bry- 
tyjski przemysł audio uzyskał tak dobrą 
pozycję 

PS: Projektanci tych produktów lubili 
muzykę i starali się tworzyć sprzęt, 
który naturalnie i dokładnie odtwarzał 
muzykę, a nie po to by epatować 
bądź drażnić ludzi dźwiękiem. Brytyjscy 
projektanci nie pozwalali sobie też na 
luksus produkowania absurdalnie dro- 
giego sprzętu. Częściowo ponieważ nie 
mamy bazy dla drogich produktów. 
Amerykanie mają w tym zakresie dużo 
większe pole manewru, są ludzie 
których stać na systemy za 20.000 
dolarów, mają duże domy. W Europie 
nigdy nie mieliśmy takiej sytuacji i 
prawdopodobnie nigdy nie będziemy 
mieli. 


GS: Dziękuję za wywiad 


MAGAZYN HI-FI 


Touraj Moghaddam Signature 


Artemiz, Shiraz 


O firmie Roksan Engineering miałem 
przyjemność już raz pisać na łamach 
Magazynu Hi-Fi. W niniejszym artykule 
chciałbym powrócić do tego tematu, 
koncentrując się jednak tylko na trzech 
produktach: gramofonie Signature, ra- 
mieniu Artemiz i wkładce Shiraz. Zanim 
przejdę do ich opisu, krótkie przypo- 
mnienie kilku podstawowych faktów. 

Założycielem i właścicielem Roksan 
Engineering jest Touraj Moghaddam, 
imigrant z Iranu, z wykształcenia inży- 
nier mechanik. Firma zadebiutowała w 
1985 roku gramofonem Xerxes. Touraj 
Moghaddam Signature pokazano po 
raz pierwszy w 1991 roku. Do dziś 
pozostaje on flagowym produktem Ro- 
ksana. Artemiz i Shiraz pojawiły się na 
rynku nieco wcześniej, bo w roku 
1988. 

Touraj Moghaddam Signature jest 
odmianą konstrukcji o zawieszeniu re- 
sorowym. Składa się z trzech płyt, wy- 
konanych z drewna, o grubości 30, 26 
i 28 mm. Spojono je za pomocą, rów- 
nież trzech, aluminiowych nakładek za- 
czepionych od dołu i od góry urządze- 
nia. Trójka pozostaje w tym gramofonie 
liczbą magiczną, gdyż podparto go, 
jakżeby inaczej, także w trzech punk- 
tach. W miejscach podparcia umie- 
szczono system tłumiący drgania. Skła- 
da się on z czterech części. Dwie naj- 
niższe to gumowe półkule. Dolną połą- 
czono z nogą, na której opiera się 
cała konstrukcja. Górna służy jako 
podparcie środkowej płyty. Kolejna 
część to gumowy walec, oddzielający 
od siebie dwie najwyższe płyty. Nad 
nim znajduje się nakładka ze stali z 
doklejoną do niej kolejną nakładką z 
gumy. Przez środek całej tej konstruk- 
cji przebiega śruba, zaczynająca się w 
nodze łebkiem, za pomocą której regu- 
lować można wzajemne położenie po- 
szczególnych płyt. Kończy się ona na- 
krętką, położoną pomiędzy owym gu- 
mowym walcem, a systemem nakładek. 
System jest samopoziomujący, a jego 
częstotliwość rezonansowa wynosi 12 
Hz. Na czas transportu wszystkie śru- 
by oprócz nakładek połączone są za 
pomocą trzech śrub, wkręcanych w 
gwinty przykryte zewnętrznym talerzem. 
Najwyższa płyta służy do przymocowa- 
nia ramienia i łożyska talerza. Przecię- 
ta jest rowkiem, który stał się cechą 
charakterystyczną analogowych produk- 
tów firmy Roksan. Pozwala on połączyć 
w jedną całość ramię i talerz, a rów- 
nocześnie oddzielić je od reszty sub- 
chassis poprzez zróżnicowanie oporów 
mechanicznych obu części. W ten spo- 
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sób zmniejsza się ilość wibracji ze 
świata zewnętrznego docierających do 
talerza i ramienia, ponadto elementy te 
pozostają względem siebie w niezmien- 
nym położeniu. Nie ma w gramofonie 
żadnej specjalnej płytki ramienia. Umie- 
szcza się je bezpośrenio w subchas- 
sis. Łożysko talerza to samoześrodko- 
wująca się klasyczna konstrukcja kulko- 
wa z jednym punktem podparcia. Wy- 
konano ją z brązu fosforowego i wy- 
drążono tak jak w przypadku broni 
Korpus łożyska podczas tego procesu 
podlega obciążeniu i jest dokładnie 
ważony na całej długości. Ma to za- 
pewnić jego doskonale prosty kształt. 
Całość ma długość 55 mm. Do sub- 
chassis przymocowano je za pomocą 
aluminiowej nakładki i trzech śrub. Sam 
korpus łożyska składa się z głównej 
prostej części i dokręconej od dołu 
tulejki. Trzpień talerza wykonano z har- 
towanej stali maszynowej i wbito w 
wewnętrzny talerz. Łożysko do swej 
pracy wymaga niewielkiej ilości oleju. 
Wypełniona nim fiolka jest częścią wy- 
posażenia gramofonu. 

Same talerze, zarówno wewnętrzny 
jak i zewnętrzny wykonano z dwóch 
części. Ten pierwszy, o średnicy 165 
mm, posiada na dole główną masę, 
do której w górnej części doczepiono 
dodatkowy krążek. Talerz zewnętrzny 
składa się z środkowej tarczy oraz ze- 
wnętrznego okręgu, stanowiącego jego 
główną masę. Wszystko to wykonano z 
aluminium i wypolerowano na lustrzany 
połysk. Waga talerzy wynosi 2,2 kg. 
Do talerzy dodano filcową matę. Nie 
stosuje się docisku, a wręcz odwrotnie 
- centralna nakładka zdejmowana jest 
z trzpienia talerza podczas odtwarzania 
płyty, co ma sprawiać, że krążki wyko- 
nane niezbyt dokładnie uzyskują lepsze 
ześrodkowanie, a tym samym będą 
czytane przez wkładkę z większą wier- 
nością. Przewidzino nawet tak drobny 
detal jak bolec, z lewej strony górnej 
płyty, na który można nałożyć ową na- 
kładkę, aby się gdzieś nie zagubiła. Z 
przodu subchassis umieszczono  je- 
szcze logo z podpisem Touraja Mo- 
ghaddama. 

Gramofon posiada napęd paskowy. 
Pas wykonano z impregnowanej gumy 
i zaczepiono na talerzu wewnętrznym. 
Silnik wyprodukowano w Szwajcarii i 
jest to tradycyjny synchroniczny motor 
na prąd zmienny. Co również jest już 
tradycją firmy, jego korpus umieszczo- 
no na trzpieniu, co sprawia, że silnik 
może obracać się wokół własnej osi. 
Jest to o tyle istotne, że pozwala za- 
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chować stałe napięcie pasa napędowe- 
go. Zmiany tego napięcia kompenso- 
wane są przez obrót korpusu silnika. 
Przez moment, gdy występują takie 
zakłócenia w pracy napędu, można 
odnieść wrażenia, że pas porusza za- 
równo talerzem jak i silnikiem. Jałowym 
obrotom silnika zapobiega sprężyna, 
łącząca go z środkową płytą gramofo- 
nu, gdzie zakomodowano cały napęd. 
W konsekwencji wszystko to prowadzi 
do wyeliminowania zakłóceń z powodu 
nierównomierności obrotów, wynikłej ze 
zmian napięcia pasa napędowego. 

Najniższą, nośną płytę przeznaczono 
na kwarcowe źródło częstotliwości 
wzorcowej oraz elementy elektroniczne, 
sterujące prędkością obrotów. Z przodu 
podstawy umieszczono przełączniki 
prędkości i diodę sygnalizującą pracę 
urządzenia. Z tyłu korpusu znajduje się 
wycięcie na kable ramienia oraz poje- 
dyncze gniazdo XLR do podłączenia 
zasilacza. Jest on niezbędny do pracy 
TMS. Wykorzystać można zarówno RoK 
DS-U, RoK DS-4, jak i RoK DS-1 czy 
nawet Attessa DS-5. Gramofon wykoń- 
czony jest w kolorze czarnym i powle- 
czony lakierem fortepianowym. Posiada 
też czarną pokrywę. Waży 16 kg a 
jego wymiary wynoszą: 450 mm szero- 
kości, 370 mm głębokości i 135 mm 
wysokości. Cena Touraj Moghaddam 
Signature to 2500 funtów. 


Artemiz to ramię typu unipivot. Od 
innych, podobnych konstrukcji odróżnia 
je dość oryginalne rozwiązanie przeciw- 
wagi. O tym jednak nieco dalej. Wyko- 
nano je z aluminium i stali. Rurkę ra- 
mienia, o długości 240 mm, wytoczono 
z jednego kawałka aluminium, miejsce 
na wkładkę wyciskając pod ciśnieniem. 
Połączono je z okrągłą obejmą, we- 
wnątrz której znajdują się specjalne pi- 
ramidowe łożyska wykonane z hartowa- 
nej stali maszynowej. Po przeciwległej 
stronie obejmy umieszczono nagwinto- 
wany trzpień, na który wprowadza się 
trzy pierścienie, będące podstawą 
przeciwwagi. Dwa z nich - zewnętrzny 
i wewnętrzny - to stalowe dociski, 
utrzymujące w stałym położeniu środko- 
wy, aluminiowy pierścień, zawierający 
wgłębienie na ząb przeciwwagi. Sama 
przeciwwaga to stalowy prostokąt z 
masą w dolnej części. Opiera się ona 
na pojedynczym zębie i pracuje trochę 
podobnie do huśtawki. Widać to szcze- 
gólnie w przypadku spaczonych płyt. 
Gdy na takim krążku ramię unosi się 
do góry, przeciwwaga odchyla się od 
łożyska i odwrotnie, w przypadku gdy 
ramię opada, przeciwwaga przesuwa 
się w kierunku łożyska, co daje stały 
stopień nacisku igły na płytę. Ponadto 
zminimalizowanie kontaktu przeciwwagi 
do jednego tylko punktu powoduje wy- 
gaszanie drgań ramienia poprzez ruchy 
przeciwwagi. W zależności od rodzaju 
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zastosowanej wkładki zamówić można 
przeciwwagę o odpowiedniej masie. 
Do ustawienia antiskatingu służy nić, 
przymocowana z jednej strony do alu- 
miniowego bolca, z drugiej zaś do po- 
krętła, którym reguluje się jej napięcie 
Samo pokrętło z kolei znajduje się na 
górnej powierzchni prostokątnej, stalo- 
wej obejmy, połączonej z trzpieniem 
ramienia. Nagwintowany trzpień o dłu- 
gości 46 mm i średnicy 23 mm posia- 
da trzy pierścienie. Górny, okrągły mo- 
cuje ramię na górnej powierzchni sub- 
chassis. Dwa dolne to podkładka i 
sześciokątna nakrętka, dociskająca ra- 
mię od spodu. Obejmę połączono rów- 
nież z uchwytem na rurkę ramienia 
oraz dźwignią opuszczającą ramię. 
Okablowanie wykonano z miedzi OFC 
Całe ramię jest koloru czarnego i po- 
siada 300 mm długości i 98 mm wy- 
sokości. Jego cena to 690 funtów 


Shiraz jest wkładką o ruchomej cew- 
ce i pośrednim napięciu wyjściowym 
Zastosowany w niej generator szwajcar- 
skiej firmy EMT częściej wykorzystywa- 
ny jest w konstrukcjach profesjonalnych 
niż amatorskich. Do niego przymoco- 
wany jest aluminiowy wspornik z koń- 
cówką o profilu Gyger Il. Obudowa 
wytoczona jest także z aluminium. Ge- 
nerator przymocowano do niej w trzech 
punktach - dwóch z przodu i jednym 


z tyłu, za pomocą specjalnej obejmy 
Użyto do tego celu śrub a nie kleju, 
co ma zmniejszyć wibracje. Wewnątrz 
generatora, po obu stronach cewki, na 
płytce drukowanej, umieszczono dwa 
kondensatory mające redukować szu- 
my, powstające przy czytaniu płyty 
Połączenia z generatorem realizowane 
są za pomocą czterech, kodowanych 
kolorem kabli, wykonanych z miedzia- 
nych, aluminiowych i mosiężnych nici 
Ich końcówki pokryto złotem. Do muszli 
ramienia wkładka mocowana jest za 
pomocą dwóch stalowych śrub. Shiraz 
waży 8,2 grama. Rekomendowana siła 
nacisku wynosi 2,2-2,5 grama. Cena tej 
wkładki to 800 funtów 


Zestaw w jakim słuchałem TMS, Ar- 
temiz i Shiraz to referencyjny obecnie 
system analogowy firmy Roksan. Skła- 
dał się on z phono-stage Artaxerxes, 
przedwzmacniacza RoK L1, z zasila- 
czem RoK DS1 i czterech końcówek 
mocy RoK M1 oraz kolumn Ojan 3 
Sam gramofon zasilany był za pomocą 
RoK DS1. Kable także pochodziły z fir- 
my Roksan. 

Dźwięk tego gramofonu jest nieco 
dziwny bo nie przypomina on klasycz- 
nego gramofonowego brzmienia. Bar- 
dziej zbliżony jest do wysokiej Klasy 
odtwarzaczy CD. Przewyższa je jednak 
dość znacznie jakością basu oraz kon- 


strukcją sceny muzycznej, która cha- 
rakteryzuje się dużą głębią. Szczegól- 
nie dolna część pasma zasługuje na 
słowa uznania. Niskie tony przypomina- 
ją te, które można usłyszeć z najlep- 
szych konstrukcji ciężkich, czasem kil- 
ka razy droższych od Signature. Jak 
na gramofon o zawieszeniu resorowym 
jest to całkiem niezłe osiągnięcie. Sły 
chać to zwłaszcza w muzyce klasycz- 
nej i jazzie. Bardzo dobra jest też dy- 
namika. Ponadto w nagraniach można 
usłyszeć dużo szczegółów, które umy- 
kają na innych gramofonach. Natomiast 
co do porównania z odtwarzaczami 
CD. TMS charakteryzuje się podobną 
„szorstkością” brzmienia, które jest ce- 
chą płyty kompaktowej oraz brakiem 
analogowego ocieplenia. Jest to urzą 
dzenie nieco sterylne. Mimo to oce 
niam Signature bardzo wysoko. Jest to 
gramofon szczególnie dla tych, którzy 
przeżyli rozczarowanie płytą CD, a nie 
mogą z kolei oswoić się z Klasycz 
brzmieniem analogowym. TMS łączy w 
sobie zalety obu tych nośników. W 
obecnym czasie, przy trwającym wciąż 
renesansie czarnego krążka, zakup Si- 
gnature jest na pewno niezłym rozwią- 
zaniem. Niestety istnieje jeden zasadni- 
czy minus owego rozwiązania. Jest nim 
cena urządzenia 


Dariusz Słoboda 


58 _ PAŹDZIERNIK 1995 


MAGAZYN HI-FI 


Ceny podane zostały w złotych (nowych), chyba że osobno zazna- 
czono inną walutę. Zastosowane zostały następujące oznaczenia: 
DM - marka niemiecka (1 DEM = 1,75 zł) 

F - frank francuski (1 FRF = 0,51 zł) 

G - gulden holenderski (1NLG = 1,56 zł) 

$ - dolar USA (1 USD = 2,52 zł) 

Ł - funt brytyjski (1 GBP = 3,88 zł) 

Przybliżone kursy walut według tabeli NBP z dnia 8 grudnia. 

Jeśli dany model osiągalny jest w różnych wariantach wykończe- 
nia różniących się ceną, to w tabeli podana jest cena dla wersji 
podstawowej. Przy każdej marce producenta podana jest w nawia- 
sie nazwa dystrybutora, który dostarczył cennika, a następnie data 
kiedy dokonano aktualizacji ceny. 


KOLUMNY 

1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w cm (wys-szer-gł) 4 - 
impedancja nominalna 5 - moc (nominalna lub zalecana moc 
wzmacniacza) 6 - rodzaj obudowy (BR-bassreflex, FA-filtr aku- 
styczny, MB-membrana bierna, OO0-obudowa otwarta, OZ-obudowa 
zamknięta, RA-rezystancja akustyczna) 

7 - efektywność w decybelach 8 - głośniki (n-niskotonowy, ns-ni- 
skośredniotonowy, s-średniotonowy, w-wysokotonowy, sw-super- 
wysokotonowy, sp-szerokopasmowy) 9 - częstotliwości zwrotnicy 
w kHz 

Acoustic Energy (Decibel) 


Aegis 1 Ł529 39x21x26 8 30-150 - 86 1ns/1w 3 
Aegis 2 Ł 900 - - - - 1ns/iw - 
AE Ł 879 30x26x18 8 1ns/1w - 
AE2a Ł1.093 40x24x32 6 2ns/1w 

AE3 Ł1.898 63x27x37 4 - - 
ALR (Horn Distribution) 19/10/94 

Entry 2 DM 522 38x20x23 4 50 BR 88 1ns/1w 3 
Entry 3 DM 664 80x20x23 4 60 BR 88 1ns/1w 3 
Entry 4 DM 1100 94x20x25 4 80 BR 88 2ns/1w 3 
Step 2 DM 1092 46x20x27 4 70 BR 88 1ns/1w 3 
Step 3 DM 1570 92x20x27 4 120 BR 90 2ns/1w 3 
Nummer 2 DM 1316 44x23x28 4 70 BR 86.5 1ns/1w 28 
Nummer 3 DM 1974 93x23x28 4 120 BR 88 2ns/1w 28 
Nummer 4 DM 2820 108x23x28 4 140 BR 89  n/is/iw 0.5/3.4 
Nummer 5 DM 4230 124x29x36 4 180 BR 88.5 _ 2n/is/lw  0.4/3.5 
Arcam (Decibel) 

Delta 2 Ł333 38x22x28 8 15-70 BR 89 1ns/1w 3 
Arcus (Audio Arts) 

AS3 1090 34x23x26 4 60 BR  - 1ns/1w 3,5 
AS4 1450 42x26x26 4 80 BR  - 1ns/1w 3,5 
AS5 1820 49x26x26 4 100 BR  - 2ns/1w 3 
AS6 2550 91x16x23 4 100 BR  - 2ns/1w 3 
AS8 2900 100x19x29 4 120 BR  - 2ns/1w 25 
AS75 3640 91x24x31 4 140 BR  - in/is/iw - 
AS95 3640 110x24x31 4 170 BR 2n/1s/1w - 
AS500 6700120x29(21)x37 4 170 BR  -  Zn/is/iw - 
Cello 5460 36x22x28 4 120 BR  - 1ns/1w - 
Audiowave (Euro-net) 23/10/1995 

13 680 37x20x26 8 50 BR 86 1ns/1w 3,5 
17 820 42x23x30 8 60 BR 87 1ns/1w 3 
171 1020 39x23x28 8 100 BR 87 1ns/1w 3 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

SP-50 Ł440 40x21x24 8 30-120 BR 87 1ns/1w - 
Bose (Apex) 22/06/94 

100 $ 299 3 = "=": © - - 
101 Music Mon $337 15x23x13 - SYLSW icp nd 
101 Moblle Mon $ 404 - - - - - 1cp nd 
151 $ 379 = « ki Ć - - 
201 III $523 20x23x37 8 100 BR  - 1ns/iw 

301 III $609 27x43x24 8 75 BR  - 1ns/2w  1.5/2. 5 
401 $1.041 76x31x31 4 10-100 BR  - 2ns/1w 2.2 
601 $1.640 76x31x32 8 10-200 BR  - 2ns/4w - 
901 VI (komplet) $3.011 32x53x33 8 10-bo -  - 9cp nd 
Acouslimass-3 || _ $ 840 = samg| 6 - - 
Acoustimass-4 _ $ 1.092 ZW sr = - 
Acoustimass-5 Il $ 1.130 7. + oz WĘ = - 
Acoustlmass-7 _ $ 1.356 = © gęcy = - - 
Acoustimass-3 Pow.$ 1.258 CEZ sw © - - 
Acoustimass-5 Pow.$ 1.745 i sh $Ę = - 
2.2 II $ 523 "28 0As 1ns/1w - 
4.2 II $ 609 240 757154. €3 1ns/iw - 
6.2 II $ 1.153 4 10EGF 1ns/1w = 
Interaudio XL1000 $260 29x19x17 - M, ="<= 1ns/1w - 
Interaudio XL2000 $361 36x23x18 - 7045 ta 1ns/1w - 
Interaudio XL3000 $416 46x29x23 - (USTOTES 1ns/1w - 
Interaudio XL4000 $525 56x32x29 - (NSZ © 1ns/1w - 


BAW (Audlo Arts) 23/05/94 
ve01i Ł 153 


MAGAZYN HI-FI 


V202i Ł 209 = 
V2031 Ł 291 - 
v2001 Ł140  29x18x20 
V2002 Ł183 35x18x20 
Vv2003 Ł228 43x21x24 
v2004 Ł315 65x21x24 
DM600i Ł232 35x20x24 
DM610i Ł286  49x24x30 
DM620i Ł480 74x24x30 
DM630i Ł613 85x24x41 
DM640i Ł876 97x24x41 
P4 Ł 666 - 
P5 Ł 836 - 
P6 Ł 1000 - 
Matrix 805 Ł913 33x33x21 
Matrix 804 Ł1729 92x26x26 
Matrix 803 S2 Ł 2352 102x29x33 
Matrix 802 S3 Ł 8700 104x30x37 
Matrix 801 S3 Ł 3202 101x43x56 
Matrix 800 Ł 10527 192x49x59 
Silver Signature  Ł 3300 pi 
Emphasis Ł 4810 


Nautilus (+zwrot) Ł 23800 


| 00 X ODOOOOOOOWO | | |: AM2ZAAARAMI I 


Carver (Hi-Fi Sound Studio) O7IO7I94 


AL-III $ 2.500 - 
Castle (Decibel) 8/12/95 


Trent 2 775 34x18x21 8 15-50 
Durham 900 1170 40x22x24 8 15-85 
York 1590 43x22x26 8 25-100 
Severn 2120 77x20x23 8 25-110 
Chester 3275 92x23x26 8 30-100 
Howard S2 4875 105x26x41 8 30-130 
Winchester 6630 113x24x48 8 30-150 
Celestion (Pol Audio) 1/04/95 

Trinity 1370 - - - 
0$135(sub) 685 Ró sę - 
CS2 845 29x16x23 8 60 
CS4 955 33x19x31 8 75 
CS6i 2485 85x19x31 8 100 
CS8i 2810 100x18x23 8 120 
1 685 31x18x21 8 60 
3 Mk2 860 31x18x21 8 60 
5 Mk2 1045 35x21x25 8 90 
7 Mk2 1450 45x24x31 8 120 
9 1560 50x21x25 8 100 
1 1780 57x25x31 8 120 
5 2050 100x21x23 8 100 
10 3150 43x21x26 8 120 
300 5335 43x21x26 8 120 
SL6 Si 2615 38x20x27 8 120 
SL12 Si 4390 53x20x29 8 150 
SL600 Si 6295 37x20x24 8 120 
700 SE (z podst.) 10250 38x20x24 8 120 
Cerwin-Vega (Top System) 17/05/94 
VS-8 967 51x28x29 6 5-100 
VS-10 1351 70x33x29 6 5-125 
VS-12 1837 81x42x38 4 5-250 
VS-15 2725 90x46x47 4 5-400 
DC-8 1407 45x26x28 - 40-150 
DC-10 1982 94x29x35 - 40-200 
DC-12 2451 98x36x35 - 40-300 
DC-15 3128 103x44x46 - 40-500 
1515 5422 135x44x46 4 40-600 
Dali (Trimex) 27/06/1995 

101 896 - 6 60 
102 954 32x21x26 8 60 
103 1170 45x26x25 4 70 
104 1398 86x22x27 4 * 120 
107 2258 96x28x30 4 10 
109 3090 105x30x38 4 140 
150 1078 25x14x17 4 25-100 
350 2270 88x22x24 6 50-150 
450 2798 96x23x31 4 30-200 
710 2398 - 4 130 
850 4198 102x28x37 4 30-500 
40SE 18400 124x38x48 4 50-500 
Skyline 1000 8500 129x44x39 4 50-150 
Skyline 2000 10200 160x51x30 4 50-200 
Elac (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 

EL 60 DM 635 44x22x29 4 60 
EL 80 II DM 1.045 60x23x29 4 80 
EL 120 DM 1.800 66x33x38 - » 
EL 130 II DM 2.115 85x25x30 4 130 
EL61 DM 670 - 4 9 


PRZEWODNIK 


BR 87 1ns/1w 3 
BR 87 1ns/1w 3 
BR 89 1ns/1w 3 
BR 91 1ns/1w 3 
0z 87 1ns/1w 2.5 
0z 89 1ns/1w 2.5 
MB 90 1ns/1w 3 
BR 91  in/ins/iw 0.4/3 
BR 91  2n/isfiw  0.3/3 
BR - - - 
R e - - 
BR  - - - 
BR 87 1ns/1w 3 
BR 89  in/is/iw  0.15/3 
BR 90  in/is/iw  0.15/3 
BR 90  2n/isfiw  0.4/3 
BR 87  in/is/iw  0.38/3 
BR 93 _ 2n/28/1w0.38/0.8/3 
BR 88 1ns/1w 35 
TL - 1n/1s/1s/1w - 
BR 89 - - 
BR 90 - - 
BR 89 - - 
BR 87 - - 
ow 9% - - 
ow 9 - = 
aw 90 - - 
BR 86 - 4 
BR 87 - 4 
- 88 - 08/3 
- 88 - 13 
0Z 86 1ns/1w 5 
BR 88 1ns/1w - 
BR 89 1ns/1w 4 
BR 89 25/200 35 
BR 89 _ in/is/iw 1/4 
BR 89 _ 1n/is/lw 1/4 
BR 89 - - 
07 84 1ns/1w 2.2 
0z 84 ins/1w 2.2 
0z 84 1ns/1w 2.8 
0Z 86  1In/ins/iw  0.5/2.8 
02 82 1ns/1w 2.8 
0z 82 1ns/1w 3 
BR 94 1ns/1w 3.6 
BR 95  n/is/iw  0.65/6 
BR 97  1in/is/iw  0.3/6 
BR 102  in/isfiw  0.4/6 
BR 92 1ns/iw - 
BR 96 _ in/is/iw - 
BR 98 1n/is/1w/1sw - 
BR 100 1n/1s/1w/1sw 
BR 103 2n/25/2w0.1/0.4/3.5 
BR 92 - > 
BR 88 1ns/1w 4 
BR 92 1ns/1w 2.4 
BR 93 2ns/1w 3 
BR 92 in/is/iw 0.53/3.2 
BR 93  2n/is/iw 0.65/3.5 
BR 87.5 1ns/tw 4.2 
BR 86 1ns/iw 3 
BR a 2ns/iw  0.55/4 
BR 92  2mis/iw 0.653 
BR 89 _ 2n/2s/iw - 
00 88  imisfiw 0.43 
00 90  in/espiw  0.2/5 
BR 87 1ns/iw 2.9 
BR 88 2ns/1w 23 
BR 88 2ns/iw 2.5/(2.1) 
BR 87 1nsfiw - 
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PRZEWODNIK 


EL 61 DM 815 - 4 
EL 91 II DM 1.045 - 4 
EL 121 DM 1.830 90x21x24 4 
EL 131 DM 2.185 - 4 
EL 141 II DM 2.740 - 4 
EL 151 DM 3.335 - 4 
ELX 8060 DM 490 44x22x23 4 
ELX 8068 DM830 73x20x25 4 
ELX 8069 DM 830 BE 
ELX 8100 DM 1.045 78x23x25 - 
Quadriga Bass razem 25x25x26 4 
Quadriga Sat DM 1.265 25x13x17 4 
Elegant 305 _ DM1.355 12x21x28 - 
Elegant 307 _ DM2.380 39x18x31 - 
Elegant 311 DM 3.650 90x18x30 - 
Elegant 315 _ DM4.550 120x18x30 
SL 60 DM 2.710 35x23x29 - 
SL 80 DM 3.700 95x23x29 - 
SL 200 DM 7.400 140x27x39  - 
211-4Pi DM 4.550 102x21x30 4 
215-4Pi DM 7.470 129x21x30 4 
4-Pi Plus DM 2.300 23x2222 8 
Energy (DSV) 1/06/95 
Pro 5 520 27x17x19 8 
Pro 1.5 640 30x19x20 8 
Pro 2.5 733 35x2223 8 
Pro 3.5 1026 40x22x24 8 
Pro 4.5 1546 81x1928 8 
(-2 1332 45x24x25 8 
0-4 1833 842431 8 
0-6 2400 91x24x38 8 
C-8 3200 993x24x41 8 
Veritas v 1.8 8884 117x2932 5 
Veritas v 2.8 15896 128x31x37 4 
m (Unicomp) 14/02/94 
350 29x16:24 4 
ja 680 60x1530 8 
XII 1100 100x%28x32 8 
Gale (Decibel) 8/12/95 
Mini Monitor 452 27x18x17 6 
Gold Monitor 476 27x18x17 8 
Reference Monitor _ 540 28x19x22 8 
2 630 30x19x22 8 
4 990 75x19x22 8 
Heybrook (Decibel) 
Prima Ł148 29x20x18 6 
Solo Ł217 36x23x23 8 
HB1 ser.3 Ł298 47x29x23 8 
Trio Ł412 47x24x25 8 
Quartet Ł638 40x1920 8 
Sextet Ł1.264 90x27x21 8 
.Q (RCM) 30/11/94 
Lady Micro 810 28x18x18 4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
Jamo (Konsbud Audio) 28/09/94 
DM 6 
8 
8 
6 
6 
6 
8 
8 
8 
8 
8 
8 
5 
6 
6 
4 
4 
4 
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Oriel DM 15.775 178x40x30 6 - 
JBL (Audiofan) 04/02/94 
TLX 12 777 36x23x24 8 10-75 
TLX 14 989 51x28x25 8 10-100 
TLX 16 1267 56x28x31 8 10-125 
TLX 18 1542 62x33x31 8 10-150 
TLX 20 2119 94x33x31 8 10-150 
LX 300 908 42x24x26 4 10-125 
LX 400 1312 54x24x26 4 10-150 
LX 500 1483 61x28x31 4 10-175 
LX 600 1665 67x33x31 4 10-200 
LX 700 1211 80x24x26 4 10-125 
LX 800 1847 94x28x31 4 10-175 
LX 1000 2624 108x32x38 4 10-200 
HP 420 2624 - 6 
HP 520 3633 6 - 
HP 580 4743 6 
TI 1000 4490 4 - 
TI 3000 7770 - 6 
11 5000 10959 - 6 
K2 $ 9500 22806 "3 
JPW (Audio Klan) 
Mini Monitor Ł78 27x18x18 8 70 
Minim Ł104 28x19x20 8 70 
Sonata Vinyl Ł131 32x23x22 8 70 
Sonała Ł157 32x23x22 8 70 
Sonała Plus Ł183 32x23x22 8 70 
P1 Vinyl Ł196 43x25x25 8 70 
P1 Ł222 43x25x25 8 70 
AP2 Ł261 43x25x25 8 80 
AP3 Ł300 52x25x28 8 100 
Satellite Ł119 24x13x11 8 70 
Sub Woofer Ł196 25x51x27 8 80 
KEF (Pol Audio) 1/07/95 
Coda 7 30x18x25 6 70 
830 - - - 
955 34x21x25 8 80 
1100 28x19x24 6 10-100 
1760 70x19x27 6 10-125 
2390 80x19x27 6 10-150 
3520 102x19x27 6 10-175 
4225 - - 
5960 - - 
8415 - - 
bd - 
2370 117x33x45 4 50-300 
2940 R 
7000 - - 
107/2 15600 - 
Klipsch (Horn Distribution) 02/12/94 
KG 0.5 $308 30x22x18 8 50 
KG 1.5 $596 33x24x24 8 50 
KG 2.5 $730 45x24x24 8 75 
KG 3.5 $852 85x27x29 8 65 
KG 4.5 $1026 95x31x32 8 100 
KG 5.5 $1312 95x31x44 8 100 
heresy Il $1376 54x39x34 8 100 
quartet $1552 79x40x31 8 100 
forte Il $1946 90x42x31 8 100 
chorus Il $2656 99x47x39 8 100 
la scala $3106 90x60x62 8 100 
belle $4544 91x77x48 8 100 
Klipschorn $5814 132x79x72 8 100 
Magnepan (Artis Audio) 29/11/95 
SMGc $1260 122x43x4 4 40-150 
MG-0.60R $1800 127x48x4 4 50-250 
MG-100R $2160 173x27x4 4 50-250 
MG-1.50R $2400 163x48x4 4 50-250 
MG-2.70R $3690 180x56x4 4 50-250 
MG-3.50R $5690 180x61x4 4 100-250 
MG-20 $15900 201x74x4 4 100-250 
Mirage (DSV) 1/06/95 
M-90i $200 31x19x20 6 30-80 
M-190 $250 31x19x20 6 25-75 
M-290 $400 40x22x22 6 50-100 
M-490 $600 49x25x27 6 50-150 
M-790 $900 98x25x29 6 50-150 
M-590i 2332 9ix24x20 6 50-125 
M-890i 2532 101x26x21 6 50-150 
M-1090i 3200 115x29x24 6 50-175 
M-75I 3686 114x36x18 6 50-175 
M-5$I 4998 125x41x20 6 70-200 
M-35I 7872 134x46x21 6 100-300 
M-1Si 15307 152x49x24 6 150-500 


BR 


SREBBBEKESESK 


an/isfiw 0.143 
1ns/1w 3.2 
1ns/1w 3 

in/is/iw  1.1/3.4 

1n/1s/1w 1/3.4 

2n/1s/1w 1/3.4 
1ns/1w 3 

in/is/iw - 0.3/3 

in/is/iw - 0.3/3 

1n/1s/1w 0.3/3 
1ns/1w 3 

1n/isfiw 0.33 

2n/isfiw - 0.3/3 
1ns/1w 
1ns/1w - 
1ns/1w 
1ns/1w - 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w 
1ns/1w - 
1ns/1w - 

2n - 

1ns/1w 3.5 
(1ns/1w) - 
(1ns/1w) - 
1n/(1ns/1w) - 
2n/(1s/1w) - 
2n/1s/1w - 
1ns/1w 1.8 
1ns/1w 2.2 
2ns/1w 2.2 
1ns/1w 18 
1ns/1w 16 
2ns/1w 1.6 
1ns/1w 35 
1ns/1w 2.2 
1ns/iw 2 
1ns/iw 2 
1ns/icp/iw  0.45/2 
2ns/2w z 
2ns/2w - 
2ns/2w - 

ins/in/iw — 0.48/2 
2ns/2w 2 

1n/2s/2w  0.35/2 
2n/2s/aw — 0.3/2 


MAGAZYN HI-FI 


"Fr" "JĘ 
OR. 
IEC. 
" ZAEŻ 
PRZEWODNIK | 
8 
| 
Mission Pe 11/08/1994 Accolade 11580 100x29x38 8 25-200 BR 89 s > | 
760i DM 456 30x18x20 6 50 BR 89 1ns/1w 3.5 Sonus Faber (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 
760ISE DM 596 30x18x20 6 50 BR 89 1ns/iw 35 Minuelto $1150 35x23x27 8 25-120 BR 88 1ns/iw - 
761i DM 596 38x19x24 - 75 BR 89 2ns/1w - Minima $1365 33x20x24 8 25-100 BR 84 1ns/1w - | 
7621 DM 796 50x25x28 8 100 BR 92 1ns/1w - Minima Amator _ $1640 34x20x31 4 25-150 BR 88 1ns/1w = 
7631 DM 1296 80x25x28 8 125 BR 92 1ns/1w - Electa $2130 38x27x27 8 30-200 BR 88 1ns/1w - 
7641 DM 1596 87x25x34 6 150 BR 89 210/25 - Electa Amator $3495 37x22x35 8 30-200 BR 88 1ns/1w - 
7651 DM 2196 100x25x34 4 200 BR 93 2x210/26 - Extrema $7210 46x27x55 4 50-300 MB 88 1ns/iw - 
751 DM 996 32x19x27 - 100 BR 89 130/25 3.2 Guarneri Hom. $7430 38x21x34 8 30-200 BR 88 1ns/1w - 
752 DM 1780 - ER 100 BR 89 210/25 - Spendor (Decibel) 8/12/95 
753 DM 2396 88x21x32 4 200 OZ 90 4x130/25 0.2/2.3 LS 3/5A 2820 31x19x17 11 40 OZ 825 - = 
780 DM 796 30x18x26 6 50 BR 89 130/19 5 SP 3/1 3430 40x22x28 8 70 BR 85 > c 
Monitor Audio (Decibel) ah2708 SP 2/3 3860 55x28x33 8 80 BR 88 - - 
MA 201 1330 8 15-70 BR 90 - - SP 1/2 5520 64x30x30 8 90 BR 88 - - 
MA 202 1939 8 15-100 BR 90 ś = SP 100 8100 70x37x43 8 100 BR 90 4 E 
Monitor 1 Gold Il 819 24x15x16 8 15-70 BR 88,5 - - SP 7/1 8100 85x30x35 8 100 BR 89 - - 
Monitor 7 Gold II 1060 34x17x18 8 15-70 BR 89 - z SP 9/1 13900 106x37x44 8 125 BR 90 = ; 
Monitor 9Goldll 1250 37x20x21 8 20-100 BR 88 5 - Systemdek (Szemis Import) ZUIISE 
Monitor 11 Goldll _ 1830 - 8 20-100 BR 88 Ę Systym 165 GBP 360  78x20x24 - BR 89 1ns/1w - 
Monitor 14 Goldll 2180 76x20x24 8 15-120 OZ 88 - Systym 200 GBP 480 87x24x29  - - BR 89 1ns/1w - 
Słudio 2 2210 - 8 15-100 BR 88,5 - Systym 9318 _ GBP 415 30x19x24 - +” 8487 1ns/1w - 
Studio 6 3800 35x22x25 8 20-200 BR 88,5 - - Systym 935 GBP 500 38x23x27 - =. - 74489 1ns/1w - 
Studio 12 5499 - 8 30-200 BR 88,5 - - Systym 937 GBP 776 93x23x25 - = TL 88 1ns/1w - 
Studio 20SE 9990 91x20x26 8 35-200 BR 88,5 - - Tannoy pca 27/11/95 
Studio 50 15265 103x20x30 8 35-300 BR 90 - - 631 34x19x16 6 10-70 BR 87 1ns/1w 45 
Mordaunt-Short (Horn Dłatribut tion) 27/03/05 632 208 41x24x22 8 10-90 BR 88 1ns/1w 4 
MS 05 GBP 132 8 60 87 1ns/1w - 633 Ł440 72x24x22 8 10-100 OZ 89 2ns/iw  400/4 
MS 10 GBP 168 - 8 60 - 88 1ns/1w - 636 Ł560 72x24x22 6 10-120 OZ 90 in1DC  400/2 
MS 20 GBP 228 8 75 1—70489. ins/1w - 637 Ł656 82x29x26 6 10-150 OZ 91 InDC 400/25 
MS 30 GBP 324 8 100 - 9 1ns/1w - 638 Ł788 92x29x26 6 10-175 - 91 In1DC 400/25 
MS 40 GBP 480 8 150 - 90 1ns/1w - 0500 Ł 1498 - 8 = op 5 - - 
MS 50 GBP 636 8 200 - 90 ins/iw - D700 Ł2132 99x38x37 6 125 BR 983 - - 
Musical Technology (Decibel) mL 2/95 Thiel (Artis Audio) 29/11/95 
Kesirel 1240 <= "sie - - SCS $1600 41x22x23 4 40-150 BR 87 1ns/1w = 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 ($.5 $1800 79x21x28, 4 30-150 BR 87 1ns/1w - 
800 755 32x20x24 6 10-60 - 9% 1ns/1w - C$1.5 $3580 84x22x28 4 50-150 MB 86 1ns/lw - 
801 MM 585 27x18x19 8 15-75 - 88 1ns/1w - 0S2.2 $4120 107x31x33 4 50-250 MB 686 In/is/lw - 
802 1335 40x20x264 6 25-80 - 90 1ns/1w - ($3.6 $7020 123x32x43 4 100-400 MB 86  In//is/lw - 
804 1950 730x20x26 6 25-100 - 90 1ns/1w - (S7 $ 14400 140x36x48 4 100-500 MB 86 n/is/iw - 
808CC 750 11x44x26 8 25-100 OZ 89 2ns/1w - CSSi $16560 163x33x43 3 100-500 OZ 87 _ 3n/2s/iw - 
NHT (Artis Audio) 29/11/95 Tonsil (Tonsil) 17/06/94 
Super Zero $326 23x14x13 8 15-100 OZ 86 1ns/1w 22 SX 225 131 M6 SĘ - - - 
11 $608 30x17x25 8 15-150 OZ 88 ins/tw 3,2 Space 86 220 46x26x21 8 50 OZ %0  n/is/iw 2/65 
13A $800 42x17x25 8 15-150 OZ 86 Ins/iw 3,1 Altus 110 394 71x40x32 8 110 BR 92  1in/is/iw 14/4 
2.1 $1328 97x17x39 6 35-200 OZ 86  m/is/iw  80/3,1 Mazurek 110 270 51x19x27 8 70 BR 87 2ns/iw 3.5 
2.3A $1758 97x17x39 6 35-200 OZ 86 1n/is/iw — 80/3,1 Altus 140 495 71x41x32 8 100 BR 96 Inis/iw 1.2/5 
3.3 $ 6400 107x17x78 6 30-300 OZ SANADSJSWA - Perlect 150 408 50x28x24 8 100 0Z 86  lns/is/iw  2.5/6.5 
SW2 (pas-sub) $560 41x41x41 8 80 BR in - Bolero 200 805 96x27x31 8 100 BR 86 n/is/lw 0.125/4 
SW2P (akt-sub)  $ 1040 41x41x41 8 80 BR  - in - Cheops 200 694 70x37x37 8 100 TL 87 in/ls/iw - 
ProAc (Audio Klan) Rondo 300 690 83x28x28 8 100 FA 85 In/ls/iw - 
Tablelte Ł577 28x17x23 8 25-100 RA 88 1ns/iw - Scherzo 200 526 85x30x30 8 130 BR 89 2n/1s/1w 1.2/5 
Studio 100 Ł837 40x20x25 8 30-150 - 88 ins/1w - Scherzo 350 652 85x30x30 8 130 BR 89  2n/is/iw 1.2/5 
Studio 200 Ł 1741 -I73 = wzę 2 - - Ton 200 678 110x32x28 8 200 BR 94  Zn/is/iw 1.5/4 
Response 15 Ł1037 30x18x23 8 20-100 - 85 1ns/iw - Sub-Sat(kplt) 284 23x12x17 8 100 BR 85  Zn/insfiw 140/3 
Response 2 Ł1780 45x23x28 8 20-100 - 86 1ns/iw = Valker (Valker) 13/10/95 
Response 3 Ł3722 119x28x30 8 20-250 - 88 2ns/iw - V 170 1150 x 8 50 BR 90 1ns/1w 2 
Response 3 SIg _ Ł5582 119x28x30 8 20-250 - 89 2ns/1w - 
Response 4 Ł11298 160x36x43 8 50-500 - 89 2n/es/iw - MAGNETOFONY 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
ESL-63 Ł3140 93x66x27 8 - 00 86 1cp nd typ magnetofonu (std-konwencjonalny, 2k-dwukasetowy, AR-auto 
Rogers (Hi-Fi Sound Studio) reverse) 5 - system redukcji szumów, Dolby HX i filtr MPX 6 - 
LS 2a/2 Ł263 36x23x21 8 100 BR 87 1ns/1w - kalibracja 7 - ilość głowic, wałków i silników 
LS 4a/2 Ł344 43x26x25 8 100 BR 88 - Arcam (Decibel) 
LS 6a/2 Ł459 51x27x28 8 150 BR 89 - - Delia 100 Ł969 430x124x340 std  B/C/S/MPX manual _ 3g/2w/38 
LS 8a Ł574 86x26x25 8 150 BR 90 - - Carver (Hi-Fi Sound Studio) czezek 
P-20 Ł862 42x26x30 8 150 - 87 - - TD 1400 $S1W7 B/C/JHX - - 
P-22 Ł1.265 85x26x30 8 150 - 88 - > TDR 1550 $713 480x120x280 AR B/C/HX/MPX manual 29/25 
P-24a Ł2070 104x25x35 4 250 FA 86 - - Denon (Horn Distribution) 02/12/94 
Studio la Ł 781 => - -=gx- - = DRM-540 DM511 434x125x275 std B/C/HX/MPX manual 2g/lw 
Studio 3 Ł516 30x19x16 8 4$ - 8 - = DRS-640 DM 667 434x122x310 std B/C/HX manual 2g/lw 
Studio 7 Ł1.023 63x30x30 8 150 - 89 - - DRM-740 DM 795 434x124x275 std B/C/HX manual  3q/2w/35 
LS 5/9 Ł1.023 46x28x27 8 100 - 87 - - DRS-810 DM 1056 434x122x320 std B/C/HX E 3g/2w 
Roksan (Decibel) 8/12/95 DRW-660 DM 795 434x124x275 24/AR B/C/HX - sty 
Ojan 3 3860 76x28x46 8 20-250 BR 88 - 3 DRW-840 0M 695 434x124x275 24/AR B/C/HX 
Royd (Decibel) 8/12/95 Diora (Diora) 3 
Minstrel 1230 Oi, SU R=NĘ> z - MDS-502 513 420x120x260  2k 
Ruark (Decibel) eb ARE MDS-506 576 420x120x260 2% 
Icon 8 - BR - - MDS-702 539 
Sabre 5 37423427 8 20-100 OZ 87 - JVC (Owec) 
Templar 2300 70x19x26 8 20-100 OZ 87 > 1D-W216 DM 524 
Talisman 3240 84x23x32 8 25-100 BR 88 . 
Broadsword 2500 43x29x38 8 25-120 OZ 85 = 
Crusader 4060 90x24x32 6 25-150 BR 88 - 
Equinox 8100 88x25x34 8 25-150 BR 87 - 
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NAD (Pol Audio) 1/07/95 XLV-164BKE DM 361 435x103x275  1-bit/PEM ph 1 
602 1100 420x126x274 std B/C/HX - 29 XLV-252BK DM 474 - - - - 
614 1400 435x125x315 std B/C/HX manual 29/25 XLV-264 DM 400 435x103x275  1-bit/PEM std/ph  zs/1 
Nakamichi (Horn Distribution) 19/10/94 XLZ-464 DM520 _ 435x103x275  1-bit/PEM var/ph/opt  zs/1 
DR-3 1322 430x100x320 — std B/C/MPX manual 2q/38 XLE-66BKEN DM 358 - - +3 
DR-2 1965 430x100x320 std B/C/MPX manual _ 3qg/35/2w Meridian (Hi-Fi Sound Studio) 
DR-1 2555 430x100x320 sld B/C/MPX manual _ 3g/3s/2w 506 Ł 880 321x88x332 Crystal std/ko/opt 1 
RX 202 2480 450x136x300 AR B/C/MPX manual 29/28 508 Ł 1400 321x88x332 Crystal _ std/ko/opt/sym 1 
RX 505 4190 450x144x300 AR B/C/MPX manual 30/38 Micromega (Audio Klan) 
Dragon 6460 450x135x300 AR B/C/MPX auło _ 3q/3s/2w Stage 1 F 3.987 430x88x280 bitstr std/ko  zs/1 
Pioneer (DSV) 1/06/95 Stage 2 F 4.785 430x88x280 bitstr std/ko zs/1 
CT-S330 777 420x125x280 std  B/C/HX/MPX aulo 2q/18 Stage 3 F 6.380 430x88x280 bitstr std/ko  zs/1 
CT-S4308 893 420x125x280 _ std B/C/S/HX/MPX aulo 2a/1s Microdrive F 6.646 - - - - 
CT-S530 1212 420x125x280 std  B/C/HX/MPX aulo 30/28 T-Drive F 9.304 
CT-S6308 1480 420x125x280 _ std B/C/S/HX/MPX auto 39/28 Duo CD3.1 F 9.702 
0T-S730 1853 420x140x381 std B/C/HX auto 3q/35 Duo CD2.1 F 17.505 
CT-S8308 2184 420x140x381 std B/C/S/HX/MPX auto 3q/35 Trio 3CD F 17.505 
CT-W503R 857 420x125x250 2k/AR  B/C/HX/MPX - - Microdac F 2525 
CT-W603RS 999 420x125x250 2k/AR B/C/S/HX/MPX auto - Variodac F 4.386 - - 
Radmor (Radmor) 06/07/94 T-Dac F 5.848 - - 
5530 421 440x112x270 2k B/C - - Duo Pro2 F 9.969 - - - 
Rotel (Test) 10/09/93 Duo BS2 F 4.253 - - - 
RD 945 AX $425 440x121x286 std B/C/HX - 29/28 Trio 3BS F 23.526 - - - 
RD 955 AX $465 440x121x286 — std B/C/HX - 2g/25 Mission (Mission) 11/08/1994 
RD 965 BX $520 440x121x329 — std B/C/HX _ manual 29/28 DAD 7 DM 2623 - 18 std/ko  zs/1 
Yamaha (Top System) 24/06/94 Cyrus Dacmast. (PC/A)DM 2.833 - - - - 
KX 260 741 435x131x283 std B/C/HX manual  2g/2s/1w Cyrus Discmast. (transp.)DM 2.833 - - - - 
Kx 360 845 435x131x283 std B/C/HX manual  2g/2s/iw NAD (Pol Audio) 1/07/95 
KX 670 1210 435x131x283 std B/C/HX manual _ 3g/3s/2w 513 1265 435x95x340 1-bit(MASH) - z 
514 1815 435x95x290 1-bit(MASH) - zs/l 
ODTWARZACZE CD 517 2185 _ 435x108x395 _ bitstream - 28/5 
1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 510 950 435x95x290 1-bit(MASH) - 1 
rodzaj przetwornika CA 5 - wyjścia (std-standardowe, var-o zmien- _ 501 885 420x93x295 _ bitstream - 1 
nym poziomie, ph-słuchawkowe, ko-cyfrowe koncentryczne, opt- 502 1250 420x93x295 MASH std/ko  zs/1 
cyfrowe optyczne, sym-symetryczne) 6 - pilot zdalnego sterowa- Naim (Decibel) 8/12/95 
nia i maksymalna ilość płyt wkładanych do odtwarzacza CD3 4300 - - - . 
Arcam (Decibel) 8/12/95 CDI 8000 z - - - 
Alpha One 1325 - - std/ko > CDS 15440 - - - 
Alpha 5+ 2250 430x85x290 - sld/ko  zs/1 Nakamichi (Horn Distribution) 19/1 O/S4 
Alpha 6 2750 430x85x290 - std/ko zs/1 CD-4 1263 430x100x320 18-bit std/ko/ph  zs/l 
Delta 270 3475 430x90x270 DAC7 std/var/ko  zs/1 MB-3 1775 _ 430x100x375 18-bit std/ph  zs/7 
Delta 250 (transp.) 3320 430x92x280 - ko/opt  zs/1 MB-2 2637 _ 430x100x375 20-bit std/ko/var/ph  zs/7 
Black Box 50(PC/A) 1905 DRAC5 DDyDoWy - - MB-1 3643  430x100x375 20-bit std/ko  zs/7 
Black Box 500 (PC/A) 3281 - - Pioneer (DSV) 1/06/95 
Audio Innovations (Horn Distribution) ZMENIE PD-103 703 _ 420x101x277 1-bit std/ph  zs/1 
Alto GBP 479 - - - PD-203 789 _ 420x101x277 1-il std/ph  zs/1 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 PD-S503 890 _ 420x110x286 1-bit/LL std/ph  zs/1 
CD-50 Ł 508 430x66x335 bitstr std zs/1 PD-S603 1092 420x110x286 1-bii/LL std/opt/ph/var  zs/1 
Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 PD-S703 1119 _ 420x125x286 1-bit/LL std/opt  zs/1 
SD/A490t $830  480x100x310 1-bit std/ko/ph  zs/1 PD-S802 1481 420x131x286 1-0it/LL std/opt  zs/1 
SD/A360 $713 _ 480x125x390 1-bil sld/ko/ph  zs/5 PD-M503 819 _ 420x105x299 1-bit std/ph  zs/6 
$D/A370 $997  480x130x390 1-bil std/ko/ph zs/10 PD-M603 844 420x105x299 1-bit std/ph  zs/6 
Cambridge Audio (Decibel!) 8/12/95 PD-M703 997 420x105x299 1-bit std/ph  zs/6 
0D4 820 - - - - Quad (Audio Ara), 21/06/94 
Dacmagic 1 (PCA) 900 - - - - 670D Ł 950 - 16-bil - zs/l 
Denon (Horn Distribution) 02/12/94 Radmor (Radmor) 06/07/94 
DCD-825 GBP 284 - - - 1 5550 407 440x87x270 16-bit std zs/l 
DCM-340 DM 815 434x114x388 18-bit - 25/5 Roksan (Decibel) 8/12/95 
DCM-440 DM 954 _ 434x114x388 18-bit - 28/5 Atlessa ATT-DP2P 5770 - 
DCD-315 DM 485 x105x280 20-bit -  zs/1 Rotel (Test) 10/09/93 
DCD-615 DM568 _ 434x105x280 20-bit - zsfl RCD 945 AX $ 495 440x92x316 16-bit std  zs/l 
DCD-715 DM 5667 434x105x280 20-bit - zs/l RCD 955 AX $ 585 440x92x316 16-bit std  zs/l 
DCD-895 DM 994 _ 434x120x288 20-bit - zs/i RCD 965 BX $ 665 440x92x316 Bitstr std/opt  zs/l 
DCD-1290 DM 1250  434x122x320 20-bit - zs/l RCD 965 BX L.E. $ 725 440x92x316 Bitstr std/opt  zs/1 
DCD-2700 DM 2499 _ 434x125x350 20-bit - zsfi Yamaha (Top Sz) 24/06/94 ; 
DCD-3000 DM 2528 x125x350 20-bit - zs/l CDX 480 = 1-bit = = 
Diora (Diora) CDX 580 059 z 1-bit PAR 
GD 502 427 420x82x260 16-bit std/ph 1 CDX 670 1210 435x108x208 1-bit var/ko  zs/1 
CD 504 511 420x82x260 16-bit std/ph 1 CDX 880 1389 - 1-bit - - 
GD 704 502 420x82x260 16-bit std/ph 1 
DPA (Audio Klan) SŁUCHAWKI 
Little Bit 2 Ł531 - - - - 1 - model 2 - cena detaliczna 3 - masa w gramach 4 - impedan- 
Bigger Bit Ł 820 > E - - cja 5 - sposób ułożenia na głowie 6 - zasada pracy przetwornika 
PDM One 3 Ł 1510 a - - - 7 - długość i/lub rodzaj przewodu 
PDM Two Ł 2.773 = Z - - AKG (Audiofan) ak 1/95 ; 
PDM Twenty Four _ Ł7.080 ź = - - K-141/2 ATS 1.800 225 600 nauszne _ dynamiczne - 
Deltran Ł 248 Ź = - - K-240M ATS 2.480 nż 600 _ wokółuszne dynamiczne - 
Ti Ł 1.056 4 a E 3 K-100 R 0 5) 7 on RAE BY 
K-200 mk Il h wokółuszne dynamiczne prosty 
CELA c AYSA 420x80x285 16-bit std/ph  zs/1 K-300M ATS 2.480 230 150  wokółuszne dynamiczne prosty 
CDF-102R 307 350x80x285 16-bit std/ph  zs/1 K-400 ATS 2.980 20 - dynamiczne - 
CDF-103R 307 440x80x285 16-bit std/ph  zs/1 K-500 ATS 3.630 - 120 - dynamiczne - 
CD-0350 307 350x83x285 16-bit std/ph  zs/1 K-1000 ATS 11.700 SSM20 - dynamiczne - 
JVC (Owec) 
MAGAZYN HI-FI 
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SR-6! 124 32 nauszne dynamiczne prosty 
SR- © s 162 zę 574 nauszne dynamiczne prosty 
SR-125 $ 270 - 82 nauszne dynamiczne prosty 
SR-225 $ 360 - 32 nauszne dynamiczne prosty 
SR-325 $ 531 - 32 nauszne dynamiczne prosty 
Koss 04/02/94 

LS 1 $16 - - - - - 
LS 6 $17 - - - - - 
LS 7 $ 22 - - - - - 
LS 9 $30 - - - - - 
KX 3 $ 24 - - - - - 
KX 4 $31 - - - - - 
TD 60 $31 207 32 nauszne - prosty 
TD 70 $ 64 207 32 nauszne prosty 
CD 4 $ 53 94 60 nauszne - prosty 
Porta Pro J $ 64 - - - - - 
Porta Pro 1 $ 75 - - - - - 
TNT-55 $61 85 60 - - . 
TNT-66 $ 64 85 60 - - - 
TNT 77 $ 97 128 60 nauszne - prosty 
TNT-88 $111 142 60 - - > 
HV TA plus $77 - - - - - 
Hv PRO $ 119 262 100 _ wokółuszne - prosty 
MAC 5 $ 49 - o - - - 
MAC 7 $80 156 60 nauszne - prosty 
PRO 4XTC $ 160 340 180  wokółuszne prosty 
JCK 200 $ 206 312 wokółuszne - bezprze 
JCK 300 $ 382 312 wokółuszne bezprze 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

SE-52 118 104 40 nauszne prosty 
SE-450 182 - - - - 
Sennheiser (Konsbud Audio) 28/09/94 

HD 250 lin II DM 347 215 300  wokółuszne dynamiczne 3m 
HD 25-13 DM 418 140 70 - dynamiczne 3m 
HD 330 Expr DM 148 120 100 nauszne dynamiczne 3m 
HD 340 Expr. DM 171 120 100 nauszne dynamiczne 3m 
HD 435 DM 62 118 32 nauszne dynamiczne 3m 
HD 60TV DM 91 1205 282 nauszne dynamiczne 6.8m 
HD 55 DM 93 T2, mi82 nauszne dynamiczne 1.2m 
HD 520 II DM 227 210 300  wokółuszne dynamiczne 3m 
HD 530 II DM 267 210 300  wokółuszne dynamiczne 3m 
HD 540 Ret II DM 321 195 300  wokółuszne dynamiczne 3m 
HD 560 Ovalion II DM 400 210 300 - dynamiczne 3m 
HD 580 Precision DM 454 260 300  wokółuszne dynamiczne 3m 
HD 1000 Charl. DM 597 210 140 - - 3m 
IS 450 DM 369 160 - - - bezprze 
IS 490 DM 489 - - - - bezprze 
IS 550 DM 492 170 - - - bezprze 
IS 850 dig DM 2.013 330 - - - bezprze 
Tonsil (Tonsil) 

$d112 = 685 232 nauszne dynamiczne prosty 
$d106 - 86 482 nauszne dynamiczne prosty 
$d102 - 230 600 nauszne dynamiczne prosty 
$d103 - 220 600 nauszne dynamiczne prosty 
Sd409 342 370 600  wokóluszne dynamiczne prosty 
Sd501 440 370 600  wokółuszne dynamiczne prosty 
$d422 504 - - _wokółuszne dynamiczne prosty 
TUNERY 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
zakresy 5 - programator 6 - sposób strojenia 
Arcam (Decibel) 


Alpha 5 Ł275  430x84x230 FM 16 - 
Delta 280 Ł401  430x64x290 FM 20 - 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

TU-50 Ł390  430x55x310 FM 16 manual/auto 
Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 

TX 8 $341  480x76x260 FM/S 20 manual/auto 
TX 14 $457  480x76x260 FM/S 20 manual/auto 
TX 11b $880  480x90x320 FM/S 13 manual/auto 
Denon (Horn Distribution) 02/12/94 

TU-280 DM 412  434x75x238 FM/S 30 - 
TU-380RD DM 540  434x75x338 FM/S 40 manual/auto 
TU-580RD DM 653  434x73x238 FM/S 30 manual/auto 
TU-660 DM696  434x74x287 FM/S 30 manual/auto 
Diora (Diora) 

AS-502 297  420x65x260 FM/S/D 32 manual/auto 
JVC (Owec) 

FX-311LBK DM 350 = - 40 > 
FX-341TN DM 350 = - 40 - 
FX-342LBGK _DM350  435x82x281 FM/D/S 40 5 
FX-362BK DM 431  435x82x292 FM/D/S 40 Ę 
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Mission (Mission) 11/08/1994 


Cyrus FM _ DM 1.205 - FM/S 29 manual/auto 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 

402 725  420x76x295 FM/S 24 r 
Nakamichi (Horn Distribution) 19/10/94 

ST-2 1199  430x75x320 FM - - 
ST-7 2516  435x63x289 FM/S 16 - 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

F-203RDS 618 - - - - 
F-303RDS 829 = - - - 
F-502RDS 1081 - - - - 
F-701G 644 - - - - 
F-93 2411 - - - - 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 

FM4 Ł522  321x70x207 FM - - 
66FM 1820 - FM - - 
Radmor (Radmor) 

5522 323  440x64x270 FM/D/S 32 manual 
Rotel (Test) 10/09/93 

RT 930 AX $265  440x72x257 FM/S 20 manual/auto 
RT 950 BX $305  440x72x284 FM/S 20 manual/auto 
RHT 10 $1.375  470x76x332 FM 16 manual/auto 
Yamaha (Top System) 24/06/94 

TX 350 525  435x76x238 FM/AM 40 manual/auto 
TX 470 655  435x86x291 FM/AM 40 manual/auto 
TX 670RDS 943  435x86x291 FM/AM 40 manual/auto 
TX 950 1159  435x76x320 FM/AM 40 manual/auto 
WZMACNIACZE 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
rodzaj wzmacniacza (int-zintegrowany, pw-przedwzmacniacz, wm- 
wzmaniacz mocy, mon-monofoniczny wzmacniacz mocy) 5 - moc 
6 - zdalne sterowanie 7 - wejścia (GR-gramofonowe uniwersalne, 
MM-gramofonowe MM, MC-gramofonowe MC, M-magnetofonowe, L- 


liniowe, V-wideo) 8 - regulacja barwy i procesory (N-niske, W-wy- 
sokie, K-kontur, PL-Dolby Pro Logic) 

Alchemist Products (Decibel) 8/12/95 

Kraken APD6 2040 - int 60/8 - - - 

Kraken Pre APD7 1732 - pre - - - > 

Kraken Power APD81925 - wm 60/8 - - - 

Forseti APD15A 3850 - int 100/8 - - - 

Forseli APD20A _ 5005 - wm 150/8 - - - 

Forseli APD2Z1A 3465 - pw - - - - 

Nemesis APD22 2890 - int 80/8 ż > - 

Axiom APD26 1370 - Int 35/8 - - - 

Arcam (Decibel) 8/12/95 

Alpha 5+ 1199  430x84x248 int 40/8 -  MM/3LAM — N/AW 

Alpha 6+ 1599 - int 50/8 3 - = 

Delta 290 2310 430x94x294 int 75/8 Oca GR/ZU/2M — NW 

Della 290P 1850  430x94x294 wm 75/8 - - 

Audio Innovations (Horn Distribution) 210398 

Alto GBP 395 -- int 35 -MM/M/3L 
Alto GBP 395 - pw - * MM/M/3L - 

Alto GBP 395 - wm 55 - = = 

Series 300 _ GBP599 503x120x300 int — 9/6 - MM/M/3L - 

Series 500 GBP 1199 410x150x343 int 25/8 - — MM/2M/3L - 

Series 700 GBP 1199 410x150x343 int 25/8 - 4L/M > 

Classic 25 _ GBP 1079 - int 25/8 - 4L/M o 

Series 200 _ GBP 419 - pw - - — MM/3L/1M - 

Li GBP 359  250x300x95 pw - - 3L/1T - 

L2 GBP 839 505x300x120 pw - - 4L/1T - 

P1 GBP 356 - pw - - MM Ę 

P2 MM GBP 839 505x300x120 pw - - MM p 

P2 MC GBP 1079 505x300x120 pw - - MM/MG = 

Series 200 _ GBP 599 - wm 12/8 4 = 7 

Series 800 GBP 1019 430x350x165 wm 25/8 = 8 5 

Series 1000 GBP 1799 430x350x165 wm 50/8 3 - Ź 

Series 1000 SEGBP 2699 430x350x165 wm - - = E 

First Audio _ GBP 1859 - wm  7/5/8 E z 3 

Second Audio GBP 3599 - wm 15/8 = > = 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

VA-50 Ł340 430x55x310 int 49/8 3 7 Ę 
VA-100 Evol. Ł400  430x55x310 int - - _ Ę 
B%W (Audio Arts) 23/05/94 

MPA-1(2 mono) Ł 1288 165x165x220 190/8 - ę > 
Cambridge Aue e cza" 8112/95 

P25 Mk.Il - int 25/8 ż r Ę 
Carver (Hi-Fi sous Studio) 07/07/94 

03 $500  480x44x2 pw - -  MM/3L/2M/ N/W/K 
(5 $713 480x44x250 pw s zs MM/3L/2M/  N/W/K 
C15v $ 1.141 - pW - = GR/AL/2M/N/W/K/PL 
C20v $ 1.426 - pw - - — GR/2U/2M/ N/W/PL 
CM 1040 $460  480x75x300 int 40/8 -  MM/3L/2M/  NAW/K 
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CM 1065 $583  480x75x300 Int 
CM 1090 $842 480x120x390 int 
TFM6cb $ 500 - wm 
TFM15cb $713 - wm 
TFM35x $ 1.141 - wm 
TFM55 $ 1.561 - - 
Silver 6 (2szt) $ 16.000 - mon 
Silver 7 (2szt) $ 23.500 - mon 
Chimera (Decibel) 8/12/95 
X80 3475 -- int 
X100 4635 - int 
X150C 3860 - pre 
X150P 5405 - wm 
CR z dac (Decibel) akta: 
Romulus 3860 -- int 
Denon (Horn Distribution) 02/12/94 
PMA-280 500DM 434x120x279 — int 
PMA-380 DM 639 434x120x279 — int 
PMA-480R DM 682 434x120x282 int 
PMA-715R DM 843 434x140x353 int 
PMA-915R DM 1096 434x160x353 — int 
PMA-1080R DM 1335 434x160x369 — int 
PMA-1315R DM 1596 434x160x369 — int 
PMA-1560 DM 1846 434x185x438 int 
PRA-1500 DM 1250 434x120x298 pw 
POA-800 DM 872 434x110x300 wm 
PO0A-2800 _ DM 1869 434x186x417 wm 
P0A-4400A  DM1250 310x192x420 mon 
POA-6600A DM2087 310x207x456 mon 
PMA-250 Ill _ GBP 216 - int 
PMA-350 11 _ GBP 283 - int 
PMA-250 SE GBP 351 -- int 
Diora (Diora) 
WS-502 324 420x82x260 int 
WS-504 469 420x120x260 Int 
DPA (Audio Klan) 
DSP-200S Ł 580 - pw 
DPA-2005 Ł 885 - wm 
Fase (RCM) 21/06/94 
Performance 1.0 2995  425x75x320 — int 
Controlsource 2.0 2150  425x75x320 pw 
Controlsource 1.0 5295  360x70x350 pw 
Powersource 2.0 3095  425x75x320 wm 
Powersource 1.0 5995 360x180x340 wm 
Fonica (Fonica) 03/01/94 
PW-9014 193  440x62x280 int 
PW-3017 143 350x60x200 int 
PW-0350 218 350x83x285 int 
WS-702R 613 - wm 
WS-703 645 - wm 
Hafler (Horn Distribution) 19/10/94 
915 18.093  433x45x194 pw 
P90 Phono Board 504 - - 
9130 1163 433x89x228 wm 
9180 1678  433x89x317 wm 
9270 2067  433x89x317 wm 
9300 3101 433x89x317 wm 
9500 4651 433x133x317 wm 
Heybrook (Decibel) 
(3 Ł 725 - pw 
P3 Ł914 - wm 
JVC (Owec) 
AX-A3411N — DM510 e Int 
AX-A3428BK _ DM510 435x127x306 — int 
AX-R432BK _ DM534 - Ini/zs 
AX-A442XBK DM577 435x127x306 — int 
Meridian (Hi-Fi Sound Studio) 
501 Ł660 321x88x332 pw 
555 +660 321x88x320 wm 
551 Ł 770 YE int 
ion (Mission) 11/08/1 
zad ( DM848  215x85x350 int 
Cyrus II DM 1.298 2154854350 int 
Cyrus Ill DM 1.468 © Al 
Moth (Decibel) 6 2/1995 R 
ntegrated u. 
e ia51 >JANDW 
S30power 965 ce-H8 
S30 passive line 500 > UE 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 8) 
a 1530 435x85x280 pw 
214 1530 435x114x350 wm 
216THX 2160 EJ 
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WADY 


MM/3L/2M/  N/W/K 


MM/5L/2M/ N/W/S/K 


GR/3L/2M 


GR/3L/1M 
MM/2L/2M 
MM)/2L/2M 


MM/2L/2M 
MM/2L/M 
MM/3L/M 


2M/3L/V 
G 


MM/2M/3L 
GR/2M/3L 


GR/1M/2L/1V 
GR/1M/2L/1V 
GR/1M/2L/1V 


GR/ZM/BL 


208RH 5890 435x175x370 wm  250/8 
310 735 - int - 
302 870 420x110x312 Int 25/8 
304 1180 420x104x313 int 35/8 
306 1825 420x117x379 - int 50/8 
Naim (Decibel) 8/12/1995 

NAIT 3 2478 int 30/8 
NAC 92 1957 pw 

NAC 72 3000 pw - 
NAC 82 9045 pw 

NAP 90/3 1960 wm 30/8 
NAP 140 3010 wm _ 45/8 
NAP 180 4520 wm 60/8 
NAP 250 6780 wm 70/8 
NAP 135(2 mono) 13560 mon 75/8 
Nakamichi (Horn Distribution) 19/10/94 
IA-3 1384  430x75x320 int 40/8 
IA-2 1794 430x125x360 Int 50/8 
IA-1 2342 430x125x360 int 80/8 
CA-5 II 3116  435x63x287 pw - 
PA-5 II 5340 435x157x421 wm 150/8 
PA-7 II 7000 435x200x421 wm 225/8 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

A-103 583 420x110x312 int 30/8 
A-203 629 420x110x312 Int 45/8 
A-303R 896 420x125x360 int 45/8 
A-400X 1141 420x126x347 int 60/8 
A-403R 1160 420x125x360 int 60/8 
A-503R 1410 420x125x360 int 70/8 
A-602R 1914 420x161x432 int 80/8 
A-702R 2347 420x161x432 int 90/8 
VSA-303 1400 420x161x432 int 90/8 
VSA-701$ 2586 420x161x432 int 90/8 
VSA-D802$ 2879 420x161x432 int 90/8 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 

34 Ł436 321x70x207 pw - 
66P Ł900 321x80x255 pw - 
306 Ł407 321x70x207 wm - 
606 Ł780 321x140x240 wm - 
Radmor (Radmor) 

5512 491  440x88x270 int 65/8 
Roksan (Decibel) 

Artaxerxes Ł 643 - pw - 
ROK-L1 Ł 2.585 - pw - 
ROK-L2 Ł 1.145 - pw 
ROK-M1 Ł 2585 wm - 
ROK-S1 Ł 1.720 - wm 

Rotel (Test) 10/09/93 

RA 920 AX $250  440x86x303 int 20/8 
RA 930 AX $305  440x86x303 int 30/8 
RA 935 BX $ 365 --— int - 
RA 940 BX $425  440x86x303 int 40/8 
RA 960 BX $515  440x86x346 int 60/8 
RA 980 BX $700 440x120x340 int 100/8 
RB 960 BX $380  440x92x334 wm 60/8 
RB 980 BX $720 440x120x323 wm 120/8 
RB 990 BX $1170 440x120x375 wm 200/8 
RC 960 BX $315  440x72x286 pw 

RC 980 BX $550  440x70x325 pw - 
RHC-10 $ 1.155 - pw 
RHB-10 $ 2.465 - wm 330/4 
RHA-10 $ 1.465 pw - 
Sugden (Szemis Import) 21/11/95 

A 25B GBP 330  440x86x303 Int 20/8 
Yamaha (Top System) 24/06/94 

AX 350 568 435x102x254 int 30/8 
AX 470 957 435x150x389 int 75/8 
AX 570 1195 435x150x389 int 100/8 
AX 870 1914 435x171x448 int 110/8 
AX 1070 2810 435x171x448 int 145/8 
Cx 2 2492  435x86x319 pw - 
0X 1 3710 438x86405x pw - 
MX 2 2887 435x116x486 wm  150/8 
MX 1 4076 438x116x486 wm  200/8 


nah GAUSDAA 


A 4-0 HP O WOWLADSC 


MM/2L/2M  N/W/K 
MM/2L/2M N/W/K 
GR/2L/2M  N/W/K 


3L/IM - 
GR/3L/2M 
GR/3L/2M 
GR/3L/2M 


MM/2M/2L 
MM/1M/2L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 


MM/1M/2L 


MM/1M/3L N/W/K 


MM/1M/2L 
MM/1M/2L 


GR/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 


GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
2M/3L 


GR 
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MAGAZYN HI-FI 


W Pigułce - 
odtwarzacze CD 


W pigułce drukujemy krótkie streszczenia recenzji z niniej- 
szego oraz z poprzednich numerów MHF Streszczenia do- 
lyczą zawsze rodzajów sprzętu recenzowanych w danym nu- 
merze. Przy każdym modelu podany jest numer wydania 
MHF, w którym zamieszczona była recenzja. 


Akai CD-37 3-4/92 
Podobnie jak słarszy CD-55 również ten odtwarzacz słabo 
sobie radzi z porysowanymi płytami. Dźwięk jest jednak 
bardzo poprawny, bez istotnych słabości, choć i bez nie- 
zwykłego wyrafinowania 


Akai CD-55 1/92 
Specyficzny, jasny i przesadnie analilyczny dźwięk był na 
swój sposób ciekawy, ale nie do końca neutralny 


Akai CD-57 1/93 
Poprawne brzmienie, dobra analityczność, nieznacznie 
ograniczone poczucie aulentyzmu, lepiej prezentuje muzykę 
rockową i kameralną niż symfoniczną, słaba Korekcja błę- 
dów. 


Arcam Alpha 5 5/94 
Przyzwoiłe wykonanie, umiarkowana ilość funkcji i dobry 
dźwięk charakteryzujący się przede wszystkim dynamiką i 
silnym basem 


GAL Tempest 5/95 
Bardzo żywe, ekscytujące brzmienie, o bogatej barwie w 
wyższych rejestrach, sugestywnej przestrzenności. Ograni- 
czenia w niskim basie i obszerności sceny stereofonicznej 


Denon DCD-1460 1/92 
Mieliśmy wrażenie, że jak na tak drogi odtwarzacz Denon 
nie wykazał się odpowiednim poziomem przestrzenności I 
przejrzystości. Jednak dobry bas i ogólnie przyjemny 
dźwięk mogą się podobać. 


Denon DCD-3560 1/94 
Wyjątkowo solidne wykonanie i markowy dźwięk. 3560 po- 
zwala na dokładną analizę nagrania i zachowuje przy tym 
kontrolę nad dźwiękiem w szerokim zakresie dynamiki i pa- 
sma. 


Denon DCD-1015 2/95 
Brzmieniowo bardzo cywilizowany odtwarzacz, o dobrej ste- 
reofonii i szerokim zakresie dynamiki, jednak nieco słabszy 
pod względem tempa, zbyt wygładzony. W sumie całkiem 
udany model. 


Diora CD 0421 1/91 
Istotne braki w zakresie odtwarzanej dynamiki. Łagodne 
brzmienie o dość leniwym charakterze. Za to philipsowska 
mechanika zapewnia bardzo dobrą korekcję błędów. 


Diora CD-704 2/95 
Jak napisali MK i MS, wilk w skórze owcy. Bardzo przy- 
zwoity i muzykalny, posiadający sporą ilość energii dźwięk 
za bardzo niewielkie pieniądze. 


DPA Enlightenment 2/95 
Znakomite połączenie łagodności i ekscylującego charakte- 
ru brzmienia. Wybitne wokale, szybki rylmiczny bas, choć 
bez szczególnej obszerności. Traliając w gust słuchacza 
DPA może naprawdę oczarować. 


Eclipse CD-420 4 5/95 
Brzmienie powolne i mało dynamiczne, na szczęście zara- 
zem pozbawione wyostrzeń czy szorsłkości. 


Fonica CDF-001 1/91 
Zupełnie przyzwoite brzmienie, bez poważniejszych wad. 
Problemy występują dopiero przy odtwarzaniu trudniejszych 
utworów, zwłaszcza na niższych poziomach. 


Fonica CDF-103R 1/83 
Zrównoważone brzmienie, brak przykrych efektów, wysokie 
tony nieco melaliczne, przeciętne wrażenie dynamiki, nie- 
najlepsze wykonanie, ale nadal bardzo niska cena. Rozsąd- 
ny wybór przy braku większych zasobów gotówki. 


MAGAZYN HI-FI 


Fonica CD-0350 5/94 
Wreszcie niezłe wzornictwo, ale brzmieniowo brak postępu 
w słosunku do starszych modeli Foniki. Najbardziej proble- 
matyczna jest jakość wysokich tonów i ograniczenie prze- 
strzenności nagrań. 


JVC XL-Z674 2/95 
Nieco kontrowersji wokół tego modelu. Niewątpliwe plusy 
to dobre tempo i żywa średnica. 674 ma też skłonność do 
pewnej agresji 


Kenwood DP-7060 5/95 
Główne cechy to umiarkowanie I równowaga. Odtwarzacz 
bez poważnych wad o brzmieniu łatwym do zaakceptowania, 
choć umiarkowanie ekscytującym. 


Luxman DZ-120 1/93 
Charakterystystczne brzmienie budzące kontrowersje. Pełny, 
ciepły bas i dobra potęga brzmienia. Może razić powolno- 
ścią i miękkością. Dobra korekcja błędów. 


Marantz 52 Il SE 1/94 
Mimo kłopotów z rogrzewaniem udało się z Marantza wy- 
dobyć dynamiczne brzmienie z dokładną lokalizacją. Choć 
odtwarzacz ten cieszy się w Europie dużym uznaniem, to 
osoby poszukujące łagodniejszego dźwięku raczej nie będą 
z niego zadowolone 


Marantz CD-72 1/93 
Pełne i ciepłe brzmienie, dobra lokalizacja | stereofonia, 
bardzo dobra korekcja błędów. 


Meridian 506 5/94 
Użytkowo skromny, elegecko wykonany model oferujący 
precyzyjne brzmienie z dużą ilością szczegółów, precyzyjną 
akustyką i sporą dynamiką. 


Meridian 500/563 2/95 
Bardzo uniwersalne brzmienie sprawdzające się przy każ- 
dym rodzaju muzyki, wysoka jakość w każdym tradycyjnym 
kryterium oceny. Lekkie przybrudzenie wysokich tonów to 
jedyna wada na tle długiej listy zalet. 


Micromega Stage 1 5/94 
Kontrowersyjny bas i ograniczona głębia. Bezpośredni, za- 
barwiony dźwięk, którego muzykalność będzie się podobać 
części słuchaczy. 


Micromega Stage 2 5/94 
Kontrolowany bas, dobra stereofonia i przestrzenność to 
główne atuty w stosunku do tańszego Stage 1. Wyższe re- 
jestry są dobre, ale też i bardzo ofensywne. 


NAD5440 1/93 
Wybitnie neutralny i nie narzucający się dźwięk, pozwala z 
przyjemnością słuchać muzyki. Słaba korekcja biędów, 
ubogie wyposażenie. 


NAD 502 1/94 
Przyjemny, żywy dźwięk o dobrej muzykalności. Dość cie- 
pły bas, mocno zaznaczona przestrzenność nagrań, drobne 
ograniczenia w analiłyczności. 


NAD 510 5/95 
Muzykalne brzmienie, całkiem żywe, z dobrą średnicą, bez 
poważniejszych niedociągnięć. 


NAD 514 5/95 
Bardzo udany model. Mimo pewnego ocieplenia i zaokrą- 
glenia, 514 daje dobrą dynamikę, przyzwoite tempo, niezłą 
analityczność i wyróżniającą się przestrzenność. Faworyt 
testu. 


Philips CD-104 3-4/92 
Historyczny odtwarzacz, przyczynił się do popularyzacji pły- 
ty CD. Bardzo solidna konstrukcja, znakomita korekcja błę- 
dów, jakością dźwięku nie dorównuje współczesnym, tań- 
szym odlwarzaczom. 


Philips CD-614 1/92 
614 nie raził niczym przykrym, ale jego nadmierna ospa- 
łość jest jednak zauważalna. 


Philips CD-634 1/81 
Zauważalne braki w dynamice I wypełnieniu niskiego basu. 
Dobra stereofonia i przestrzenność oraz ogólne zrównowa- 


PRZEWODNIK 


żenie mogą stanowić rekompensatę. Korekcja błędów bar- 
dzo dobra. 


Pioneer PD-8700 1/91 
Ogólnie udany model. Przyzwoita korekcja błędów i kompe- 
lentny dźwięk, nie tak potężny jak u niektórych konkuren- 
tów 


Pioneer PD-9700 1/93 
Bardzo dobra analityczność, bardzo dobry, dynamiczny bas 
i znakomicie oddana akustyka sali. Cień zapiaszczenia wy- 
sokich tonów. Dobre zrównoważenie, olensywne, dynamicz- 
ne brzmienie. Do tego znakomita jakość wykonania i wy- 
kończenia, solina konstrukcja mechaniki, relalywnie niewy- 
SoKa Cena. 


Pioneer PD-S702 5/94 
Udany model, którego lekkie odslępstwa od neulrainości w 
niczym nie szkodzą samej muzyce. Dokładna lokalizacja i 
dobra analityczność. 


Pioneer PD-S802 1/94 
Pozytywne wrażenia zewnętrzne współgrają z dobrą jakością 
dźwięku, obfitującego w dużą ilość informacji. Szybki, rześ- 
ki dźwięk nie pozbawiony subtelności. Bas raczej stonowa- 
ny. 


Pioneer PD-S603 2/95 
Dość jasny i lekki dźwięk, o niezbyt potężnym basie i do- 
brej średnicy. Dynamika jest ograniczona, ale tempo i wy- 
razistość dźwięków pozostają na niezłym poziomie. 


Pioneer PD-S904 5/95 
Efektowna analityczność, dobra dynamika i dobre tempo, 
niezła neutralność średnicy. Sucny, dość stonowany bas i 
wyostrzone wysokie tony nadają charakter brzmieniu. 


QED Digit Opto 1/84 
Dobry przetwornik autentycznie podnoszący jakość dźwięku 
starszych odtwarzaczy kompaktowych do poziomu współ- 
czesnych liderów klasy średniej. 


Quad CD67 5/94 
Interesujący wygląd i oryginalna koncepcja użytkowa łączą 
się z bardzo zrównoważonym, precyzyjnym a zarazem wy- 
gładzonym, łagodnym brzmieniem. 


Radmor 5450 3-4/92 
Dobra korekcja błędów, dość dobra stereofonia, nieco sła- 
bo zaznaczony niski bas, nie najlepsze oddanie dynamiki, 
lekkie podbarwienia średnich tonów. Godny polecenia dla 
posiadaczy starych amplitunerów Radmora. 


Radmor 5550 1/94 
Dobra philipsowska mechanika i przyjemny, całkiem niezły 
dźwięk, choć bez większego wyrałinowania, biorąc pod 
uwagę cenę - SUKCES. 


Radmor D-5552 5/95 
Mimo pewnych ograniczeń dynamicznych i drobnych 
podbarwień, Radmor dobrze zachowuje ogólną równowagę. 
w sumie przyjemne, mało kontrowersyjne brzmienie. 


Rotel RCD-965BX 1/94 
Ciepły, słodki dźwięk może zalmponować wielu słucha- 
czom, może też rozczarować. Naszych recenzentów podzie- 
lit na dwa obozy. 


Sony CDP-195 1/92 

Czyste, klarowne brzmienie podoba się w pierwszej chwili, 
lecz niedostatki w wypełnieniu basu dają z czasem wrażenie 
zachwiania równowagi. 


Teac CD-5 2/95 
Mówiąc najłagodniej Teac oferuje brzmienie niekonwencjo- 
nalne, a naszym zdaniem po prostu zbyt zabarwione. Nie 
posiada też odpowiednich walorów stereofonicznych i ana- 
lityczności. 


Technics SLP-S70 1/81 
Żywy. dynamiczny dźwięk o rockowym charakterze. Nie lak 
W, neutralny i przestrzenny jak u niektórych konku- 
rentów. 
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NA SUBIEKTYWNA 


50 punktów van 
den Hula 


Mam nadzieję, że przeczytaliście 
Państwo katalog 50 przyczyn pogłębia- 
jącego się kryzysu high-endu i wywiad 
z AJ. van den Hulem, gdzie niektóre 
zagadnienia zostały omówione szerzej. 
Jak mi się wydaje tej przygnębiającej 
lektury nie można przyjąć obojętnie, 
mobilizuje ona do przełamania bierno- 
ści. Nie można zająć się wszyskimi 
poruszonymi zgadnieniami na raz, ale 
od czegoś trzeba zacząć. 

Łatwo powiedzieć, trudniej zrobić! 
Co począć z całą armią nieuczciwych 
producentów, handlowców i dziennika- 
rzy? Jak poradzić sobie z wzbierającą 
falą negatywnych zjawisk? Od razu wi- 
dać, że nie jest to łatwe. Rozmawiając 
z AJ van den Hulem zwróciłem uwa- 
gę, że on sam nie był w stanie wcie- 
lić w życie swoich własnych zasad, a 
wśród jego dystrybutorów też występu- 
ja zjawiska napiętnowane na czarnej 
liście. Można by z tego względu od 
razu podważyć wiarygodność przedsta- 
wionej przez niego diagnozy. Nie ma 
jednak sensu narzekać, nie ma co ata- 
kować van den Hula, tym bardziej nie 
jest to powód by nie wierzyć jego sło- 
wom. 

Przeczytałem wszystkie 50 punktów 
bardzo uważnie i stwierdziłem, że bez 
wyjątku stosują się one do rynku pol- 
skiego. Niektóre są mniej dotkliwe niż 
na rynkach zachodnich, niektóre mają 
w Polsce jeszcze groźniejsze formy. Te 
problemy nie są wcale udziałem bogat- 
szych Państw zachodnich, dotyczą 
również nas. 

Czy uzdrowienie rynku audio jest 
możliwe? Czy to w ogóle ma szanasę 
powodzenia? Czy nie jest mżonką? 
Czy znajdą się skuteczne środki zarad- 
cze? Myślę, że szanse na pozytywne 
zmiany są małe, ale jednak istnieją. 
Uważam, że powodzenie jakichkolwiek 
działań naprawczych w specjalistycz- 
nym audio zależy od pozytywnej odpo- 
wiedzi na następujące pytanie: czy to 
się będzie komuś opłacać? Na szczę- 
ście odpowiedź jest twierdząca. Zdro- 
wy rynek to korzyści dla klientów i 
przynajmniej dla części ludzi zajmują- 
cych się audio profesjonalnie, jest więc 
środowisko zainteresowane w lansowa- 
niu zmian. 

Skoro jest nadzieja, trzeba się za- 
brać do konkretów. Pierwsza rada au- 
tora diagnozy brzmi: uczciwie rozma- 
wiać. Na początek jest to dobra pro- 
pozycja | gorąco ją popieram. Wiedza 
o faktycznym stanie rzeczy zawsze jest 
niezbędna przed podjęciem jakichkol- 


wiek działań. 
Okazuje się jednak. że zaintereso- 
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wanie dyskusją o kształcie rynku jest 
małe. Można zrozumieć, że znaczna 
część (nazwijmy ją: komercyjno-marke- 
tingowa) prasy, przemysłu i handlu po 
prostu nie jest zainteresowana w pro- 
wadzeniu jakichkolwiek rozmów na ten 
temat. Ale dlaczego klienci również nie 
kwapią się do wysilenia szarych ko- 
mórek, to już mniej zrozumiały feno- 
men. Przecież oni skorzystają na tym 
w najbardziej bezpośredni sposób! Kie- 
dy kilka razy, w skromnym zakresie | 
łagodnej formie, napisałem trochę o 
problemach rynku, zainteresowanie te- 
matyką było nikłe, a czasami odbiór 
był sceptyczny. Rok temu wydrukowa- 
ny był w MHF tekst pod tytułem „W 
drodze na Zachód”, poświęcony głów- 
nie marketingowej koncepcji działania 
producenta hi-fi. Pamiętam jak w jed- 
nym z listów czytelnik pytał, czy Maga- 
zyn Hi-Fi jest odpowiednim miejscem 
na teksty o marketingu. Odpowiadam z 
opóźnieniem, ale zdecydowanie: jest. 

Zjawiska rynkowe łatwo jest obser- 
wować na przykładzie prasy, bo jej 
działalność ma charakter publiczny i 
jest dobrze widoczna. Nawet najlepsze 
czasopisma angielskie, francuskie czy 
amerykańskie publikują znikomą ilość 
tekstów edukacyjnych, a w szczególno- 
ści nie pomagają czytelnikom w uzy- 
skaniu wiedzy o funkcjonowaniu rynku 
hi-fi. To co drukują skomercjalizowane 
tytuły wprowadza raczej dezorientację 
niż porządek. 

Czy intersujecie się polityką? Jak 
mądrze ktoś zauważył, nawet jeśli Wy 
nie interesujecie się polityką, polityka 
tak czy tak zainteresuje się Wami. Od 
sieble dodam, że w szczególności za- 
interesuje się Waszymi pieniędzmi. To 
samo dotyczy funkcjonowania rynku 
Nie możecie powiedzieć, że nie intere- 
suje Was rynek, a interesuje Was tylko 
sprzęt. Kształt rynku odciśnie swe pięt- 
no na Waszych kieszeniach i na towa- 
rach, które kupicie. Kiedy jesteście pa- 
sywni tracicie wpływ na swoje otocze- 
nie. Dlatego pisanie o rynku w Maga- 
zynie Hi-Fi nie jest pomyłką. Wyjaśnię 
to jeszcze dokładniej. Jeśli naprawdę 
obchodzi Was to jaki sprzęt będziecie 
używać za 10 czy 20 lat, nie możecie 
się ograniczyć do rozważań na temat 
czy dźwięk jest jasny czy ciepły. Mu- 
sicie też trochę baczniej obserwować 
rynek, by przez rozsądne wydawanie 
pieniędzy wpływać na jego zdrowy roz- 
wój. W czasie mojej kilkuletnej pracy 
na rynku audio zaobserwowałem, że 
klienci są potężną siłą sprawczą na 
rynku, choć zwykle sami nie są w sta- 
nie tego dostrzec. Owszem, profesjona- 
liści działają w sposób leplej zorgani- 
zowany i w sposób planowy oddziały- 
wują na klientów, a w konfrontacji z 
pojedynczą osobą mogą mieć przewa- 
gę. Ale wbrew pozorom klienci są jed- 
nak stroną silniejszą, o większych moż- 


liwościach oddziaływania. Kilenci mogą 
istnieć bez jednej czy drugiej firmy 
Ale żadna firma nie może istnieć bez 
klientów. 

Inne ważne pytanie: czy opłaca się 
stosowanie w działalności gospodarczej 
zasad rzetelności względem klientów i 
kontrahentów? Swoje zdanie w tej 
sprawie chcę odnieść tylko do rynku, 
na którym się znam: do specjalistycz- 
nego audio. Po czteroletniej obecności 
na rynku mogę dać odpowiedź, która 
nie jest ani jednoaznacznie pozytywna, 
ani negatywna. Można przetrwać na 
rynku bez komercjalizacji, koronnym 
przykładem jest istnienie naszego wy- 
dawnictwa, które nigdy nie prowadziło 
polityki komercyjnej. Jednak na pewno 
nie jest to metoda na osiągnięcie ma- 
ksymalnego zysku 

Van den Hul liczy na siłę perswazji 
i na to, że uda się wpłynąć na sko- 
mercjalizowane odłamy przemysłu. Nie 
wierzę w to, że bezpośrednie przeko- 
nywanie ludzi o takiej mentalności da 
jakiś skutek W każdym bądź razie to 
nie jest według mnie pierwszy krok, 
który należy zrobić. Jak wspomniałem, 
nawet uczciwa część branży nie chce 
podjąć wysiłku by coś poprawić, na 
przekonanie nieuczciwych ludzi tym 
bardziej nie można liczyć. 

AJ. van den Hul proponuje też inne 
działania, zwłaszcza ze strony prasy, 
jak choćby przyznawanie sklepom swo- 
istych znaków jakości. Nie jestem prze- 
konany do tego rozwiązania. Trąci mi 
to filozofią odgórnego sterowania ryn- 
kiem i niestety widzę też szereg 
sprzeczności. Jeśli niektóre czasopisma 
mają zakulisowe powiązania z handlem 
i przemysłem, jaka jest gwarancja, że 
uczciwie bedą przyznawać swoje zna- 
ki? Organizacja takiej akcji to także 
dodatkowe wydatki, a przecież już te- 
raz są one zbyt wysokie. Żeby klient 
ocenił i docenił rzetelność sklepu, musi 
najpierw wiedzieć jakle są zasady tej 
rzetelności. A jeśli już je zna, to bez 
trudu powinien odróżnić dobry sklep 
od złego na własną rękę. Jeśli zaś 
klient nie wie jak powinien działać po- 
rządny sklep, jeśli nie czyta czasopi- 
sma, w którym drukowana jest lista 
dobrych sklepów, to tak czy tak przy- 
znany certyfikat rzetelności nic mu nie 
powie. 

Mam kilka propozycji, ale liczę, że i 
Państwo włączą się do dyskusji. Cze- 
kam na listy od czytelników, szczegól- 
nie cenne byłyby też opinie handlow- 
ców i producentów. Mam nadzieję, że 
nie będę osamotniony, że ta tematyka 
przyciągnie Państwa zainteresowanie, 
że na naszych łamach pojawią się 
Państwa opinie dotyczące aktualnej sy- 
tuacji i pomysły na uzdrawianie rynku. 

Grzegorz Swiniarski 
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cena promocyjna: 2.999.- zł 


w skład zestawu wchodzą: 
Receiver DRA-265R: 


Możliwość wpisywania nazw stacji radiowych; Signal Level Divided Construction (S.L.D.C.); duże gniazdagłośnikowe; możliwość zaprogramowa- 
nia 40 stacji radiowych; automatyczne strojenie stacji UKF: moc 2x 55 W (4 Ohm, I kHz); zniekształcenia harmoniczne 0,03%. 


Odtwarzarz CD DCD-315: 

Przetwornik D/A zsystemem Multi-Stage-Noise-Shaping; filtrcyfrowy o ośmiokrotnym nadpróbkowaniu: funkcja Auto Edit; funkcja Auto Space; 
programowanie do 20 utworów; zakres częstotliwości 2 Hz-20 kHz; dynamika 93 dB. 

Deck kasetowy DRM-540 

Mechanizm sterowany mikroprocesorem z dwoma silnikami; w pełni logiczny mechanizm; elektroniczny licznik; stabilny napęd; funkcja Auto Stop; 
wyszukiwanie utworów: Dolby HX Pro; Dolby B/C z nowo opracowanym Dolby IC; precyzyjny wyświetlacz; filtr MPX; regulacja prądu podkładu; 
Memory Stop; CD Synchro Start; pasmo przenoszenia 20 Hz-19 kHz (Metal); dynamika 74 dB (z Dolby ©). 


Kolumny głośnikowe ALR Entry 2 
Moc 50/90 W; pasmo przenoszenia 55 Hz — 22 kHz; impedancja 4 Ohm; skuteczność 88 dB (2.83 V/l metr): polipropylenowy głośnik 
nisko-średniotonowy; obudowa typu Bass-Reflex o regulowanej efektywności. 


Pilot sterujący wszystkimi urządzeniami 
Dystrybucja w Polsce: 
„Horn Distribution” 02-797 Warszawa, ul. Nowoursynowska 131R (wjazd od ul. Rosoła), tel./fax (02) 649-30-71 
649-3 1-99 
Sklepy firmowe: „Centrum Hi-Fi Audiofil”, Warszawa, ul. Boya 6, tel. 25-97-65 
„Centrum Hi-Fi”, Warszawa, ul. Armii Ludowej 17, tel. 25-09-79 
Autoryzowane punkty sprzedaży na terenie Polski: „Best-Audio" Łódź, ul. Piotrkowska 96; „„Big-Fox” Kraków, ul. Karmelicka 28; „Elektroland” 


Janki k/Warszawy; „F.H. Ryszard Jonczak” Gdańsk, ul. Heweliusza 33: „Hi-Fi Studio” Bielsko-Biała, ul. Orkana 6; „Laser 66” Poznań, 
ul. Głogowska 66; „Magellan” Rzeszów, ul. Batorego 18; „„Mixel'” Warszawa, ul. Mazowiecka 12; „Videocom” Gliwice, ul. Zwycięstwa 36. 
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